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Fiat CR.32 z 410 3 Squadrligia Caccia, 
którą dowodził kpt. Corrado Ricci. 
Malował: Wiesław Bączkowski 


Fiat CR.42 Falco z 412 a Squadrligia Caccia. 
Na kadłubie godło jednostki 
(sylwetka czerwonego, wierzgającego 
rumaka na tle czarnej Afryki). 

Malował: Wiesław Bączkowski 


Gloster Gladiator Mk II (N5851) z 1. SAAF $qdnu, lekko uszkodzony 
podczas walki z SM.79 20 września 1940 roku, potem rozbity podczas lądowania 
i w końcu przekazany do 6. SAAF $qdnu. Malował: Tomasz Wendołowski 


„Koń roboczy" wojny w Afryce Wschodniej - Hawker Hartbeeste Mk I nr 851. 

W oficjalnych dokumentach SAAF wymienne podawano pięć nazw: 

Hartbees, Hartbee, Hartebees i Hartbeeste i każda była poprawna. 

Znajdował się na stanie 1140. i 41. SAAF Sqdnu. Załogi SAAF latały na nim bojowo 
od czerwca 1940 roku do listopada 1941 roku. Malował: Tomasz Wendołowski 
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WOJNA W POWIETRZU 


South African Air Force 
nad Africa Orientale 

Italiana 1940-1941 
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MIROSŁAW WAWRZYŃSKI 

Tereny Africa Orientale Italiana (AOI - Włoskiej Afryki 
Wschodniej), na które składały się: Abisynia (obecnie Etiopia), 
Somali Włoskie oraz Erytrea, leżały w znacznej odległości 
od Libii - drugiej włoskiej kolonii w Afryce Północnej. Rozdzielały 
je kolonie brytyjskie: Sudan oraz Egipt. Mussolini proklamował 
AOI 9 maja 1936 roku. Z tego powodu była ona jeszcze bardziej 
odległym i peryferyjnym zakątkiem działań wojennych. Kolonia 
ta obejmowała obszar 1 725 347 km 2 , żyło w niej 12,1 min ludzi, 
w tym ok. 165 tys. Włochów. Otaczały ją kolonie brytyjskie: 
Uganda, Sudan Somali Brytyjskie, Kenia oraz Somali Francuskie. 
Najkrótsza droga morska do Włoch wiodła przez Kanał Sueski, 
który byt kontrolowany przez Brytyjczyków. Na tym wielkim 
obszarze, ale bardzo ubogim w zdobycze cywilizacyjne, 
jak: linie kolejowe, twarde drogi I mosty, terenie toczono 
przez blisko 18 miesięcy szereg bojów - od 10 czerwca 
194Ó roku do 28 listopada 1941 roku (kolejny rok trwała wojna 
partyzancka). Walczyły wojska imperialne włoskie, brytyjskie 
oraz ich kontyngenty militarne ściągnięte z kolonii lub dominiów 
brytyjskich z Indii, Australii czy Nowej Zelandii. 

Jedną ze znaczących formacji lotniczych, które odegrały istotną 
rolę w tej wojnie, wystawiał Związek Południowej Afryki. 


■ M Hłosi nadzorowali morskie szlaki komu- 
V AA Ar nikacyjne do AOI dzięki swojej Flotylli 
■■■ff Morza Czerwonego, która liczyła 7 ni- 
Hf mm szczycieli, 8 okrętów podwodnych 
W V oraz 14innych statków (m.in. trzy tor¬ 
pedowce, krążowniki pomocniczy i statek szpitalny). 
Znacznie dłuższa trasa wiodła dookoła Afryki, m.in. 
wokół Przylądka Dobrej Nadziei. W kolonii 1 czerw¬ 
ca 1940roku stało 291000 żołnierzy: 91 tys. Włochów 
oraz 200 000 askarów - żołnierzy tubylczych. Dyspo¬ 
nowali oni ponad 800 działami (od 4 haubic 149 mm, 
aż po 24 działka plot. 20 mm), 39 lekkimi czołgami 
(m.in. 24M11-39), 126samochodami pancernymi lub 
opancerzonymi ciężarówkami. Do tego było 325 samo¬ 
lotów wojskowych (183 sprawne, 61 w rezerwie oraz 
81 w naprawach i remontach), wiele z nich pamięta¬ 
ło wojnę w Abisynii w latach 1935-1936.' Niewiele 
było nowoczesnych typów, jak myśliwiec Fiat CR.42 
(24 egz., w rezerwie - 6, w remontach - 2) czy bom¬ 
bowiec Savoia-Marchetti SM.79 (12 egz.). Większość 
nadawała się do tłumienia rewolt wśród mieszkań¬ 
ców kolonii, przewozu wojska i zaopatrzenia do od¬ 
ległych garnizonów, jak trzysilnikowy górnopłat ze 
stałym podwoziem Caproni Ca.133 (82 egz.), Savoia- 
Marchetti SM.81 (41 egz.). Do tego były jeszcze stare 
myśliwce Fiat CR.32 (18 egz., w rezerwie - 5 i w re¬ 
montach-11). 

POWSTANIE SAAF 

Początek lotnictwa w 2PA sięga 1912 roku, kiedy sfor¬ 
mowano the South African Aviation Corps (SAAC - 


Południowoafrykański Korpus Lotniczy), który był 
częścią the Active Citizen Force. W sierpniu 1912 roku 
Generał Jan Christriaan Smuts wysłał na wyjazd stu¬ 
dyjny do Anglii dowódcę ACF, brygadiera C. F. Beyersa. 
Po powrocie do kraju usilnie domagał się, aby powołać 
szkołę lotniczą. Na skutek tych nacisków rząd postano¬ 
wił wynająć instruktora Cecita Coraptona Patersona, 


który w swej szkole lotniczej w Alexanderfontein ko¬ 
ło Kimberley miał się zająć szkoleniem wybranej gru¬ 
py 10 przyszłych lotników. Następnie w kwietniu 1914 
roku sześciu z 10 uczniów mianowano na okres próbny 
do stopnia porucznika ACF i wysłano na szkolenie do 
Anglii, gdzie mieli przejść trening w centralnej szkole 
lotniczej w Upavon. 



S Myśliwiec Hawker Fury z 2. SAAF Sgdnu od lewej: Stanford, Meaker, Wiese i Rushmere. 
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Po wybuchu wojny w sierpniu 1914 roku Połud- 
niowoafrykańczycy dostali zezwolenie na wstąpienie 
do tworzonego The Royal Flying Corps. Już pod koniec 
1914 roku wzięli udział w pierwszych lotach bojo¬ 
wych rozpoznawczych i obserwacyjnych nad Francją. 
W styczniu 1915 roku Południowoafrykańczycy dosta¬ 
li rozkaz powrotu do Związku w celu pomocy perso¬ 
nelowi SAAC w sformowaniu rodzimego oddziału lot¬ 
niczego. Jego celem było wspieranie wojsk lądowych 
gen, P. Botha, które walczyły z niemieckimi jednost¬ 
kami kolonialnymi w Niemieckiej Afryce Południowo- 
Zachodniej. Do maja 1915 roku 6 samolotów Henri 
Farman HF.27 (z 12 zamówionych przez SAAC) ojaz 
2 B.E. 2c było gotowych do lotu, aby wspierać własne 
wojska lądowe. Piloci SAAC wykonywali regularnie lo¬ 
ty rozpoznawcze, informując o mchach i pozycjach 
wroga. Z Farmanów prowadzono także ataki bombo¬ 
we, zrzucając niewielkie ładunki. Niemcy 9 lipca 1915 
roku skapitulowali w tej kolonii, w Otavifontein. Po 
ich podaniu się nie było już potrzebny utrzymywania 
SAAC, więc rozwiązano go. Część pilotów SAAC, któ¬ 
rzy wyrazili chęć kontynuowania służby jako ochotni¬ 
cy w RFC, wysłano do Anglii. Przybyli oni do Nether- 
von 8 października 1915, aby na miejscu sformować 
26. (South African] Squadran RFC (26. RFC Sqdn/2ó. Dy¬ 
wizjonu RFC). 

Następnie 23 grudnia 1915 roku odprawiono ich 
do Brytyjskiej Afryki Wschodniej, aby stanęli przeciw 
niemieckim jednostkom kolonialnym walczących pod 
rozkazami Obersta Paula von Lettow-Yorbecka w Nie¬ 
mieckiej Afryce Wschodniej. Niemiec okazał się jednym 
z najbardziej, P twardych germańskich orzechów'; które¬ 
go aliantom do końca wojny nie udało się „rozłupać" 
mimo szeregu czynionych prób. 


Nowy dywizjon dostał samoloty B.E.2c oraz parę 
Henri Farmanów i pojawił się w Mombasie 31 stycz¬ 
nia 1916 roku. Następnie od 1 lutego rozpoczął służ¬ 
bę bojową. Lotnicy mieli wspierać wojska Smutsa, któ¬ 
re miały uderzyć na niemiecką kolonię bronioną przez 
von Lettow-Vorbecka. Lotnicy wykonywali najpierw 
loty zwiadowcze, a następnie ataki z pomocą prymi¬ 
tywnych bomb. 

Obok służby w tym dywizjonie wielu lotników po¬ 
łudniowoafrykańskich wstąpiło w szeregi lotnictwa 
Imperium. Część nawet zawędrowała do Rosji, bio¬ 
rąc udział w krwawej wojnie domowej, która toczyła 
się w latach 1917-1920, Walczyli zarówno na półno¬ 
cy, w rejonie Murmańska, w ramach the North Russian 
Expeditionary Force. Siły ekspedycyjne miały oddzia¬ 
ły letniczce the Royal Air Force (RAF stał się sukceso¬ 
rem RFC od 1 kwietnia 1918 roku) oraz the Royal Mava! 
Air Service (RNA5), które wylądowały w Murmańsku 
w czerwcu 1918 roku. Drugim komponentem walczą¬ 
cym w Rosji były the Allled Expeditionary Force biją¬ 
ce się na południu. W tej drugiej formacji służył m Jn. 
Capt Sam Kinkead - dowódca eskadry Sopwith Cameii 
w 47. RAF Sqdn. Dowódcą RAF w Rosji był z kolei ppłk 
O. van der Spuy oraz ppłk HA van Ryneveld [póź¬ 
niejszy twórca SAAFJ. W przypadku tego pierwszego 
„czerwoni"wzięli go do niewoli, z której uwolniono go 
w 1920 roku. 

Podczas I wojny światowej najwyższym orderem 
Imperium za męstwo [Yictoria Cross), jako pierwszy Po¬ 
łud ni owoafrykańczyk został odznaczony kpt Andrew 
Frederick Weatherby Beauchamp-Procter. Piąty pod 
względem zestrzeleń as Imperium; z 38 zestrzelonymi 
samolotami i 16 balonami. 



25 Odznaka lotników południowoafrykańskich zatwier¬ 
dzona 1 lutego 1920 roku, wieniec zwieńczony jest 
koroną, w środku sylwetka ptaka w locie, pod wień¬ 
cem szarfa z literami S.A.A.F (South African Air Force) 
orazS.A.L.M. (Siud-Afrikaanse Lugmag). 

Do momentu zakończenia I wojny do służby w RFC, 
RNAS lub RAF zgłosiło się ponad 2000 Południowo- 
afrykańczyków, którzy wyraźnie wyróżniali się posta¬ 
wą wojenną, m.in. 50 pilotów zdobyło tytuł asa po¬ 
wietrznego, zestrzelśwując minimum 5 samolotów. 

Po zakończeniu wojny i podpisaniu traktatu poko¬ 
jowego w Wersalu doszło do dużych redukcji w siłach 
zbrojnych mocarstw. Rozwiązywano jednostki i ma¬ 
sowo wysyłano żołnierzy do rezerwy. Na początku 
1920 roku mianowano pika sir Heiperusa Andriasa 
„Płerre"van Rynevelda na stanowisko dyrektora Służb 
Lotniczych (Dśrector Air Servtces, DAS) z dniem 1 lute¬ 
go. Van Ryneveld dostał polecenie sformowania lot¬ 
nictwa wojskowego Związku - the South African Air 
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2 Hawker Hartbeeste z 41SAAF Sqdnu w Afryce Wschodniej. 


Force, SAAF - Południowoafrykańskie Siły Powietrzne. 
Datę tej nominacji przyjęto za oficjalne narodziny 
SAAF. Związek jako drugi po Wielkiej Brytanii powo¬ 
łał samodzielne lotnictwo niezależne od kontroli armii 
lub marynarki. 

W1929 roku van Ryneveld stał się dowódcą Robert 
Heights oraz komendantem Szkoły Wojskowej, ale po¬ 
został na stanowisku dyrektora Służby Lotniczej (DAS). 
Zlikwidowano je 30 kwietnia 1933 roku i już następ¬ 
nego dnia van Rynevelda awansowano do stopnia 
brygadiera i mianowano szefem Sztabu Generalnego. 
W związku z tą najwyższą funkcją w wojsku w SAAF 
nie mianowano głównego dowódcy i lotnictwo pozo¬ 
stało pod bezpośrednią kontrolą van Rynevelda aż do 
30 czerwca 1939 roku. 

Trzeba tutaj wspomnij o jeszcze jednej, bardzo waż¬ 
nej sprawie. Powstaniu SAAF towarzyszyło bardzo hoj¬ 
ne wsparcie Rządu Jej Królewskiej Mości. Brytyjczycy 
29 maja 1919 roku postanowili przekazać ze składów 
wojennych na rzecz Związku 100 samolotów bojowych 
z kompletem części zapasowych oraz pełnym wyposa¬ 
żeniem technianym. Darowizna ta obejmowała m.in. 
48 De Havilland DH.9,30 Avro 504K i 22 SE.5a, han¬ 
gary, warsztaty lotnicze, sprzęt radiowy, fotograficzny, 
techniczny, części zapasowe. Jej wartość szacunkowa 
to 2 min fantów brytyjskich i stała się znana jako „The 
Imperial Gift" Ta spora pomoc techniczna miała wes¬ 
przeć budowę lotnictwa wojskowego w dominiach. 
Dodatkowo Brytyjczycy dorzucili potem 13 kolejnych 
samolotów, więc ich liczba wzrosła do 113 maszyn, 

W kwietniu 1921 roku SAAF kupił ponad 20-hekta^ 
rowy plac na wschód od Roberts Height koło Pretorii 
(od 1939 roku Yoortrekkerhoogtee). W tym miej¬ 
scu powstało pierwsze lotnisko SAAF, które nazwa¬ 
no Zwartkop Air Station (Bazą Lotniczą Zwartkop). Już 
26 kwietnia powstała na nim No 1. Flight (1, Eskadra), 
a niedługo potem No 2, Flight. Obie stały się zalążkiem 
dla 1. SAAFSqdnu,który powstał na początku 1922 ro¬ 
ku. 1 lutego 1923 roku w SAAF służyło 17 oficerów oraz 
218 podoficerów i żołnierzy. 

Po raz pierwszy, co jest paradoksalne, użyto SAAF 
przeciwko własnym, strajkującym białym górnikom 
w kopalniach złota w Randzie (rejon Fordsburga i Jo- 
hannesburga). Wzniecili oni dużą rebelię zbrojną na 
skutek dużego spadku cen złota i fatalnej sytuacji eko¬ 
nomicznej, która spowodowała zwolnienie z pracy 
lOtys. białych górników oraz zastąpienie ich tańszymi, 
czarnymi górnikami. Doszło do kilkudniowych, krwa¬ 
wych walk między strajkującymi a policją południowo¬ 
afrykańską. 10 marca na ulicach Johannesburga wybu¬ 
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chła zbrojna rewolta, protestujący oblegali garnizony 
policji w miastach, zginęło ok. 200 ludzi, a ponad 1000 
było rannych. W celu zduszenia oporu oprócz wojska 
wezwano na odsiecz 1. SAAF Sqdn, który miał prowa¬ 
dzić loty rozpoznawcze oraz zbombardować pozycje 
górników. Lotnicy wykonali od 10 do 15 marca szereg 
lotów, spędzając 127 godzin w powietrzu. Podczas za¬ 
dań SAAF poniósł pierwsze straty bojowe: dwóch zabi¬ 
tych, dwóch rannych oraz dwa samoloty stracone. 

W 1925 roku SAAF próbował zorganizować the Ex- 
perimental Air Mail Service między Cape Town a Du- 
rbanem przy pomocy 11 DH.9. Przedsięwzięcie to trak¬ 
towano jako skuteczną służbę, ale pod względem ko¬ 
mercyjnych okazało się klapą, więc zrezygnowano z je¬ 
go utrzymania. 

Poważnym ciosem hamującym rozwój lotnictwa był 
Wielki Kryzys lat 1929-1933, wówczas budżet obron¬ 
ny uległ wielkiemu okrojeniu. Spowodowało to m.in. 
olbrzymi odsiew przy naborze kandydatów do lotnic¬ 
twa, na 30 zgłoszonych zakwalifikowano trzech kan¬ 
dydatów, którzy sami opłacili wstępny kurs pilota¬ 
żu. Jedną z odrzuconych w 1933 roku osób do służby 


w SAAF był Marmaduke Pattle. Potem wyemigrował 
on do Anglii i wstąpił do RAF w 1936 roku, stał się naj¬ 
większym asem Imperium podczas II wojny światowej 
- na jego koncie było ok. 50 zwycięstw. Mimo dużych 
braków finansowych rozpoczęto w tym czasie prace 
nad stworzeniem własnego, wojskowego przemysłu 
lotniczego, opierając się na potencjale The Aircraft and 
Artillery Depot (Składnica Samolotów i Artylerii) w Ro¬ 
bert Heights. Południowoafrykańczycy najpierw ku¬ 
pili licencję na budowę samolotu Westland Wapiti. 
Pierwsza wykonana maszyna wzbiła się w powietrze 
2 kwietnia 1931 roku. 

ROZWÓJ SAAF 

W1934 roku sytuacja gospodarcza Związku wolno za¬ 
częła się polepszać po Wielkim Kryzysie. To pozwalało 
na pokaźne zwiększenie budżetu kierowanego przez 
parlament na obronę. Jużw1935 roku minister obrony 
ogłosił, że wzrośnie finansowanie UDF. Decyzja ta mia¬ 
ła olbrzymi wpływ na rozbudowę bazy szkoleniowej 
oraz polepszenie efektywności SAAF. Wprowadzono 
nowy plan szkolenia pilotów uczniów, co stało się du¬ 
żym bodźcem dla szybszego rozwoju SAAF. Osią te¬ 
go postępu była idea docelowego wyszkolenia w cią¬ 
gu kilku lat rezerwy lotników, liczącej w planach 1000 
pilotów oraz 1700 mechaników lotniczych. Minister 
obrony Oswald Pirow wprowadził w kwietniu 1937 
roku tzw.Jhousand Pilot Scheme". Dodatkowo ogól¬ 
ny stan jednostek miał wzrosnąć z czterech do siedmiu 
dywizjonów. Do tego otwierano nowe bazy lotnicze 
oraz lotniska w Waterkloof, Bloemfontein, Durbanie 
i Youngsfield. Utworzono także Centralną Szkołę Lot¬ 
niczą z podległymi jej szkołami lotniczymi w Cape 
Province, Orange Free State i Natalu. Zaczęto moder¬ 
nizować lotnictwo poprzez zakup nowych samolo¬ 
tów bojowych, jak dwupłatowego myśliwca Hawker 
Fury, którego 7 sztuk kupiono 1935 roku i odebrano 
we wrześniu 1936 roku. Samoloty miały silniki Rolls- 
Royce KestreN I, tak jak w wersji Mk li dla RAF. Nadano 



S5 Wojskowa wersja Junkersa Ju 86 K-1 w locie bajowym. Widać wysuniętą gondolę dla Strzelca. Jedyny taki Ju 86 
zamówiony dla SAAF (kod cywilny ZS-ANI i nazwa „Lady Ann Bernard"). Pozostałe 16 kupionych maszyn były wer¬ 
sjami pasażerskimi 2-3 1 Z-7. W1941 roku wszystkie miały amerykańskie silniki Pratt&Wittney Hornet wersja Z-7. 
Tę pojedynczą sztukę kupiono, aby poznać sposoby montowania górnego i dolnego stanowiska strzeleckiego 
i inne patenty zdolne uczynić z samolotu pasażerskiego bombowiec. 













im numery burtowe 200-206. Fury stał się pierw¬ 
szym myśliwcem wprowadzonym do służby od „Daru 
Imperium" 

Jednak najważniejszym typem w historii SAAf oka¬ 
zał się samolot ogólnego zastosowania, rozpoznaw- 
czo-bombowy, dwupłatowy i dwumiejscowy Hawker 
Hartbeest. Znacząco zapisał się on na kartach wojen¬ 
nych dziejów. 

W1934 roku zawarto porozumienie, w celu uzupeł¬ 
nienia parku samolotów i dalszego rozwoju SAAF, mię¬ 
dzy ministrem obrony Oswaldem Pirow a rządem bry¬ 
tyjskim. W oparciu o konstrukcję Hawker Auto (po¬ 
wstała pod koniec 1931 roku jako rozwinięcie Hawker 
Harta) przygotowano nową jego wersję z silnikiem 
tłokowym Rolls-Royce Kestrel VFP o mocy 608 KM. 
Uzbrojono ją w stały karabin Vickers kalibru 7,7 mm 
dla pilota oraz jeden karabin Lewis kalibru 7,7 mm 
dla obserwatora w kabinie. Samolot miał zaczepy dla: 
lekkich bomb, transportu zasobników, zasobników na 
wodę lub na pojemniki do stawiania zasłony dymnej. 
W Wielkiej Brytanii wyprodukowano cztery sztuki (nu¬ 
mery 801-804). Pierwsze dwa (801 i 803) wysłano od¬ 
biorcy w październiku 1935 roku. Złożono je na lotni¬ 
sku Maintland w Cape Town, a następnie przelecia¬ 
ły do Pretorii. Połud n i o woafry ka ń czycy nabyli licen¬ 
cję do ich produkcji, którą uruchomiono w zakładach 
Robert Heights. Wyprodukowano 65 maszyn o nume¬ 
rach 805-869. Pierwsze egzemplarze weszły do służby 
na początku 1937 roku. Obok nich kupowano kolejne 
maszyny bojowe, a zamówienia składano w wytwór¬ 
niach brytyjskich. 

Przez długi czas w SAAF nie było jednostek my¬ 
śliwskich. Zmiana nastąpiła w 1938 roku, kiedy sfor¬ 
mowano 1. i 2. Transvaal Air Squadrons, jako jednost¬ 
ki szkolne w Waterkloof Air Station (Baza Lotnicza Wa- 
terkloof), którą otwarto w sierpniu tego samego roku. 
Każdy dywizjon miał w składzie 3 eskadry po 6 samo¬ 
lotów, dodatkowo w każdym była eskadra sztabowa. 
Południowoafrykańczycy planowali, że każda eskadra 
stanie się „jądrem", z którego w przyszłości powstanie 
samodzielny dywizjon. Eskadra z myśliwcami SE.5a 
miała stać się zalążkiem przyszłej kadry dla dywizjo¬ 
nu myśliwskiego. Ta z samolotami Avro 504K miała 
być jednostką szkolną korygowania ognia artyleryj¬ 
skiego, a te z DH.9 miały szkolić lotników dla dywizjo¬ 
nów przeznaczonych do lotów transportowych na dłu¬ 
gich dystansach, fotografowania, bombardowania czy 
lotów rozpoznawczych. W związku z tymi planami 
31 sierpnia 1939 roku 1. Transvaał Air Sqdn przemia¬ 
nowano na 1. Fighter-Bomber Squadron (1. Dywizjon 
Myśliwsko-Bombowy), a jego podstawowe samolo¬ 
ty szkolne zastąpiono przez Hawker Hartebeest Mk L 

WYBUCH II WOJNY 
ŚWIATOWEJ 

SAAF w ciągu pięciu ostatnich lat poprzedzających wy¬ 
buch II wojny światowej, mimo wprowadzenia wielu 
modernizacji i zmian organizacyjnych, wciąż był w du¬ 
żym stopniu nieprzygotowany do użycia operacyjnego 
na dużą skalę. Zapóźniania i braki organizacyjne w wy¬ 
posażeniu okazały się bardzo duże, a stan samolotów 
był prawie taki sam jak 19 lat wcześniej. 

Po ogłoszeniu 3 września przez brytyjskiego pre¬ 
miera Neville Chamberlaina stanu wojny z Niemcami, 
temat ten podano pod dyskusję wśród posłów par¬ 
lamentu Związku. 6 września 1939 roku po południu 
ZPA wypowiedziało wojnę Niemcom, stając u boku 


WOJNA W POWIETRZU 



Imperium. Funkcję premiera rządu objął gen. Smuts. 
Zwrócił się on, po konsultacji ze swoim odpowiedni¬ 
kiem w Południowej Rodezji, do Wysokiego Komisarza 
w Londynie z propozycją wysłania do Kenii południo¬ 
woafrykańskiej brygady z kilkoma dywizjonami lot¬ 
niczymi (były one jeszcze wciąż w fazie sformowania 
i wyposażenia) jako sił prewencyjnych. Brytyjczycy 


w stanie zdobyć się na więcej, jak 2 operacyjne dywi¬ 
zjony i był tylko zmuszony do powiększenia szkoły lot¬ 
niczej. 

Na początku II wojny światowej SAAF liczył 104 sa¬ 
moloty bojowe różnych typów - w większość przesta¬ 
rzałych. 6 września 1939 roku park samolotów woj¬ 
skowych składał się z: czterech Hawkerów Hurricane 





S Fairey Battle Mk I w Afryce Wschodniej, lekki bombowiec był na wyposażeniu w 11* SAAF Sqdne, potem 15. SAAF 
Sqdne, w lewym skrzydle karabin 7,7 mm. 


odpowiedzieli, że nie uważają Kenii za zagrożoną, 
a Włochy nie przystąpią do wojny. Mimo to Smuts 
dostrzegał groźbę wojny w Afryce i podjął stosowne 
przygotowania. Podobnej opinii był szef Sztabu Ge¬ 
neralnego, gen. vąn Rynwld, który zakładał, że woj¬ 
na potrwa 5 lat i że SAAF będzie potrzebowało 16 dy¬ 
wizjonów z 720 samolotami, a w długim horyzoncie 
celem jego lotnictwa było dysponowanie 36 dywizjo¬ 
nami Zakreślony przez niego plan rozwoju lotnictwa 
był bardzo śmiały, bowiem do tej chwili SAAF nie był 


Mk I, sześciu Hawkerów Fury Mk I, jednego Bristolu 
Blenbeim Mk IF. Do tego posiadano 63 Hawkery JtoT- 
beest Mk I oraz jeden egzemplarz lekkiego bombow¬ 
ca Fairey Battle Mk I. Stan ten uzupełniały: trzy DH.66 
Hercules, jeden GŁoster A5.31 oraz parę przestarza¬ 
łych maszyn typu Avro Tutor f Westland Wapiti, Hawker 
Hart, Envoy \ Audax , W ZPA było jeszcze około 230 sa¬ 
molotów szkolnych, przy czym wiele należało do pry¬ 
watnych, cywilnych klubów lotniczych i do szeregu nie 
było części zapasowych. Personel SAAF dysponował na 
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Z Zużyty służbą Gloster Gladiator Mk II z 94. RAF Sądnu (N2287 / kod burtowy GO-E), który trafił do 3. SAAF Sądnu i wziął udział w akcji od marca 1941 roku w nowej jednostce. 
Potem zmieniono w nim oznaczenia zostawiając na burcie literę E. 


początku wojny 173 oficerami oraz 1664 żołnierzami 
niższych szarż. Istniał 1 dywizjon operacyjny, 2 dywi¬ 
zjony szkolne oraz 5 dywizjonów „cieni", które formal¬ 
nie istniały na papierze. 

Na potrzeby SAAF zarekwirowano 29 samolotów 
pasażerskich, jak na ironię losu produkcji niemiec¬ 


kiej . Wojsko przejęło 18 junkersów Ju 86Z oraz 11 
Junkersów Ju 52/3m. Tych pierwszych użyto począt¬ 
kowo do lotów patrolowych nad morzem, kontrolując 
trasy statków płynących, m.in. wokół Przylądka Dobrej 
Nadziei. Potem Ju 86 używano jako bombowców, bo¬ 
wiem dostosowano je do przenoszenia 1160 funtów 
bomb. Natomiast Ju 52 używano jako transportów- 
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ców. Ze wszystkich dominiów brytyjskich ZPA zawie¬ 
siło podczas wojny loty na trasach cywilnych. Na po¬ 
czątku 1940 roku Ju 86 zostały zastąpione w lotach pa¬ 
trolowych nad morzem przez brytyjskie Avro Anson 
Mk I. Do maja 1940 roku stan samolotów nieco wzrósł 
dzięki dostawom z Wielkiej Brytanii. Odebrano Ansony 


dla lotnictwa morskiego rozpoznawczego oraz Vickers 
l falentia d I a t ra nspor to we g o. 

Priorytetem dla SAAF stało się wyszkolenie liczniej¬ 
szego personelu lotniczego i pozyskanie większej licz¬ 
by samolotów. W ciągu kilku tygodni po wybuchu woj¬ 
ny otwarto kolejne szkoły lotnicze w Pretorii, Germis- 
ton, Bloemfontem i Baragwanath. Wprowadzono sta¬ 


nowisko dowódcy szkolenia lotniczego, które objął 
ppłk W.T.B. Tasker, którego zadaniem był nadzór nad 
programami szkolenia lotniczego SAAF. Wszystkie 
10 szkół lotniczych połączono w jeden system szkole¬ 
nia personelu. 

Jeszcze we wrześniu 1939 roku szef Sztabu Gene¬ 
ralnego van Ryneveld zaproponował utworzenie the 
Mobile Field Force. W ich składzie miały się znaleźć 
dwie dywizje piechoty (po trzy brygady piechoty każ¬ 
da), brygada pancerna oraz pułk pancerny. Wraz z arty¬ 
lerią i siłami obrony wybrzeża plan ten zakładał powo¬ 
łanie pod broń 140 tys. żołnierzy. Nie przyjęto go, mi¬ 
mo to jednak stał się on potem podstawą dla później¬ 
szej mobilizacji i tworzonych struktur formowanych 
jednostek. W październiku 1939 roku van Ryneveld za¬ 
twierdził plan określany mianem „Pokojowego sche¬ 
mat rozwoju". W jego ramach zakładano pozyskanie 
720 samolotów, z których 336 miało być myśliwcami. 

Przedstawiciele rządu brytyjskiego przedłożyli rzą¬ 
dowi Związku wstępną ideę wypracowania wspólne¬ 
go planu; którego celem było przesunięcie części wojsk 
do Kenii 20 grudnia 1939 roku. Nie brano jeszcze pod 
uwagę koniczności podjęcia natychmiastowych dzia¬ 
łań militarnych. 

WDROŻENIE 
PROGRAMU JATS 
Istotnym krokiem w przyspieszeniu rozwoju SAAF by¬ 
ło wdrożenie programu,Jhe Joint AirTrainingScheme" 
(Wspólny plan szkolenia lotniczego). W jego ramach 
zarówno personel RAF, SAAF oraz inne alianckie zało¬ 
gi lotnicze i personel naziemny przechodziły szkolenie 
w 38 szkołach lotniczych, które otwarto w Południowej 
Afryce podczas wojny. 

11 kwietnia 1940 roku Smuts oznajmił, że rząd bry¬ 
tyjski zaakceptował jego propozycję przygotowania 
ośrodków szkolenia lotników brytyjskich w ramach 
JATS. Plan wszedł w życie 1 czerwca 1940 roku, kiedy 
podpisano „Memorandum w sprawie rozwoju ośrod¬ 
ków szkoleniowych w Południowej Afryce". Ze strony 
ZPA podpisał je sir Prerre uan Rynevetd, szef Sztabu 
Generalnego, a ze strony brytyjskiego Ministerstwa 
Lotnictwa Air Chief Marshai - sir Robert Brooke-Pop- 



S Przejazd przez jeden trudniejszych fragmentów dróg konwoju ciężarówek 41. SAAF Sądnu, po bokach szczątki 
włoskich pojazdów. Dowóz zaopatrzeń la na dalekich transach było kluaem do zwycięstwa. 
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ham. Wdrożenie JATS okazało się olbrzymim sukcesem 
orazstanowiło znaczący wkład dominium na rzecz wy¬ 
siłku aliantów w li wojnie. Jednocześnie odgrywał on 
kluczową rolę w szybkim rozwoju oraz we wzroście 
skuteczności SAAF. 

Podczas pięciu lat wojny (do 31 grudnia 1945 ro¬ 
ku) w programie JATS uczestniczyło 33 347 załóg lot¬ 
niczych uczących się w 57 szkołach oraz bazach lotni¬ 
czych, Z tej liczby 12 221 lotników należało do SAAF, 
20 800 do RAF (m.in. 15 tys. pilotów i nawigatorów), 
a 336 pochodziło z innych alianckich sił powietrznych. 
Wdrożenie JATS okazało się wielkim sukcesem i sta¬ 
nowiło duży wkład na rzecz ogólnego wysiłku wojen¬ 
nego aliantów. W kolosalnym stopniu przyczyniło się 
do szybkiego rozwoju i olbrzymiej modernizacji SAAF, 
które czerpało z aktualnych wzorców szkolenia bojo¬ 
wego lotników, a także miało dostęp do najnowszych 
samolotów bojowych. Przed końcem wojny 44 569 lu¬ 
dzi odbyło służbę w SAAF, a w linii było w jednym lub 
drugim okresie ok. 2500 samolotów. 

PIERWSZE DYWIZJONY 
BOJOWE SAAF 

Zanim do tego doszło początki były skromne, a pomoc 
Imperium pod względem dostaw sprzętu była począt¬ 
kowo niewielka. Do stycznia 1940 roku Brytyjczycy, 
na wniosek ZPA o dostarczenie myśliwców SAAF, zgo¬ 
dzili się im przekazać: 18 przestarzałych Gloster Gla¬ 
diatorów, 32 jeszcze starszych Gloster Gauntletó w oraz 
22 podobnie starych i zużytych Hawkerów Fury Mk I. 
Z Gauntletów zrezygnowano, informując, aby przeka¬ 
zać je Finom walczącym z inwazją sowiecką. 

W maju 1940 roku doszło do pierwszych zmian 
w uzbrojeniu bojowych jednostek, które zaczęły dosta¬ 
wać sprzęt od Imperium. Na przykład: do sierpnia 1939 
raku najstarszą jednostką SAAF był myśliwsko-bombo- 
wy 1. Sqdn. Następnie w grudniu 1939 roku uległ on 
przemianowaniu wił. (Bomber) Sqdn. Natomiast w lu¬ 
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tym 1940 roku, w oparciu o 6. Sqdn z Cape Tawn, od¬ 
tworzono 1. Sqdn, który otrzymał 4 Hawkery Hurricany 
Mk I oraz 6 Fury Mk 1 oraz nową nazwę -1. (Fighter) 
Squadron, będąc jedyną czysto myśliwską jednostką 
SAAF w momencie przystąpienia Włoch do wojny. 
Na jego czele stanął mjr N.G. Niblock-Stuart. Podlegały 
mu 3 eskadry, którymi dowodzili: kpt. S. van Schalk- 
wyk, por. BJ.L. Boyle i por. S Van Breda Theron. W ce¬ 
lu przeszkolenia lotników 13 mSjia 1940 roku 19 pilo¬ 
tów oraz 24 mechaników z 1. Sądnu załadowano na 
3 transportowe Vickersy Valentia z 50. SAAF Sqdnu 
(dywizjon transportowy, powstał w marcu 1940 roku) 


i przewieziono z Zwartkop do Kairu w Egipcie. Po do¬ 
tarciu do bazy lotniczej Abu Sueir piloci dwóch eskadr 
mieli przejść szkolnie na dwupłatowych Glosterach 
Gauntlet, a potem na dwupłatowych Glosterach Gla¬ 
diator Mk II. Piloci odebrali 12 Gladiatorów ze składów 
RAF Równolegle myśliwce Hurricane z trzeciej eska¬ 
dry 1. SAAF Sqdnu pomiędzy 22 a 24 maja przerzuco¬ 
no z Pretorii do Nairobi. W locie towarzyszył im Ju 86, 
który wiózł personel naziemny. Z kolei myśliwce Fury 
przeleciały z Pretorii do Durbanu, gdzie zapakowano 
je w skrzynie. Następnie załadowano na pokład statku 
SS Takiiwa, na którego pokładzie odpłynęły 26 maja do 


2 Sekcja fotograficzna z 41. SAAF Sqdnu od lewej do prawej: N. de Smidt, R. Brooke, J. Sorour, H. Howes, G. Turner, 
siedzi CaptW.L. Restall. 




Mombasy, gdzie dobiły 1 czerwca 1940 roku. Po przy¬ 
byciu na miejsce ponownie je złożono. 

Na początku lipca piloci szkoleni w Egipcie dołączyli 
do reszty jednostki w Kenii. Wówczas dowództwo bry¬ 
tyjskie uznało, że 1. SAAF Sqdn był gotowy operacyjnie 
do akcji. W Kenii oprócz tej jednostki znalazły się jesz¬ 
cze 2 dywizjony gotowe do walk w czerwcu 1940 roku: 
11. i 12, SAAFSqdn. 

PRZYŁĄCZENIE SIĘ 

ZPA DO WOJNY 

Błyskawiczna kampania wojsk Ili Rzeszy w Europie 
Zachodniej, rozpoczęta 10 maja 1940 roku i zakoń¬ 
czona licznymi sukcesami, popchnęła faszystowskie 
Włochy Benito Mussoliniego do wypowiedzenia wojny 
aliantom. Duce chciał „uszczknąć co nieco" dla rozwo¬ 
ju własnego imperium. Marzył o odtworzeniu „Rzymu" 
w basenie Morza Śródziemnego, Włosi 10 czerwca 
1940 roku wypowiedzieli wojnę aliantom. Miała się 
ona zacząć minutę po północy 11 czerwca 1940 raku, 
Włosi mogli liczyć we Włoskiej Afryce Wschodniej 
(AOl) na 291 000 żołnierzy. Ich stan wzrósł po wybu- 
chu wojny do ok. 340 000 żołnierzy. Siły te rozdzielono 
na cztery teatry działań wojennych: północ (Erytrea, 
Gonder, naprzeciwko Port Sudan, Chartumu, Rosteres, 
wschód (Scioa, Harar), południe (Galfa-Sidamo) oraz 
Dzubę (Somalia). ZPA wypowiedziała wojnę Włochom 
po południu 11 czerwca. Przed tą datą w Kenii stały już 
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i ttawker Hurricane Mk I Trop z 3. SAAF Sqdnu, na osłonie widać godło jednostki. Samolot kpt. J.E. Frosta, który musiał lądować na włoskim lądowisku po ataku na lotnisko 
Diredawa 15 marca 1941 roku. Chwilę potem lądował obok por. R.H Kershaw, który zabrał Frosta do kabiny, za co dostał odznaczenie DSO. Malował: Tomasz Wendołowski 


3 dywizjony lotnicze SAAF: 2 bombowe i myśliwski. 
Dołączyły one do stacjonującego tam od końca sierp¬ 
nia 1939 roku dywizjonu współpracy z armią i bliskie¬ 
go rozpoznania z Południowej Rodezji -1. Southern 
Rhodesia Air Force Squadron (1. SRAF Sqdn). Po wcie¬ 
leniu jednostki w szeregi RAF w kwietniu 1940 roku 
zmieniono mu nazwę na 237. (Rhodesia) Squadron 
RAF. Miał on dwupłatowe samoloty ogólnego zastoso¬ 
wania: Hawkery Hart, HardyiAudaxy. Dodatkowo jesz¬ 
cze pospiesznie sformowano Kenya Auxiliary Air Unit 
z lekkich samolotów do celów łącznikowych. 

19 maja Związek opuścił 11. (Bomber) Sqdn, którym 
dowodził mjr R.H. Peller. Jednostka ta miała 24 maszy¬ 


ny Hartbeest i jednego Battlća. Miejscem jej nowego 
przeznaczenia była Kenia, gdzie dwie eskadry skiero¬ 
wano doMombasy i Nairobi dokąd przybyły do 23 ma¬ 
ja. Obok niego dołączył także 12. (Bomber) 5qdn 
z 13 Ju 86 dowodzony przez Maj Charlesa E. Martina. 
Dywizjon ten miał 3 eskadry pod dowództwem; 

* kpt. Raubenheimera -„A" Flight, którą ulokowano 
w Dar-es-Salaam i skierowano do lotów patrolo¬ 
wych wzdłuż wybrzeża; 

■ kpt. D. Meakera w Mombasie —„fi w Flight; 

■ kpt D. du Toto - „C" Flight w Nairobi, którą uloko¬ 
wano pod koniec maja i na początku czerwca. 

Oba dywizjony bombowe przybyły najpierw do Nai¬ 
robi, gdzie sformowały 1. Bomber Brigade dowodzoną 
przez ppłka SA MeMłle'a. Obok samolotów Związek 
wysłał do Kenii, do obrony portu Mombasa, wszystkich 
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osiem dział plot. 3-calowych i sześć reflektorów plot. 

Do tych sił na początku czerwca dołączyła jeszcze 
eskadra z 1. SAAF Sqdn z myśliwcami Hawker Hurricne 
i Fury, a pod koniec lipca 1940 roku do Kenii przyby¬ 
ły dwie kolejne eskadry z Abu Suier w Egipcie z Gla¬ 
diatorami. W sumie 10 czerwca 1940 roku w Kenii sta¬ 
ło 46 samolotów SAAF w Nairobi, Mombasie i Dar-es- 
Salaam, kolejne miały jeszcze tam dotrzeć. W Związku 
ukazał się nowy rozkaz, opublikowany 8 czerwca 1940 
roku, w którym podano informację o formowaniu 
trzech nowych dywizjonów myśliwskich o numerach 
3,4 i 5. W toku były już przygotowania do utworzenia 
myśliwskiego 2, SAAF Sqdnu. 


W lipcu 1940 roku 11. (Bomber) Sqdn przezbrojo- 
no na brytyjskie lekkie hombowce Bottfe (15 sztuk), 
a jego Hortbeest trafiły do 40, SAAF Sqdnu (współpra¬ 
cy w wojskiem) dowodzonego przez mjra J.T. Durranta 
- dwupłatowce stały w Islolo i Wajir, 

PIERWSZE OPERACJE 
Po deklaracji Włoch o wypowiedzeniu wojny Brytyj¬ 
czykom doszło do niewielkich operacji lotniczych obu 
stron. Włosi mieli wówczas wzdłuż granicy z Kenią ok. 
40 Ca.133 rozrzuconych na różnych lotniskach - od 
Jimma na północnym zachodzie do Gobwen na połu¬ 
dniowym zachodzie. 

11 czerwca wczesnym rankiem po raz pierwszy wy¬ 
leciały do akcji bojowej 4 Ju 86 z lotniska Eastleigh. 
Prowadził je dowódca, mjr du Toit (samolot nr 641). 


Załogi przeleciały na pomocnicze lądowisko w Bura, 
skąd po uzupełnieniu paliwa wystartowały o 10.00 
i zrzuciły bomby 250-funtowe (113 kg) na obóz Ban¬ 
da w Moyale. Ten rajd lotniczy odbył się na 6 godzin 
przed formalnym wypowiedzeniem wojny Włochom 
przez ZPA. 

Loty rozpoznawcze nad północnymi granicami Kenii 
wykonał 237. Sqdn. Następnego dnia pierwsze loty 
bojowe przeprowadziły Hartbeesty ził. SAAF Sqdn. 
Jego załogi po uzupełnieniu paliwa w Garissa wykona¬ 
ły rozpoznanie ofensywne nad granicą kenijską. Alianci 
szykowali się do przeprowadzenia skoncentrowanego 
ataku na bazy lotnictwa włoskiego w południowej 
Abisynii i Somalii. 

Włosi nie pozostali dłużni, aczkolwiek po drugiej 
stronie, we Somali Włoskiej, stało tylko 19 Caproni 
Ca.133. Ich załogi wykonywały loty rozpoznawcze i bom¬ 
bowe. Już 13 czerwca 3 z nich, z 9 a Squadrligia z Lugh 
Ferrandi, dokonały skutecznego ataku na Wajir, gdzie 
stał 237. Sqdn z sześcioma samolotami. Włochom uda¬ 
ło się podpalić główny skład paliwa (spłonęło 5000 
galonów paliwa lotniczego), trafiono 2 Audaxy (je¬ 
den uszkodzono ciężko, drugi lekko) i zginęło pięciu 
członków personelu (czterech gasząc ogień), a 11 by¬ 
ło rannych. 

Załogi południowoafrykańskie rozpoczęły regular¬ 
ne loty rozpoznawcze i bombowe w strefie przygra¬ 
nicznej, a główny ich ciężar spadł na lotników 11, SAAF 
Sqdnu. 

17 czerwca dowódca 11. Sqdnu, mjr R. H. Preller, 
z kpr. B. R. Ackermanem i E. H. Pettersonem wylecie¬ 
li na jedynym Battle na lot rozpoznawczy w okolice 
Mogadisz - Kismayu. Po zrobieniu zdjęć Preller po¬ 
leciał nad Afmadu i zaatakował stojącego na ziemi 
Ca.133 z 8 a Squadrligii. Wykonał kilka ataków, uszka¬ 
dzając lekko włoską maszynę. Włosi także odpowie¬ 
dzieli ogniem jedna z kul celnie przebiła chłodnicę, co 
spowodowało błyskawiczny wyciek glikolu, a następ¬ 
nie zatrzymanie zatartego silnika. Załoga musiała lą¬ 
dować przymusowo w buszu ok, 100 km od granicy. 
Po spaleniu samolotu lotnicy ruszyli pieszo ku swoim. 
Podjęto akcję poszukiwawczą, którą przerwano po ty¬ 
godniu, nie znajdując śladu po zaginionych. Dopiero 
1 lipca Preller, który wyruszył w kierunku granicy zo¬ 
stał przypadkowo zauważony przez pilota z 237. Sądnu 
lecącego wzdłuż drogi Garissa - Uboi. Szybko wysia¬ 
no na ratunek ambulans, który zabrał odwodnionych 
i spalonych słońcem lotników, Prellera odznaczono 
The Distinguished Flying Cross (DFC), pierwszym takim 



SSAvro Amon Mk I w służbie SAAF. Samoloty służyły do zadań patrolowych, zwiadowczych i w A01 dostały je 
34. (Coastal) Flight i 60, (Photographic Survey) Sqdn. 




















odznaczeniem przyznanym SAAf, a nazwiska całej za¬ 
łogi podano w biuletynach. 

19 czerwca doszło do pierwszej walki' powietrznej 
SAAR Trzy Ju 86 z 12. SAAF Sqdnu w eskorcie dwóch 
Hurricanetiwz 1 . SAAF Sqdnu (pierwszy lot operacyj¬ 
ny jednostki) poleciały na bombardowanie lotniska 
Yavello. Po ataku bombowym, gdzie zgłoszono znisz¬ 
czenie na ziemi dwóch Ca,133 z 66 a SquadrligL Nie by¬ 
li świadomi, że w powietrzu krążyły włoskie myśliw¬ 
ce, które niedawno przebazowano. Mając za plecami 
Słońce, dwaj Włosi (tenente Aldo Meoii i marescial- 
!o Bossi w Fiatach CR.32) z 411 a Squadrligia Caccia 



czas treningu doszło do kolizji w powietrzu dwóch Fu¬ 
ry por. B. R. Dimmoeka (nr 203) oraz por. G. L. McBride 
(nr 204). Obaj piloci ratowali się skokami na spado¬ 
chronie. Latem doszło jeszcze do kilku starć myśliwców 
fi/ryz bombowcami Ca.133. 

W oparciu o rozrzucone oraz samodzielne eskad¬ 
ry i oddziały lotnicze z 1. SAAF Sqdnu w Kenii 1 paź¬ 
dziernika 1940 roku sformowano nowy dywizjon my¬ 
śliwski - 2. SAAF Sqdn. Na jego wyposażanie posłu¬ 
żyło: dziewięć Nawker Fury, pięć Hurrkane oraz dzie¬ 
więć Gladiatorów. Natomiast reszta 1 SAAF Sqdn zo¬ 
stała w Sudanie, walcząc na północy. W tamten rejon 


W tym okresie w Kenii myśliwców Fury używano 
w celu wyparcia latających na zadania bojowe dwu¬ 
płatowych Hartbeestówz 40. SAAF Sądnu. 

Do następnego sukcesu powietrznego Fury doszło 
19 października. Piloci SAAF przechwycili trzy Ca.133 
ieqce z Gowben. Ich załogi chciały o zmierzchu zbom¬ 
bardować lotnisko Garissa. Włosi zgłosili zniszczenie 
na ziemi dwóch samolotów oraz zestrzelenie jedne¬ 
go z dwóch atakujących ich myśliwców. Dwa Fury 
z oddziału 2. SAAF Sądnu poderwano na przechwyce¬ 
nie. Piloci - por. H.J. Burger (dowódca oddziału) oraz 
Wiese, zaatakowali jednego z napastników. Ich ostrzał 



spadli na samoloty SAAF. Jeden z nich trafił i ciężko 
uszkodził Ju 86 (zgłaszając prawdopodobne strącenie 
„Blenheima"),a drugi strącił ppora B.L. Griffithsa, który 
poległ w swoim samolocie jako pierwszy lotnik SAAF. 
Jest to paradoksalne, ale pierwszą stratą bojową SAAF 
w powietrzu był pierwszy kupiony i wprowadzony do 
służby Hurricane nr 271 (L1708). Potem doszło jesz¬ 
cze do walki powietrznej między drugim Hurricanem 
i Fiatem. Kpt. St Elmo„Sainf Truter trafił przeciwnika, 
który dymiąc musiał przymusowo lądować i kapoto- 
wał. Meoii został lekko ranny, a jego CR.32 uległ roz¬ 
biciu i spisano go na straty. Podczas walki sierżJeffries 
ż Ju 86 ostrzelał atakującego go CR.32 i zgłosił strące¬ 
nie, ale sukces ten zapisano na konto Trutera. 

Do dywizjonów myśliwskich SAAF pod koniec sierp¬ 
nia 1940 roku trafiło jeszcze 6 Hawkerów Fury Mk I. 
Skierowano je do południowego oddziału, który po¬ 
tem stał się częścią 2. Sądnu Kolejnych 16 wysłano tam 
między październikiem 1940 roku a styczniem 1941 
roku, zasilając jednostki myśliwskie. 

W połowie lipca oddział myśliwców Fury z 1. SAAF 
Sądnu umieszczono w Wajir i Buna, by broniły je przed 
atakami włoskich samolotów bombowych, które śmia¬ 
ło zapuszczały się w te rejony. Przyniosło to szybko 
efekty. Już 3 sierpnia doszło do pierwszego przechwy¬ 
cenia. Zaatakowano włoskiego Ca.133 z 8 a Sguadrig- 
lia z 25° Gruppo, który nadleciał, aby rozpoznać Wajir. 
Poderwano trzy Fury, jeden z nich na skutek awarii 
(nr 206 por. Pannella) został na ziemi. Wyleciały dwa 
por. Roberta Blake (Południowoafrykańczyk służący 
w RAF 1 przydzielony do SAAF, nr 203) i por. Rushmere 
(nr 205). Pierwszemu z nich po pierwszych seriach za- 
ciąły się karabiny, ale Btakebwi udało się wykonać kil¬ 
ka ataków. Ostrzał okazał się celny i jego ofiara rozbi¬ 
ła się, płonąc 11 km od Wajir, poległa cała załoga. Obu 
pilotom zapisano zwycięstwo. Następnego dnia pod- 


przesuwały się „A" i „B" Flight, dowodzone przez kpt. 
S. van Schalkwyka z dziewięcioma Gladiatorami Mk II. 
Piloci dotarli do Chartumu i wzmocnili obronę Sudanu. 
Ich dywizjon przeszedł pod rozkazy 203. RAF Group, 
którą dowodził as RNAS z pierwszej wojny Air Cdre 
L.H. Slatter of Durban, notabene urodzony w Połud¬ 
niowej Afryce. 

Na początku sierpnia Włosi z obszaru AOI rozpoczę¬ 
li inwazję na Somali Brytyjskie, którą zdobyli 19 sierp¬ 
nia 1940 roku. Niewielkie siły brytyjskie nie były w sta¬ 
nie jej bronić, więc ewakuowano je morzem z portu 
Berbera. Zdobycie w Afryce kolonii brytyjskiej odbi¬ 
ło się gromkim echem w świecie i w różnych częściach 
świata mocno poderwało wiarę w moc Imperium.. 


okazał się skuteczny. Załoga wroga musiała lądo¬ 
wać przymusowo i pięciu Włochów wzięto do nie¬ 
woli. Kolejny Caproni został ostrzelany przez Wiese'a, 
ale udało mu się skryć w zapadających ciemnościach. 
Żaden myśliwiec nie odniósł uszkodzeń w walce. 

Do nietypowego incydentu doszło 31 października. 
Tego dnia trzy Fury z 2. SAAF Sqdnu o mało co nie ze¬ 
strzeliły dwóch własnych Ju 86. Na ich pokładzie lecie¬ 
li na inspekcje najwyżsi dowódcy alianccy: premier ZPA 
- gen. Smuts, sir Pierre van Ryneveld, gen. mjr Alan 
Cunningham oraz Galmen-Austen. Załogi Ju 86 nie po¬ 
dały normalnych sygnałów rozpoznawczych podczas 
przelotu nad posterunkiem Archer (kiwanie skrzydła¬ 
mi i wypuszczenie podwozia). Na skutek tego przyję- 





Siunkers Ju 52/3m, który z lotnictwa pasażerskiego SA Airways zmilitaryzowano i wprowadzono do służby 
w 50. SAAF Sqdn podaas wojny. Maszynę z powodzeniem używano do przewozu ludzi i wyposażenia nad Afry¬ 
ką Wschodnią. 
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dowodzonego przez mjra II Durranta. Dywizjon ten 
stał się wówczas jednostką współpracy z wojskiem. 
Natomiast ten pierwszy otrzymał lekkie bombow¬ 
ce Battie . Kiedy zaczęła się włoska operacja zaczepna 
w kierunku Moyale w drugiej połowie czerwca, samo¬ 
loty Fury i Hartbeest, które stały w Isiolo i Wajir, zaczę¬ 
ły rozpoczęły wspierać wojska lądowe. Latem 1940 ro¬ 
ku Włochom udało się wtargnąć w nadgraniczne rejo¬ 
ny Kenii (aż do 100 km w głąb) i Sudanu, m.in. zdoby¬ 
li brytyjski fort Gallabat (koło sudańskiej miejscowość 
Metemma), gdzie utrzymali się do listopada 1940 ro¬ 
ku. Działania ofensywne Włochów budziły duże niepo¬ 
koje u Brytyjczyków. Lotnictwo miało te ruchy lądowe 
zatrzymać 

11 lipca doszło do walki powietrznej, kiedy 4 Hart- 
beesty zostały zaatakowane przez 6 Fiatów, które 
eskortowały 5 Caproni. Jeden z nich został zestrzelo¬ 
ny i w rozbitym samolocie poległ ppor. N.K. Rankin 
i Air-Gunner D.H. Hughes. Dwa kolejne były poważ¬ 
nie uszkodzone, czwarty skrył się w chmurach, a po¬ 
tem dokonał planowego bombardowania. W połowie 
lipca jednostka Durranta realizowała zadania ofensyw¬ 
ne w trójkącie Wajir - El Wak - Moyale, atakując obo¬ 
zy wroga, jego linie komunikacyjne, transport, groma¬ 
dząc informacje. Natomiast załogi Ju 86 oraz Battie 
wykonywały loty dalekiego zasięgu przeciwko lotni¬ 
skom wroga w Shashamanna, Yavello, Neghelli, Lugh 
Ferrandi, Kismayu, Mogadiszu, skutecznie niszcząc 
sprzęt i zapasy włoskie oraz niszcząc stopniowo mora¬ 
le jego wojsk. 

Przezbrojenie 11. SAAF Sqdnu w lekkie bombowce 
Battie zakończyło się na początku sierpnia, wtedy też 
rozpoczął on loty bojowe. Otrzymany bombowiec, mi¬ 
mo wyprodukowania w 1936 roku, był już w Europie 
typem przestarzałym. Samolot był zbyt wolny, za sła¬ 
bo uzbrojony i miał za mały udźwig bomb. W Afryce 
Wschodniej był to wciąż „szczyt techniki" Zdawał on 
bardzo dobrze egzamin w roli samolotu bliskiego 
wsparcia oraz w lotach ofensywnych, przewożąc do 
700 kg bomb. Jego załogi wykonywały szereg nalotów. 
Na przykład 28 sierpnia załogi ził. SAAF Sqdnu zbom¬ 
bardowały z lotu nurkowego „duży park samocho¬ 
dowy" w Mogadiszu we Somali Włoskiej. Triumfalnie 
zgłosiły zniszczenie aż 800 ciężarówek! Kiedy miasto 
i port zdobyto w lutym 1941 roku, okazało się, że tymi 
zniszczonymi pojazdami były już zużyte i wycofane ze 
służby wraki samochodowe, które składowano tam od 
zdobycia Abisynii w 1936 roku. 

Mimo wielu zalet załogi Battie nie mogły ustrzec 
się strat bojowych. Przykładem tego może być walka 
stoczona 12 września 1940 roku. Tego dnia trzy Battie 
z 11. SAAF Sqdnu wyleciały z bazy w Archer's Post, aby 
zaatakować lotnisko Shashamanna w regionie Gimma. 
Do jego obrony Włosi wysłali 4 Fiaty CR.32 z 41 V Sq. 
Po przylocie włoskie myśliwce ustawiono na środku 
lotniska bez maskowania, a bombowce stały ukryte 
Na jego skraju. Lotnicy południowoafrykańscy uderzy¬ 
li o 10.30 czasu lokalnego, atakując z lotu nurkowego, 
odstrzeliwująe bazę z karabinów i zrzucając bomby, 
ich atak iekko uszkodził m.in. 2 myśliwce. Pilot chorą¬ 
ży Alberto Gobbo, który ukrywał się w rowie przeciwo- 
dłamkowym, postanowił wzbić się w powietrze w jed¬ 
nym ze sprawnych myśliwców jeszcze podczas trwania 
ataku. Mechanik zdołał uruchomić silnik w Fiacie sto¬ 
jącym na płycie lotniska i pilot wskoczył do maszyny, 
rozpoczynając kołowanie, W jego trakcie załoga Battie 
zaczęła strzelać w jego stronę, ale niecelnie. Włochowi 
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to, że przelatują samoloty włoskie. W powietrze wy¬ 
słano oddział „D" z 2. SAAF Sqdnu prowadzony przez 
kpt J. Meakera, por. D. Pannell otworzył ogień do pro¬ 
wadzącej maszyny, nie rozpoznając w niej własnej. 
Na szczęcie serie okazały się niecelne i atak po chwili 
przerwano. 


2. SAAF Sqdnu, który dysponował w tym okresie czte¬ 
rema Hurricane f ami oraz szes'cioma Fury. Jednostka 
miała już jedną ukompletowaną eskadrę oraz dru¬ 
gą w „powijakach" Z kolei 7 sierpnia dotarła kolejna 
dziewiątka Gladiatorowi Egiptu do Chartumu, aby do¬ 
posażyć I SAAF Sqdn. W ten sposób obie uzupełnio- 


S Włoskie ciężarówki i uciekający na boki Włosi atakowane na drodze przez Hawker Hartbeeste z 41. SAAF Sqdnu, 
w górze zdjęcia koło ogonowe poprzednika. 


W tym czasie alianci rozporządzali niewielkimi si¬ 
łami. Główny dowódca sił lotniczych na Środkowym 
Wschodzie (sir Arthur Longmore, the Air Officer Com- 
mander-in-Chief, Middle East) postanowił utrzymać 
przewagę przez dokonywanie śmiałych akcji zaczep¬ 
nych w celu zredukowania przewagi liczebnej wroga. 


0 

ne jednostki skierowano prawie z marszu do obrony 
Nairobi, Mombasy, Nanyuki i Archer's Post. 

Lotnicy 2. SAAF Sqdnu walczyli na Gladiatorach 
i Hurricane'ach z lotnisk w Kenii i Abisynii, aż do zdo¬ 
bycia Addis Abeby 5 kwietnia 1941 roku. Następnie, 
ze względu na brak wrogich samolotów, dywizjon 


Ż Hawker Harbeeste po przymusowym lądowaniu. 


Oznaczało to, że lotnicy mieli za zadanie zniszczenie 
zapasów i rezerw wroga, których ci nie byli w stanie 
uzupełnić. W tym celu rozbudował on swój powietrz¬ 
ny potencjał uderzeniowy nawet kosztem jednostek 
w Egipcie oraz w rejonie Kanału Sueskiego. 

Piloci południowoafrykańscy rozpoczęli 24 lipca 
przelot dziewięciu Gladiatorów z Egiptu do Nairo¬ 
bi w celu dołączenia ich do formowanego wówczas 
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8 kwietnia 1941 roku przesunięto na Środkowy 
Wschód. W ten sposób zakończył on służbę bojową 
w Afryce Wschodniej. 

Latem 1940 roku Pol ud n i owoafrykańaycy wykony¬ 
wali szereg lotów bombowych i rozpoznawczych, które 
miały osłabić potencjał Włochów. Wówczas przezbro¬ 
jono kolejną jednostkę SAAF, 11, SAAF Sqdn przeka¬ 
zał Hartbeesty w lipcu 1940 roku do 40, SAAF Sądnu, 
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2 Wrak Junkersa Ju 52 3/m z 50. SAAF Sqdnu, który został podpalony i zniszczony w Gigglga (Dżijiga) przez atak 
trzech CR.42 z412 a Sąudrligia (dowodził nimi ten. Meoli) 26 marca 1941 roku. Dwa kolejne Ju 52 były ciężko uszko¬ 
dzone oraz uszkodzono także Dragon Rapide i Vega Guli. 


udało się wzbić w powietrze. Pilot dostrzegł na ziemi 
już dwie płonące Savoia SM.81 i wzniósł śfę na wyso- % 
kość 600 m, kiedy spostrzegł bombowiec# który chciał 
zaatakować lotnisko. Włoch ostrzelał go z bliskiego dy¬ 
stansu# trafiając celnie i Battle pilotowany przez por. F.C 
Armstronga poleciał prawie pionowo w dół, rozbijając 
się koło siedziby komendy obozu. Przenoszone bomby 
eksplodowały, a siła ich rażenia zrobiła duży lej w zie¬ 
mi. Następnie Gobbo dostrzegł kolejnego Battle , któ¬ 
ry leciał wprost w jego stronę z dużą prędkością w ce¬ 
lu zestrzelenia. Włoch przeszedł do ataku czołowego, 
fókże strzelając i uzyskując celne trafienia. Jego opo¬ 
nent odleciał, ciągnąc za sobą smugę białego dymu. 
Potem Gobbo po kilkunastu minutach lotu dostrzegł 
ok, 10 km od bazy kolejnego Battle. Załogę wysłano 
w celu rozpoznania i udokumentowania ataku kole¬ 
gów. Następnie po zrobieniu zdjęć odlatywała do ba¬ 
zy* Włochowi pozostała Yszapasu amunicji. Zaatakował 
bombowiec z przewagi wysokości, z dystansu 300 m 
otworzył ogień i prowadził go do momentu, aż pod¬ 
leciał na 20 m. Pociski trafiły w kadłub i lewe skrzydło 

I z samolotu wydobyły się kłęby białego, a potem czar¬ 
nego dymu. Załoga lądowała przymusowo w buszu kil¬ 
kadziesiąt kilometrów od Shashamanna. Podczas lądo¬ 
wania przypadkowo zginął tubylec i jego współtowa¬ 
rzysze chcieli zaatakować załogę, ale eksplozja amuni¬ 
cji w płonącym samolocie ich odstraszyła. 

Nalot zakończył się o 11.20, na ziemi spłonęły dwie 
Savoie SM.81, oprócz tego w bazie były niewielkie 
uszkodzenia w wyposażeniu naziemnym. W samo¬ 
locie Gobby pozostało po lądowaniu 40 litrów paliwa 
oraz 12 naboi do karabinu Breda 12,7 mm i 21 naboi 
do Bredy 7,65 mm (ten uległ zacięciu). Około 17.00 do 
włoskiej bazy przyleciał trójmotorowy Caproni, nazy¬ 
wany przez Włochówjmperialną krową". Na pokładzie 
miał całą załogę Battle: pilota por. J.E. Lindsay, sierż, 
V.R McVicara i sierż. L.A. Feinberga. 

Tego samego dnia, tylko godzinę wcześniej, cztery 
Ju 86 z 12. SAAF Sądnu wykonały nalot na lotnisko 
Dżima# atakując 11 samolotów stojących na ziemi 
w rzędzie. Załogi SAAF zgłosiły zniszczenie dziewię¬ 
ciu maszyn oraz uszkodzenie dwóch kolejnych. Włosi 
odnotowali uszkodzenie pięciu Ca,133 oraz trafienie 
hangaru. 

Tego rodzaju nalotów było bardzo dużo. Podobne 
wypady na lotniska wykonywały włoskie załogi, także 
odnosząc szereg sukcesów, głównie przeciwko samo¬ 
lotom RAF. 

Podczas treningu 5 października 1940 roku por. D. C. 
Uys z 2. SAAF Sqdnu rozbił się koło Fortu Wajir, pilotu¬ 
jąc Fury nr#,206" podczas ćwiczenia ataku, i uległ po¬ 
ważnym poparzeniom. 

Równolegle z wysyłaniem SAAF do Kenii rozpoczę¬ 
to mobilizację jednostek wojskowych. W trzeciej deka¬ 
dzie lipca do tego kraju zaczęły docierać pierwsze jed¬ 
nostki lądowe i ZPA r które kierowano od razu w stre¬ 
fę walk. Najpierw, 20 maja 1940 roku, zaczęto mobili¬ 
zację 1. South African Infantry Brigade Group, a potem 
kolejnych Do końca 1940 roku do Kenii przybyło około 
27 000 Południowoaltykańayków z 77 000 żołnierzy 
alianckich tam skupionych. Siły te podlegały pod ogól¬ 
ne dowództwo gen. por. Alana Cunninghama. 

Obok transportowani wojska i wyposażenie droga 
morską używano powszechnie do podobnych zadań 

II Junkersów Ju 52 3/m, które zostały zarekwirowa¬ 
ne South African Airways. Uzupełniały je jeszcze trzy 
stare, dwupłatowe samoloty transportowe Vickers Va~ 


lentla. Samoloty z załogami tworzyły 50. Sqdn i dały 
one początek służbie wahadłowej. Wkrótce 50. Sqdn 
trafił pod rozkazy 1. Bomber Transport Brigade. Jedno¬ 
stka ta w lutym 1941 roku przekształciła się w 5. Wing. 
Samolotów tej jednostki używano do przewozu żołnie¬ 
rzy i wyposażenia na front, ściągania do szpitali ran¬ 
nych żołnierzy. Wkrótce obsługiwane trasy uległy wy¬ 
dłużeniu, sięgając Kairu, a następnie w dalsze rejony 
Afryki Północnej. Potem lotnicy latali do Włoch (Bari, 
Rzym) i w tym okresie używano już Douglasa C-47 
Dakota. 

OFENSYWA ALIANCKA 
W SUDANIE, LISTOPAD 
1940 ROKU 

Alianci postanowili odbić utracony sudański fort w Gal- 
iabat. W tym celu zgromadzili wojska lądowe (bata¬ 
lion Essex z 10. Indyjskiej Brygady Piechoty, kompa¬ 
nię czołgów -12 czołgów i jednostki artylerii). Siły te 
wspierane przez 26 samolotów; 6 Gladiatorowi 1. SAAF 


Sqdnu, 4 Gladiatory z„K" Flight ze 112. RAF Sqdnu, 
4 Hardy z 237. Rhodesia Sqdnu, 6 bombowców Wel- 
lesley z 47. RAF Sqdnu oraz 6 Gauntletów i Vincent 
z 430. RAF Flight. Operacja rozpoczęła się 6 listopada 
o 5.30 rano i zakończyła się zajęciem pozycji włoskich 
o 8.00 rano. Kolejnym celem było zajęcie miejscowości 
Metemma, która leży niedaleko. Pierwsze do akcji we¬ 
szły Wellesleye, które zbombardowały fort. Zadaniem 
Gladiatorów było osłaniać terenu walki z powietrza. 

Włosi zareagowali bardzo szybko, wysyłając na od¬ 
siecz swoje lotnictwo. Rankiem doszło do kilku walk 
powietrznych. Najpierw włoskim myśliwcom (6-7 Fia¬ 
tom CR.42 z 412 a Sq.) udało się rozgromić klucz Gla¬ 
diatorów z „K" Flight - dwa zestrzelono, a trzeci przy¬ 
musowo lądował w głębi Sudanu (jeden pilot zginął, 
jeden skakał na spadochronie). W tym czasie poja¬ 
wił się mjr Schalk van Schalkwyk z 1. SAAF Sqdnu, 
który wyleciał z Azaza. Po przybyciu nad front zaata¬ 
kowały go CR.42. Z ziemi obserwatorzy powiadomi¬ 
li, że samotny Gladiator walczy z ośmioma myśliwca- 
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ml Na odsiecz pospieszył kpt Brian Boyle z 1.SAAF 
Sqdnu, który pojawił się w chwili kiedy jego dowód¬ 
ca leciał ku ziemi w płomieniach. Udało mu się jesz¬ 
cze wyskoczyć na spadochronie, ale jego mundur za¬ 
jął się ogniem i mężczyzna zmarł następnego dnia. 
Myśliwiec Boyla z miejsca zaatakowały CR.42. Został 
on trafiony i rannemu w ręce i nogi pilotowi udało się 
przymusowo lądować między liniami. Uratowali go 
żołnierze indyjscy, zabierając ambulansem do szpitala 
w Wadi Seidna, gdzie kurował się przez kilka tygodni. 

7 stycznia 1941 roku za samotne, bohaterskie ruszenie 
z pomocą Boyle'owi dostał DFC (pierwsze dla 1. SAAF 
Sqdnu). Dowódca Włochów, kpt. Antonio Raffi, zgłosił 
4 zwycięstwa Jeden z jego myśliwców miał niewielkie 
uszkodzenia i pilot wrócił z pociętym pociskami spado¬ 
chronem. 

0 13,20 następny Gladiator z „K" Flight wyleciał 
w towarzystwie czterech Gladiatorów 1. SAAF Sqdnu 
na patrol nad fontem. Lotnicy dostrzegli 5 lecących 
poniżej Ca.133. Mając ok, 700 m przewagi wysokości, 
postanowili zaatakować, Gdy szykowali się uderzania, 
spadło na nich z góry 6 CR.42. Pierwszy runął w pło¬ 
mieniach Gladiator por. Jacka Maurice Haywarda z„K" 
Flight. Prawdopodobnie padł on ofiarą włoskiego asa, 
por. Mario Visintiniego z 412a Sq. Piloci SAAF od razu 
rozdzieli się na pary - por. John Coetzer i Robin Parę 
zajęli się myśliwcami, a por. Andrew Duncan i John 
Hewitson uderzyli na bombowce. Duncan zaatakował 
Caproni, które rozbiło się na drodze Metemma - Gon- 
der, a ofiara Hewitsona spadała, rozbijając się o zie¬ 
mię. Potem udało mu się uszkodzić trzeci bombowiec 
Załoga jednego z Caproni przeżyła i wróciła pieszo do 
swoich. Piloci dwóch Gladiatorów odgonili pozostałych 
Włochów, zgłaszając po jednym zestrzeleniu. Włosi nie 
odnotowali żadnych strat wśród CR.42. Rozpoczęli oni 
następnego dnia kontratak lądowy, który doprowa¬ 
dził do odbicia fortu. Dużą pomoc zapewniło im lotnic¬ 
two, które skutecznie bombardowało oddziały brytyj¬ 
skie, zmuszając je do panicznego odwrotu. Samoloty 
Regia Aeronautica wywalczyły sobie lokalną przewa¬ 
gę powietrzną nad tym obszarem, skutecznie bombar¬ 
dując wroga. Pierwsza ofensywa aliancka zakończyła 
się Baskiem. 

Pod! koniec roku lądowe siły alianckie na terenach są¬ 
siadujących z AOI znacznie urosły. Podobnie było z lot¬ 
nictwem. 9 grudnia 1940 roku w Egipcie Brytyjczycy 
rozpoczęli ofensywę, która w krótkim czasie doprowa¬ 
dziła do wielu porażek wojsk włoskich i zajęcia dużych 
obszarów Libii razem z Cyrenajką. W połowie grud¬ 
nia 1940 roku siły alianckie były gotowe do rozpoczę¬ 
cia nowej ofensywy z obszarów Kenii. Uderzeniom 
wojsk lądowych miało towarzyszyć wsparcie lotnic¬ 
twa: 40. SAAF Sqdn (9 Hartbeestów), 12. SAAF 5qdn 
(3 Ju 86) oraz „B" Flight z 2. SAAF Sqdn {4 Hurricane). 
Zarówno Hurricane'y oraz Hartbmty stały na lotnisku 
Ndege's Nest. Ofensywa rozpoczęła się 15 grudnia, na¬ 
stępnego dnia do akcji wkroczyły samoloty SAAF po¬ 
magając zdobyć włoski fort i osadę w Ei Wak. 

Ataki bombowe na pozycje włoskie wykonywały 
np, Hartbeesty, które 16 grudnia przeprowadziły m.in. 
17 samolotoiotów, wspierając wojska lądowe. Do wie¬ 
czora tamtego dnia zdobyto wrogi fort 1 44 jeńcami 
i 13 działami. Włosi rzucili na odsiecz swoje lotnictwo 
(klucze bombowców Savoia SM.81 \ Caproni Ca.133), 
które nazajutrz atakowało pozycje alianckie. Podczas 
ataku trzech Ca.133 z 8a $q„ które atakowały fort 
El Wak, doszło do walki powietrznej między bombow- 
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cami. Jedna z załóg włoskich została wtedy zaatako¬ 
wana przez 3 Hartbeesty i padła ich łupem. Włosi przy¬ 
musowo lądowali (mieli trzech rannych na pokładzie) 
i po spaleniu samolotu wrócili do jednostki. Ten mało 
znaczący epizod zwycięstwa militarnego aliantów zo¬ 
stał wówczas bardzo nagłośniony. 

Między listopadem a początkiem stycznia 1941 ro¬ 
ku lotnictwo alianckie prowadziło szereg działań ofen¬ 
sywnych wzdłuż całej granicy z Sudanem. Samoloty 
wykonywały loty patrolowe, ataki na cele naziemne 
lub lotniska wroga, szykując grunt pod kolejną ofensy¬ 
wę. Dowódca brytyjski, gen. Wavell, planował przepro¬ 
wadzenie uderzenia z dwóch kierunków siłami wojsk 
fontu północnego, którym dowodził gen. por. William 
Platt. Wojska te miały zaatakować z Sudanu w kierun¬ 
ku południowym na Erytreę, a następnie na Abisynię. 


Drugim był font południowy, dowodzony przez gen. 
por. Alana Cunninghama. Żołnierze jemu podlegli ata¬ 
kowali z Kenii w kierunku północnym Somali Włoskie, 
a potem Abisynię. Trzecia część sił miała zaatakować 
od morza i odbić Somali Brytyjskie. Zgodnie z tą stra¬ 
tegią wszystkie trzy siły miały się ostatecznie spotkać 
w stolicy kolonii - Addis Abebie, Skruszenie sił wło¬ 
skich w tej kolonii miało odsunąć zagrożenia wiszące 
nad uzupełnieniami i dostawami materiałów wojen¬ 
nych, które docierały drogą morską do Egiptu (Kairu), 
płynąc z: Indii, Australii, Nowej Zelandii, Południowej 
Afryki, Brytyjskiej Afryki Wschodniej, USA, a poprzez 
Kanał Sueski docierały do wojsk walczących w Afryce 
Północnej i na Morzu Śródziemnym 
Na początku 1941 roku doszło do wyrównania pro¬ 
porcji sił lotniczych między Regia Aeronautica a lot¬ 
nictwem alianckim. Włochom pozostały 132 samolo¬ 
ty sprawne, mimo dostarczenia drogą powietrzną 72 
nowych samolotów bojowych: bombowców SavoIa 
5M.79, transportowych SM.82 (2) oraz 36 Fiatów CR.42 
(w Łukach transportowca SM.82). W następnym roku 
dotrze do AOI jeszcze: 15 Fiatów CR.42 i 7 SM.79. Włosi 
całkowicie stracili do końca 1940 roku 137 samolotów, 
wtym 83 zestrzelone lub zniszczone na ziemi przez ak¬ 
cje wroga, a resztę spisano jako straty niebojowe lub 
maszyny zużyte, t kolei liczba samolotów RAF, SAAF 


wyraźnie wzrosła, a do tego nowe jednostki dostawa¬ 
ły w miarę nowoczesne samoloty, które przewyższały 
swoimi osiągami te należące do oponentów. 

W Kenii SAAF dysponowała 94 samolotami bojowy¬ 
mi w 10 dywizjonach lub eskadrach. W tym okresie po¬ 
wstał jeszcze jeden nowy dywizjon współpracy z woj¬ 
skiem - 41. SAAF Sqdn z Hartbeestami. Na początku 
1941 roku w Kenii stały następujące jednostki SAAF: 
2. Sqdn (Hurricane, Fury), 3. Sqdn (Hurricane), 11. Sqdn 
(Battfe), 12. Sqdn (Ju 86), 14. Sqdn (Martin Maryland 
- 2 samoloty przydzielono do 12. Sqdn), 40. Sqdn 
[Hartbeest), 41. Sqdn (Hartbeest), 50. Sqdn (I faientia, 
Ju 52, Lodestar, Rapid), 60. Sqdn (Anson), 34. Costal 
Flight (Anson). Z kolei w Sudanie w składzie 203. RAF 
Group był 1. SAAF Sqdn (Hurricane i Gladiator). Na po¬ 
czątku 1941 roku Hurricane f y z 2. SAAF Sqdnu przeka¬ 


zano do 1. SAAF Sqdn i w jednostce pozostało: 12 ma¬ 
szyn Fury i 3 Gauntfety. 

Pod względem sprzętu siły alianckie dysponowa¬ 
ły coraz większą liczbą samolotów nowoczesnych, ta¬ 
kich jakf/umOTe,Afflrytó/)(/,aywjednostkach brytyj¬ 
skich bombowce i myśliwce Bristol Rlenhietn Mk I oraz 
Mk IV, Mk IVF. Szczególnie nowoczesne myśliwce sta¬ 
nowiły bardzo duże zagrożenie dla włoskich samolo¬ 
tów kolonialnych. 

19 stycznia 1941 roku rozpoczęła się ofensywa 
wojsk alianckich na „froncie północnym" Atakujący 
(dwie dywizje indyjskie) przeszli przez połączenie ko¬ 
lejowe Kassala i wkroczyli do Sabdaretu orazTessenei, 
posuwając się powoli w kierunku wschodnim na 
Agordat i dalej. Włosi powoli cofali się w kierunku gór¬ 
skiego trójkąta Kem—Biscia—Aicota. Głównym ośrod¬ 
kiem obrony była twierdza Keren, o którą toczono za¬ 
ciekłe walki od 5 lutego do 1 kwietnia 1941 roku. Jej 
upadek był olbrzymim ciosem dla morale walczących 
wojsk i pozwolił na zdobycie stolicy Erytrei - Asmary. 
Całkowite straty wojsk Imperium, aż do zajęcia As¬ 
mary, wyniosły 536 zabitych i 3229 rannych, straty 
włoskie oceniano na przypuszczalnie 3000 zabitych 
i 4500 rannych, plus duże straty wśród jednostek kolo¬ 
nialnych. W Asmarze uwolniono wielu lotników, którzy 
dostali się do niewoli w poprzednich miesiącach. 
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cji stracono 9 różnych samolotów, w tym 7 od ognia 
plot wroga. Załogi południowoafrykańskie wykony¬ 
wały wtedy szereg nalotów przeciwko takim punk¬ 
tom oporu jak: Wolchefit, Debarech, Azozo czy Gondar. 
Pod koniec sierpnia do Mombasy dotarło 20 myśliw¬ 
ców Curtiss Mohawk Mk IV. Samoloty te przydzielono 
do uzupełniania stanów w,,B" Flight w 3. SAAF Sądnie. 
W tym okresie dywizjon ten był już w opłakanym sta¬ 
nie, stacjonował w Alomata i miał tylko jeden sprawny 
Hurricane . Dlatego jednostka została częściowo prze¬ 
kazana pod rozkazy 41. SAAF Sądnu, stąd Flight,,B" był 
znany jako 41. SAAF Detached Fighter Flight. Na ce¬ 
le eskadry wysłanej 27 sierpnia po odbiór nowych my¬ 
śliwców stał mjr H. Borckenhagen i kpt. J. Parsonson. 
Odebrali oni pierwsze Mohawki w Nakuru od 70. OTU. 
Samoloty weszły na uzbrojenie jednostki od 1 wrze¬ 
śnia. 15 września, po zapoznaniu się. z nowymi my¬ 
śliwcami i uzupełnieniu stanów, piloci eskadry wróci¬ 
li do poprzedniej nazwy „B" Flight w 3. SAAF Sądnie. 

Załoga Gonadru była w tym czasie zaopatrywana 
przez transportowiec Savoia SM.75 Grandę Autonomia 
z 607 a Sq o wydłużonym zasięgu. Wylatywał z Rzymu 
i leciał do Bengazi, a potem do Gondaru. Włosi od 
czerwca do listopada 1941 roku wykonali 10 takich lo¬ 
tów dalekiego zasięgu, przed finalnym lotem do kra¬ 
ju lądowali na lotnisku pośrednim w Dżibuti w Somali 
Francuskim, gdzie uzupełniali paliwo. Piloci z 3. SAAF 
Sądnu rozpoczęli polowania, od 23 września usiłując 
przechwycić maszynę i zniszczyć ją w neutralnej, fran¬ 
cuskiej kolonii. 2 października do pomocy przydzielo¬ 
no im 3 Ju 86 z 35. SAAF Flight, które prowadziły rozpo¬ 
znanie. W końcu 4 października dostali oni informację 
z RAF, że do Dżibuti przybył transportowiec. Maszynę 
wypatrzył kpt. Parsonson, który 5 października zaata¬ 
kował ją. Na skutek ostrzału pociskami zapalającymi 
samolot spłonął (SM.75 GA, l-LUNO). Francuzi złoży¬ 
li protest o pogwałcenie ich neutralności, dodając, że 
była to maszyna„Czerwonego Krzyża" 28 października 
por.iudd i por. Turner wylecieli w Mohawkach na prze¬ 
szukanie lotniska w Dżibuti, bez powodzenia. Ostatni 
SM.75 GA dotarł do tego kraju 11 listopada (wyleciał 
z Rzymu 2 dni wcześniej), ponieważ zła pogoda unie¬ 
możliwiła mu lądowanie w Gondarze. Następnie Włosi 
wylecieli do Gondaru 12 listopada i rozbili się o szczyt 
góry Debra Marcos (SM.75 GA, l-LAME, dowódca - por. 
Bertolini). 



: : Rozbity 12 maja 1941 roku w pierwszym oblocie, po wyremontowaniu przez mechaników 3. SAAF Sądnu Fiat CR.42 (MM.4283). Capt Sarvaas van Breda Theron wyszedł 
z tej katastrofy bez szwanku, silnik stanął na niskim pułapie. 
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S Wrak Fiata CR.42, który rozbił się w Dagabhur. 


Klęska w Erytrei doprowadziła do dość szybkiego 
zdobycia Addis Abeby 6 kwietnia 1941 roku, a dwa dni 
później do zdobycia portu Massawa w Erytrei. Wkrótce 
padła kolejna twierdza - Amba Alagi, gdzie 19 maja 
1941 roku poddał się sam Książę Amedeo d'Aosta (wi¬ 
cekról i generalny gubernator AOI) oraz gen. Piętro 
Gazzery z 5000 żołnierzami. Kampania praktycznie do¬ 
biegła kresu. Ostatnim punktem oporu Włochów pozo¬ 
stała twierdza w Gondar. 

OSTATNIE WALKI 

Po upadku Amba Alagi doszło do redukcji jednostek 
SAAF w Afryce Wschodniej. Część z nich wróciła do 
kraju, inne odesłano do Egiptu. Zresztą lotników wy¬ 
mieniano w dywizjonach co 6 miesięcy, po zakończe¬ 
niu przez nich jednej tury bojowej, i odsyłano do kra¬ 
ju. 21 maja załogi z 40. SAAF Sądnu wykonały swój 
ostatni lot bojowy nad Dilla. Następnie wróciły one 
do Związku na przezbrojenie. Wszystkie 16 sprawnych 
Hartbeestów oddano do 41. SAAF Sqdn. Sformowano 
wówczas kolejną The Close Support Group (Grupę 
Bliskiego Wsparcia), która miała wspierać wojska lą¬ 
dowe. W jej składzie miały znaleźć się dwie eskadry 
Hartbeestów, dwie eskadry Battletiw i jedna eskadra 
Gladiatorów. 


W drugiej połowie maja 1941 roku w rękach 
Włochów postały nieliczne samoloty bojowe: 2 Fiaty 
CR.42,1 Ca.148 oraz 1 Ca.133. Jeszcze 26 maja podczas 
lotu rozpoznawczego 2 Ju 86 z 16. SAAF Sądnu zosta¬ 
ły zaatakowane przez 2 Fiaty CR.42. Bombowce wróciły 
lekko uszkodzone. Natomiast 28 maja został zestrzelo¬ 
ny Hurricane z„A" Flight z 3. SAAF Sądnu, którego pilo¬ 
tował kpt. D.R. CIude-Morley. Lotnik sądził, że trafił go 
ogień z ziemi. W sierpniu stan samolotów SAAF wal¬ 
czących w rejonie Gondaru skurczył się do 18 spraw¬ 
nych maszyn w 41. SAAF Sądne, w 3. SAAF Sądne by¬ 
ły 3 sprawne Giadiatory oraz 2 działające Hurricaney, 
15. SAAF Sqdn miał 2 Battie r a 16. SAAF Sqdn 3 Ju 86. 
Wszystkie jednostki weszły w skład 2. SAAF Wing pod 
dowództwem ppłka M. C. P. Mosterta. 

18 sierpnia sformowano nową eskadrę obrony wy¬ 
brzeża (35. SAAF Coastal Flight), która dostała pozosta¬ 
łe w 16, SAAF Sqdn Ju 86. Następnego dnia bombow¬ 
ce Battle wykonały swój ostatni lot bojowy i 15. SAAF 
Sqdn wycofał się do Kenii na przezbrojenie. Pod koniec 
sierpnia 1941 roku Air Commodore Sowrey, dowodzą¬ 
cy resztkami jednostek SAAF, rozkazał załogom lotni¬ 
czym, aby te zaprzestały ataków szturmowych z niskiej 
wysokości, ponieważ ponoszone ryzyko nie usprawie¬ 
dliwiało wielkości strat, W ciągu trzech tygodni ak¬ 
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25 Zdobyty w Addis Abebie lub Diredawie przez SAAF Fiat CR.32 Fereccia (Strzała), podczas naprawy przez mechani¬ 
ków. Samolot potem dostarczono do ZPA w celach propagandowych i zbierania funduszy. 


Nieco wcześniej, nocą 21 września, w Gondarze 
spłonął transportowiec Ca.133, podejrzewano sabo¬ 
taż. Na skutek tego odpadła Włochom możliwość do¬ 
wozu żywności do odciętego garnizonu Wolchefit. Za¬ 
łoga płka Gonelia (1631 Włochów i 1450 żołnierzy ko¬ 
lonialnych) skapitulowała 27 września przed 25. East 
Arican Brigade.. Włoski dowódca stracił setki swoich 
ludzi na skutek dezercji, które były wywołane ataka¬ 
mi lotniczymi oraz brakiem żywności. Podczas oblę¬ 
żenia tego garnizonu 950 obrońców zostało zabitych, 
poniosło rany od ognia artyleryjskiego lub ataków lot¬ 
niczych. 

Po stracie Ca.133 w Gondarze pozostały 2 spraw¬ 
ne myśliwce - Fiaty CR.42 (piloci ppor. Ildebrando 


Malavolti i chor. Gisueppe Mottet). Ich piloci wyko¬ 
nywali loty patrolowe, rozpoznawcze czy osłaniali lą¬ 
dowanie transportowca z Włoch, Czasami dochodzi¬ 
ło do walk powietrznych, np. 11 września pojedynczy 
Hurricane przechwycił samotnego CR.42, Włoch zdołał 
uciec. 24 października piloci trzech Gladiatorów oraz 
jednego Hurricanća z „A" Flight z 3. SAAF Sądnu, któ¬ 
ry stacjonował w Dabat koło Wolchefit, postanowi¬ 
li zastawić pułapkę na wrogów nad Azozo. Tego dnia 
na rozpoznanie mostu w Kulkaber wyleciał jeden 
z Fiatów CR.42, drugi był niesprawny. Malavolti miał 
wykonać zwiad. 0 17.35 żołnierze południowoafry¬ 
kańscy z„A" Flight w Dabat usłyszeli szum silnika i do¬ 
strzegli maszynę wroga. Na przechwycenie jej wyle¬ 


ciał na Gladiatorze por. L.CH. Hope. Udało mu się od¬ 
naleźć przeciwnika i zestrzelił go w płomieniach blisko 
Ambazzo. Następnego dnia odnaleziono wrak z cia¬ 
łem pilota. Hope poleciał wkrótce nad włoskie po¬ 
zycje i zrzucił krótką wiadomość: „W hołdzie piloto¬ 
wi Fiata. Był dzielnym człowiekiem. South Afłican Air 
Force'' Sam Hope niedługo pozostał w służbie, bowiem 
nocą 31 października wyleciał na niezatwierdzony lot 
w celu ostrzelania obozu kawalerii w Gorgorze. W cza¬ 
sie trzeciego ataku trafił go ogień z ziemi i sam został 
zestrzelony. Jego samolot stanął w płomieniach i mu¬ 
siał przymusowo lądować - Hope ocalał ranny i popa¬ 
rzony. Wzięto go do niewoli, z której wyszedł po upad¬ 
ku Gondaru. 

W listopadzie rozpoczęły się przygotowania do zdo¬ 
bycia Gondaru. Na stanie SAAF było 45 samolotów, 
do których dołączyły bombowce Wellesly z 47. RAF 
Sqdnu. W 3. SAAF Sqdn było 10 Mohawków w „B" 
Flight oraz 5 kolejnych z czterema Gladiatorami i jed¬ 
nym Hurricanem w „A" Flight, Mohawki dostosowano 
do przenoszenia bomb; 41. SAAF Sqdn miał 25 Hart - 
beestów. Dwa dywizjony SAAF oraz jeden dywizjon 
RAF miały wspierać finalny atak na Gondar. Po podda¬ 
niu się Wolchefit, Gen Fowkes rozpoczął gromadzenie 
sił do finalnej rozprawy. Czekano tylko na koniec pory 
deszczowej w październiku, aby wznowić szturm. 

W listopadzie 1941 roku dywizjony SAAF i RAF wy¬ 
konały szereg uderzeń przeciwko Gondarowi, spiera¬ 
jąc wojska lądowe. Na przykład 17 listopada 9 Welles- 
ieyów, 24 Hartbeesty i 12 Mohawków uderzyło na 
Ambazzo, Defeccię, Gondar i Azozo, zrzucając 10 880 
funtów bomb. Podczas ataku jeden z Hartbeestów zo¬ 
stał trafiony w silnik przez ogień plot., załodze uda¬ 
ło się powrócić na lotnisko w Dabat Trzy dni później 
14 fal samolotów liczących po trzy maszyny wysłano 
na wsparcie ataku 25. East African Brigade na przełęcze 
Forcaber i Kulkaber. Podczas startu jeden z Mohawków 
przepadł i zginął w nim por. G.R. Jacobs. Następnego 
dnia ataki powtórzono. Podczas nalotów lotniczych 
zginęło wielu Włochów i żołnierzy tubylczych, którzy 



3 Myśliwiec Curtiss Mohawk [2530?) w Nairobi z uchwytami pod skrzydłami dla 5 bomb 20 funtowych (9 kg). Przedzielono ich 20 sztuk 1 września 1941 roku do 3. SAAF Sqdnu. 


Uczestniczyły w ostatnich atakach na Gondar w listopadzie 1941 roku. 
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S Bombowiec włoski Savoia Marchetti SM. 79 nr 1. Te maszyny były na stanie 6 a i 7 a Sq w 44° Gruppo. Na kadłubie na białym polu jest czarny krzyż - oznakowania wyłącznie 
używane przez Włochów na terenie AOI. Malował: Wiesław Bączkowski 


walczyli w tym rejonie. Włosi poddali się. 22 listopada 
do ostatniego lotu bojowego wyleciał Fiat CR.42. Jego 
pilot, chor. Mottet, zaatakował pozycje artylerii brytyj¬ 
skiej w Kulkaber i wystrzelona przez niego seria zabi¬ 
ła ppłka Ormsbiego - była to jednocześnie ostatnia ak¬ 
cja lotnicza Regia Aeronautica w Afryce Wschodniej. 
Myśliwiec spalono 26 listopada, aby nie wpadł w rę¬ 
ce wroga. 

27 listopada rozpoczął się atak artyleryjski na Gon- 
dar, który wspierał nalot lotniczy w wykonaniu ośmiu 
Mohawków, sześciu Wellesleyów oraz 16 Hartbeestów. 
Ich załogi zrzuciły 12 544 funtów bomb (6000 kg). 
Załoga ppor. Robinsona musiała przymusowo lądo¬ 
wać, kiedy silnik ich Hartbeesta został poważnie uszko¬ 
dzony przez ogień plot. Na skutek tej nawały Włoscy 
parlamentarzyści stawili się o 15.40 w sztabie 25. East 
African Brigade, aby omówić kapitulację. Żołnierze 
gen. Guglielmo Nasiego poddali w końcu twierdzę 
Gondar. Następnego dnia z Hartbeestea rozrzucono 
ulotki z rozkazami dowódcy włoskiego o poddaniu 
garnizonów w Celga i Gorgora. Blisko 10 tys. Włochów 
oraz 12 tys. żołnierzy tubylczych wzięto do niewoli za 
cenę 32 zabitych, 182 rannych i sześciu zaginionych. 
Wojna w Afryce Wschodniej dobiegła kresu 28 listopa¬ 
da 1941 roku. 

Do ostatniego starcia bojowego SAAF w powietrzu 
nad Afryką Wschodnią doszło 11 grudnia 1941 roku, 
kiedy pilot Mobawka z 3. Sqdnu, por. D. Gazzard> zaata¬ 
kował i uszkodził francuskiego Poteza 63-11 rządu Vichy. 

PODSUMOWANIE 

Wojna z Włochami w Afryce Wschodniej była pierw¬ 
szym, znaczącym zwycięstwem aliantów podczas 
II wojny. Wojska południowoafrykańskie oraz SAAF 
odegrały w tej kampanii dużą rolę. Włosi stracili oko¬ 
ło 170 tys. żołnierzy, znaczna cześć poszła do niewo¬ 
li. Straty poniesione przez Południowoaffykańczyków 
w walkach na lądzie okazały się bardzo małe: 73 pole¬ 
głych oraz 197 rannych, w sumie 270 żołnierzy. 

Straty jednostek SAAF były podobnie niewiel¬ 
kie, ale proporcjonalne duże do [laby służących w jed¬ 
nostce, przez co wydają się być bardziej dotkliwe. We 
Włoskiej Afryce Wschodniej służyło 13 jednostek SAAF 
- dywizjony : 1 „ 2., 3 ., 1112., 14., 24., 40., 41 .,50., 60. 
oraz 34. Flight ii. 0TU. Lotnicy wykonali 6517samolo- 
tolotów, a załogi zgłosiły zniszczenie 71 maszyn wło¬ 
skich w powietrzu oraz ponad 70 na ziemi. Podczas 
służby poległo 79 członków SAAF, a pięciu innych uzna¬ 
no za zaginionych (do 19 maja 1941 roku, czyli formal¬ 
nego zakończenia kampanii), potem w katastrofach 
lotniczych zginęło pięciu lotników, w sumie 89 ludzi. 


Zdecydowanie większa część z nich zginęła w różnych 
wypadkach lotniczych, nie mając kontaktu z wrogiem 
(3 na 4 ofiary śmiertelne). Najtragiczniejszymi były 
dwie katastrofy lotnicze transportowców, W rozbitym 
8 stycznia 1941 roku Ju 52 śmierć poniosło 16 człon¬ 
ków SAAF, a w zniszczonej 2s/er/?/7/a 1940roku Valentia 
kolejnych ośmiu, co razem stanowi niemal l A bezpow¬ 
rotnych strat osobowych. 


Ok. 140 000 samolotolotów, a podczas służby czynnej 
poległo 2 319 ludzi, 932 zostało rannych lub zranio¬ 
nych, a 280 dostało się do niewoli. 

Wojna w Afryce Wschodniej umożliwiła szybszy roz¬ 
wój potencjału UDF oraz SAAF. Przemysł uruchomił 
produkcję uzbrojenia i wyposażenia dla armii. Dużą je¬ 
go część otrzymano zzagranicy, Do wojska do września 
1941 roku wstąpiło ok. 200 000 ludzi różnych ras i płci. 



25 Resztki ostatniego Fiata CR.42 pilota Ma!avoltiego (poległ) zestrzelonego w walce powietrznej nad Afryką 
Wschodnią 24 października 1941 roku w koło Ambozzo koło Gondaru Jego pogromcą był pilot Gladiatora Lt L.C.H. 
Hopez3.$AAF5qdnu. 


Wśród jednostek myśliwskich piloci 1. SAAF Sqdnu, 
którzy operowali z Sudanu, zgłosili 48 zwycięstw w po¬ 
wietrzu oraz kolejnych 53 zniszczeń na ziemi (sześciu 
pilotów poległo). Następnie 6 kwietnia 1941 roku dy¬ 
wizjon wysłano do Egiptu. Piloci z 3. SAAF Sgdnu zgło¬ 
sili zestrzelenie w powietrzu i zniszczenie na ziemi 101 
samolotów włoskich, w tym tylko 24 zestrzelono w po¬ 
wietrzu, Czołowym asem Imperium w tej kampanii byl 
kpt. K.W. Driver z 1. SAAF Sqdnu, któremu zapisano 
10 zwycięstw powietrznych oraz 5 na ziemi. Kolejnym 
był kpt John Jack" Prost z 3. SAAF 5qdnu, któremu za¬ 
pisano 7 potwierdzonych zestrzelonych i zniszczonych 
na ziemi samolotów. 

Fortuna wojny wyraźnie sprzyjała SAAF nad Afryką 
Wschodnią, jeżeli zestawimy te ofiary ze stratami tej 
jednostki w II wojnie światowej. Podczas całej woj¬ 
ny w szeregach SAAF służyło 44 569 mężczyzn, przez 
jej ręce przeszło ok. 5000 samolotów, które wykonały 


Dzięki temu skład SAAF wzrósł do 31 204 osób, z któ¬ 
rych 956 było pilotami, 715 obserwatorami i strzelca¬ 
mi powietrznymi, a 2 943 ukończyło wstępne szkolenie 
lotnicze. Było jeszcze 4321 członkiń WAAF. Całkowita 
liczba samolotów wojskowych w Związku wzrosła do 
przynajmniej 1709 maszyn. 

Dzięki wysiłkowi podjętemu w latach 1940-1941 
roku doszło do imponującego rozwoju SAAF Do wrze¬ 
śnia 1944 roku we Włoszech bazowało 35 dywizjo¬ 
nów, które latały na 33 typach samolotów, a obsłu¬ 
giwało je 17 271 ludzi. Dzięki temu wysiłkowi irun. 
31. i 38. Sądny pospieszyły z pomocą Warszawie pod¬ 
aas powstania, wykonując 181 samolotolotów i tra¬ 
cąc przy tym 38 członków załóg i 11 maszyn. Podwali¬ 
ny pod ten duży wysiłek lotniczy South African Air 
Force podczas II wojny światowej dali ich poprzedni¬ 
cy, którzy walczyli w Africa Orientale Italiana w latach 
1940-1941. 31 
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STRATY OSOBOWE (ZABICI I ZAGINIENI) ORAZ SPRZĘTU SAAF 
PODCZAS KAMPANII W AFRYCE WSCHODNIEJ 
OD POCZĄTKU CZERWCA 1940 ROKU DO KOŃCA LISTOPADA 1941 ROKU. 


_ 


Hartbeeste,S02 


Hartbees, 802 


Hartbee$,859 


Wypadek lotniczy, ex K4631 


Valencia, 269 


yalencia, 269 


Valencia, 269 


Hąrtbeęs; 85 G 


Hartbees,8G4 


Harlbees, 864 


H.arlbees, 846 


Dowódca samolotu. Lotnisko.Yayelló, ogień ptot. 


cała sied mi osobowa załoga zginęła 


A/Mech I,D, Du Płessis 


Zestrzelony przez matesciallo Gobbo, OUZz411_a 5q, 


A/Sgt E.C Adams 


12.09.40 


Lt.E-G, Armstrong 


2/Lt A, McDonald 


Ex N5826. Wypadek lotniczy, akrobacje na zbyt niskim pułapie 
Wypadek lotniczy podczas lądowania w. Nairobi 


Gladiator II, N5B26 


Hartbees, 855 


Hartbees, 855 


Hartbees, S62 


Hartbees, S62 


2. SAAF Sdn, DetachmenlX przypadkowy wypadek-w ńrchers Post 


Wpadek, awaria silnika, samolot spisany 


Hartbees* S32 


Jednostka 

Załoga 

Uwagi 

1 Sdn 

Lt B,L Grifłiths 

Zestrzelony 002,411 a 5q 

40. Sdn 

A/Sgt D,H. Hughes 

Zestrzelony CR:32,411 a Sq 

40.Sdn 

Lt NX Rankin 

Zestrzelony CR.32,411aSq 

40.Sdn 

CaprW.L Kriel 

Wypadek w Isiola podczas przewozu amunicji, która się przesunęła 


50.Sdn 

CaptPlffytche-Hogg (1. 
Sqn) 

Jw. 

50. Sdn 

A/Mech S.L. Geyser (50. 
Sqdn) 

Jul 

50. Sdn 

A/Mech S.L. Geyser (50. 
Sqdn) 

iw. 

50, Sdn 

Lt A. McKellarJfi® Sqdn) 

Jw. 

50. Sdn 

A/Mech I.G, McKenzie (50. 
Sqdn) 

Jw, 

59, Sdn 

A/Mech G.A.Neząr 

Jw. 

40. Sdn 

A/5gtS, Lewis 

Samolot zestrzelony przez 1 włoskie myślhyce. Pilota wzięto do niewoli, 
Lewis zginął podczas wymiany ognia z żołnierzami wroga 

40 Sdn 

Lt M De Greef 

Wypadek lotniczy 


A/SgL M.A.ÓU Pjessis. 

Iw. 

40. Sdn 

A/Mech D.H.y, Ryniiaud 

Jw. 


Lt E.S.Steeie 

Rozbity koło Bulawayo podczas przelotu na północ od Nairobi 

A/Sgt A.G, Van Heerden 

Jw, 

MąjS.Van'5chalkwyk 

Zmarł07.M,40 w wyniku poniesionych ram 

Zestrzelony przez CR,42 z 412a % 

A/Gpl flŁ Cotton 

‘-ir L3 e* Ax688 

Capi A,D. Knpx-Perkins " 

Nr L3 ex AK638 

A/5gt A. Home 

Rozbity w katastrofie lotniczej w Marsahit, samolot spisany na strat 

y J 

LtC Jubber 

Jw. 

ItWJL Morris 

Zginął o 16,20 podczas ćwiczeń ataku na Hardego z 237. Sdn w Gedaref 

W02M.M. Hough 

Trafienie przez ogień plot. z ziemi nad Moyale, 
samoiot rozbity, 3 członków pozostało przy wraku i uratowano ich. 
Trzech poszło po pomoc i zaginęło. 

A/Sgt W. Rotier 

Jw. 

LtRH.Yermeiilen 

Jw. Jedyne ciało odnalezione w buszu kilka tygodni po wypadku 

m 

Lt iVl. MacDonald 

Rozbity podczas lotu na poszukiwanie załogi Ju 86 z 05.12.40 
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A/MethW.C. Els 


Lt N.L. Gordon 


A/5gtCE,Van Aswegen 


A/5gtl.M.Van Niekerk 


A/Mech R;Cf. Hothersall 


Lt RJ.J, Monahan 


A/SgtJ.M.Van Huyssteen 



Jednostka 

Załoga 

Uwagi 

40. Śdn 

EaptWJLWolfe 

Jw. 

>2.Sdn 

LtPjiplHefs 

ExZ5-ALR. Katastrofa lotnicza ok, 12 km na pln-wsch od Mbeya, 

5 członków załogi i 11 pasażerów zginę!o 

12.Sdn 

A/Mech B.G, Edwards 

Jw. 


rat 


Ju 52/3m, 668 


(tai 


IRU 


m* 


rKIi 




Ju52/3m,668 
JU 52/3m # 668 


Ju 52/M 668 


Ju 52/3m, 668 


Ju 52/3rn,663 


Ju 52/3m J 663 


Ju52/Bm, 668 
Ju 52/3m,668 
Ju 52/3m, 668 
Ju 52/3171,663 
JuiUm 663 


08,01,41 

Ju 52/3m, 66.8 

08.01,41 

Ju 52/3m, 668 

12.01.41 

Gladiator II, N5822 

22.01,41 

Hartbees 

2101,41 

Hartbees 

26.01.41 

Anson, 1127 

26.01,41 

Anson, 1127 

26,01.41 

Ans on, 1127 

26.01.41 

Amon, 1127 

21.02.41 

Humeane l,V7558 

22 02.41 

Battle 1,926 

22.02.41 

Battle 1,926 

13,03.41 

Humeane 1,233 

15,03.41 

Hurricane I, 294 

31.03.41 

Hurronel, V7733 (?) 

01,04.41 

Hurricane 1,1/7768] 

□7.04.41 

Battle 1,906 

07104.41 

Battle 1,906 

0704.41 

Battle!, 909 

07.04.41 

Battle 1,909 

21.04:41 

Maryłand II 


Mfljjawk IV, 2545. 


Mohawk IV, 25 08 


A/Mech R.S, Martin 


A/Mech A.A. Wel 


Lt J. 5 ,fl. Warren 


F/SgtC.A, DeBruin 


Jw. Pilot Udn 


Lt J :J. Coetzer 
Lt Hamilton 
F/SgtJ.W, Dwon 
Lt LR. Dudley 


Capi NI. Harvey 


LUVąnrierMefWe 


LtM.Ei James 
A/SgtRJC. Wallace- 

LtM.GJ. Ferrelra 

F/Sgt R, Grant 
2/Lt E. Co itsman-Cronin 
Lt J. Howitson 
Lt H.B- Stwenson, 
Capt M.W. Curtis 

2/Lt R,M.vanBreda 

Ll AC. Michell 
LtG.łUacobs 


Jw,, Lutnik l.Sdn 


Zestrzelony przez CR.42 koto Aroma 


Wypadek lotniczy 


Ex N9976, Wypadek lotniczy 


Zestrzelony przez ogień plot 
nad lotniskiem Ma ssawa 


Zestrzelony podczas operacji przez cap. Paimera ze 1 lOa 5q. 
Lotnik zginął w samolocie 


Wzięty do niewoli po skoku na spadochronie, 
rozstrzelany przez żołnierzy tubylców 


Zestrzelony przez CR.42 capi R. Paimera ze tl'0a Są. 
Zwycięzca potem zestrzelony, wzięty do niewoli 


Zestrzelony przez ogień pleLz ziemi, technik Coppoli ze 410a 5q 


Trafiony przez Strzelca SM. 79 z 44 c Grup po, zginaj w rozbitym samolocie 
Wypadek podczas ładowania - pilot zahaczył o słup telegra liany 


_ Zderzenie z górą podczas lotu rozpoznawczego _ 

Jw. 

Samolot rozbity podczas lotu w,złych warunkach pogodowych, 

_ jego stra tę za pisano też pod T 0,04.41 _ 

_ Jw. _ 

Samolot rozbity przy lądowaniu, lot z Chartumy dó Wadi Haifa 
Zestrzelony przez ogten plot. nad Dżimmą 

_ Wypadek lotniczy, uderzenie w drzewa w górach 

_ Jw. _ _ 

Wypadek lotniczy podczas szkolenia, 

_ rozbity 96,5 km na zach. ód Omdurman 

Wypadek lotniczy, podczas startu rozbity i wypalony w Yarello 
Wypadek lotniczy, przepadł podczas startu, rozbity w Alei mata 


ZAGINIENI LOTNICY 

\mm UNiUttlH WfJiHN 11 mm i umai i mu i mmi ijife wtitimmmuiumiMi mm 11 mMumii i mimi liumimi i u mmmm tumu mm WHiiimmiimmiu imaj mmmmm mmmmmii mm i u immit rmmimmmumumim mmmmmmmmmm mm u mml liiii 


Lp. 

Data 

Typ, 

numer boany 

Jednostka 

Załoga 

Uwagi 

S5- 

88, 

1S.07.40 

Anson łV, 2508 

31/60 Sdn 

Czterech członków załogi 

Zestrzelony nad Afryką Wsch, podczas startu w Al ornat a. 

89, 

13.04.41 



Lt I.D, Lawrie 

Zamordowany przez tubylców w Sudanie 
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MONOGRAFIE LOTNICZE 


r 



W marcu 1938 r„ po zakończeniu etapu 
dyskusji, Departament Zaopatrzenia 
Materiałowego (Materiel Division) ar¬ 
mii USA wysłał do wytwórni lotni¬ 
czych Bell, Douglas, Martin, North Ame¬ 
rican i Stearman specyfikację (Circular Proposal, CP) 
38-385. Kluczowe, dosyć wyśrubowane wówczas, wy¬ 
mogi wobec dwusilnikowego samolotu pola wałki 
i rozpoznawczego były następujące; jak najwyższa 
prędkość maksymalna, ładunek bombowy minimum 
1200 funtów (544 kg), zasięg przekraczający 1200 mil 
(1931 km) przy prędkości przelotowej przynajmniej 
200 mil/h (322 km/h). Projekty miały być gotowe do 
lipca, a na 19 marca 1939 r. wyznaczono termin przed¬ 
stawienia oblatanych prototypów. 

We wspomnianej piątce firm największy „staż" i osią¬ 
gnięcia miała Glenn L. Martin Co. z siedzibą w Bal¬ 
timore (stan Maryland) 1 . Model 167, bo takie oznacze¬ 
nie otrzymał jej projekt odpowiadający na CP 38-385, 
był dziełem zespołu kierowanego przez Jamesa S. 
McDomtellal Zdecydował on, że nowy bombowiec bę¬ 
dzie trzymiejscowym średniopłatem o wąskim kadłu¬ 
bie (chodziło o jak najmniejszą powierzchnie czołową 
samolotu, niezbędną dla osiągnięcia zakładanej pręd¬ 
kości maksymalnej, czyli 416 km/h), z charakterystycz¬ 
nym uskokiem „w dolnej jego części i podwoziem kla¬ 
sycznym, Na jednostki napędowe wybrał wypróbowa¬ 
ne już 14-cy!indrowe (układ podwójnej gwiazdy) silni¬ 
ki Pratt & Whitney R-1S30-37 Twtn Wasp o mocy star¬ 
towej 1200 KM oraz 1100 KM na wysokości 1500 m. 
Masa ładunku bombowego była niemal dokładnie ta- 

^^k^^k * 

^ | | STYCZEŃ-LUTY 2016 


uiuifiiiiiiiiiiiiiiiMiiiitniiiiiiiiiHiifiiUłiiiiiiiintiftuiiiiiiiiuiiiiHtiiiiiiiuiiiitm 

WOJCIECH HOLICKI 


Wiosną 1937 r. w ogarniętej wojną domową Hiszpanii obie strony 
konfliktu zacsęif wykorzystywać dwusilnikowe bombowce 
o cafkowicie metalowej konstrukcji, zdolne uciec atakującym je 
samolotom myśliwskim, informacje o tym sprawiły, 
ie dowództwo Korpusy Lotniczego Armii Stanów Zjednoczonych 
(US Army Air Corps, USAAC), który właśnie otrzymywał 
jednosilnikowe maszyny wsparcia wojsk lądowych Northrop 
A-l 7, zainicjowafo skonstruowanie ich nowocześniejszych, 
mających duto wyższe osiągi następców. Rezultatem tego 
kroku byfo wejście do służby trzech typów bombowców lekkich, 
z których dwa, Dougias A-20 Hawoe i North American 
B-25 Mitchell, zostały wyprodukowane w tysiącach egzemplarzy. 

Udaną konstrukcją okazał się również Martin 167, 
który jednak - w zdecydowanie mniejszej liczbie - trafił tylko 
do sił powietrznych Francji i Wielkiej Brytanii. 


ka jak w specyfikacji (1250 funtów), w komorze mia¬ 
ły zmieścić się bomby o masie do 300 funtów (136 kg). 
Przewidywane uzbrojenie strzeleckie tworzyło 6 ka- 
emów Browning kal 7,62 mm: 4 w skrzydłach oraz po 
jednym ruchomym w przykrywanym na czas przelo¬ 
tów panelem stanowisku grzbietowym i we włazie dla 
Strzelca we wspomnianym uskoku kadłuba. 

Douglas odpowiedział na CP 38-385 Modelem 7B, 
mającą mocniejsze silniki wersją zaprojektowanego 
w 1937 1 Modelu 7A, Gomopłatami były również North 
American NA-40 [bazujący na XB-21, który niedawno 
został pokonany w konkursie na średni bombowiec 


przez Douglasa; zadecydowała o tym cena) i charakte¬ 
ryzujący się pierwotnie nietypowym kokpitem X-100 
Stearmana 3 , który jednak w przeciwieństwie do nich 
miał podwozie klasyczne, a nie z kołem przednim. 
Na etapie projektu z rywalizacji odpadł Bell, którego 
Model 9, napędzany silnikami rzędowymi, zgodnie 
z obliczeniami nie miał szans sprostać wymogom. 

Gdy w Baltimore, po pomyślnych wynikach testów 
makiety w tunelu aerodynamicznym, przystąpiono do 
dalszych prac, nagle okazało się, że Ich sens stoi pod 
znakiem zapytania, bo armijni zleceniodawcy przestali 
interesować się rozstrzygnięciem konkursu, informując 




























S Prototyp Martina 167. Samolotowi nadano oznaczenie cywilne NX22076, które zostało namalowane na po¬ 
wierzchniach dolnych płatów. 


podjęto decyzję o szukaniu źródeł dostaw za granicą 

1 w grudniu do USA przybyła delegacja Philippe'a 
Hoppenota. Dokumentacja techniczna Modelu 167, 
z którą zapoznała się w połowie stycznia 1939 r. pod¬ 
czas wizyty w Baltimore, wywołała wielkie zaintereso¬ 
wanie. Rezultatem tego był kontrakt wstępny - mógł 
zostać anulowany, gdyby samolot nie spełniał ocze¬ 
kiwań - na 115 egzemplarzy. Podpisano go 6 lutego, 

2 tygodnie po tym, jak podczas testów fabrycznych 


can NA-40,„zawodnik" największy, najszybszy (prawie 
500 km/h) i mający mieć najsilniejsze uzbrojenie. Sa¬ 
molot ten rozbił się jedak na Wright Field 11 kwiet¬ 
nia, co teoretycznie dawało Martinowi wygraną, bo 
Stearman X-100 był zdecydowanie najgorszą kon¬ 
strukcją wśród konkurencji. 

„Góra" USA AC widziała sprawę inaczej, uznając, że 
większy potencjał mają samoloty Douglasa i North 
American, stąd 6 dni później wydany został CP 39-460. 


ostatecznie wytwórnie, że będą musiały ponieść peł¬ 
ne koszty budowy prototypów, bez gwarancji, że wy¬ 
grana oznacza zamówienie rządowe. Jednocześnie po¬ 
informowano je, iż USAAC nie będzie blokować ekspor¬ 
tu w razie uzyskania zleceń zagranicznych. 

Ten zaskakujący manewr wynikał z pojawienia się 
okazji do tego, by część kosztów modernizacji sił lot¬ 
niczych USA została pokryta z budżetu innego kraju, 
a konkretnie Francji. Nad Sekwaną, z powodów głów¬ 
nie biurokratycznych, prace nad nowoczesnymi kon¬ 
strukcjami szły bardzo ślamazarnie. W Paryżu, wo¬ 
bec zaostrzenia się sytuacji w Europie jesienią 1938 r., 


rozbił się prototyp Douglasa. To wydarzenie i wstęp¬ 
ne deklaracje gen. George'a Bretta z USAAC (obiecy¬ 
wał zakup 63 samolotów oraz części zapasowych za 
łączną kwotę ponad 6 150 000 dolarów) 4 pozwalały 
Martinowi na optymizm. 

Prototyp Modelu 167, mający rejestrację cywilną 
NX22076, wzniósł się w powietrze po raz pierwszy 
13 marca 1939 r. Nazajutrz zaś dotarł z Baltimore na 
lotnisko Wright Field (stan Ohio), gdzie przejęli go pilo¬ 
ci wojskowi. Już pierwsze loty wykazały, że potrzebne 
będzie tylko kilka drobnych modyfikacji dla poprawie¬ 
nia stateczności maszyny, jej osiągi zaś znacznie prze¬ 
kraczały wymagania-na wysokości 1500 m osiągnę¬ 
ła prędkość maksymalną 451 km/h, zasięg wyniósł 
3050 km. Lepsze oceny zbierał jednak North Ameri- 


NX22076 w ujęciu bocznym. Rzucają się w oczy uskok w dolnej tylnej części kadłuba i „garhate"usterzenie. 


W nowym konkursie nie wymagano prototypów, punk¬ 
towane były osiągi obliczeniowe (tym razem liczyły się 
te na wysokościach 4500-6000 metrów), zaawanso¬ 
wanie techniczne i możliwości ewolucyjne. NX22076, 
który 20 maja został przejęty przez wojsko (otrzymał 
oznaczenie XA-22 i numer ewidencyjny 40-706), wy¬ 
padł słabo i z wynikiem 718 punktów na 1000 możli¬ 
wych znalazł się niemal na końcu stawki. W rezultacie 
komisja Kongresu ds. wojskowych odrzuciła odrzucił re¬ 
komendacje Bretta, decydując też, że żaden z samolo¬ 
tów spełniających wymogi CP 38-385 nie wejdzie do pro¬ 
dukcji seryjnej. 30 czerwca USAAC zwycięzcą w nowym 
konkursie ogłosił Douglasa DB-7, poprawioną wer¬ 
sję Modelu 7B. Wbrew protestom Martina decyzję 
utrzymano w mocy, marnym pocieszeniem było to, że 
26 września XA-22 został zakupiony za kwotę 505 390 
dolarów (według firmy stanowiło to 60% kosztów zapro¬ 
jektowania i zbudowania tego samolotu). 

Dużo lepiej sprawy szły z Francuzami. Hoppenot 
obiecał zamówienie następnych 100 maszyn i stosow¬ 
na umowa została podpisana 28 marca 1939 r. podczas 
wizyty w USA kolejnej delegacji. Zgodnie z nią ostat¬ 
nie maszyny tej serii miały zostać dostarczone pod ko¬ 
niec stycznia 1940 r., dochodząc do pierwotnej grupy 
115 egz. (dostawa między 1 lipca i 31 grudnia 1939 r.). 
By uzyskać takie terminy, Francuzi zgodzili się wpła¬ 
cić solidną zaliczkę, wykorzystaną na rozbudowę za¬ 
kładów w Baltimore. Prace ruszyły już 9 lutego i trwa¬ 
ły 24 godziny na dobę, stąd pod koniec kwietnia od¬ 
dana została do użytku hala C (zwana także French 
Building), co oznaczało podwojenie potencjału pro¬ 
dukcyjnego wytwórni, która tym samym stała się naj¬ 
większą w USA. W ciągu następnego roku liczba za¬ 
trudnionych w Gienn L Martin Co, skoczyła z 3 do 13 
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25 Kolejne 2zdjęcia prototypu, który-jak widać- pozostawiono w kolorze naturalnym metalu. Na górnym zwraca 
uwagę wycięcie w pokrywie zamykającej wnękę w gondoli silnika. 


tysięcy osób, wprowadzony został trzyzmianowy sys¬ 
tem pracy. Przekształcenia te były bardzo przydatne, 
gdy przyszło do produkcji bombowców średnich B-26 
Morauder. 

Budowane dla Francuzów samoloty wytwórnia 
oznaczyła jako Model 167F, natomiast odbiorcy na¬ 
zwali je Glenn-Martin 167 A-3 (od Attaque - samo¬ 
lot szturmowy, trzymiejscowy). Otrzymywały one 
14-tylindrawe silniki Pratt & Whitney R-1830-SC3-G 
(1065 KM) ze sprężarką jednostopniową, wyskalo- 
wane metrycznie instrumenty pokładowe, tabliczki 
i napisy informacyjne w języku francuskim oraz zmie¬ 
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nione uzbrojenie - Browningi kal. 7,5 mm produk¬ 
cji belgijskiej firmy Fabrique Nationale (FN) w pła¬ 
tach oraz francuskie MAC 34, również tego kalibru, 
na stanowiskach strzeleckich, przy czym górny uloko¬ 
wany był w niemal półotwartej (ze względu na roz¬ 
miar wycięcią oszklenia pod kaem) wieżyczce grzbie¬ 
towej. W komorze bombowej Francuzi montowali z re¬ 
guły wyrzutniki dia dwóch bomb po 280 kg lub oś¬ 
miu po 50 kg (dzięki zaczepom podskrzydłowym ładu¬ 
nek mógł zostać zwiększony, ale niepomyślne rezulta¬ 
ty testów sprawiły, że zrezygnowano z tego rozwią¬ 
zania). 


Wytwórni nie udało się dotrzymać terminu rozpoczę¬ 
cia dostaw, pierwszy statek z zapakowanymi w skrzy¬ 
nie Martinami 167F-1A-3 wypłynął dopiero 2 wrześ¬ 
nia 1939 r. Nazajutrz Francja i Wielka Brytania wypo¬ 
wiedziały wojnę III Rzeszy, a ponieważ Kongres USA 
szybko przegłosował wprowadzenie embarga na eks¬ 
port broni do Europy, statek ten musiał zawrócić. 
Produkcja dla Francuzów była jednak kontynuowana, 
a delegacja Thouvenota (przebywała w Stanach we 
wrześniu i październiku) zawarła z wytwórnią umowę 
na dostarczenie między kwietniem i lipcem 1940 r. 130 
egzemplarzy samolotu z ulepszeniami (opancerzenie 
zbiorników paliwa i stanowisk załogi o łącznej masie 
590 kg). Seria 167F-3 miała zostać dostarczona między 
kwietniem i lipcem 1940 r. W grudniu do USA przybyła 
delegacja, której zadaniem było uzgodnienie dostaw 
na okres roku, poczynając od października. Ponieważ 
w tym czasie miała ruszyć produkcja Martina 187 (póź¬ 
niej znanego jako Baltimore), z silnikami Curtiss Wright 
o sporo większej mocy, Francuzi zamówili 200 egz. tej 
maszyny w miejsce poprzedniej serii. Przyjęcie zlece¬ 
nia zostało potwierdzone dopiero 8 maja 1940 r. 

4 listopada Kongres przyjął ustawę, która pozwa¬ 
lała na eksport produkcji zbrojeniowej pod warun¬ 
kiem, że odbiorca dokonuje natychmiastowej zapła¬ 
ty i odbiera ją własnym transportem. W rezultacie 
7 grudnia do Hawru dotarł statek z pierwszą dziewiąt¬ 
ką Glenn-Martinów (numery seryjne 14-22); prze¬ 
wiezione do Caen-Carpiquet, do filii zakładów lotni¬ 
czych SNCAN, leżały tam w skrzyniach przez pół ro¬ 
ku. Po decyzji o zmianie miejsca montażu na marokań¬ 
ską Casablankę (ówczesna francuska Afryka Północna), 
25 grudnia zawinęły tam 4 statki mające w ładowniach 
93 samoloty 6 . Kolejne duże dostawy (81,31 i 23 egz.) 
nastąpiły odpowiednio 15 lutego, 8 kwietnia i pod ko¬ 
niec czerwca 1940 r.; ogółem do Casablanki dotarło 
257 maszyn 7 . Ponieważ linia montażowa dopiero po¬ 
wstawała, a na wiele elementów wyposażenia trzeba 
było czekać, pierwsze samoloty znalazły się w skład¬ 
nicy dystrybucyjnej dopiero 8 lutego. Do 25 czerwca 
przeszło przez nią 191 Martinów 167F. 

Gdy 22 czerwca 1940 r. podpisane zostało zawiesze¬ 
nie broni między pobitą Francjąi III Rzeszą, Brytyjczycy 
natychmiast przejęli zamówienia lotnicze byłego so¬ 
jusznika i mający w ładowniach 26 Martinów 167F- 
3 francuski motorowiec Jean LDi (5795 BRT) został 
skierowany do Anglii, a skrzynie z kolejnymi trafiły ze 
składnicy w Weehawken (stan New Jersey) dó Kanady. 
Wobec zmiany odbiorcy z przejętej partii 75 samolo¬ 
tów, którym w Londynie postanowiono nadać nazwę 
Maryland i oznaczenie Mk i (dostarczano je od lipca 
1940 r. do stycznia 1941 r.),43 miały już tabliczki an¬ 
gielskie i zmienione wyskalowanie przyrządów pokła¬ 
dowych. Brytyjczycy szybko też podjęli decyzję o za¬ 
mówieniu 150 kolejnych maszyn z zaproponowanymi 
przez Amerykanów silnikami R-1830-S3C4-G o więk¬ 
szej mocy (1200 KM). Morylondy Mk I I, bo tak oznaczo¬ 
no te samoloty, zostały dostarczone między grudniem 
1940 i kwietniem 1941 r. 

Zajmująca się zakupami w USA komisja postano¬ 
wiła, że Mk I otrzymają oznaczenia ewidencyjne od 
AH205 do AH279, jednak w Londynie postanowiono 
je zmienić: partię ze wspomnianego statku oznaczono 
jako BJ421 - BJ428 i BJ760 - BJ777, a pozostałe jako 
AR702 - MUS).Maryland/ Mk II nosiły oznaczenia od 
AH280 do AH429. „Uciekinierzy" z Armee de TAir dostali 
oznaczenia z serii AX (numery 689,690,692,693 i 696). 
























WYKORZYSTANIE BOJOWE 
MARTINÓW 167 A-3 
PRZEZ ARMEE DE L’AIR 

Pierwszą jednostką, która zaczęła otrzymywać nowy 
bombowiec (zastępował Potezy 540) była bazująca 
w Marrakeszu (Maroko) Groupe de Bombaidement ł/63 
(GB ł/63) 8 , do której 24 lutego dotarł egzemplarz o nu¬ 
merze seryjnym 51.1 kwietnia w sześciu dywizjonach 
(w tym jednym rozpoznawczym) i eskadrze szkolenio¬ 
wej było 35 maszyn. 

10 maja 1940 r., w momencie niemieckiego ataku 
na Francję, jednostki bojowe miały pełne stany (po 13), 
a do dyspozycji było jeszcze 49 gotowych do służby. 
GB 1/62 i 1/63 znajdowały się na lotnisku pod Awinio- 
nem, natomiast pozostałe kończyły szkolenie w Afryce 
Północnej. Do wspomnianej pary dołączyły, po opusz¬ 
czeniu Maroka 13 i 14 maja, GB 11/63 i GB 11/62. 
Wszystkie znalazły się na lotnisku Evreux-Fauville (ok. 
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szyn, w tym 33 sprawne. Nazajutrz mocno ucierpiał 
GB 1/62 -z sześciu wysłanych do ataku samolotów je¬ 
den, zestrzeliła niemiecka artyleria plot (f/a/r)> jeden 
został pomyłkowo strącony przez francuski myśliwiec, 
a 2 uległy poważnemu uszkodzeniu. 

30 maja wieczorny nalot mającego silną eskortę tu¬ 
zina maszyn z GB 1/62 (4) i GB 11/62 (8), na koncentra¬ 
cję sił wroga pod Abbeville i przeprawy przez Sommę 
wreszcie zadał Wehrmachtowi odczuwalny cios, w do¬ 
datku bez strat własnych. Nazajutrz nie było już tak do¬ 
brze - po ataku na newralgiczne skrzyżowanie szos 
(18 Glennów z wszystkich GB) do bazy nie wróciły 
2 uszkodzone ciężko przez myśliwce Luftwaffe (wylą¬ 
dowały przymusowo), a 2 zostały trafione przez Flak. 
5 czerwca z 18 maszyn dwie strąciły i dwie uszkodziły 
Bf 109 z I./JG52, nazajutrz kolejne dwie padły łupem 
Flaku , a kolejnego dnia liczba sprawnych maszyn spa¬ 
dła do 17 po tym, jak m.in. dwie uległy zniszczeniu 


(10 czerwca), doszło do tego 55 lotów przeciwko no¬ 
wemu wrogowi (m.in. 22aerwca wzięły udział w na¬ 
locie na cele na Sycylii), podczas których utracona zo¬ 
stała jedna maszyna. 

MARTI NY 167F 
W LOTNICTWIE YiCHY 

25 czerwca 1940 r. 4 wycofane do Algierii GB miały peł¬ 
ne stany etatowe (łącznie 55 Glennów). Na lotniskach 
w Syrii była GB 1/39, a w Rabacie (Maroko) bazował 
GR (Groupe de Reconnaissance) 1/22, każdy z 13 ma¬ 
szynami. W Algierii i Tunezji stacjonowały także wypo¬ 
sażone w nie eskadry (Eskadrilte) lotnictwa francuskiej 
Marynarki Wojennej (Aóronavale): 2B, 3B, 5B, 6B i 7B. 

Po tym, jak Brytyjczycy przeprowadzili operację„Ca- 
tapult", rozpoczynając niewypowiedzianą wojnę z si¬ 
łami rządu Vichy, 5 samolotów Escadrille 3B wzięło 
udział w odwetowym nalocie na Gibraltar (6 lipca, nad 



90 km na zachód od centrum Paryża), gdzie kończo¬ 
no doprowadzanie samolotów do gotowości bojowej. 

22 maja piątka należących do GB 1/63 Glennów 
(tak nazywany był Martin 167F A-3 przez lotników 
francuskich) została wysłana da ataku na kolumny 
Wehrmachtu koło Cambrai; każdy z nich miał w komo¬ 
rze 16 bomb 50 kg. Ostrzał z ziemi sprawił, że 2 uleg¬ 
ły uszkodzeniu i zawróciły do bazy. Wieczorem nad ten 
sam cel poleciało 6 maszyn z tej jednostki, strat wła¬ 
snych nie było. 24 maja do akcji wkroczyły GB 11/63 
i GB 11/62. Tego dnia utracone zostały 3 Glenny: 2 strą¬ 
ciła pomyłkowo pod Lille brytyjska artyleria plot. (oca¬ 
lał tylko 1 lotnik}, a trzeci padł ofiarą niemieckiego my¬ 
śliwca. 25 maja 4 dywizjony miały na stanie 48 ma¬ 


na ziemi w rezultacie ataku Bf 109 z 1./JG54 na lotnis¬ 
ko Eyreux-Fauvllle. Prawdziwą katastrofę przyniósł 
12 czerwca nalot na kolumny wroga pod Rheims - 
z 17 Martinów 167F, które wystartowały już z lotnisk 
w rejonie Chateaurou* (230 km na południowy zachód 
od Paryża, przenosiny zaczęły stę 3 dni wcześniej), aż 
5 padło ofiarą ostrzału z ziemi, a 2 rozbiły się, lądując 
przymusowa. Uczba sprawnych maszyn spadła wów¬ 
czas do 12. Cztery dni później wydany został rozkaz 
o wycofaniu nowoczesnych samolotów Armee de l'Air 
do Afryki Północnej. 

Broniąc Francji, Glenny wykonały do 14 czerwca 
363 loty bojowe; utraconych zostało 17 maszyn. Po 
tym, jak wypowiedziały temu krajowi wojnę Włochy 


cel dotarły 2). Do 8 sierpnia 34 maszyny GB 1/62,11/62 
i 1/63 znalazły się na lotniskach pod Dakarem (Sene¬ 
gal) i uczestniczyły w działaniach, które uniemożliwi¬ 
ły przeciwnikowi zdobycie tej bazy (23-25 września). 

24 września samoloty Aeronavale (wśród ogółem 64 
maszyn było 19 Glennów) wzięły udział w kolejnym 
nalocie na Gibraltar; nazajutrz do ataku, równie nie¬ 
szkodliwego, jak poprzedni, wystartowało 20 z nich. 

Pod koniec miesiąca GB 1/62 został przerzucony do 8a- 
mąko (Mali) i w następnych dwóch miesiącach 3 je- 
go samoloty były wykorzystywane do nieskutecznej 
obrony Gabonu; 2 z nich wpadły w ręce Wolnych Fran¬ 
cuzów, Przez rok, począwszy od listopada, maszyny es¬ 
kadr 2B i 3B wykonywały loty rozpoznawcze nad ba- 
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25 Dwa ujęcia kabiny pilota w prototypie. Widoczna na górnym kolumna sterownica z wolantem I orczykiem nie 
była jedyną - nawigator/bombardier miał do dyspozycji drugą, odchylaną od ściany jego stanowiska w razie ko¬ 
nieczności. 


zy Royai Navy we Freetown i Bathurst (odpowiednio 
38 i 45); dwie zostały zestrzelone. 30 marca 1941 r. 
Glenny eskadr 6B i 7B zaatakowały formację okrętów 
Royai Navy (krążownik lekki Sheffield i A niszczycie¬ 
le), która próbowała zdobyć statek konwoju idącego 
z Casablanki do Oranu. Zrzucone bomby spowodowa¬ 
ły uszkodzenia na niszczycielu Forester (remont trwał 
miesiąc) i krążowniku. 

Od 8 czerwca 1941 r. posiadający 13 zdolnych do lo¬ 
tu maszyn G8 i/39 brał udział w obronie Syrii i Libanu. 
15 tm. dołączyła do niego Escadrille 6B i 3 jej samo¬ 
loty zaatakowały okręty Royat Navy ostrzeliwujące Sy- 
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don. Bomby z Glenna 6B-3 por. Ortolana poważnie 
uszkodziły niszczyciel to (wybuchły blisko jego kadłu¬ 
ba, musiał zostać odholowany do Hajfy). lego same¬ 
go dnia myśliwce Curtiss tomahawk z 3. Dywizjonu 
Royai Australian Air Force zestrzeliły dwa z pięciu prze¬ 
chwyconych samolotów GB 1/39.17 czerwca przylecia¬ 
ła do Syrii Eskadrille 7B i nazajutrz 16 maszyn, w tym 
11 „morskich", atakowało cele lądowe. 22 czerwca 
zestrzelony został 7B-3, następnego dnia spłonę¬ 
ły dwie maszyny GB 1/39, ostrzelane na lotnisku przez 
Hurrkanćy z 80. Dywizjonu RAF, które również uszko¬ 
dziły 3 inne maszyny; tego samego dnia zdefekto¬ 


wane zostały na ziemi 4 samoloty Aeronavale. Naj¬ 
czarniejszym dniem całej kampanii stał się 27 czerw¬ 
ca, kiedy to 9 australijskich Tomahawków przechwyciło 
6 „morskich" Glennów - zestrzelone zostały wszystkie 
(3 strącił F/Lt Rawlinson), zginęło 20 lotników (z czte¬ 
rech maszyn nikt nie ocalał). Nazajutrz Australijczycy 
zniszczyli na ziemi 3 samoloty GB 1/39, a jeden, po bar¬ 
dzo długim pościgu, strącili (również zginęła cała zało¬ 
ga). 2 lipca 4 maszyny wystartowały do nocnego na¬ 
lotu na Hajfę, jedna została uszkodzona przez ogień 
z ziemi i wylądowała przymusowo. Trzy dni później 
z czterech ostatnich samolotów Aeronavale 3 zostały 
uszkodzone na ziemi, nazajutrz w nocy ostatni spraw¬ 
ny zaatakował cel na Cyprze. 8 lipca przyleciało do Syrii 
5 maszyn GR1/22.10 lipca, w dniu rozpoczęcia ewa¬ 
kuacji sił powietrznych Vichy z Lewantu, Glenny od¬ 
były ostatni lot bojowy w tej kampanii - 3 z Escadril- 
le 6B, po przypadkowym wpadnięciu na formację 
przeciwnika, zrzuciły bomby i, korzystając z faktu, że 
5 myśliwców eskorty skutecznie zaatakowało wroga, 
uciekły bez strat. 

8 listopada 1942 r., w dniu alianckiego lądowania 
w Afryce Północnej, startująca z lotniska Port Lyautey 
(obecnie Kenitra, Maroko) do ataku na siły inwazyj¬ 
ne ósemka maszyn eskadr 2B i 3B została zaatakowa¬ 
na przez Wildcaty bazującego na lotniskowcu Ranger 
(CV-4) dywizjonu myśliwskiego VF-9. Cztery uległy 
zniszczeniu (zginął m.in. dowódca 2B), 2 miały uszko¬ 
dzenia, więc nalot wykonała tylko jedna para. Po po¬ 
łudniu kolejny atak Amerykanów na lotniska sprawił, 
że w jednostkach Aeronavale pozostało 5 zdolnych do 
lotu Glennów. Cztery należące do GR 1/22 ewakuowa¬ 
ły się z Rabatu i nazajutrz wzięły udział w ataku na bar¬ 
ki desantowe (bombowców Vichy było łącznie 15), nie 
ponosząc strat. 11 listopada, gdy walki we francuskiej 
Afryce Północnej zakończyły się, eskadry i GR 1/22 mia¬ 
ły łącznie 10 maszyn. 

W SIŁACH WOLNEJ FRANCJI 
I NOWEJ ARMEE DE L’AIR 

8 lipca 1940 r. 2 Glenny z GB 1/39, które przeleciały do 
Egiptu 6 dni wcześniej, utworzyły 1. Eskadrę, wcie¬ 
loną następnie do bazującego w Adenie 8. Dywizjo¬ 
nu RAF. Wzięły udział w walkach z Włochami nad Abisy¬ 
nią i Somalią, oba zostały zestrzelone przez myśliw¬ 
ce, W grudniu, po utracie drugiego, eskadrę rozfor¬ 
mowano. W lutym 1941 r. powstała w Brazzaville 
(Kongo) 2. Eskadra Bombowa, która w maju, ma¬ 
jąc na stanie 8 Martinów 167F przejętych przez 
Brytyjczyków (stąd nie były już dla załóg Glennami, 
lecz Marylandowi ), trafiła do Palestyny. Maszyny te 
odbyły kilka lotów rozpoznawczych nad Syrią, pod¬ 
czas których atakowały je myśliwce Vichy. 26 ma¬ 
ja Maryland wysłany z zaopatrzeniem dla oddzia¬ 
łów alianckich uciekających z Krety został strącony 
nad wyspą przez niemieckie myśliwce, zginął pilotu¬ 
jący go dowódca jednostki. We wrześniu 2. Eskadrę 
rozformowano. 

W składzie utworzonej na początku 1942 r. w Afry¬ 
ce Środkowej GB „Bretagne" była eskadra „Nantes" 
(3 Glenny w tym 2 zdobyte w Gabonie). Na począt¬ 
ku 1943 r. grupa ta osłaniała siły Wolnych Francuzów 
podczas ich marszu przez Saharę ku południowej 
Tunezji, gdzie dołączyły do 8 Armii, W sierpniu 1944 1 
w Algierii utworzono, z siedmiu DB-7 i ośmiu Martinów 
167F, „grupę średniego zasięgu" (od listopada GB 1/34 
„Bearn'1 Po przenosinach do Tuluzy jej samoloty wy- 
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konywały loty rozpoznawae nad południową Francją, 
7 styania nad Taiais (ujście Żyrondy) strącony przez 
FMzostał Glenn o numerze ewidencyjnym 30, zginę¬ 
ła cała jego załoga (5 ludzi). Niedługo potem „przesia¬ 
dający się" na Mamdery GB 1/34 przekazał swoje sa¬ 
moloty GB 1/31 „Aunis" który wykorzystywał je bar¬ 
dzo krótko, 

W SIŁACH POWIETRZNYCH 
WSPÓLNOTY BRYTYJSKIEJ 

mim 

Brytyjczycy postanowili, że Marylandy trafią nad Mo¬ 
rze Śródziemne i 6 września 1940 r. na Malcie, po 
przelocie nad Francją i Sardynią, wylądowały 3 „fran¬ 
cuskie" Mk I przydzielone do 22. Dywizjonu RAF-u. 
Utworzyły one 431, Eskadrę Rozpoznawczą, na której 


usługi popyt był tak duży, że przeszkolono na pilotów 
dwóch nawigatorów. Jeden z nich, 22-letni P/0 Adrian 
Warburton, okazał się być wprost stworzony do nowej 
roli. Już 30 października, podczas jednej z pierwszych 
misji bojowych, zestrzelił włoski wodnopłatowiec Cant 
Z.506.7 listopada, mimo odniesienia 5 dni wcześniej 
rany w starciu z myśliwcem, poleciał nad Tarent, do¬ 
starczając bardzo cenne zdjęcia tej; bazy. 11 listopada 
wykonał nad nią kilka bardzo niskich przelotów i je¬ 
go Maryland wrócił na Maltę mocno podziurawiony. 
W noc wigilijną odniósł kolejny sukces, zestrzeliwując 
bombowiec Savoia Marchetti SM 79. Odchodząc na od¬ 
poczynek we wrześniu 1941 r., Warburton, odznaczo¬ 
ny Krzyżem Lotniczym ze wstęgą (DFC and Bar) i bę¬ 
dący już w stopniu porucznika, miał za sobą 115 lotów 
bojowych i jedno przymusowe lądowanie na Malcie 
po pomyłkowym ataku Hurricane' a z 261. Dywizjonu 


(14 kwietnia), a na koncie jeszcze kilka zestrzeleń. Do 
tego czasu eskadra przekształciła się w 69. Dywizjon 
(w styczniu 1941 r., miała wówczas 5 Marylandów) 
i straciła kilka zestrzelonych maszyn, choć dzięki swym 
osiągom udawało im się najczęściej uchodzić bezkar¬ 
nie w razie napotkania włoskich myśliwców. 

Jesienią 1940 r. 3 Mk I weszły w skład sił lotniczych 
Royal Navy. Dwa trafiły do bazującego w Hatston na 
Orkadach 771. Dywizjonu Fleet Air Arm (FAA) i były 
wykorzystywane do holowania celów powietrznych. 
22 maja 1941 r., gdy Admiralicja gorączkowo usiłowała 
potwierdzić, że pancernik Bismarck i krążownik ciężki 
Prinz Eugen wyruszyły na Atlantyk, jeden z Mk I, pilo¬ 
towany przez por. N.E. Goddarda, dzięki dołączeniu do 
załogi znającego dobrze brzegi Norwegii kmdra ppor. 
G.A. Rotherhama dotarł, mimo fatalnej pogody, nad 
Bergen. Nie odnalazł pary okrętów Kriegsmarine, tym 
samym przyczyniając się do rozpoczęcia operacji, któ¬ 
rej rezultatem było zatopienie Bismarcka. 

W styczniu 1941 r. pierwsze Marylandy otrzymał 
bazujący w Egipcie 39. Dywizjon, który latał dotąd na 
Blenheimach. Ponieważ przeciwnikiem Brytyjczyków 
były już wtedy także myśliwce niemieckie, rozpoczę¬ 
te w kwietniu loty rozpoznawae niosły ze sobą dużo 
większe ryzyko - 5 maja nad Derną została zestrzelona 
przez Bf 109 jedna maszyna, a 3 dni później nie wróciły 
do bazy kolejne dwie. Po inwazji Wehrmachtu na Kretę 
Marylandy zaaęły latać i na północ. 21 maja dowód¬ 
ca dywizjonu, S/Ldr A. Bowman, zestrzelił podaas ko¬ 
lejnego zwiadu Junkersa Ju 52, a 25 tm. taki sam suk¬ 
ces odniósł inny pilot. 14 i 15 aerwca zrewanżował 
się za to Lt Friedrich Hoffmann z 3./JG27, który strą¬ 
cił po jednym Marylandzie . W sierpniu dywizjon zaaął 
otrzymywać samoloty torpedowo-bombowe Bristol 
Beaufort. Marylandy były wykorzystywane głównie do 
zwiadu i powoli się wykruszały (np. 26 grudnia Bf 109 
z 5./JG53 zestrzelił maszynę wysłaną nad Sycylię). 

Od lipca 1941 r. kilka Marylandów przydzielonych 
do 203. Dywizjonu wykonywało loty rozpoznawae; je¬ 
den z nich zestrzelił 4 lipca włoski SM 79 (tydzień póź¬ 
niej identyany sukces odniósł pilot 39. Dywizjonu). 
24 września 203. Dywizjon utracił maszynę, która zo¬ 
stała zestrzelona przez asa JG27, Oblt Hansa-Joachima 
Marseille'a. W październiku kolejną jednostką używa¬ 
jącą Afaty/anddw do lotów zwiadowaych, zakońao- 
nych po trzech miesiącach, został 223. Dywizjon. 

8 listopada samolot 69. Dywizjonu odnalazł du¬ 
ży konwój i podał jego dokładną pozycję, co pozwoliło 
bazującemu na Malcie Force„K" na zajęcie dogodnej po¬ 
zycji do nocnego ataku 9 .4 styania 1942 r. inny zamel¬ 
dował o koncentracji samolotów wroga na lotnisku 
CastelloVetrano (Sycylia), które z pożądanym skutkiem 
zaatakowały Blenheimy . Dziewięć dni później zginął 
dowódca jednostki, W/Cdr John Dowland (Maryland 
został skuteanie zaatakowany zaraz po zestrzeleniu 
Bf 109), 18 stycznia rozbiła się przy lądowaniu przymu¬ 
sowym inna maszyna. Ciągłe naloty na maltańskie lot¬ 
niska sprawiły, źe dywizjon tracił również samoloty na 
ziemi; pod koniec marca miał tylko dwie maszyny. 

Na poaątku tego miesiąca Maryland 203. Dywiz¬ 
jonu, należący wcześniej do SAAF (nr 1699), po wy¬ 
mknięciu się szóstce Bf 109 z UI./JG27 (ich nieskutecz¬ 
ny pościg trwał 35 minut) wrócił znad Benghazi z cen¬ 
nymi zdjęciami. 9 marca osłaniający konwój samolot 
39. Dywizjonu zestrzeli! Ju-88, który „węszył" w po¬ 
bliżu. 14 kwietnia przepadła bez śladu maszyna 203. 
Dywizjonu -miała śledzić konwój przeciwnika, który 


2 Wieżyczka górna na NK22076 mogła zostać opuszaona r przykryta przesuwanym, przeszklonym widoanym 
panelem. Z rozwiązania tego zrezygnowano. Zdjęcie dolne tak jak oba poprzednie ilustruje ciasnotę, na którą 
najbardziej narzekały załogi Martinów 167. 
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£ Martin 167F zdobyty przez oddziały alianckie podczas kampanii syryjskiej, na lotnisku w Aleppo. 


został potem zaatakowany przez Beauforty z 39. i 22. 
Dywizjonu 24 kwietnia 4 Marylandy 203. Dywizjonu, 
próbujące przechwycić formację Ju 52, zaatakowała 
para Bf 110 z 7./ZG26, jedna z brytyjskich maszyn zo¬ 
stała strącona (z załogi nikt nie ocalał). Również Bf 110 
z 9./ZG26 zadał Marylandom ostatni cios, zestrzeliwu- 
jąc20 lipca jedną maszynę. 203. Dywizjon wykorzysty¬ 
wał je bojowo do października. * 

SAAF 

Niektóre Mk I i większość Mk II (99 maszyn) 10 trafiły do 
jednostek lotnictwa Afryki Południowej (South African 
Air Force, SAAF). Na początku te 1941 r. te pierwsze 
otrzymały formowany w Kenii 12. Dywizjon i biorący 
już udział w walkach z Włochami 14. Dywizjon. Pod ko¬ 
niec stycznia 14. Dywizjon zaczął wykonywać na no¬ 
wych samolotach loty rozpoznawcze, które byłyłączo- 
ne z ostrzeliwaniem przygodnych celów, 

W maju, mającjuż pełny stan maszyn, jednostka ta 
przeniosła się do Egiptu. Ponieważ operował już tam 
używający Blenheimów 14. Dywizjon RAF-u, dla unik¬ 
nięcia nieporozumień otrzymała numer 24. 25 maja 
oworka jejAffl/y/ffndówzaatakowała lotnisko Maleme 
na Krecie, zapalając kilka Ju 52. Podczas drugiego na¬ 
lotu już nie obeszło się bez strat - uszkodzony przez 
ogień z ziemi samoiot dywizjonu wylądował przymu¬ 
sowo na wyspie 11 . Nazajutrz myśliwce strąciły jedną, 
a Rak uszkodził trzy z sześciu wysłanych nad Kretę ma- 
szyn .31 maja, podczas osłaniania ewakuacji, ppor. Jim 
Williams zestrzelił Bf 110 z 2./ZG26, który atakował in¬ 
nego Marylanda. 

W czerwcu 24. Dy wizjon wspierał, tak jak 39. Dywiz¬ 
jon, nieudaną ofensy wę przeciwko Affika Korps; w po¬ 
łowie lipca dołączył do niego 12. Dywizjon (utworzyły 
południowoafrykańskie 261. Skrzydło). 21 sierpnia, pc 
udanym nalocie na skład paliwa koło Gambuta, z oś¬ 
miu Marylandów 24, Dywizjonu niemieckie myśliw¬ 


ce strąciły 2.14 września, w trakcie odpierania wypa¬ 
du Rommla, jednostka ta straciła jedną z pięciu wysła¬ 
nych do ataku maszyn. W tym czasie do 261. Skrzydła 
dołączył 21. Dywizjon SAAF, który został sformowany 
w Kenii w czerwcu. Pierwszy nalot nowoprzybyłych 
(na Bardię 25 września) przyniósł im stratę jednego 
zestrzelonego przez Bf 109 Maryland a, ale i pierwszy 
sukces w postaci natychmiastowego zestrzelenia owe¬ 
go samolotu przez inną maszynę dywizjonu. 30 paź¬ 
dziernika 21, Dywizjon wysłał 9 maszyn do ataku na 
Benghazi; bardzo silny ogień z ziemi sprawił, że dwie 
maszyny wykonujące unikzderzyły się, z ich załóg nikt 
nie ocalał. 5 i 6 listopada w tym samym rejonie po jed¬ 
nym Marylandzie zestrzeliły włoskie myśliwce. 

18 listopada ruszyła udana brytyjska ofensywa dla 
odblokowania To bruku (operacja „Crusader") i te¬ 
go dnia dokonujący nalotu na lotnisko Ain el-Gazala 
21. Dywizjon utracił 2 samoloty zestrzelone pomi¬ 
mo eskorty przez te Bf 109, które zdołały wystarto¬ 


wać. 20 listopada nalot na El Adem, do którego ta jed¬ 
nostka wysłała również 9 Marylandów, zakończył się 
w efekcie braku osłony prawdziwą katastrofą: 3 zosta¬ 
ły zestrzelone przez Oblt Hansa-Arnolda Stahlschmidta 
(Stab I./JG27), a jeden padł ofiarą włoskiego Macchi 
MC.202. W następnych operacjach południowoafry¬ 
kańskie bombowce miały już eskortę, stąd obywało się 
bez strat. 

Pod koniec roku Marylandy zostały z musu wykorzy¬ 
stane do przechwytywania transportowych Ju-52/3m, 
kursujących między Krętą i Afryką. 11 grudnia samo¬ 
loty 12. Dywizjonu zestrzeliły i uszkodziły po jednym, 
a Maryland zl\. Dywizjonu strącił 2 (jeden padł łupem 
Strzelca górnego). Niemcy zareagowali natychmiast 
- nazajutrz 21. Dywizjon utracił 4 maszyny za spra¬ 
wą zaalarmowanych Bf 110 z 8./ZG26 (dwie zestrzelił 
OfW. Otto Polenz), a 12. Dywizjon jedną (przepadła bez 
śladu). To sprawiło, że działania myśliwskie zostały na¬ 
tychmiast zakończone. 

Straty, brak uzupełnień i części zamiennych powo¬ 
dowały, że pod koniec roku 261. Skrzydło mogło wysłać 
do ataku 9-12 samolotów. Siły Osi były jednak w od¬ 
wrocie i zdarzały się okazje do skutecznych, bezkarnych 
uderzeń -16 grudnia 5 Marylandów 21. Dywizjonu 
zbombardowało zatłoczone lotnisko Benina, czego efek¬ 
tem miało byćzniszczenie aż 9 maszyn wroga. 23 grud¬ 
nia nalot na Agedabię skończył się dużo gorzej, obec¬ 
ność eskorty nie zapobiegła zestrzeleniu przez Bf 109 
JG27 dwóch samolotów(z sześciu wysłanych). Trzy dni 
potem 12. Dywizjon przekazał swoje ostatnie maszy¬ 
ny drugiej z jednostek 12 ,7 stycznia 1942 r. wysiłki jej 
mechaników sprawiły, że do ataku na Marsa el-Bre- 
ga wystartowało 7 Marylandów, jednak po powrocie 
3 nadawały się do remontu. W rezultacie 11 dni potem 
21. Dywizjon został wycofany z działań 13 , co oznaczało. 


Maryland Mk I z oznaczeniem ewidencyjnym AR738, kratko pa zmontowaniu go w ośrodku remontowym RAF-u 
w Burtonwood (Lancashire). Samolot len znalazł się w Egipcie, nie był chyba używany bojowo; rozbił się na lotni¬ 
sku EJ Firdan w listopadzie 1942 r. 


STYCZEŃ-LUTY 2016 




















| |TEGHfllHRliJDJ5HQUI8 n 

' ilSIOR^ MONOGRAFIE LOTNICZE 


że na całym TDW Marylandy były wykorzystywane już 
wyłącznie do zwiadu. 

Od sierpnia 1941 r. do czerwca 1943 r. Marylandy 
miał na stanie 60. Dywizjon; maszyny te wykorzysty¬ 
wane były do lotów zwiadowczych i kartograficznych 
z lotnisk w Egipcie. W kwietniu 1942 r. 6 Marylandów 
otrzymała używająca Avro Ansonów 32. Eskadra Roz¬ 
poznawcza SAAF. Pod koniec miesiąca została ona 
skierowana z Afryki Południowej do obecnej Tanzanii, 
gdzie wraz z posiadającymi Beauforty 36. i 37. Eskadrą 
utworzyła 20. Dywizjon. Przed rozpoczętą 5 maja in¬ 
wazją Marylandy wykonały szereg lotów zwiadow¬ 
czych nad Madagaskarem, a potem atakowały punk¬ 
ty oporu oddziałów wiernych rządowi Vichy. Po zajęciu 
północnej części wyspy 20. Dywizjon przeniósł się tam 
i we wrześniu, już jako 16., wspierałzdobycie jej reszty. 
Po powrocie do Afryki Wschodniej w listopadzie został 
wyekwipowany w Blenheimy. 


W oszklonej części sekcji przedniej mieściło się sta¬ 
nowiska bombardiera/nawigatora, który wchodził tam 
przez mający dwudzielną pokrywę właz w podłodze, 
korzystając z wysuwanej drabinki. W razie lądowania 
samolotu na brzuchu mógł się ewakuować przez więk¬ 
szy, również zamykany dwudzielnym włazem, luk gór¬ 
ny. Siedzenie bombardiera/nawigatora było rucho¬ 
me (przesuwało się po szynach bocznych dzięki rol¬ 
kom), by umożliwić mu przemieszczanie się od ce¬ 
lownika ku tyłowi - do wycięcia w tablicy przyrzą¬ 
dów, które pozwalało na bezpośredni kontakt z pi¬ 
lotem. Bombardier/nawigator w razie konieczności 
miał również pełnić rolę drugiego pilota - w połowie 
długości jego stanowiska znajdowała się, odciągana 
wóczas od ściany, kolumna sterownicza z wolantem 
i orczykiem. 

Pilot zajmował miejsce w kabinie po wejściu na 
skrzydło, osłona jego kabiny odchylała się w prawo. 


& Należący do 24. Dywizjonu SAAF Maryland Mk II o numerze ewidencyjnym 1637 podczas kołowania przed misją 
bombową. 


***** 


W razie kapotażu mógł przecisnąć się do przodu i sko¬ 
rzystać z włazu dolnego. Trzeci członek załogi, radio¬ 
telegrafista/strzelec, wchodził na swoje stanowisko 
przez właz w „uskoku" kadłuba. W razie lądowania 
na brzuchu mógł, po uprzednim zwolnieniu zacze¬ 
pów mocujących, odrzucić kopułę wieżyczki. Pokrywy 
wszystkich włazów miały mocowania pozwalające na 
ruch zarówno ku wnętrzu kadłuba, jak i na zewnątrz. 

Trapezowe skrzydła, o ośmiostopniowym skosie kra¬ 
wędzi natarcia i 2-stopniowym wzniosie, miały tak sa¬ 
mo jak klapy (każda o powierzchni 2,75 m 2 ) pokry¬ 
cie metalowe, natomiast lotki pokryte były płótnem. 
W mocowanych do centropłata sekcjach mieściły się 
„skrzynki" z parami kaemów, wyloty luf znajdowały się 
poza kręgiem śmigła. 

Statecznik poziomy wysunięty był przed pionowy 
i lekko wyniesiony nad krawędź górną kadłuba. Po¬ 
wierzchnie sterowe, pokryte płótnem (stery wysoko¬ 
ści) lub blachą (ster kierunku), miały klapki odciążają¬ 
ce i wyważające (trymery). 

Samolot miał klasyczne podwozie trójpodporowe 
z amortyzowanym stałym kółkiem ogonowym o śred¬ 
nicy 0,37 m i szerokości 0,14 m. Koła główne, gładkie, 
o rozmiarach odpowiednio 0,99 m i szerokości 0,39 m, 
mocowane były z amortyzatorem olejowo-gazowym 
na półwidelcu i goleni pojedynczej. W zamykanych 
dwudzielnymi pokrywami wnękach w gondolach cho¬ 
wały je mechanizmy hydrauliczne, one również zapew¬ 
niały hamowanie. Wciągnięcie podwozia trwało 20 s, 
wymagana wówczas była prędkość powyżej 240 km/h. 
Akumulator hydrauliczny pozwalał na jedno lądowa¬ 
nie bez działających pomp, możliwe było również ręcz¬ 
ne wypuszczenie podwozia. 


Martin 167 był samolotem o solidnej konstruk¬ 
cji, łatwym w pilotażu, cenionym za cechy manewro¬ 
we (zdolność do wykonywania ostrych uników wielo¬ 
krotnie okazywała się kluczowa), łubianym także przez 
mechaników. Załogi narzekały głównie na ciasnotę 
i odseparowanie swoich stanowisk, uniemożliwiające 
udzielenie sobie pomocy. 

Niedoszły zwycięzca konkursu USAAC sprawdził się 
przede wszystkim w roli samolotu rozpoznawczego 
(zwłaszcza do momentu, kiedy jeszcze mógł uciec my¬ 
śliwcom włoskim), natomiast jako bombowiec miał 
niewielką wartość z powodu małej odporności na za¬ 
dawane mu ciosy i słabości uzbrojenia obronnego. Roz¬ 
miary i cechy konstrukcji kadłuba nie pozwalały na mo¬ 
dyfikacje, które przynajmniej zmniejszyłyby te wady. 

W 1945 r. pozostawała w użytku bardzo niewielka 
liczba Martinów 167, żaden nie został zachowany. 

OPIS KONSTRUKCJI 

Martin 167 był trzymiejscowym, dwusilnikowym sa¬ 
molotem rozpoznawczo-bombowym, średniopłatem 
o całkowicie metalowej konstrukcji. 

Miał kadłub półskorupowy o maksymalnej wyso¬ 
kość 1,75 m i szerokości 1,12 m, podzielony na 3 sek¬ 
cje montażowe, zespalane śrubami. Wręgi w sekcjach 
połączone były wzdłużnie teownikami. Sekcję przed¬ 
nią kończyła grodź, której integralną częścią był dźwi¬ 
gar przedni; zakończenie środkowej stanowiła grodź 
z dźwigarem tylnym. Pokrycie mocowano za pomocą 
nitów z łbami wpuszczanymi. 


5 To zdjęcie wykonano podczas przygotowań do ulokowania w komorze Marylanda Mk II z 39, Dywizjonu HAF-u 
pełnego ładunku ayli ośmiu bomb 250-funtowych. 
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XA-22 napędzały silniki Pratt & Whitney R-1830-37 
Twin Wasp o mocy 1200 KM (startowa) i 1100 KM (na 
wysokości 1500 m). Samoloty dla Francji i Maryfandy 
Mk l miały silniki Pratt & Whitney R-1830-SC3-G Twin 
Wasp ze sprężarką jednostopniową (odpowiednio 
1065 KM i 910 KM na 3560 m), a Mk IIR-1830-S3C4-G 
(moc startowa 1200 KM) ze sprężarką dwustopniową. 
Obracały w pełni regulowane, z możliwością ustawie¬ 
nia w chorągiewkę, trójłopatowe śmigła Curtiss (po¬ 
czątkowo o średnicy 3,35 m, z łopatami stalowymi, 
a następnie ze stopu aluminium, o średnicy 3,20 m). 
W centropłacie znajdowały się 2 zbiorniki paliwowe 
o łącznej pojemności 1968 I, w komorze bombowej 
można było ulokować dodatkowy (9451). 

Masa maksymalna ładunku w komorze bombowej 
wynosiła 908 kg. W przypadku Marylandów na każdy 
zkaemów Browning kal. 7,7 mm, ulokowanych para¬ 
mi we wspomnianych „skrzynkach" które można było 
opuścić w dół, przypadało 500 nabojów. W wieżycz¬ 
ce znajdował się jeden (Mk I) lub para (Mk II) Vicker- 
sów K, zasilane z magazynków bębnowych (100-nabo- 
jowych), których na stanowisku Strzelca było ich 6-8. 
Wieżyczka, obracana ręcznie, pozwalała na prowa- 



S5 Na pierwszym planie Maryland Mk II AH336. Samolot ten, jeszcze nie w malowaniu pustynnym, był najpewniej 
przydzielony do 24. Dywizjonu SAAF. 
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| Dane techniczne: 

rozpiętość 

18,69-m 

długość 

wysokość 

H#m 

4,47 m 

powierzchnia nośna całkowita 
rozpiętość statecznika poziomego 

: .6,14 m 

■r 71 m- 

powierzchnia sterów wysokości 
powierzchnia steru kierunku 

o,i 1 m 

2,75!# 

4 95m 

.niasa własna 

4S02kg f!67F), 5086 kg (że stałym wyposażeniem. Mk H 

maks. masa całkowita 

7624 kg (Mt Ił 

■ Osiągi: 1 

1 prędkość maks. 

445 kiii/h (XA 22), 443 fcm/li (167F) i 508 km/h (Mk 11) 1 

1 prędkość przelotowa 

odpowiednia 418,400 i 420 km/h 

1 r*p 

Dpawiednio 6096, 7925 i 9448 m 

' ■ zasięg 

odpowiednio 1930,2092 i 2897 km 

Masy Marylandu 1 w zależności od rodzaju misji: 

1 zwykła bombowa <4 bomby 1 T3>5 kg) 

1 

7624 kg, w tym m jp. 1216 kg (1692 1) paliwo, 

806 kg uzbrojenie, 712 kg stale wyposażenie 

1i on łbowa z przeciążeniem (8 bomb 1135 kg] 

7852 kg (1007 kg paliwo,.! 260 kg uzbrojenie) 

1 zwiadowcza 

7302 kg (1393 kg paliwo, uzbrojeń 249kg, 

1 

44 kg aparat fotograficzny) 

Osiągi Martin Maryland Mk 1: 

■ prędkość maks. na poziomie morza 

435 km/h 

1 prędkość maks. na pułapie maks. 

480 km/h 

(przeszkoda wysokości S m, optymalne wychylenie klap) 

500 m 

długość rozbiegu przy masie eałk. 7 640: kg 

550 m 

czas wznoszenia się na wysokość 4000 m 

7 min 24 s 

czas wznoszenia Sie na .wysokość 8000 m 

26 min 36 s 

pułap operacyjny 

8850 m 

pułap maks. na jednym silniku 

3650 m 

czas lotu przy masie całkowitej 7640 kg 


(798 kg bomby, p&kg paliwo] z prędko scIej 408 km/h 

3h 

czas lip pizy masie całkowitej 7035 kg 


(aparat foto, bez wy rzutników i bomb, 139-1 kg paliwa) 


z prędkością 430 krn/h na wysokości 3950 m 

m 

czas lotu przy. masie całkowitej 757Ó kg 


(aparat toto, zbiornik, dodał ko wy, 1824 kg paliwa) 


i prędkośćj|430 km/h na wysokości 3950 rn 

_ 

3 b 50 mm 


dzenie ognia pod kątem do 80° ku górze i po 30° na 
boki. Można ją było obniżyć dla zmniejszenia oporu ae¬ 
rodynamicznego, ale rzadko z tego korzystano. Vickers 
K we włazie dolnym mógł być ustawiony niemal pio¬ 
nowo ku dołowi lub lekko w górę (5°). Po obu stro¬ 
nach włazu znajdowały się jarzma dla Browningów 
(500 nabojów każdy), pozwalające na prowadze¬ 
nie ognia w tył pod kątem 9° i 3° ku bokom kadłuba. 
Broń mógł uruchomić strzelec, rzadko ją montowa¬ 
no. Stanowisko Strzelca od strony ogona chroniła pły¬ 
ta pancerna o masie 105 kg. ■ 

PRZYPISY 

... 

1) Założona w 1912 r. przez konstruktora i pilota Glenna Luthera Martina (1886— 
-1955). Po niezadowalające) fuzji z Wright Co. Martin przeniósł się w 1917 r. 
zSanta Any {Kalifornia) do Cleveland (Ohio), tworząc nowąspółkę. W jej zakła¬ 
dach stworzone zostały m.in. MB-1 (1918, pierwszy bombowiec wypoduko- 
wany w USA, z amerykańskimi silnikami, 10 egz.) i MB-2 (130 egz.J.W 1929 r. 
sprzedał fabrykę w Cleveland i zbudował nową koło Baltimore, rozpoczynając 
wytwarzanie maszyn całkowicie metalowych, takich jak szybszy od ówcze¬ 
snych myśliwców USAAC dwusilnikowy B-10 (produkowany od 1933 1 ,348 
egz., w tym 166 dla USAACi 121 dla lotnictwa Holandii) i cztery 4-silnikowe 
łodzie latające typu M-130 (1935). 

2) Żyjący w latach 1899-1980 inżynier lotniczy, absolwent MIT (1925); pracował 
dla Martina od 1931 r., odszedł w 1938, założył własną firmę - McDonnell 
Aircraft Corp. w St. Louis (Missouri), która w 1967 połączyła się z Douglasem, 

3) Założona w 1927 r. przez Uoyda Stearmana firma była od 1934 w fiIią^Boeinga. 
Zaprojektowała i wyprodukowała ponad 10 tys. dwupłatowców szkolnych 
Model 75/foyrftf. 

4) Zgodnie z kalkulacjami Martina cena jednostkowa miała wynieść94000 dola¬ 
rów w razie zakupu 20 egz. i 69 900 przy 200 szt. 

5) Skrót od Maruda cture d'Armes de Ctóteilerault (Fabryka Broni ChStellerault). 
Ta państwowa wytwórnia istniała w latach 1816-1968, wyprodukowano 
w niej m.En. większość karabinów Lebel. 

6) idący z Halifaksu konwój eskortowany byi na niemal całejtrasie przez pancer¬ 
nik Lorraine oraz krążowniki lekkie Mmtilhhe \ Jeartne de Wenne (zawiozły 
ono do Kanady złoto, którym Francuzi płacili za dostawy z USA). 

7) 12 grudnia 1939 r.w Baltimore zakończono produkcję pierwszej serii, a 28 lu¬ 
tego 1940r. drugiej. Ostatnie maszyny z drugiego kontraktu znalazły się w Ca¬ 
sablance w kwietniu. 

8) Odpowiednik dywizjonu, liczba rzymska oznaczała zgrupowania lotnicze 
(Groupement). 

9) Krążowniki lekkie Aurom i Peneiope oraz 2 niszczyciele zatopiły wszystkie 
7 statków i niszczydel Fulmine, uszkodziły też 2 inr-e okręty tego typu. Wy¬ 
przedzające informacje o konwoju pochodziły z dekryptażu, 

tO;-Były to AH301-31 Ul3-331, 371, 373-380, 386-395, 406r426, 428 i 429, 
które w SAAF miały numefi ewidencyjne 1601-1699. 

1 tj Dwaj członkowie jego zatogi wsiedli na Jódi desantową, która po tygodniu 
żeglugi dotarła do Egiptu. 

12] Miał zostać rozformowany, ale ostatecznie, wycofany do Egiptu, _otrzymał 
Josrony i wrócił na front. 

13 ) Został wyposażony w Marliny tialtimrę, wrócił do działań bojowych we 
wrześniu. 
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MARIUSZ SKOTNICKI 

Przed świtem 6 czerwca 1944 r. żołnierze brytyjskiej 
6. Dywizji Powietrznodesantowej wylądowali na tyłach wojsk 
niemieckich w Normandii we Francji, odgrywając rolę forpoczty 
alianckich sił inwazyjnych. Wieczorem tego dnia po raz 
pierwszy dokonano w warunkach bojowych udanego desantu 
szybowcowego pojazdów pancernych. Na pokładzie ciężkich 
szybowców transportowych ffamffcar wylądowały w rejonie 
rzeki Orne czołgi lekkie Mark VII Tetrarcfi. Z uwagi na niewielką 
liczbę przetransportowanych czołgów oraz stosunkowo 
słabe opancerzenie i uzbrojenie nie odniosły one większych 
sukcesów. Jednak desant potwierdził w praktyce możliwość 
bardzo szybkiego transportu lekkich opancerzonych pojazdów 
na tereny opanowane przez spadochroniarzy. Dzięki desantowi 
w Normandii Tetrarchy zapisały się na trwałe w historii, zarówno 
wojsk pancernych, jak i powietrznodesantowych. 
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HISTORIA POWSTANIA 
KONSTRUKCJI 


H B B końcu lat dwudziestych i w pierwszej 
H Jft w połowie lat trzydziestych skonstru- 

vl MS ■ owano w Wielkiej Brytanii serię czoł- 

Mflf wm gów lekkich Mark I - V, Pojazdy tego 

V W typu, przeznaczone głównie do wy¬ 
konywania zadań rozpoznawczych, były słabo uzbro¬ 
jone i opancerzone. Jednocześnie były one stosunko¬ 
wo tanie, co przy ograniczonych środkach finansowych 
przeznaczanych wówczas na rozwój oddziałów pancer¬ 
nych uznawano powszechnie za ich istotną zaletę. 

Tradycyjnym producentem brytyjskich czołgów lek¬ 
kich był koncern Vickers-Armstrong Ltd. Na czele biura 
konstrukcyjnego tej firmy stał inż. John Carden, jeden 
z najwybitniejszych brytyjskich konstruktorów pojaz¬ 
dów pancernych w latach międzywojennych. W1935 r. 
zaprojektował on czołg lekki Mark VI. Był to pojazd 
o masie 5,31, trzyosobowej załodze i uzbrojony w 1 wkm 
Vickers kai. 12,7 mm oraz 1 km Vickers kal, 7,7 mm. 
Wprowadzony w następnym roku do uzbrojenia armii 
brytyjskiej był produkowany w kilku wersjach aż do 
czerwca 1940 r. W sumie powstało 1237 tych czołgów 
i był to z pewnością jeden z głównych typów brytyj¬ 
skich wozów bojowych w momencie wybuchu II woj¬ 
ny światowej, 

W grudniu 1935 r. inż, Carden zginął w katastrofie 
lotniczej. Stanowisko kierownika biura konstrukcyjne¬ 
go Vickers-Armstrong Ltd. objął jego współpracownik, 
inż. Leslie F. Little. Już w drugiej połowie 1936 r. roz¬ 
począł on, przy poparciu kierownictwa koncernu, pro¬ 
jektowanie nowego czołgu lekkiego. Stało się tak, mi¬ 
mo że produkcja seryjna Mark VI dopiero się rozpoczy¬ 
nała i, co szczególnie istotne, przedstawiciele wojska 
nie zgłaszali jeszcze potrzeby skonstruowania jego na¬ 
stępcy. 


S Czołg lekki Mark VII Tetrarch CS eksponowany 
wTank Museum w Bovingtor w barwach 6th Airbome 
Armoured Reconnaissance Regiment - pułku 
rozpoznawczego brytyjskiej 6th Airborne Division. 

Inżynier Little z pełną premedytacją odszedł od wy¬ 
korzystywania jakichkolwiek rozwiązań technicznych 
opatentowanych przez inż. Cardena. Dzięki temu po¬ 
wstał pojazd z całkowicie nowatorskim podwoziem, 
z czterema parami zawieszonych niezależnie dużych 
kół jezdnych z amortyzatorami olejowo-powietrzny- 
mi. Jego osobliwością były skręcane koła, umożliwia¬ 
jące odchylenie na lewo lub prawo od osi wzdłużnej 
pojazdu przednich i tylnych odcinków gąsienic Czołg 
z wspomnianym podwoziem, osiągający wysoką pręd¬ 
kość maksymalną w czasie jazdy na szosie i w terenie, 
miał dużą szansę zyskania pozytywnych ocen zarów¬ 
no u zwolenników czołgów gąsienicowo-kołowych, jak 
i klasycznych konstrukcji. 

Kierownictwo koncernu Vickersa zdołało zainte¬ 
resować projektem przedstawicieli brytyjskiej armii 
Podkreślano, że nowy czołg będzie większy od MarkVI, 
a także szybszy i zwrotniejszy oraz uzbrojony co naj- 
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Prototyp czołgu lekkiego Mark VII z zamontowaną na kadłubie makietą wieży. 


czołg przyjęto do uzbrojenia armii brytyjskiej pod na¬ 
zwą Light Tank Mark VII, A17. 

Przedstawiciele MEE zażądali wprowadzenia sze¬ 
regu poprawek w prototypie, m jn. zwiększenia wła¬ 
zu w wieży, ułatwienia dostępu do przedziału silniko¬ 
wego, modyfikacji układu chłodzenia i wprowadzenia 
zmian utrudniających„spadanie w gąsienicwaasie wy¬ 
konywania skrętów w terenie. Nowy, ulepszony proto¬ 
typ był gotowy w październiku 1938 r. Nosił oznacze¬ 
nie A17E1. Ostateczny model, skierowany w następ¬ 
nym miesiącu do produkcji, określano jako A17E2. 

Nazwa Tetrarch ( Tetrarcha ) została wprowadzona 
dla czołgu lekkiego Mark VII dopiero po decyzji War 
Office z września 1941 r. o nadaniu nazw wszystkim 
typom czołgów znajdującym się w uzbrojeniu armii 
brytyjskiej. 

CZOŁG LEKKI TETRARCH 
Nowy brytyjski czołg lekki miał trzyosobową załogę. 
Kierowca-mechanik zajmował stanowisko dokład¬ 
nie pośrodku przedniej części kadłuba i mógł opusz¬ 
czać czołg przez otwarty, umieszczony przed nim du¬ 
ży, prostokątny luk. Oczywiście, w warunkach bojo¬ 
wych był on zamknięty klapą pancerną z zamontowa¬ 
ną wniej szczeliną obserwacyjną. Stanowiska pozosta¬ 
łych dwóch członkówzałogi -dowódcy i celowniczego 
armaty - znajdowały się w wieży. Do jej wnętrza obaj 
wchodzili bez kłopotu przez właz w kształcie trapezu. 


Był on na tyle duży, że mogli jednocześnie wyglą¬ 
dać z wieży. Dowódca mógł obserwować teren na ze¬ 
wnątrz czołgu poprzez peryskop czołgowy Vickers No 4 
Mark I i boczną szczelinę obserwacyjną. Celowniczy ar¬ 
maty dysponował celownikiem firmy Vickers i boczną 
szczeliną obserwacyjną. 

Zarówno wieża, jak i kadłub czołgu były nitowane 
z płyt pancernych walcowanych o grubości od 4 do 
14 mm. Taki pancerz zapewniał ochronę tylko przed 
ogniem nieprzyjacielskiej broni strzeleckiej i odłamka¬ 
mi pocisków artyleryjskich. 

W przedziale silnikowym, znajdującym się z tyłu, 
montowano silnik gaźnikowy Meadows MAT, 12-cy- 
lindrowy, o układzie bokser i mocy 165 KM. Zapewniał 
on stosunkowo wysoką moc jednostkową -21,6 KM/t 
(w czołgu lekkim Mark VI tylko 16,9 KM/t). Moment ob¬ 
rotowy silnika był przenoszony - poprzez sprzęgło ty¬ 
pu jednotarczowego, 5-biegową skrzynie biegów, dy- 
ferencjał, wał poprzeczny z hamulcami, wał kardana, 
zwolnice - na znajdujące się z tyłu koła napędowe. 
Wewnętrzny zbiornik paliwa miał pojemność 200 I. 
Istniała także możliwość montowania z tyłu pojazdu 
dodatkowego, zewnętrznego zbiornika. 

W czołgu zastosowano niespotykany dotychczas 
typ podwozia .Tworzyły je 4pary dużych, pojedynczych 
kół jezdnych, z bandażami gumowymi, zawieszonych 
niezależnie, z amortyzatorami olejowo-powietrznymi, 
tylne koła pełniły jednocześnie rolę kół napędzających 
(zęby napędowe przechodziły przez ich bandaż gu¬ 
mowy). 

W Tetrarcha zastosowano nietypowy mechanizm 
skrętu - skręcane koła, umożliwiające odchylenie na 
lewo lub prawo od osi wzdłużnej pojazdu przednich 
i tylnych odcinków gąsienic. Pozwalał on na dokony¬ 
wanie skrętu o promieniu 28,2 m bez hamowania gą¬ 
sienicami, przy pełnej prędkości pojazdu. Teoretycznie 
miało to ułatwić manewrowanie czołgiem w czasie 
walki - kierowca miał do dyspozycji zwykłą, stosowa¬ 
ną w pojazdach kołowych kierownicę. 

Warto w tym miejscu przytoczyć fragmenty jednej 
z instrukcji w języku polskim, przygotowanej w latach 
wojny dla potrzeb Polskich Sił Zbrojnych. Wśród opisa¬ 
nych pojazdów pancernych znalazł się także Light Tank 
Mark VII: Sterowanie czołgu jest tu można powiedzieć 
[...] ^dwustopniowe". Przy skręcaniu łagodnym (kolo 
skrętu do 85) przy pomocy kołu kierowniczego [kierow¬ 
nicy - przyp. aut] możemy skręcić koła bieżne czołgu 
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Drugi prototyp czołgu lekkiego Mark VII - A17E1. 


tetrarch 

mniej w wkm Besa kał. 15 mm. W końcu uzyskano za¬ 
mówienie Ministerstwa Wojny na budowę jednego 
prototypu. Liczono z pewnością nie tylko na przyszłe 
zamówienia rządowe, ale i na eksport. 

Całość prac nad nowym czołgiem opatrzono w kon¬ 
cernie Vickers nazwą PR project. Litery PR to zapew¬ 
ne skrót od Private Research. Z kolei w brytyjskim Mi¬ 
nisterstwie Wojny czołg początkowo ochrzczono nie¬ 
oficjalną nazwą Purdach. Słowo to oznacza indyjską 
woalkęj Być może pojawienie się tej nazwy było po 
prostu żartem jednego z urzędników, który w ten spo¬ 
sób rozwinął skrót PR. 

Pierwszy prototyp czołgu ukończono w grudniu 
1937 r. w zakładach Armstrong-Whitworth w Elswick. 
Został on przekazany do Mechanical Experimental Esta¬ 
blishment (MEE, Eksperymentalnego Biura Mechani¬ 
zacji) i poddany w Aldershot długim testom, trwa¬ 
jącym ponad pięć miesięcy. Prototyp nie był jeszcze 
uzbrojony, na kadłubie zamontowano tylko drewnia¬ 
ną wieżę. Zrezygnowano z montowania wkm-u Besa 
kal. 15 mm. Zdecydowano, że średnica pierścienia opo¬ 
rowego wieży czołgu umożliwi uzbrojenie go w arma¬ 
tę kał. 40 mm. 

Przedstawiciele armii zwrócili uwagę, że zbyt ma¬ 
ła, trzyosobowa załoga będzie przeciążona obowiąz¬ 
kami. Słusznie zauważono, że będzie brakować ładow¬ 
niczego armaty i w czasie walki funkcję tę będzie mu¬ 
siał przejąć dowódca czołgu lub celowniczy armaty, 
a obaj i bez tego mieli co robić! Generalna ocena no¬ 
wego czołgu lekkiego była jednak pozytywna, co prze¬ 
sądziło o jego przyjęciu do uzbrojenia brytyjskiej ar¬ 
mii. Powstały jednak problemy z zakwalifikowaniem 
czołgu do jednej z obowiązujących wówczas katego¬ 
rii wozów bojowych. Biorąc pod uwagę masę i opance¬ 
rzenie był to niewątpliwie czołg lekki. Z drugiej strony 
wysoka prędkość maksymalna i planowane uzbrojenie 
w armatę 40 mm zbliżały go parametrami do czołgów 
szybkich (Cruiser Tanks - wg. dosłownego tłumaczenia 
czołgi krążownicze). Z myślą o nowym czołgu rozważa¬ 
no nawet utworzenie nowej kategorii lekkich czołgów 
szybkich (Light Cruiser). Ostatecznie 23 czerwca 1938 r. 



















S Jeden z pierwszych, wyprodukowanych jeszcze w 1940 r., seryjnych egzemplarzy aołgu lekkiego Mark VII Tetrarch (o numerze ewidencyjnym W.D.N°.T.9277). Pojazd nie ma 
jeszcze zamontowanych na bocznych ścianach wieży wyrzutni granatów dymnych. 
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w ten sposób, że gąsienica na nich leżąca tworzy łuk ko¬ 
ła, potrzebny do wykonywania skrętu. Jest to pierwszy 
stopień skręcania i możemy brać zakręty o krzywiżnie 
niemniejszej od 85' [...] Następnie w celu wykonania 
ostrego zakrętu, sterowanie odbywa się za pomocą ręcz¬ 
nego lewara [znajdował się na prawo od siedziska kie¬ 
rowcy - przyp. aut.], którym zaciskamy lewy lub pra¬ 
wy, zależnie od położenia lewara, hamulec na walec po¬ 
przeczny, co przy układzie dyferencjałowym napędu da¬ 
je w wyniku przyśpieszenie jednej a zwolnienie drugiej 
gąsienicy. Jest to drugi stopień sterowania. Tym samym 
lewarem uruchamiać możemy oba hamulce, w celu za¬ 
trzymania lub zwalniania aołgu. Ten hamulec kontrolo¬ 
wany jest również pedałem nożnym. . 

Czołg ten posiada 8 niezależnie zawieszonych kół po 
cztery z każdej strony Para tylna kół jest równoaeśnie 
parą napędzającą gąsienicę. Każde koło zawieszone jest 


na aopie, który związany jest specjalnymi wahaczami 
przegubowymi i amortyzatorem z kadłubem aołga, [...] 
w ten sposób , że przy pomocy drążków sterowniczych i, 
które można wydłużać lub skracać, skręcając kołem ste- 
rowniczem, można skręcać koła bieżne [...]. 

W instrukcji odnotowano, że istniała tak jak w in¬ 
nych czołgach możliwość dokonywania skrętów po¬ 
przez hamowanie jednej z gąsienic. Jednak nie zale¬ 
cano tej metody w czasie jazdy na miękkim gruncie 
z uwagi na groźbę ześliżntęcia się z kół jezdnych gą¬ 
sienicy. 

Generalnie choć idea mechanizmu sterowania mia¬ 
ła uczynić prowadzenie aołgu łatwiejszym to okazy¬ 


wało się w czasie jazdy w terenie, że kierowca mu¬ 
siał wykazywać się niezłą krzepą by obracać kierowni¬ 
cą. No cóż wspomagania układu kierowania czołg nie 
miał... 

Głównym uzbrojeniem aołgu lekkiego Mk. VII była 
zamontowana w wieży obrotowej armata kal. 40 mm 
QFSA (masa 130 kg, długość całkowita 208 cm, lu¬ 
fy 200 cm). Wystrzeliwała ona pociski ppanc. o masie 
0,923 kg, z prędkością poaątkową 854 m/sek, prze¬ 
bijające płyty pancerne o grubości 57 mm (ustawio¬ 
ne pod kątem 30°) z odległości 457 m. W niektórych 
Tetrarchach armaty QFSA wyposażono w specjalne, na¬ 
kładane na lufy, nasadki o nazwie Littlejohn. Miały one 
niegwintowany, stożkowy przewód lufy, a ich zada- 
nienj było zwiększanie prędkości poaątkowej pocisku. 

Istniała specjalna odmiana aołgu oznaaana jako 
Tetrarch CS (Close Support - bezpośredniego wspar¬ 


cia), uzbrojona w haubicę kal. 76,2 mm (masa 116 kg, 
długość całkowita 199 cm, lufy 190 cm) , Wystrzeliwała 
ona pociski odłamkowe o masie 6,29 kg lub pociski 
dymne o masie 6,23 kg. 

Uzbrojenie Tetrarcha uzupełniał sprzężony z arma¬ 
tą karabin maszynowy Besa kat, 7,92 mm i dwie wy¬ 
rzutnie granatów dymnych montowane po obu stro¬ 
nach wieży. 

TETRARCH DD 

Latem 1941 r. jeden z czołgów z 1, Dywizji Pancernej 
o numerze ewidencyjnym W.D.NM 9279 został przy¬ 
stosowany do roli czołgi pływającego, mogącego 


mieć zastosowanie w morskich operacjach desanto¬ 
wych. Głównym powodem, dla którego poddano mo¬ 
dyfikacji właśnie Tetrarcha była jego niewielka ma¬ 
sa własna. Dzięki zamontowaniu parawanu pławne- 
go i mechanizmu Strausslera, umożliwiającego napę¬ 
dzanie przez silnik aołgu śruby, powstał w Wielkiej 
Brytanii pierwszy prototyp aołgu typu DD (Duplex 
Drive). W aerwcu 1941 r. rozpoaęto próbne pływania 
w North London's Brent Reservoir (Welsch Harp) w re¬ 
jonie Hendon. Później próby kontynuowano w Solent 
w pobliżu Portsmouth. W wodzie, gdy większa aęść 
aołgu znajdowała się poniżej linii wody, jego dowód¬ 
ca musiał stać na wieży, aby obserwować sytuację wo¬ 
kół pojazdu. Mechanizm Strausslera i śruba pozwalały 
na osiąganie większej prędkości w wodzie niż w przy¬ 
padku wykorzystywania jako napędu tylko porusza¬ 
jących się gąsienic Eksperymentalny pojazd osiągał 
prędkość do 4 węzłów, a pływanie było możliwe na¬ 
wet przy stanie morza 5. Do dotarciu na brzeg ekran 
mógł być szybko odrzucany za pomocą małych ładun¬ 
ków wybuchowych. Doświadaenia z Tetrarchem DD 
uznano za interesujące i nadające się do szerszego za¬ 
stosowania. W późniejszym okresie powstały również 
warianty DD większych i cięższych aołgów Vaientine 
i Sherman. Te ostatnie zastosowano bojowo w aasie 
lądowania w Normandii w aerwcu 1944r. 

PRODUKCJA SERYJNA 

25 styania 1939 r. przedstawiciele Ministerstwa Woj¬ 
ny podpisali z koncernem Mers-Armstrong kontrakt 
na dostawę dla brytyjskiej armii 100 aołgów lekkich 
Mark VII. Zarezerwowano dla nich numery ewiden¬ 
cyjne odW.D.N°.T.9266 do W.D.r.T.9365. Kolejne za¬ 
mówienie miało być złożone w 1940 r. Pierwotnie kie¬ 
rownictwo koncernu rozważało podjęcie produkcji 
omawianego typu aołgów w trzech zakładach> jed¬ 
nak ostateanie rozpoaęto ją tylko w Metropolitan- 
Camme! Carriage 8t Wagon Co. Ltd. w Birmingham. 
Inne zakłady Vickersa zaangażowano w proces produk¬ 
cji nowych aołgów piechoty Mark III I lalentine. 

Przygotowania do produkcji trwały bardzo długo 
i do lata 1940 r, nie dostarczono armii brytyjskiej na¬ 
wet kilku A17E2. Według jednej z publikacji w czerw¬ 
cu 1940 r., mJn. pod wpływem doświadczeń z walk 
w Europie Zachodniej i wątpliwości, co do walorów bo¬ 
jowych aołgów I ek kie h, zm n i ej szo no p] er wotn e zmó - 
wienie do 70 wozów Mark V3L Dyrekcja Metropolitan- 
Cammel zaprotestowała argumentując, ze przygoto¬ 
wano już płyty pancerne do 235 aołgów, z których 
około 100 mogło być ukończonych w bardzo krótkim 



» Czołg lekki Mark VII Tetrarch, jego głównym uzbrojeniem była armata kal. 40 mm QFSA. 
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czasie. Ostatecznie Sztab Generalny zgodził się na bu¬ 
dowę 100 maszyn, a później dalszych 120. Być mo¬ 
że tyle Tetrarchów powstałoby w Birmingham, gdyby 
nie ciężkie naloty bombowe na zakłady Metropolitan- 
Cammel w kwietniu 1941 r. 

Produkcja trwała od lipca 1940 r. do pierwszego 
kwartału 1942 r. Według wielu publikacji zbudowa¬ 
no w sumie 177 czołgów lekkich Mark VII. Jednak wy¬ 
pada podkreślić, że niektóre zachowane oficjalne do¬ 
kumenty, dotyczące produkcji Tetrarchów , wymieniają 
tylko 101 czołgów tego typu, w tym 16 zbudowanych 
w 1940 r., 73 w 1941 r. i 12 w 1942 r. 

W SŁUŻBIE BRYTYJSKICH 
SIŁ ZBROJNYCH 1940-1944 R. 

Pierwsze seryjne egzemplarze czołgów lekkich Tetrarch 
przekazano armii brytyjskiej w listopadzie 1940 r., 
a w dwa miesiące później zaprezentowano je publicz¬ 
nie na pokazie w Camberley. Według jednej z publika¬ 
cji dwa pojazdy dostarczono, w celu przeprowadze¬ 
nia wszechstronnych prób i testów, do Szkoły Wojsk 
Pancernych w Lulworth i do ośrodka badawczego wojsk 
pancernych w Aldershot. Kolejne Tetrarchy przekazano 
do nowo formowanej 6. Dywizji Pancernej. Z pewno¬ 
ścią czołgi tego typu znalazły się również w uzbroje¬ 
niu 1. Dywizji Pancernej, która utraciła wszystkie swoje 
pojazdy pancerne w przegranej kampanii francuskiej. 

Mimo pozytywnych ocen czołgu lekkiego Mark VII 
wkrótce powstał problem znalezienia sensownego 
zastosowania dla Tetrarchów. Stało się tak, ponieważ 
w międzyczasie Ministerstwo Wojny podjęło decyzję 
o uzbrajaniu jednostek rozpoznawczych w samocho¬ 
dy pancerne, tańsze i łatwiejsze w produkcji od czoł¬ 
gów lekkich. Wszystko wskazywało, że Tetrarchy nie 
znajdą zastosowania bojowego i zostaną ewentualnie 
przeznaczone tylko do szkolenia. W takim charakterze 
Tetrarchy wykorzystywano początkowo w dywizjach 
pancernych, jednak najpóźniej w 1942 r., gdy dyspo¬ 
nowano już innymi czołgami, wycofano je z wielkich 
jednostek pancernych. 

Istnieje duże prawdopodobieństwo, że wiele czoł¬ 
gów lekkich Mark VII po opuszczeniu zakładów w Bir¬ 
mingham nie została przekazana do jakichkolwiek jed¬ 
nostek, a po zakonserwowaniu oczekiwała w magazy¬ 
nach na decyzję, co do swoich dalszych losów. 

W1941 r. wysunięto propozycję wysłania partii Te¬ 
trarchów do brytyjskiej 8. Armii, walczącej w Afryce 


Północnej. Z inicjatywy MEE na Środkowy Wschód prze¬ 
transportowano jeden czołg tego typu. Bardzo szyb¬ 
ko okazało się, że układ chłodzenia silnika Meadows 
jest niewydolny w warunkach pustynnych. Silnik stale 
się przegrzewał. Problemy powstawały także podczas 
wykonywania skrętów na piaszczystym gruncie. W tej 
sytuacji wstrzymano dostawy kolejnych Tetrarchów 
w ten rejon. 

Obawiając się problemów z'chłodzeniem silnika 
w warunkach tropikalnych szybko zrezygnowano rów¬ 
nież z wysłania czołgów lekkich Mark VII do jednostek 
w Indiach. 

W połowie 1941 r. na Wyspach Brytyjskich sfor¬ 
mowano w ramach Royal Armoured Corps trzy spe¬ 
cjalne, samodzielne kompanie czołgów. Miały one 
uczestniczyć głównie w zamorskich operacjach de¬ 
santowych. Otrzymały nazwy: „A", „B" i „C" Special 
Service Sguadron. O ile głównym uzbrojeniem pierw¬ 


szych d wóch było 8 czołgów piechoty Mark Hi ¥alentine 
i 6 czołgów lekkich Mark VIC, to kompania,potrzyma¬ 
ła tylko czołgi lekkie Mark VII Tetrarch . 

„C"Special Service Squadron (Light) RAC sformowa¬ 
no w końcu lipca 1941 r. spośród ochotników z oddzia¬ 
łów 2. Brygady Pancernej 1. Dywizji Pancernej. Stąd 
też przydzielono potrzebne Tetrarchy . W plutonie do¬ 
wodzenia oraz w każdym z trzech plutonów liniowych 
znajdowały się 3 czołgi tego typu, w sumie 12 Mark VII. 

W maju 1942 r., w czasie operacji Ironclad - desantu 
wojsk brytyjskich na Madagaskar, doszło do bojowego 
chrztu Tetrarchów. Działania 29. Samodzielnej Brygady 
Piechoty nacierającej w kierunku miasta Antsirane 
(na północy Madagaskaru) wspierała kompania czoł¬ 
gów powstała poprzez połączenie wydzielonych po¬ 
doddziałów „B" i „C" Special Service Squadron, uzbro¬ 
jonych w 6 czołgów Va!entine i 6 Tetrarch . Sformowany 
doraźnie nowy oddział składał się z plutonu dowodze- 



S Czołg lekki Mark VII Tetrarch z 6th Airborne Armoured Reconnaissance Regiment. Zwraca uwagę zamontowana 
na lufie armaty QFSA kal. 40 mm nasadka Littlejohn, 











Czołg lekki Tetrarch należący 
do radzieckiej 151. Brygady Pancernej, 
45. Armia, Północny Kaukaz, marzec 
1943 r. Pojazd posiadał oznaczenie 
brytyjskiej 1. Dywizji Pancernej, 
w której służył przez wysłaniem do ZSRR. 
Planszę malował Grzegorz Jackowski. 
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SS Czołg lekki Mark VII Tetrarch CS uzbrojony w haubicę kal. 76,2 mm. 


nia (3 Valentine i 1 Tetrarch ), plutonu czołgów piecho¬ 
ty {3 Valentine) oraz dwóch plutonów czołgów lekkich 
(w jednym 3, a w drugim 2 Tetrarchy). Nie wdając się 
w szczegółowy opis walk, można tylko wspomnieć, że 
w czasie walk na podejściach do Antsirane brytyjskie 
czołgi poniosły bolesne straty od ognia francuskich ar¬ 
mat polowych wz. 1897 kal.75 mm. Wojska wier¬ 
ne rządowi w Vichy stawiały początkowo silny opór 
i 7 maja Brytyjczykom pozostały już tylko 4 sprawne 
czołgi, w tym 3 Tetrarchy. Ciekawą stroną walk na wy¬ 
spie był fakt, że mimo trudnych warunków tereno¬ 
wych i klimatycznych załogi czołgów lekkich Mark VII 
nie skarżyły się na jakiekolwiek problemy techniczne. 
Tropikalny żar na Madagaskarze nie spowodował po¬ 
dobnych problemów jak podczas testów na pustyni. 

W tym samym czasie, kiedy trwały walki na Mada¬ 
gaskarze pozostała część,,C"Special Service Sąuadron 
kontynuowała treningi w Szkocji. W drugiej deka¬ 
dzie czerwca 1942 r. oddział przestał jednak istnieć. 
Ministerstwo Wojny zdecydowało o utworzeniu z je¬ 
go żołnierzy i pojazdów nowej kompanii - Airborne 
LightTank Sąuadron. Jej przeznaczeniem miały być od 
tej pory nie desanty morskie, a operacje powietrzno- 
desantowe. 

To bezsporny fakt, że szanse na szersze zastoso¬ 
wanie bojowe Tetrarchów stworzyła dopiero intensy¬ 
wna rozbudowa brytyjskich wojsk powietrznodesan- 
towych, mających odegrać istotną rolę w planowanej 
już od 1942 r. inwazji na kontynent. Szybko zwróco¬ 
no uwagę na konieczność zapewnienia desantom od¬ 
powiedniej mobilności i siły ognia. Uznano, że spado¬ 
chroniarze, uzbrojeni jedynie w broń lekką, będą w sta¬ 
nie wykonywać tylko ograniczone zadania. Dlatego 
postanowiono wyposażyć jednostki powietrznodesan- 
towe w różnego rodzaju pojazdy, sprzęt artyleryjski, 
a nawet opancerzone wozy bojowe przystosowane do 


skiej dywizji powietrznodesantowej - 6th Airborne 
DMsion, przekazano do niej część oddziałów z 1. Dy¬ 
wizji. Nie ma dokumentu potwierdzającego formal¬ 
ne wcielenie wiosną 1943 r. kompanii do 6. Dywizji, 
jednak w opinii Keitha Flinta, autora książki Airborne 
Armour, to oczywiste, że od tego czasu ćwiczyła ona in¬ 
tensywnie właśnie z żołnierzami 6th Airborne DMsion. 

14 stycznia 1944 r. sformowano na bazie Airborne 
LightTank Sąuadron nowy, większy oddział—6th Air¬ 
borne Armoured Reconnaissance Regiment (6th AARR). 
Pułk ten, faktycznie o sile batalionu, miał wykony¬ 
wać przede wszystkim zadania rozpoznawcze. Zgodnie 
z ówczesnym etatem w jego skład wchodziło: dowódz¬ 
two, kompania dowodzenia, dwie kompanie rozpo¬ 
znawcze i kompania wsparcia. W dowództwie pułku 
znajdowały się 2 lekkie czołgi. W czołgi lekkie Tetrarch 
uzbrojono także jedną z dwóch kompanii rozpoznaw- 


santowego pułku rozpoznawczego. Odnotował w nim, 
że Tetrarchy mają największe możliwości jazdy tere¬ 
nowej spośród wszystkich pojazdów pułku. Jednocze¬ 
śnie, zwracając uwagę na ogólny poziom uzbrojenia 
6th AARR, gen. Gale podkreślił, że nie pozwala ono na 
prowadzenie ofensywnych działań, z wyjątkiem sy¬ 
tuacji gdy obrona nieprzyjaciela jest bardzo słaba. Za¬ 
sadniczym zadaniem pułku miało pozostawać prowa¬ 
dzenie rozpoznania, a obrona, czy działania typu „zająć 
i utrzymać"mogły być prowadzone tylko ze wsparciem 
innych oddziałów dywizji. Nie mogły tego zmienić ar¬ 
maty kal. 40 mm i nieliczne haubice kal. 76,2 mm sta¬ 
nowiące uzbrojenie słabo opancerzonych Tetrarchów. 

Czołgi i pojazdy 6th AARR miały być transportowa¬ 
ne na pole walki na pokładach ciężkich szybowców 
transportowych Hamiicar, mogących przenosić ładun¬ 
ki o masie do 8 ton. Prototyp takiego szybowca obla- 



Generał Alan Brooke, dowódca wojsk lądowych na Wyspach Brytyjskich, w czasie 
inspekcji jednej z jednostek pancernych w 1941 r. Z lewej widoczny czołg lekki Mark 
VII Tetrarch. Dobrze widoczny dwu barwny kamuflaż - pancerz pomalowany był 
najprawdopodobniej w kolorze zielonym i ciemnozielonym. 



Czołg lekki Mark VII Tetrarch z sowieckich 151. Brygady Czołgów, wchodzącej w skład 
45. Armii Frontu Zakaukaskiego, listopad 1942-marzec 1943 roku. Zwracają uwagę 
zachowane brytyjskie numery ewidencyjne. 


transportu powietrznego. Mogły one okazać się bar¬ 
dzo przydatne przy wykonywaniu zadań rozpoznaw¬ 
czych lub w trakcie przełamywania obrony przeciwni¬ 
ka. Wśród czołgów, głównie ze względu na masę, real¬ 
ny wydawał się tylko transport czołgów lekkich. 

Zapewne początkowa zakładano, że Airborne Light 
Tank Sąuadron będzie działał w składzie sformowa¬ 
nej jeszcze w 1941 r. Ist Airborne DMsion. Jednak gdy 
w maju 1943 r. rozpoczęto formowanie drugiej brytyj- 


tzych pułku - Light Tank Reconnaissance Sąuadron. 
Składała się ona z plutonu dowodzenia z trzema czoł¬ 
gami oraz pięciu plutonów bojowych, każdy z trzema 
czołgami. Organizacja jednostki ulegała modyfikacjom 
do czasu D-Day. 

6fh AARR znalazł się formalnie w składzie 6th Air¬ 
borne DMsion w dniu 11 lutego 1944 r. Cztery dni póź¬ 
niej dowódca dywizji, generał major Richard Gale wy¬ 
dał rozkaz o szkoleniu i zastosowaniu powietrznode- 


tano w marcu 1942 r. W jego ładowni mieściły się dwa 
transportery opancerzone Universal Carrier lub jeden 
czołg lekki Mark VII, Szybowiec mógł transportować 
zamiast sprzętu bojowego 40 żołnierzy. Jednak wy¬ 
pada podkreślić, że skonstruowano go głównie z my¬ 
ślą o Tetrarchu. 

Załoga Tetrarcha znajdowała się w czasie latu szy¬ 
bowca wewnątrz czołgu. Chcąc umożliwić bardzo 
szybki wyładunek pojazdu po wylądowaniu, w ładów- 
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S Czołg wsparcia Tetrarch CS uzbrojony w haubicę kal. 
76,2 mm, eksponowany w zbiorach Tank Museum 
w Bovington. 


ni zamontowano szereg dodatkowych mechanizmów. 
Silnik czołgu uruchamiano jeszcze w czasie lotu, tuż 
przed lądowaniem - gazy wylotowe odprowadza¬ 
no na zewnątrz szybowca dzięki dodatkowym rurom 
przedłużającym rury wydechowe. Po zatrzymaniu się 
szybowca na lądowisku jego załoga obniżała ciśnie¬ 
nie w amortyzatorach olejowo-powietrznych podwo¬ 
zia i w ten sposób osadzała kadłub na ziemi, co uła¬ 
twiało wyładunek. Następnie kierowca Tetrarcha naci¬ 
skał dźwignię, która odblokowywała umocowanie po¬ 
jazdu w ładowni. Później czołg ruszał wolno do przo¬ 
du, rury przedłużające odłączały się od rur wydecho¬ 
wych, a mechaniczne urządzenie odblokowywało za¬ 
mek ryglujący przednią część kadłuba szybowca i przy 
dalszym ruchu Tetrarcha powodowało jej otwarcie na 
prawą stronę. Teoretycznie czołg powinien był opuścić 
ładownię szybowca w około 15 sekund! 

Szybowce Hamilcar wprowadzono do służby w koń¬ 
cu 1943 r., a pierwsze próbne loty z Tetrarchami na po¬ 
kładzie odbyły się na początku 1944 r. w Tarrant Rush- 
ton w Dorset Nie były one, delikatnie mówiąc, pozba¬ 
wione ryzyka. Przykładowo, gdy 25 stycznia odbyły się 
loty 10 Hamiicarówi czołgami na pokładzie, trzy lądo¬ 
wania zakończyły się uszkodzeniem szybowców. 

W czasie jednego z ćwiczebnych lotów w styczniu 
doszło do spektakularnego wypadku - pilot szybowca 
lądując na końcu pasa startowego nie zdążył wyha¬ 
mować i uderzył w budynki gospodarskie. Tetrarch 
dosłownie wyrwał się z uchwytów i został wyrzuco¬ 
ny z ładowni z prędkością około 130 km/h! Czołg za¬ 
trzymał się dopiero kilkadziesiąt metrów od wraku 
Hamilcara . Zadziwiające w tej historii było to, że człon¬ 
kowie załogi nie odnieśli większych obrażeń, także 
czołg nie został poważnie uszkodzony. 

Inny dramatyczny wypadek miał miejsce kiedy pod¬ 
czas startu pękła opona samolotu Haiifax holującego 
szybowiec i nastąpiło to tuż po tym jak Hamilcar za¬ 
czął wznosić się w powietrze! Pilot szybowca usiłował 
lądować awaryjnie, chcąc skręcić z wiatrem i wylądo¬ 
wać z powrotem na pasie, jednak rozbił się pomiędzy 
linią Haiifaxów, oczekujących na start z włączonymi 
silnikami, odrywając przy okazji ogon jednego z nich! 
Na marginesie tylny strzelec Hafifaxa miał niebywałe 
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szczęście - kilka sekund wcześniej przeszedł do przo¬ 
du kadłuba, dzięki czemu przeżył kolizję. 

Jak już wspomniano organizacja 6th AARR ulega¬ 
ła zmianom. W maju 1944 r. w pułku znajdowało się 
prawdopodobnie 21 czołgów lekkich Mark VII. Do¬ 
wództwo jednostki według Keitha Flinta dysponowało 
dwoma Tetrachami CS uzbrojonymi w haubice kał. 76,2 
mm. Light Tank Sąuadron („A" Squadron) składał się 
teraz z plutonu dowodzenia z 4 czołgami (w tym dwo¬ 
ma z haubicami 76,2 mm) oraz pięciu plutonów bojo¬ 
wych, każdy z 3 czołgami z armatami kal. 40 mm, wy¬ 
posażonymi w specjalne nasadki na lufy Littlejohn, 
zwiększające prędkość początkową pocisków. 

NORMANDIA, 

CZERWIEC-SIERPIEŃ 1944 R. 

Najważniejszym sprawdzianem bojowym dla Tetrar¬ 
chów i ich załóg była niewątpliwie aliancka inwazja 
w Normandii. Operacja Overford była pierwszą bitwą 
6th AARR i całej 6th Airborne Division. Dywizja otrzy¬ 
mała ważne zadanie zabezpieczenia lewej flanki sił in¬ 
wazyjnych poprzez opanowanie wyznaczonych obsza¬ 
rów nad rzeką Orne. 

Szybowce z żołnierzami 6th AARR miały wylądo¬ 
wać w Normandii wieczorem 6 czerwca. 1944 r., w ra¬ 
mach operacji Mafiard - desantu drugiego rzutu 6th 
Airborne Division. Pułk rozpoznawczy miał być prze¬ 
wieziony na pokładach szybowców Hamilcar i Horsa . 
Jednak z uwagi na brak ich wystarczającej ilości część 
6th AARR miała zostać przewieziona morzem 7 czerwca. 

Z przydzielonych do pułku 30 Hamilcarów, holowa¬ 
nych przez bombowce Halifax V z 298 i 644 dywizjonu 
RAB 20 przeznaczono do transportu Tetrarchów. Te szy¬ 


bowce przewoziły tylko czołg i jego trzyosobową zało¬ 
gę, Niestety nie wiadomo dokładnie ile spośród czoł¬ 
gów było w wersji CS. 

Lot przebiegł generalnie bez zakłóceń. Istnieje co 
prawda relacja sierż. F.J. Parslowa, nawigatora samo¬ 
lotu Albemarle z 296 dywizjonu, który zobaczył: Hamil- 
cara -jakieś 7,5 kilometra przed nami. Znalazł się on 
w kłopotach po odrzuceniu liny holowniczej: Magle 
czołg przebił przód szybowca i runął do morza jak ka¬ 
mień, a w ślad za nim szybowiec . Nie ma jednak po¬ 
twierdzenia tego faktu w dzienniku 6th AARR. Może 
sierż. Parslow zobaczył faktycznie katastrofę Horsy 
przewożącej jeepa? 

Lądowanie szybowców z 6th AARR nastąpiło po¬ 
między 21.00 a 21.30. Pułkownik Desmond Scott, pi¬ 
lot myśliwca Typhoon wspominał: Niektóre szybowce 
po prostu nie miały gdzie usiąść. Opadały jednak na naj¬ 
mniejsze skrawki wolnej przestrzeni i szorowały po połu 
wśród kurzu , szczątków i strzępów rozdzieranego płótna. 

Robert Kerschaw w swojej książce „D-Day" napisał: 
Wielkie szybowce Hamilcar napotkały szczególne trud¬ 
ności ; ponieważ ciężar przewożonych lekkich czołgów 
uniemożliwiał im wykonanie jakichkolwiek gwałtow¬ 
nych uników. Tomblin B.A. [pilot szybowca Horsa] zo¬ 
baczył, jak potężny Hamiicar schodzi do lądowania pod 
tak ostrym katem, że czołg wystrzelił z nosa szybowca, 
który przestał słuchać sterów i runął na ziemię. Sierżant 
sztabowy Heaton, pilot Hamilcara transportującego 
8 ton paliwa i amunicji dla czołgów Tetrarch, zderzył 
się z jednym z czołgów, który nagle wyrósł na jego dro¬ 
dze hamowania: Dowódca czołgu, stojący w małej wie¬ 
życzce, spojrzał w nasza stronę, wyszeptał jakieś prze¬ 
kleństwo i wyskoczył z czołgu na sekundę lub dwie przed 



Tetrarch od tyłu, dobrze 
widoczny dodatkowy, 
zewnętrzny zbiornik 
z paliwem. 


25 Czołg Tetrarch eksponowany 
jestwBovington 
w szkielecie ładowni 
szybowca Hamiicar, 
co niewątpliwie jest bardzo 
ciekawe dia zwiedzających. 

Na bocznym pancerzu częściowo 
widoczny na tym zdjęciu numer 
ewidencyjny W.D.N°.T,9274. 
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Czołg lekki Tetrarch należący 
do kompanii czołgów 
z Army Staff College 
w Camberley, styczeń 1941 r. 


Plansze malował Grzegorz Jackowski. 


S Czołg lekki Tetrarch 
z brytyjskiej 1. Airbom Division, 
operacja Overlord, 

Normandia, czerwiec 1944 r. 




Czołg lekki Tetrach z radzieckiej 
151* Brygady Pancernej, 

45. Armia, Północny Kaukaz, 
marzec 1943 r. 


tym, nim uderzyliśmy w niego z prędkością 140-150 ki¬ 
lometrów na godzinę. Czołg przeturlał się pod kadłubem 
szybowca [...] Jakimś cudem nikt nie zginął Udało się 
również wydostać ze sponiewieranego czołgu nieszczę¬ 
snego kierowcą i Strzelca, żywych , Jęcz nie bardzo zado¬ 
wolonych i trochę wstrząśniętych" W rezultacie tego do - 
świadczenia Heaton przyjął filozofię, iż „każdy następny 
dzień tycia to premia 1 ! 

Inny współczesny autor, J£ Mrazek opisał następu¬ 
jąco przebieg lądowania 6. pułku: Hamilcaryi Tetrarchy 
miały jedyne w swoim rodzaju, unikalne i zadziwiają¬ 
ce, jeśli nie ryzykowne, przygody. Major Burnett, znaj¬ 


dujący się w jednymi Tetrarchów, usłyszał, jak pilot jego 
Hornikom mówi przez internom: „widać strefę lądowa¬ 
nia Ir przygotować się do odrzucenia holu ? Kifka sekund 
później, gdy zwolniono linę ; załoga czołgu poczuła , że 
nos szybowca wznosi się, jakby na grzbiecie łagodnej fa¬ 
li Następnie z otwartymi klopami nurkował w kierunku 
strefy lądowania. [Nad samym lądowiskiem] Hamiicar 
ścinał młodą kukurydzę z prędkością niemal 80 mii/h 
[130 km/h]. 

U] Kiedy poczuli , że dotknęli ziemi, kierowca czołgu 
uruchomił silnik. Gdy Hamiicar zatrzymał się r drugi pilot 
wypuścił olej z amortyzatorów [podwozia] i w ten spo¬ 


sób osadził kadłub na ziemi Rwącysię do akcji kierow¬ 
ca czołgu odblokowałumocowanie pojazdu i Tetrarch ru¬ 
szył do przodu, otwierając nosową część kadłuba [szy¬ 
bowca], 

[„,] Po opuszczeniu szybowców Tetrarchy kierują¬ 
ce się na południowy-wschód, ku wcześniej ustalonemu 
miejscu w pobliżu Brwille, wjechały na pole usłane po¬ 
rzuconymi spadochronami, pozostawionymi przez od¬ 
działy zrzucone wcześniej tego dnia. Nylonowe czasze 
i linki owinęły się wokół kół, unieruchamiając połowę 
czołgow zaledwie 300 jardów od szybowców. Kolorowe 
czasze spadochronów zasobników z zaopatrzeniem to- 
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SWieża czołgu Tetrarch CS eksponowanego w Bovington. Dobrze widoana lufa haubicy kal. 76,2 mm. Na boanym 
pancerzu wymalowana nazwa własna pojazdu „RITZ" 


two było dostrzec z większej odległości i kierowcy mie¬ 
li możliwośćje ominąć, ale pokryte kamuflażem spado¬ 
chrony żołnierzy zlewały się z tłem. Zmierzch dodatkowo 
utrudniał obserwację. Czołgi grzęzły w sieci wijących się 
lin. Większość załóg desperacko wytężała siły, chcąc roz- 
plątać przypominającą spaghetti plątaninę. 

W opisany powyżej sposób w ciągu zaledwie 5 mi¬ 
nut zostało unieruchomionych aż Ił Tetrarchów. Na 
szczęście Niemcy nie niepokoili zdenerwowanych za¬ 
łóg. Warto podkreślić, że ostatecznie bezpowrotne stra¬ 
ty poniesione podczas lądowania wieczorem 6 czerwca 
wyniosły tylko dwa czołgi. 

W kolejnych dniach Tetrarchy wspierały obronę bry¬ 
tyjskich spadochroniarzy w rejonie Breville, jednak już 
pierwsze starcia z niemieckimi pojazdami pancernymi 
obnażyły słabości tych czołgów. Przykładowo 7 czerw¬ 
ca doszło do pojedynku z działem samobieżnym z nie¬ 
mieckiej 21 Dywizji Pancernej (na podwoziu czołgu 
Hotchkiss lub ciągnika Lorraine), który zakończył się 
zniszczeniem jednego z czołgów 6th AARR. 

Generał major Gale uznał, że spadochroniarze po¬ 
trzebują dodatkowo wsparcia jednostek pancernych 
spoza 6th Airborne Division. Dlatego np. 12 czerwca 
obronę Brevil!e wsparły Shermany z 13th/18th Hussars. 

Nie oznaczało to jednak, że czołgi 6th AARR sta¬ 
ły bezczynnie. Od 14 czerwca Tetrarchy uczestniczyły 
w rozpoznawaniu terenu na wschód od przyczółka, 
m.in. w rejonie miejscowości Le Plein, Bavent i Sal- 
lenelles. Patrol który „testował" niemiecką obronę tej 
ostatniej miejscowości był wspierany przez dwa Tetrar¬ 
chy (ich załogi meldowały później wystrzelenie 15 po¬ 
cisków kał. 76,2 mm i 10 kal. 40 mm). 16 czerwca 
dwa plutony czołgów, w tym wersji CS, wspierały 
obronę 51st Highland Division w rejonie na połud- 
niowy-wschód od Ranville, Po 18 czerwca Light Tank 
Squadron wspierał działania 5 Brygady Spadochro¬ 
nowej. 

1 sierpnia 2 oficerów i 43 podoficerów i szerego¬ 
wych kompanii czołgów lekkich zostało oddelego¬ 
wanych do zapoznania się i przeszkolenia w obsłudze 
czołgu szybkiego Mark VI!I Cromwell. 6 sierpnia po¬ 
wrócili oni do macierzystej jednostki, przyprowadzając 
jednocześnie 8 czołgów tego typu. Utworzono z nich 
dwa plutony. He pozostało w linii Tetrarchów? Trudno 
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to określić. Wiadomo, że wówczas znajdowały się one 
jeszcze w plutonie dowodzenia kompanii (3 czołgi lek¬ 
kie), a także w dowództwie pułku. 

Od 17 do 26 sierpnia 6th AARR uczestniczył w ostat¬ 
niej, zwycięskiej już fazie walk w Normandii. Istotną 
rolę odgrywały w tych działaniach Cromweile. Po po¬ 
łudniu 26 sierpnia pułk rozpoznawczy otrzymał roz¬ 
kaz o przejściu do rezerwy 6. Dywizji Spadochronowej. 
Następnie rozpoczęto przygotowania do powrotu do 
Anglii. Niestety nie wiemy ile Tetrarchów przetrwało 
ostatecznie walki we Francji. 

PRZESTARZAŁE 

I NIEPOTRZEBNE 

Działania bojowe w Normandii okazały się przysło¬ 
wiowym „łabędzim śpiewem" Tetrarchów: Nigdy wię¬ 
cej nie miały już uczestniczyć w walce. Nie odniosły we 
Francji spektakularnych sukcesów, co szczególnie nie 
dziwi z uwagi na ich parametry taktyczno-techniczne. 
W raporcie sporządzonym w dowództwie 6th Airborne 
DMsion podkreślono, że najważniejsze dla obrony po¬ 
zycji spadochroniarzy okazały się 17-funtowe armaty 
ppanc., których obecność w rejonie desantu była za¬ 
skoczeniem dla przeciwnika i które powstrzymywały 


no, że w przyszłości bardziej racjonalne będzie trans¬ 
portowanie Hamilcarami nie aołgów lekkich, a wła¬ 
śnie takich armat i ich ciągników. 

6th AARR powrócił w drugiej połowie września 
1944 r. do garnizonu w Larkhill, gotowy do przyjęcia 
uzupełnień, ćwiczeń i nieuniknionych reorganizacji. 
Od października w skład pułku wchodziła kompania 
dowodzenia, dwie kompanie rozpoznawcze i kompa¬ 
nia wsparcia. Każda z kompanii rozpoznawczych liczyła 
cztery plutony, z których pierwszy był plutonem „cięż¬ 
kim" z 4 czołgami. Ciekawe, że typ tych wozów zale¬ 
żał od rodzaju prowadzonej operacji. W przypadku de¬ 
santu szybowcowego miały to być amerykańskie czoł¬ 
gi lekkie M22 Locust, a w innych działaniach brytyjskie 
Cromweile. Jak widać nie planowano już dalszego uży¬ 
cia Tetrarchów. Wbrew niektórym publikacjom czołgi 
tego typu nie uczestniczyły w operacji Varsity - ostat¬ 
niej wielkiej operacji powietrznodesantowej aliantów, 
forsowaniu Renu w rejonie Wesel 24 marca 1945 r. 
Wzięły w niej za to udział Locusty . 

Wiele starszych publikacji powiela informację, że 
Tetrarchy pozostawały w służbie jeszcze kilka lat po 
wojnie. Miano wycofać je ostatecznie z jednostek do¬ 
piero w 1948 lub 1949 r„ po rezygnacji dowództwa 
wojsk powietrznodesantowych z dalszego użytkowa¬ 
nia szybowców transportowych. Jednak jak podkre¬ 
ślał w swojej monografii Keith Flint nie ma doku¬ 
mentów poświadczających aktywną powojenną służ¬ 
bę tych przestarzałych już zdecydowanie aołgów lek¬ 
kich. Racjonalnie rzea ujmując Tetrarchy w pierw¬ 
szych latach po wojnie znajdowały się raaej nie jed¬ 
nostkach liniowych, a w armijnych składach i magazy¬ 
nach. Zapewne pod koniec lat 40. rozpoaęto ich zło¬ 
mowanie. 

Do dnia dzisiejszego zachował się w Wielkiej Bry¬ 
tanii tylko jeden egzemplarz aołgu lekkiego Mark VII. 
Pojazd ten o numerze W.D.N°.T.9274, w wersji z haubi¬ 
cą 76,2 mm, wzbogacił w 1949 r. zbiory Tank Museum 
wBovington. 

TETRARCHY 

W ARMII CZERWONEJ 

Prezentowany Państwu artykuł byłby niepełny gdy¬ 
by nie wspomnieć o Tetrarchach na froncie wschod¬ 
nim. Pierwsze angielskie aołgi dostaraono do ZSRS 
w ramach programu Lend-Lease już w październiku 
1941 r. Do końca grudnia przedstawiciele Gławnowo 
Awtobronietankowowo Uprawlenija (GABTU, Główne- 


skuteanie ataki jego aołgów. W konkluzji stwierdzo- 


DANE TAKTYCZNO-TECHNICZNE 
CZOŁGU LEKKIEGO MARK VII TETRARCH: 

ęmmUĘrnęm ... mmmmwmmnw* . mmmm 

nrłśsa bojo wa - 7,61 E; załoga - 3 ludzik wymiary - długość 412 cm, szerokość 231 cm, wysokość 213 cm, prześwit 
33 cm; uzbrojenie -1 armata QFSA kal. 40 mm, 1 km Besa kal. 7,92 mm i 2 wyrzutnie granatów dymnych; amu¬ 
nicja - 50 nabojów kal. 40 mm, 2025 nabojów kal. 7,92 mm IS granatów dymnych; pancerz - kadłub i wieża nito¬ 
wane: płyt wakowanych o maks. grubości 14 mm; n apę<j J silnik gaznikowy, 12-cylindrowy Meadows MAT, średni¬ 
ca cylindra 88,5 mm, skok tłoka 120 mm, pojemność 8858 cm , moc maks. 121,2 kW (165 KM) przy 2700 obr./min,, 
chłodzony cieczą; skrzynia przekładniowa - mechaniczna, 5 biegów do przodu, 1 bieg wsteczny; mechanizm 
, r sikane koła, umożliwiające odchylenie na lewo lub prawo od osi wzdłużnej pojazdu przednich i tylnych 
odcinków gąsienic; > . dw ozu? -zawieszenie niezależne, 4 pary kół jezdnych z amortyzatorami olejowo powietrzny- 
mi, tylne kola pełniące jednocześnie rotę kół napędzającycb, brak rolek podtrzymujących górną część gąsienicy, ko¬ 
la jezdne z bandażami gumowymi; gąsienice metalowe, dwugrzebieniowe o szerokości 24 cm, rozstaw środków gą¬ 
sienic 198 cm; ś i dki , - radiostacja No. 9 oraz czołgowy telefon wewnętrzny;os iągi -moc jednostkowa 

15,9 kW/t (216 KM/t) r prędkość maks, (na drodze 7 w terenie) 64 / 45 km/h, zasięg 225 km; pokonywane j rre- 
; i _ ■. e - rowy szerokości 153 cm, brody głębokości 92 cm. 
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go Zarządu Wojsk Pancernych) przejęli 361 czołgów 
piechoty Mark II Matilda i Mark III I falentine, Zapewne 
wczesną jesienią tego samego roku władze brytyjskie 
podjęły decyzję, by do Rosji wysłać również niewiel¬ 
ką partię czołgów lekkich Mark VII Tetrarch . W opinii 
większości autorów głównym jej powodem była chęć 
sprawdzenia walorów bojowych omawianego typu 
pojazdu na froncie wschodnim. 


sy bojowej, dysponował porównywalną siłą ognia do 
najnowszego ówcześnie sowieckiego czołgu lekkie- 
goT-70. 

Latem 1942 r. sowieckie Tetrarchy przetransporto¬ 
wano do ośrodka szkolenia wojsk pancernych w miej¬ 
scowości Sumgait (ok. 25 km na pn.-zach. od Baku). 
Dopiero jesienią czołgi tego typu skierowano do 
nostki liniowej. W listopadzie 1942 r. 19 


czołgów. Już 25 marca wydzielony pluton w składzie 
4 czołgów BuKKepc VII podporządkowano 3. Korpuso¬ 
wi Strzeleckiemu. Były one w marcu i kwietniu wyko¬ 
rzystane w walkach obronnych jako nieruchome punk¬ 
ty ogniowe. 

W końcu maja 1943 r. 7 sprawnych Tetrarchów prze¬ 
kazano do 132, samodzielnego batalionu czołgów. 
Już w czerwcu dowódca tego oddziału złożył raport, 



Czołg lekki Tetrarch z Headąuarters Sąuadron, 

6. Airborne Reconaissance Regiment, 6. Airborne 
DMsion, Wielka Brytania, wiosna 1944 r. 

Pojazd ten brał później udział w walkach 
w Normandii. Planszę malował Grzegorz Jackowski. 

W styczniu 1942 r. do ZSRS dotarło 20 egzemplarzy 
Tetrarchów. Przynajmniej ich część - jeśli nie wszystkie 
- pochodziła z 9. Pułku Lansjerów z brytyjskiej 1. Dy¬ 
wizji Pancernej. Tetrarchy nosiły w Armii Czerwonej 
oznaczenie Bumepc VII lub MK. VII . 

Jeden z czołgów skierowano na Naukowo-Badaw¬ 
czy Poligon Techniki Pancernej w Kubince pod Moskwą 
w celu przeprowadzenia kompleksowych testów. Kon¬ 
strukcja Tetrarcha wzbudziła duże zainteresowanie, 
głównie ze względu na swój oryginalny układ jezdny. 
W ocenie sowieckich specjalistów Tetrarchy miały lia¬ 
nę zalety. Jedną z nich była łatwość kierowania czoł¬ 
giem. Nie odnotowano istotnych problemów związa¬ 
nych z obracaniem kierownicą w czasie skręcania na 
miękkim gruncie. Ze złośliwą satysfakcją jeden z rosyj¬ 
skich autorów zauważył, że był to z pewnością rezultat 
lepszej fizycznej kondycji sowieckich mechaników-kie- 
rowców, nie mających dzięki temu takich problemów 
jak Brytyjczycy. Inną zaletą Tetrarcha był jego silnik, nie 
wymagający wysokooktanowej benzyny. Podkreślono, 
że w przeciwieństwie do rodzimych czołgów lekkich 
w Tetrarchu z powodzeniem można było stosować gor¬ 
sze paliwo - 6eH3UH emopoeo copm . W czasie testów 
w Kubince czołg osiągał nieco niniejszą od deklaro¬ 
wanej przez Brytyjczyków maksymalną prędkość jaz¬ 
dy w terenie - 38 zamiast 45 km/h. Zwrócono uwagę 
na stosunkowo słabe opancerzenie pojazdu. Próby za¬ 
montowania dodatkowych płyt pancernych zakończy¬ 
ły się niepowodzeniem - czołg miał wyraźnie gorszą 
zwrotność i mniejszą prędkość. Ponadto silnik w cza¬ 
sie jazdy w terenie notorycznie przegrzewał się. Warto 
jednak podkreślić, źe Tetrarch, mimo mniejszej ma- 


Właz kierowcy czołgu Tetrarch CS. 

przekazano do 151. Brygady Czołgów, wchodzącej 
w skład 45. Armii Frontu Zakaukaskiego. Jednostka 
uzbrojona także w 24 czołgi lekkie T-26 była począt¬ 
kowo wykorzystywana do ochrony szlaków komunika¬ 
cyjnych na pograniczu ZSRS i Iranu. 

5 stycznia 1943 r. 151. Brygada została przetrans¬ 
portowana do Tuapse i podporządkowana dowódz¬ 
twu 47. Armii z Czarnomorskiej Grupy wojsk Frontu 
Zakaukaskiego, Od tego momentu Tetrarchy uczestni¬ 
czyły w walkach z wojskami niemieckimi na Kaukazie. 
Interesujący jest fakt, że co najmniej do wiosny tego 
raku czołgi zachowały oryginalne brytyjskie malowa¬ 
nie, a także godła brytyjskiej 1. Dywizji Pancernej. 

19 marca 1943 r. 14 Tetrarchów, w tym 4 niespraw¬ 
ne, przekazano do 563. samodzielnego batalionu 


brytyjskich czołgów i całkowitym braku części zamien¬ 
nych do nich. 

We wrześniu 1943 r. ostatnie dwasprawne Tetrarchy 
przekazano do 5. Gwardyjskiej Brygady Czołgów. Ich 
los dopełnił się bardzo szybko - pierwszy został znisz¬ 
czony w walce już 29 września, a drugi spłonął dwa dni 
później od przypadkowego, bezpośredniego trafienia 
niemieckim pociskiem w czasie ostrzału artyleryjskie¬ 
go pozycji brygady. 

Do dnia dzisiejszego w Rosji zachował się tyl¬ 
ko jeden Tetrarch , testowany w 1942 r. na poligonie 
w Kubince pod Moskwą. Obecnie jest on eksponowa¬ 
ny w Muzeum Techniki Pancernej, otwartym formalnie 
w tej miejscowości w 1972 1 # 
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POWSTANIE SOUTH AFRICAN TANK CORPS 
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ZBIGNIEW LALAK 

W 1937 roku pofudniowoafrykańscy sztabowcy podjęli starania 
o zakup, a gdy to się nie powiodfo o rozpoczęcie prac nad 
własnym samochodem pancernym. Ograniczone środki 
finansowe na sity zbrojne Związku Południowej Afryki sprawiły, 
że organizacja jednostek motorowych była niemożliwa. Dopiero 
objęcie stanowiska premiera przez Pirilowa spowodowało 
dynamiczny rozwój Union Denence Force. Zaczęto opracowywać 
plany rozbudowy sił zbrojnych w tym także formacji motorowych. 
Rozpoczęto produkcję seryjną samochodów pancernych 
(zwiadowczych), które znane są jako Marmon-Herrington 
i produkowane były także na zamówienie armii brytyjskiej. 


P ierwszym pojazdem pancernym, który zna¬ 
lazł się w służbie Union Defence Forces (UDF) 
był czołg średni Whippet (A387). Został on 
zakupiony na początku 1919 roku z funduszy 
Fundacji Gubernatora Generalnego. Funda¬ 
cja ta została założona w sierpniu 1914 roku i na jej 
czele stała Annie Botha, żona cieszącego się dużym 
szacunkiem polityka burskiego Louisa Bothy, przyszłe¬ 
go premiera Związku Południowej Afryki. Lordowi Sy- 
dneyowi Cbarlesowi Bartonowi, który był Guberna¬ 
torem Generalnym, zależało na rozwoju fundacji, która 
miała za zadanie wspieranie byłych żołnierzy oraz ich 
rodzin. Powstało 120 lokalnych komitetów fundacji, 
w których działali urzędnicy oraz przedstawiciele lo¬ 
kalnej społeczności bez względu na rasę (Brytyjczycy 
respektowali prawo poszczególnych prowincji bur¬ 
skich, w których w wojsku nie mogli służyć obywate¬ 
le kolorowi, w oddziałach brytyjskich w Natalu oraz 
Kraju Przylądkowym do 1910 roku w oddziałach woj¬ 
skowych służyli Murzyni oraz Hindusi). W prowin¬ 
cji Natal w strukturach fundacji działało wielu oby¬ 
wateli pochodzenia hinduskiego, a 8 października 
1914 roku wódz Mgqoma przekazał na jej rzecz sumę 
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40 funtów szterlingćw, co było pierwszą darowiz¬ 
ną przyjętą od ludności tubylczej. 10 kwietnia 1916 
roku na konto fundacji wpłynęła kwota 1102 fun¬ 
tów szterlingów przekazana przez 5tevena Mini, któ¬ 
ry stal na czele Natatskiego Stowarzyszenia Ludności 
Tubylczej (Nata! NatWe tongress), Z tych funduszy zo¬ 
stał zakupiony czołg Whippet, który do portu w Simons 
Town przybył w styczniu 1919 roku na pokładzie 
ss Urtwuma. Po przeprowadzeniu prób pojazd został 


nazwany HMLS (His Majesty's Land Ship) Union, a oj¬ 
cem chrzestnym był sam Lord Buxton. Chcąc zintensy¬ 
fikować publiczną zbiórkę funduszy na fundację, zało¬ 
ga czołgu została wysłana w objazd po miastach ZPA. 
W ten sposób w Capa Town, Durbanie, Johannesburgu 
oraz Pretorii odbyły się pokazy z udziałem Whippeto. 
W trakcie takiego pobytu w mieście Pietermaritzburg 
lokalni przedsiębiorcy przekazali fundacji sumę 1000 
funtów szterlingów. 
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W1919 roku skompletowano dwie załogi czołgu Whippet, pierwszą dowodził ppor. I. Rees (szer. Stuckey, Lang 
i Brown), a drugą por. K. Mackenzie (sierż. Fraser oraz szer. Mackenzie I Hubbard). 


10 marcu 1922 roku strajk górników z kopalni zło¬ 
ta w Witwatersrand w prowincji Gauteng przerodził 
się w rewoltę, czołg został wykorzystany w walkach. 
Załoga otrzymała zadanie wdarcia się do kwatery straj¬ 
kujących w Fordsburgu części Johannesburga. W trak¬ 
cie wykonywania zadania czołg uległ uszkodzeniu i nie 
mógł kontynuować zadania. Od ostrzału poległ kpr. 
Johns, a szer. Richards został ranny. Okazało się, że pękł 
wał silnika i czołg nie był w stanie poruszać się samo¬ 
dzielnie. Pojazd został odholowany za pomocą samo¬ 
chodów ciężarowych, a następnie załadowany na lorę 
kolejową i odtransportowany do Aircraft and Artille- 
ry Depot w Pretorii. Usterkę usunięto dopiero w 1934 
roku, dopiero po wybuchu wojny czołg był ponow¬ 
nie wykorzystywany do szkolenia kierowców, a w 1945 
roku został przekazany do South Military Collage 
i ustawiony jako element pomnika poświęconego po¬ 
ległym żołnierzom południowoafrykańskim w wojnie 
1914-1918. 

W1924 roku w Sztabie Generalnym UDF rozpoczę¬ 
to dyskusję nad zorganizowaniem plutonu samocho¬ 
dów pancernych. W rezultacie zalecono kupno dwóch 
samochodów pancernych typu 4x2 Crossley (Crossley 
Ml 923 Indian Pattern). Pojazdy dotarły do Południowej 
Afryki w lutym 1925 roku. Samochody zostały skierowa¬ 
ne do Roberts Highest w Pretorii. 21 marca 1925 roku 
dowództwo Parmanent Force wydało rozkaz nr 2652, 
w którym nakazano rejestrację wszystkich żołnierzy 
służących w jednostkach samochodów pancernych 
w okresie Wielkiej Wojny, którzy mieli stać się kadrą 
instruktorską. Niestety w rezultacie nie zgłosił się ża¬ 
den z przyszłych instruktorów. W kwietniu 1926 roku 
szef Sztabu Generalnego zalecił Generalnemu Kwater¬ 
mistrzowi zorganizowanie kadry technicznej, która miał¬ 
by się zajmować utrzymaniem samochodów w należy¬ 
tym stanie technicznym oraz rozpoczęcie wstępnego 
szkolenia dla kierowców, mechaników oraz dowódców 


pododdziałów piechoty. Jedynym dostępnym źródłem 
„wiedzy"był regulamin,, Armoured CarTraining"z 1921 
roku. Okazało się jednak, że więcej niż sporadyczne 
użytkowanie samochodów doprowadziło do ich znacz¬ 
nej degradacji, pojazdy musiały zostać poddane gene¬ 
ralnemu remontowi. W trakcie którego wymieniono 
pełne koła wykonane ze stalowych dysków z gumowy¬ 
mi masywami na koła z ogumieniem pneumatycznym. 
Uzbrojenie składało się z dwóch karabinów maszy¬ 
nowych Vickers 7,7 mm zamontowanych w wieży. Po 
przeprowadzeniu remontu w październiku 1930 roku 
pojazdy zostały przydzielone do South African Military 
Collage, gdzie w lipcu 1931 roku sformowano specjal¬ 
ny pododdział samochodów pancernych. Pierwszą ak¬ 
cją bojową załóg Crossleyów był udział w stłumieniu 
rebelii w Ovamboland, którą wywołało plemię Kumabi 


pod przywództwem Ipumbu. W sierpniu 1932 roku 
sformowano specjalne oddziały dowodził ppłk Pierre 
van Ryneveld, który otrzymał do swojej dyspozycji 
oddział pancerny dowodzony przez por. J.B. Krieglera 
(dwa samochody Crossley) oraz eskadrę pięciu samo¬ 
lotów bombowych Wapiti. Sekcja samochodów pan¬ 
cernych por. Krieglera ruszyła marszem z Windhoek do 
niziny Ethosa, marsz zapowiadał się na ciężką przepra¬ 
wę, załogi musiały bowiem pokonać rozległą pusty¬ 
nię. Obawy dowódcy okazały się całkowicie uzasad¬ 
nione, w trakcie marszu pękła oś w jednym z samocho¬ 
dów i Kriegler wydał rozkaz pozostawienia maszyny. 
Drugi pojazd zdołał dotrzeć do Ondongua i połączyć się 
z głównymi siłami van Rynevelda. Kombinowane natar¬ 
cie piechoty wspierane przez załoga Crossleya oraz bom¬ 
bardowanie lotnicze przyniosło spodziewany efekt. 
Oddziały wodza Ipumbu poddały się. Ze zwycięstwa 
nie cieszyła się jedynie załoga samochodu pancernego. 
W trakcie jazdy kierowca samochodu stracił panowa¬ 
nie nad pojazdem i uderzył w drzewo, na którym by¬ 
ło gniazdo pszczół, w efekcie wstrząsu pszczoły... za¬ 
atakowały samochód i załoga musiała salwować się 
ucieczką. Dopiero po kilku godzinach sytuacja zosta¬ 
ła opanowana i odzyskano pojazd. Crossley szczęśliwie 
powrócił do Sout African Milirtary College gdzie służył 
do szkolenia do 1945 roku. 

Na początku lat 30. (przypuszczalnie w 1933 ro¬ 
ku) zakupiono 2 czołgi brytyjskie typu Medium Mark I. 
Najprawdopodobniej oba pojazdy pochodziły z pierw¬ 
szej partii 14 sztuk wyprodukowanych w Royal Ord- 
nance Factory w Woolwitch (zostały one zbudowa¬ 
ne z płyt ze stali miękkiej, nosiły oznaczenia fabrycz¬ 
ne Tl—114). Czołgi sprzedano bez uzbrojenia głów¬ 
nego (armata 3-pdr) i miały tylko karabiny maszyno¬ 
we. Czołg T-14 - jedna z dwóch zakupionych maszyn 
- w Wielkiej Brytanii posłużył do zainstalowania za¬ 
projektowanego przez inż. Ricardo silnika wysoko¬ 
prężnego S90. Po zakończeniu testów w lutym 1930 
roku pojazd został przebudowany i wyposażony po¬ 
nownie w silnik Armstrong-Siddeley V8 o mocy 80 KM. 
Oba samochody znalazły się w składzie Special Semce 
Battalion - pierwszego pododdziału pancernego zor¬ 
ganizowanego w Union Defenee Force. Służyły one o 
szkolenia, a jeden z nich znajduje się obecnie w mu¬ 
zeum południowoafrykańskich sił pancernych. Historia 
powstania pierwszego samochodu pancernego, to 
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E5 W1933 roku zakupiono dwa czołgi Mark I, które znajdowały się na wyposażeniu plutonu pancernego w Special 
Service Battalion. W późniejszym okresie czołgi wykorzystywano do szkolenia kierowców. 


Samochód pancerny 
Crossley Ml 923 
Indian Pattern, jeden 
z dwóch pojazdów 
tego typu zakupionych 
w 1925 roku. Obecnie 
samochód (U-312) 
jest prezentowany 
w National Museum 
of Military History 
w Johanneshurgu. 
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25 Po wybuchu wojny Brytyjczycy przekazali Południowym Afrykanom 12 lekkich czołgów Mark III, co pozwoliło 
na sformowanie 1 * kompanii czołgów lekkich, która brała udział w walkach z Włochami. 


ry miał być produkowany na potrzeby Union Defence 
Force, wiąże się z daleką Kanadą. 

W 1932 roku Kanadyjczyk ppłk Noble Carr, podjął 
starania mające na celu zakup samochodów pancer¬ 
nych firmy Crossley, cena jednego samochodu miała 
wynieść 2370 funtów szterlingów, dodatkowo firma 
zażądała 11000 dolarów kanadyjskich za przystosowa¬ 
nie samochodów do wymagań kanadyjskich. Carr do¬ 
strzegał także potrzebę budowy pojazdów pancernych 
i samochodów dla wojska w oparciu o własny przemysł 
motoryzacyjny. W listopadzie 1932 roku szef służb in¬ 
żynieryjno-technicznych, ppłk N.C. Sherman, na proś¬ 
bę Carra odwiedził dwa zakłady Forda w Windsor oraz 
General Motors w Oshawa dowiadując się o możliwo¬ 
ści produkcji podwozia 6x4 do samochodu pancerne¬ 
go. Carr wystosował jednocześnie pismo do gen. mjr. 
McNaughtona, szefa sztabu armii kanadyjskiej, w któ¬ 
rym przedstawił sprawę zakupu samochodów. Z powo¬ 
dów finansowych zrezygnowano z zakupu samocho¬ 
dów Crossley a podjęto decyzję o zbudowaniu prototy¬ 
pów w oparciu o plany techniczne brytyjskiej maszy¬ 
ny i uruchomienie produkcji seryjnych wozów w Ka¬ 
nadzie. W grudniu podpisano z Brytyjczykami stosow¬ 
ną umowę, która zobowiązywała ich do przesłania do¬ 
kumentacji (do lutego 1933 roku). Na podstawie tej 
dokumentacji i wykorzystując podwozie samochodu 
Reo, Kanadyjczycy zbudowali w lipcu pełnowymiaro¬ 
wą makietę wozu. Makieta ta miała posłużyć do szko¬ 
lenia. Wkrótce zbudowano drugą makietę i wysłano ją 
do Winnipeg. Budżet przewidziany na budowę dwóch 
prototypów wynosił 24 600 dolarów. Koszty budowy 
obu prototypów miało sfinansować wojsko, natomiast 
prace badawcze mieli pokryć producenci.Prototypy zo¬ 
stały ukończone w lutym 1935 roku, a w marcu miały 
rozpocząć się próby poligonowe. 

Samochody testowano w Royal Ca na dian Dragoons 
oraz Lord Strathcona'$ Horce. Pozwoliło to na zapozna¬ 
nie się ze sprzętem wielu oficerom. Prowadzono ćwi¬ 
czenia w oparciu o brytyjskie regulaminy opracowa¬ 
ne dla oddziałów samochodów pancernych. Testy, ja¬ 
kie przeprowadzono wykazały szereg wad typowych 
dla „wieku dziecięcego". Największym problemem by¬ 
ło zakopywanie się samochodu Forda w grząskim pod¬ 
łożu. Chevrolet miał zdecydowanie lepsze hamulce, 
w przypadku Forda kierowca dysponował hamulcami 
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mechanicznymi, które wymagały sporego nakładu si¬ 
ły fizycznej. Samochód Forda wyceniono na 9155 do¬ 
larów, natomiast General Motors kosztował 9 500 do¬ 
larów. Ostatecznie nie zapadła decyzja o uruchomie¬ 
niu produkcji samochodów -1935 Ford Armoured Car, 
głównym powodem była decyzja o ścisłej współpracy 
przy zakupach pojazdów mechanicznych z brytyjskimi 
zakładami zbrojeniowymi. 

Wydawałoby się, że historia tego prototypowego 
samochodu dobiegła końca, ale na początku 1937 roku 
za zgodą kanadyjskiego Departamentu Obrony pla¬ 


ny konstrukcyjne samochodu zostały przekazane do 
Ford Motor Company of South Africa w Porth Elizabeth, 
które wchodziły w skład kanadyjskiej filii zakładów 
Henrego Forda. Kanadyjczycy reprezentowali Forda 
we wszystkich krajach Commonwealtb (z wyjątkiem 
Wielkiej Brytanii), zatem gdy rozpoczęto program mo¬ 
dernizacji UDF chcieli rozpocząć produkcję pojazdu 
pancernego w oparciu o podwozie forda. Przedstawi¬ 


ciele South African War Supplies Board zostali zapo¬ 
znani z projektem, który uzyskał ich akceptację. Roz¬ 
poczęto także wstępne rozmowy z przedstawicielami 
iron and Steel Corporation of South Africa (ISCOR), 
państwowego zrzeszenia stalowni i odlewni, które zo¬ 
stało utworzone w 1934 roku. Według otrzymanych 
informacji produkcja płyt pancernych potrzebnych do 
produkcji samochodów pancernych była możliwa 
i gwarantowano wysoką jakość produktu. Projekt zbu¬ 
dowania samochodu pancernego na podwoziu Forda 
6x4 z silnikiem V-8 został także zaakceptowany przez 
brytyjskie War Office. Nie zatem dziwnego, że na po¬ 
czątku 1938 roku przystąpiono do wstępnych prac 
projektowych, zamierzano bowiem nieco zmodyfiko¬ 
wać oryginalny projekt kanadyjski. Prace przebiegały 
jednak bardzo wolno, wiele czasu zabierały konsulta¬ 
cje z oficerami z Departamentu Obrony, jednak w koń¬ 
cu 1938 roku rozpoczęto właściwą fazę projektowa¬ 
nia. Niestety pojawiły się nowe kłopoty, które zwią¬ 
zane były, z jakością płyt pancernych dostarczanych 
do badań przez ISCOR. Obie strony nie mogły dojść 
do porozumienia, co w efekcie sprawiło, że w kwiet¬ 
niu 1939 roku Departament Obrony złożył zamówie¬ 
nie na 22 samochody pancerne typu Ml konstrukcji 
amerykańskiej. Samochody zostały zaprojektowane 
na podwoziu Forda 6x4 i zostały zakupione przez ar¬ 
mię amerykańską dla oddziałów kawalerii zmotory¬ 
zowanej. Zakładano, że przystosowanie amerykań¬ 
skiego nadwozia pancernego do kanadyjskiego pod¬ 
wozia Forda nie będzie dużym problemem, jednak już 
w czerwcu 1939 roku w specjalnym raporcie stwier¬ 
dzono, że napotkano na trudności niedające się po¬ 
konać. W efekcie w sierpniu zamówienie zostało anu¬ 


lowane. Podpisano natomiast nową umowę z zakła¬ 
dem Mamnon-Herringron z Indiany na zaprojektowa¬ 
nie i wykonanie dwóch prototypowych nadwozi ze 
stali miękkiej dla samochodu pancernego na podwo¬ 
ziu Forda 4x4. Zakłady Marmon-Hemngton wyprodu¬ 
kowały w 1936 roku na potrzeby armii amerykańskiej 
serię 6 samochodów pancernych T11E2 oraz w 1933 
i 1934 roku zbudowały partię samochodów pancer- 
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nych na zamówienie rządu Iranu, co interesujące sa¬ 
mochody te mogły być uzbrojone w armatę 37 mm 
(opracowany w 1936 roku model samochodu wypo¬ 
sażony został w wieżę konstrukcji zakładów Bofors). 
Na początku września 1939 roku program budowy sa¬ 
mochodu pancernego na potrzeby UDF zyskał priorytet, 
6 września rząd Związku Południowej Afryki wypowie¬ 
dział III Rzeszy wojnę. 

Prace nad projektem nabrały tempa. Powołany zo¬ 
stał specjalny komitet, którego celem była koordyna¬ 
cja prac nad pojazdem. Przewodniczącym komitetu zo¬ 
stał ppłk W.H.E. Pooie [w marcu 1943 roku został do¬ 
wódcą południowoafrykańskiej 6. Dywizji Pancernej), 
a ałonkamt byli: ppłk J.B. Kriegler (pierwszy dowód¬ 
ca sekcji samochodów pancernych, ukończył wojnę ja¬ 
ko brygadier), kpt G.N. Nauhause oraz por. I.M1. Kat- 
Ferreria. Jedno z pierwszych spotkań dotyczyło, jakości 
płyt pancernych, głównym referentem był przedstawi¬ 
ciel ISCOR dr HI van der Bijl, który zapewnił, że po¬ 
dobne problemy, jakie wystąpiły w kwietniu się już nie 


powtórzą, wprowadzone zostały zmiany technologicz¬ 
ne, które zapewnią odpowiednią jakość płytom. ISCOR 
wytwarzały płyty pancerne w trzech typach wytrzy¬ 
małości . Płyty Typu 1 miały grubość 6 mm, były harto¬ 
wane termicznie i schładzane w wodzie, płyty Typu 2 
miały grubość od 8,5 mm do 14 mm i także je harto¬ 
wano termicznie z odpuszczaniem w wodzie, oba typy 
wytrzymywały ostrzał z karabinu maszynowego Vic- 
kers .303 z odległości minimalnej wynoszącej 32 me¬ 
try. Piyty Typu 3 był hartowane termicznie z odpusz¬ 
czaniem w oleju, miały tę samą grubość co płyty Typu 
2. Podjęto także decyzję, że pierwsza partia samocho¬ 
dów (wstępne zamówienie szacowano na 1000 sztuk) 
zostanie zbudowana na podwoziu Forda 4x2 z rozsta¬ 
wem osi 134 cafe (3350 mm). Pierwsze podwozie zo¬ 
stało dostarczone 18 września 1939 roku, a drugie pod 
koniec miesiąca. 

Zespół konstruktorów pracował pod kierownictwem 
kpt. D R. Rydera. Konstrukcja samochodu została opar¬ 
ta w dużej mierze na samochodzie Crossley. Płyty pan¬ 


cerne łączone były nitami z kątownikami i płaskowni¬ 
kami, które tworzyły szkielet bryły pojazdu. Wnętrze 
samochodu nie było usztywnione przegrodami, z przo¬ 
du zamontowano silnik V-8 o mocy 85 KM, chłodzo¬ 
ny cieczą. Po prawej stronie znajdowało się stanowi¬ 
sko kierowcy, a po lewej siedzenie pomocnika kierow¬ 
cy, dalej w kadłubie swoje stanowiska miało kolejnych 
dwóch członków załogi, którzy obsługiwali ciężkie ka¬ 
rabiny maszynowe Vickers .303. Jeden został zamonto¬ 
wany w obrotowej wieżyczce (obsługiwał go dowódca), 
natomiast drugi zamontowano w jarzmie kulistym, 
które znajdowało się w bocznej płycie kadłuba po pra¬ 
wej stronie samochodu. Oba prototypy zostały w listo¬ 
padzie 1939 roku wysłane w rajd na trasie Pretoria— 

—Sabie—przełęcz Kowyo-Schoemanskloof-Machado- 
drop - Pretoria. Ten wymagający dla każdego pojaz¬ 
du rajd po Transwalu wykazał wszystkie niedomaga¬ 
nia konstrukcyjne samochodów. Okazało się, że układ 
chłodzenia jest całkowicie nie wydajny, musiano zmie¬ 
nić pompę wodną oraz chłodnice główne. Drugim pro¬ 
blemem były zbyt słabe resory, zastosowano standar¬ 
dowe resory piórowe, które pękały i musiano je często 
wymieniać. Z tym problemem poradzono sobie dopie¬ 
ro w rok później montując resory sprężynowe. Masa 
pojazdu sprawiała, że w trakcie jazdy po afrykańskich 
bezdrożach kierowca musiał jechać na niskich bie¬ 
gach, co było uciążliwe dla załogi. Pó usunięciu więk¬ 
szości niedomagań w styczniu 1940 roku oba pojazdy 
ponownie skierowano do prób. Tym razem samochody 
przejechały ponad 1200 mil bez większych kłopotów. 

Samochód został przyjęty do służby pod oznaczeniem 
„South African Reconnaissance Car" (Brytyjczycy przy¬ 
jęli pojazdy do służby pod nazwą Marmon-Herring- 
ton Armoured Car), zbudowano cztery wersje seryjne 
oraz zaprojektowano kolejne cztery wersje, które nie 
zostały zaaprobowane do produkcji seryjnej. Łącznie 
do 1944 roku zdołano wyprodukować 135 pojazdów 
Mark 1,887 samochodów w wersji Mark II (549 w wer¬ 
sji Mark IIMFF oraz 338 w wersji Mark II ME), w listopa¬ 
dzie 1942 toku 73 samochody Mark II zostały przebu¬ 
dowane na pojazdy pomocy technicznej, 2630 pojaz¬ 
dów South African Reconnaissance Car Mark lii (1780 
w wersji Mark III MFF, 798 sztuk w wersji Mark III ME, 
a także 52 pojazdy w wersji LAD), 255 pojazdów 
Mark III ME zostało wysłanych do Indii, 175 sztuk 
do Indii Holenderskich, 10 przekazano pododdziałom 
Wolnej Francji, 60 skierowano do Brytyjskiej Afryki 
Wschodniej, 6 przekazano Portugalczykom w Mozam¬ 
biku, 48 pojazdów trafiło do oddziałów Wolnej Fran¬ 
cji znajdujących się na Środkowym Wschodzie (Liban 
i Syria), a 24 samochody znalazły się na wyposażeniu 
jednostek rodezyjskich. Ostatni model produkowany 
seryjnie Mark IV został wyprodukowany w ilości 936 
sztuk (96 samochodów Mark IVX, 840 samochodów 
Mark IVF) z czego 310 samochodów uzbrojonych by¬ 
ło w armatę 2-funtową, a pozostałe 626 sztuk wyłącz¬ 
nie w karabiny maszynowe. Zbudowano także 9 pojaz¬ 
dów prototypowych MarkV -Vlli, razem produkcja sa¬ 
mochodów Mark I - IV wyniosła 5777 sztuk (z pojaz¬ 
dami prototypowymi), 

SOUTH AFRICAN 
RECONNAISSANCE CAR 
MARKI 

3 kwietnia 1940 roku zostało zamówionych pierwszych 
15 samochodów w wersji Mark I, zamówienie zostało 
wkrótce powiększone do 22 sztuk. Samochody Mark I 
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budowane były na podwoziu 4x2, z rozstawem osi 134 
cale. Kadłub samochodu składał się z płyt pancernych 
o grubości 6 mm, z przodu zamontowane zostały dwu¬ 
skrzydłowe drzwi osłaniające chłodnicę, na wysokości 
kabiny kierowcy zostały zamontowane otwierane do 
przodu drzwi (po obu stronach pojazdu), w tylnej pły¬ 
cie kadłuba znajdowały się także dwuskrzydłowe drzwi 
przeznaczone dla pozostałych członków załogi. Wie¬ 
życzka miała owalny kształt, zamontowano jarzmo dla 
karabinu Vickers .303, w stropie zamontowano właz 
(dwie klapy odchylane na zewnątrz), który po unie¬ 
sieniu stanowił osłonę dla dowódcy prowadzącego ob¬ 
serwacje. Wieża obracana była ręcznie, strzelec dyspo¬ 
nował specjalnym uchwytem na dłoń i obrót był wy¬ 
muszamy siłą mięśni. Wieża obracała się na rolkach 
tocznych zamontowanych na pierścieniu podstawy, do 
ściany wieży zamocowane było także składane krzeseł¬ 
ko Strzelca. Boczne płyty wieżyczki oraz płyta osłania¬ 
jąca kierowcę i jego pomocnika miały grubość 12 mm. 
Płyta była w trackie jazdy podnoszona do góry, nato¬ 
miast w czasie walki kierowca i jego pomocnik mogli 
prowadzić obserwację przez szczeliny obserwacyjne. 
Na płycie stropowej osłaniającej przedział silnikowy 
zamontowane zostały trzy kulochwyty (kształt litery 
„V"), które ochraniały dodatkowo kierowcę. W bocz¬ 
nej płycie kadłuba po lewej stronie, tuż przed tyl¬ 
na osią zamontowany został drugi karabin maszy¬ 
nowy Vickers. Produkcja samochodów South African 
Reconnaissance Car Mark I zgodnie z zamówieniami 
miała wynieść 113 egzemplarzy, jednak była konty¬ 
nuowana do listopada 1940 roku i wyniosła 135 sztuk. 
Załogi skarżyły się, że samochód ma bardzo ograniczo¬ 
ne możliwości jezdne, ze względu na fakt, że napędza¬ 
ne były tylko dwa koła. W grudniu 1942 roku zbudo¬ 
wano jeden prototypowy samochód przystosowany 
do poruszania się po szynach, projekt nie był jednak 
kontynuowany. W 1944 roku samochody zostały wy¬ 
cofane z jednostek bojowych i szkolnych, a w 1951 ro¬ 
ku złomowane. 

Dane taktyczno-techniczne 
South African Armoured Car Mark I 
Masa: całkowita - 7370 kg, własna - 5675 kg; zało¬ 
ga: 4 ludzi; wymiary: długość - 526 cm, szerokość - 
193 cm, wysokość - 231 cm, prześwit - 25,4 cm; roz- 
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staw osi - 340 cm, rozstaw kół przednich -147 cm, 
tylnych -144 cm; uzbrojenie: dwa karabiny maszy¬ 
nowe Vickers .303, jeden w wieży, drugi w jarzmie za¬ 
montowanym po lewej stronie kadłuba, obrót wieży 
ręczny, średnica pierścienia wieży - 787 mm; opance¬ 
rzenie: kadłub skręcany z płyt walcowanych, kadłub 
i wieża - 6 mm; napęd: silnik benzynowy, rzędowy, 
8-cy!indrowy Ford Mercury o mocy 85 KM, chłodzony 
płynem; paliwo: jeden zbiornik główny o pojemno¬ 
ści 46 galonów (209 litrów); układ napędowy: 4 bie¬ 
gi do przodu i 1 do tyłu; osiągi: prędkość maksymal¬ 
na po drodze 56 km/h ; zasięg po drodze ze zbiornika 
zasadniczego 306 km; pokonywanie brodów o głębo¬ 
kości-45 cm. 

E; Spawanie stalowych kątowników, 
z których utworzona była klatka 
w samochodach SARC znanych także 
jako Marmon-Herrington 
(w dokumentach brytyjskich pojazdy 
te nazywano Marmon-Harrmgton). 
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Drugi typ samochodu był budowany na już podwo¬ 
ziu Forda 4x4, a produkcja seryjna została uruchomio¬ 
na głównie na potrzeby wojsk brytyjskich. Zmodyfiko¬ 
wano tylko kilka elementów konstrukcyjnych w tym 
boane drzwi kierowcy i jego pomocnika, które miały 
obecnie kształt kwadratu, a nie trapezoidalny. Samo¬ 
chody był produkowane na zamówienie Brytyjczyków 
pod oznaczeniem South African Reconnaissance Car 
Mark II Typ ME - Middle East, ich uzbrojenie stano¬ 
wił lekki karabin' maszynowy Bren kalibru 7,7 mm 
(po lewej stronie wieży) oraz karabin przeciwpancer¬ 
ny Boys kalibru 13,9 mm (po prawej stronie wieży). 
Zainstalowanie nowego rodzaju uzbrojenia wymaga¬ 
ło przebudowy wieżyczki, dodano wykusz, w któ¬ 
rym montowano uzbrojenie, a z przodu zamontowa¬ 
no płytę ochronną o grubości 12 mm. Jako dodatko¬ 
we uzbrojenie wewnątrz samochodu przewożono ka¬ 
rabin maszynowy Vickers .303, boane jarzmo dla 
Vickersa zostało zastąpione przez uchwyt dla Brena, 
zatem Vickersa załoga mogła używać po zamontowa¬ 
niu dodatkowego uchwytu. Obrót wieży był ręany. 
W maju 1941 roku 15 samochodów Mark il ME zosta¬ 
ło przebudowanych - usunięto wieżę oraz płytę stro¬ 
pową i uzbrojonych we włoską armatę Breda kalibru 
20 mm. 

South African Reconnaissance Car Mark II zamawia¬ 
ne przez siły UDF budowano w wariancie MFF (Mobi¬ 
le Field Force tak określano siły skierowane do walk 
w Kenii i Abisynii), które nadal uzbrojone były w dwa 
ciężkie karabiny maszynowe Vickeres .303. Zbudowano 
549 samochodów w wersji MFF oraz 338 samochodów 
w wersji ME (73 pojazdy zostały przebudowane na sa¬ 
mochody pomocy technianej). 

Dane taktyczno-techniczne 
South African Armoured Car Mark II 

Masa: całkowita - 7370 kg, własna - 5993 kg; zało¬ 
ga: 4 ludzi; wymiary: długość - 526 cm, szerokość 
-193 cm, wysokość - 231 cm, prześwit - 25,4 cm; 
rozstaw osi - 340 cm, rozstaw kół -152 cm; uzbro¬ 
jenie: dwa karabiny maszynowe Vickers .303 w wer¬ 
sji Mark II MFF, jeden lekki karabin maszynowy Bren, 
jeden karabin przeciwpancerny Boys oraz jeden kara¬ 
bin maszynowy Vickers .303 do obrony przeciwlotni¬ 
czej w wersjach Mark II ME, obrót wieży ręany, śred¬ 
nica pierścienia wieży; 787 mm; opancerzenie; ka¬ 
dłub spawany z płyt walcowanych, kadłub i wieża 
- 6 mm; napęd: silnik benzynowy, rzędowy, 8-cylin- 
drowy Ford Mercury o mocy 85 KM, chłodzony płynem; 
paliwo: jeden zbiornik główny o pojemności 46 galo¬ 
nów [209 litrów); układ napędowy: 4 biegi do przo¬ 
du i 1 do tyłu, skrzynka pomocniaa dająca przełożenie 
na dwa biegi używane przy jeździe terenowej; opony - 
9,75x18 samouszczelniające; osiągi: prędkość maksy¬ 
malna po drodze 56 km/h, zasięg po drodze ze zbiorni¬ 
ka zasadniaego 306 km; pokonywanie brodów o głę¬ 
bokości-45 cm. 

SOUTH AFRICAN 
RECONNAISSANCE CAR 
MARK III 

Prace nad kolejną wersją pojazdu razpoaęły sie we 
wrześniu 1940 roku. Konstruktorzy zamierzali opra¬ 
cować pojazd o zwiększonym opancerzeniu. Chcąc 
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oszaędzić jak najwięcej na masie pojazdu i zwiększyć 
tym samym wartość opancerzenia Ryder postanowił, że 
kadłub oraz wieżyaka będzie wykonana z płyt pancer¬ 
nych łąaonych spawaniem a nie nitowanych do szkie¬ 
letu. Nowy samochód South African Reconnaissance 
Car Mark III miał być budowany na podwoziu i rozsta¬ 
wie osi 117,5 cala (2985 mm), co miało poprawić ma- 
newrowość samochodu. Projekt samochodu był kon¬ 
sultowany z Brytyjaykami, którzy zwrócili uwagę na 
brak komfortu pracy załogi z powodu panującej cia¬ 
snoty we wnętrzu samochodu. Zdecydowano się tak¬ 
że na ograniaenie załogi do trzech osób, co w wy¬ 
datny sposób poprawiało warunki załogi. Brytyjaycy 
zwracali także uwagę na uszkodzenia przekładni kie- 


rowniaej, jednak tego problemu nie udało się rozwią¬ 
zać, choć zaaęto stosowne badania. Poaątkowo za¬ 
stąpiono łożyska kulkowe na łożyska toane, jednak 
to nie przyniosło oaekiwanej zmiany. Zaaęto także 
wymieniać całą skrzynkę na skrzynkę z samochodów 
ciężarowych Austin i Morris. Dopiero zakup licencji 
na skrzynki kierownice od firmy Chevrolet rozwiązał 
ten problem. 

W grudniu 1940 roku pierwszy prototyp samocho¬ 
du był gotowy. Kadłub był spawany z płyt pancernych 
o grubości 12 mm (przód kadłuba, płyty osłaniające 
przedział kierowcy), zrezygnowano z otwieranych drzwi 
osłaniających chłodnicę, montując stałe żaluzje o gru¬ 
bości 12 mm lub w aęści pojazdów wloty powietrza 
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w bocznych płytach osłaniających przedział silniko¬ 
wy (zamontowano dodatkowy wentylator pobierający 
powietrze), płyty boczne nada! miały grubość 6 mm. 
Ośmioboczna wieża, spawana z płyt o grubości 12 mm. 
Wieża podobnie jak we wcześniejszych typach obra¬ 
cana była ręcznie (przesuw odbywał się dzięki rolkom 
tocznym), ale strzelec dysponował już mampaiatoręm, 
którym obraca! aby uzyskać obrót wieży w pożądanym 
kierunku. Masa samochodu wynosiła 5441 kg (później 
5675 kg), co przy zwiększonym opancerzeniu oznacza- 
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ło, że pojazd tej wersji jest lżejszy aż o 1922 kg w po¬ 
równaniu z wersją Mark II. 

Samochody typu South African Reconnaissance Car 
Mark III były produkowane w wersji ME i uzbrojeniem 
składającym się z lekkiego karabinu maszynowego 
Bren ora? karabinu przeciwpancernego Boys. Łącznie 
zdołano wyprodukować 850 sztuk w tej wersji oraz 
1780 pojazdów w wersji MFF (52 przebudowano na 
lekkie pojazdy pomocy technicznej), która uzbrojo¬ 
na była w karabin maszynowy Vickers 303 oraz kara¬ 


bin przeciwpancerny Boys. Produkcja łączna wyniosła 
2230 egzemplarzy i trwała od maja 1941 roku do sierp¬ 
nia 1942 roku. 



Dane taktyczno-techniczne 
South African Armoured Car Mark II! 

Masa: całkowita - 6860 kg, własna - 5675 kg; zało¬ 
ga: 4 ludzi; wymiary: długość - 480 cm, szerokość - 
175 cm, wysokość - 264 cm, prześwit - 28 cm; roz¬ 
staw osi - 298 cm, rozstaw kół -152 cm; uzbrojenie: 
karabin maszynowy Vickers .303, jeden lekki kara¬ 
bin maszynowy Bren lub Browning .30, jeden karabin 
Vickers .303 do obrony przeciwlotniczej w wersji Mark 
III MFF, jeden lekki karabin maszynowy Bren, jeden ka¬ 
rabin przeciwpancerny Boys oraz jeden karabin maszy¬ 
nowy Vickers .303 do obrony przeciwlotniczej w wer¬ 
sjach Mark III ME, obrót wieży ręczny, średnica pier¬ 
ścienia wieży; 962 mm; opancerzenie: kadłub spa¬ 
wany z płyt walcowanych, płyty boczne kadłuba oraz 
wieży - 6 mm, płyty przednie kadłuba oraz wieży - 
12 mm; napęd: silnik benzynowy, rzędowy, 8-cylin- 
drowy Ford Mercury o mocy 95 KM, chłodzony płynem; 
paliwo: jeden zbiornik główny o pojemności 40 galo¬ 
nów (182 litry); układ napędowy: 4 biegi do przo¬ 
du i 1 do tyłu, skrzynka pomocnicza dająca przełożenie 
na dwa biegi używana przy jeździe terenowej; opony: 
9,75x18 samouszczelniające; osiągi: prędkość maksy¬ 
malna po drodze 56 km/h, zasięg po drodze ze zbiorni¬ 
ka zasadniczego 257 km; pokonywanie brodów o głę¬ 
bokości-45 cm. 

SOUTH AFRICAN 
RECONNAISSANCE CAR 
MARK IV 

Prace nad nowym modelem samochodu pancernego 
rozpoczęto we wrześniu 1941 roku. Do projektu posta¬ 
nowiono wykorzystać ponownie podzespoły 3-tono- 
wego samochodu konstrukcji Forda (podwozie Forda 
F60L, silnik V-8 o mocy 90 KM, skrzynia biegów, po¬ 
mocnicza skrzynka przekładniowa dojazdy w terenie, 
przekładnia główna) oraz samochodu konstrukcji za¬ 
kładów Marmon-Herrington (przedni i tylny most oraz 
wał napędowy). Opancerzenie samochodu miało być 
identyczne jak w wersji Mark III z tym wyjątkiem, że 
wszystkie płyty o grubości 6 mm, które montowano 
w kadłubie zostały wymienione na płyty o grubości 
12 mm. Uzbrojeniem dla nowego pojazdu miało być 
działko 2-funtowe. Z tego powodu opracowana zosta¬ 
ła nowa dwuosobowa wieża. Wieża została wyposażo¬ 
na w kosz, w którym zamontowane zostały siedziska 
dla załogi oraz stelaże na amunicję. Armata została za¬ 
montowana w podstawie dwubroniowej razem z ka¬ 
rabinem maszynowym Browning M1919A4 (Brow¬ 
ning ,30), choć w pierwszym wariancie przewidziano 
zamontowanie karabinu Vickers 303. W uchwycie za¬ 
montowanym na stropie wieży montowano drugi kara¬ 
bin Browning 30 lub Browning HB2M kalibru 12,7 mm. 
Po lewej stronie armaty aamontowany był celownikte- 
leskopowy No 24. Ponieważ we wcześniejszych typach 
samochodów pancernych występowały duże proble¬ 
my z pękaniem resorów postanowiono zamontować 
hydrauliczne amortyzatory, które wspomagały pracę 
półeliptycznych resorów piórowych. 

Jednostka napędowa została przeniesiona do tylnej 
aęści kadłuba i znajdowała się tuż nad tylnym mo¬ 
stem, W samochodach pierwszej serii oznaczonych ja¬ 
ko South African Reconnaissance Car Mark IVX wen- 
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tylator pobierał powietrze z tylnej części kadłuba, 
a skrzynia biegów została zamontowana nad sini¬ 
kiem. Rozwiązanie to sprawiało sporo kłopotów i zdo¬ 
łano zbudować zaledwie 96 pojazdów. Po zmodyfiko¬ 
waniu układu poboru powietrza przez wentylator (po¬ 
wietrze pobierano z wieży) oraz przeniesieniu skrzy¬ 
ni biegów z przodu silnika rozpoczęto produkcję wer¬ 
sji South African Reconnaissance Car Mark IVA, któ¬ 
rej zdołano wyprodukować 936 sztuk w tym zale¬ 
dwie 310 uzbrojono w działko 2-funtowe, a pozostałe 
626 samochodów uzbrojono w karabiny Vickers .303. 
Ostatnia wersja - South African Reconnaissance Car 
Mark IVF, została wyprodukowana w liczbie 1180 eg¬ 
zemplarzy. Samochody były budowane na podwoziu 
kanadyjskiego Forda F60L (bez podzespołów Marmon- 
Herrington), uzbrojone były w działko 2-funtowe oraz 
dwa karabiny Browning Ml 919A4 (Browning .30). Pro¬ 
dukcja seryjna rozpoczęła się w maju 1943 roku, a za¬ 
kończyła w kwietniu 1944 roku. 

Samochody South African Reconnaissance Car zna¬ 
lazły się na wyposażeniu jednostek UDF oraz armii 
brytyjskiej i formacji sprzymierzonych. Armia indyj¬ 
ska oraz brytyjska w Indiach otrzymały 255 sztuk sa¬ 
mochodów South African Reconnaissance Car Mark III, 
175 pojazdów tej wersji wysłano do armii brytyjskiej 
walczącej na Malajach (np. do Singapuru), 49 sztuk za¬ 
kupili Holendrzy dla swoich jednostek w Indiach Ho¬ 
lenderskich, 10 przekazano oddziałom Wolnej Fran¬ 
cji w Afryce, a kolejne 49 do oddziałów na Bliskim 
Wschodzie (Syria i Liban), 60 sztuk trafiło do jednostek 
w Brytyjskiej Wschodniej Afryce, a 24 pojazdy przeka¬ 
zano do Rodezji. W samochody tego typu wyposażo¬ 
ny był także Pułk Ułanów Karpackich oraz szwadron 
rozpoznawczy 10. Pułku Huzarów z 14. Wielkopolskiej 
Brygady Pancernej. 

0ant taktyczM-factiniczne 

samochodu pancernego 

South African Armoured Car Mark IV {IW) 

Masy: całkowita (Mark IV) - 6305 kg, własna (Mark 
IVF) - 5779 kg, całkowita (Mark IVF) - 6749 kg; zało¬ 
ga: 3 ludzi; Wymiary: długość - 478 cm, szerokość - 
183 cm, wysokość - 233 cm, prześwit - 28 cm; uzbro¬ 
jenie: armata 2-funtowa (40 mm) sprzężona z kara¬ 
binem maszynowym Vickers .303 (7,7 mm), oraz ka¬ 
rabin maszynowy Browning .50 (12,7 mm) do ochro¬ 
ny przeciwlotniczej, dwa karabiny kalibru 7,7 mm lub 
dwa pistolety maszynowe Sten kalibru 9 mm, w wer¬ 
sji Mark IVF: armata 2-funtowa (40 mm) sprzężona 
z karabinem maszynowym Browning .30 (7,62 mm), 
oraz karabin maszynowy Browning ,30 (7,62 mm) 
do ochrony przeciwlotniczej, dwa pistolety maszyno¬ 
we Thompson M1928A1 kalibru 11,43 mm oraz cztery 
wyrzutniki granatów dymnych, kąty ostrzału w płasz¬ 
czyźnie pionowej: +20°, -5°, w płaszczyźnie poziomej 
360° w ciągu 22 sekund, obrót wieży ręczny, średnica 
pierścienia wieży: 1219 mm; zapas amunicji do dział¬ 
ka - 37 naboi, 750 naboi do Yfckersa .30311000 sztuk 
do Browninga .50, w wersji Mark !VF - 53 naboje do 
działka oraz 2250 naboi do karabinów Browning ,30, 
200 sztuk do pistoletów maszynowych Thompson oraz 
6 granatów dymnych; przyrządy celownicze i ob¬ 
serwacyjne: celownik teleskopowy No.24, szczeliny 
obserwacyjne kierowcy; opancerzenie: kadłub spa¬ 
wany z elementów wakowanych, kadłub i wieża - 
12 mm, strop nad przedziałem kierowania - 4 mm, 
podłoga - 6 mm; napęd: silnik benzynowy, rzędowy. 


BROŃ PANCERNA 


8-cylindrowy Ford o mocy 85 KM, chłodzony płynem, 
w wersji Mark IVF - silnik benzynowy Ford Mercury 
o mocy 95 KM, 8-cylindrowy; paliwo: jeden zbiornik 
główny o pojemności 40 galonów (182 litry); układ 
napędowy: 4 biegi do przodu i 1 do tyłu, przekładnia 
całkowita: bieg I - 42,69:1, bieg II - 20,6:1, bieg Ili - 
11,2:1, bieg IV - 6,67:1, bieg wsteczny - 52,2:1; dla sa¬ 
mochodu Mark IVF: bieg 1 - 22:1, bieg 11 -12:1, bieg III 


doszli do wniosku, że konieczne byłoby opracowanie 
ciężkiego samochodu pancernego z 8-kołowym ukła¬ 
dem jezdnym. Brytyjczycy wysoko oceniali niemiec¬ 
kie samochody 8-Rad Sd.Kfz 232, które były dobrze 
uzbrojone oraz opancerzone, zaproponowali więc, aby 
w Związku Południowej Afryki opracowano podobny 
pojazd. Samochód miał mieć 8-kołowe podwozie (na¬ 
pędzane były tylko dwie wewnętrzne osie), jednost- 


25 Samochód rozpoznawczy SARC Mark I, pojazdy w tej wersji miały podwozie 4x2, zbudowano tylko 113 sztuk. 
Głównym uzbrojeniem był dwa karabiny maszynowe Yickers .303. 


S Samochód Mark I (LM784) zbudowany do ochrony lotnisk, na wieży zamontowano obrotnicę z samolotu z dwo¬ 
ma karabinami Yickers K. 


- 7,16:1, bieg IV - 6,67:1, bieg wsteczny - 56,2:1; 
opony: 10,50x16 run fiat, dla Mark IVF: 10,50x20 run 
fiat; osiągi: moc jednostkowa: 15,6 KM/t, prędkość 
maksymalna po drodze 48 km/h, zasięg po drodze ze 
zbiornika zasadniczego 322 km; dla wersji Mark IV - 
prędkość maksymalna po drodze 48 km/h, zasięg po 
drodze ze zbiornika zasadniczego 360 km; Łączność - 
radiostacja No 19; 

SOUTH AFRICAN 
RECONNAISSANCE CAR 
MARK V 

W kwietniu 1941 roku, po zebraniu dotychczasowych 
doświadczeń z użycia samochodów pancernych Mar- 
mon-Herrington Mark I i Mark II, brytyjscy wojskowi 


kę napędową miały stanowić 2 silniki Albion o łącz¬ 
nej mocy 150-160 KM, przedni pancerz miał mieć gru¬ 
bość 40 mm, natomiast boczny 20 mm. Uzbrojeniem 
głównym miała być 6-funtowa armata przeciwpancer¬ 
na oraz 1 ciężki karabin maszynowy. Podwozie zosta¬ 
ło ukończone w lutym 1942 roku i poddane próbom 
jezdnym. W sierpniu ukończono budowę drewnianej 
makiety samochodu, który otrzymał oznaczenie South 
African Reconnaissance Car Mark V, i wysłano ją do 
Egiptu, gdzie pojazd miał przejść dalsze próby. Okazało 
się, że napęd tylko na cztery kola sprawił, że ważący 
ok. 16 ton pojazd miał duże problemy z poruszaniem 
się w terenie pustynnym. Zespół konstrukcyjny wpro¬ 
wadził zmiany, w tym zamontowano napęd dla pierw¬ 
szej osi, co sprawiło, że samochód miał napędzane 
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trzy osie. Na rzecz armaty 2-funtowej zrezygnowano 
z tej 6-funtowej, która stanowiła główne uzbrojenie. 
Dokonane modyfikacje sprawiły, że pojazd na kolej¬ 
nych próbach wypadł zadowalająco, był lepszy niż sa¬ 
mochody używane przez Brytyjczyków, jednakże pro¬ 
jekt wymagał jeszcze dopracowania. Po zbudowaniu 
jednego prototypu projekt został anulowany. 


tak aby było możliwe zamontowanie w niej 6-funtowej 
armaty czołgowej (stało się to przy sprzeciwie zespo¬ 
łu konstrukcyjnego), W styczniu 1942 roku brygadier 
Hoare poinformował konstruktorów, że przeprowa¬ 
dzono rozmowy z Inżynierami z zakładów Forda, któ¬ 
rzy opracowali na zlecenie Brytyjczyków nowy 8-koło- 
wy ciężki samochód pancerny. Według posiadanych in- 



S Jeden z prototypów samochodu SARC Mark III, który miał otwartą wieżę, a na obrotnicy zamontowany został 
karabin Vickers .303. 


African Reconnaissance Car Mark VI. Napęd stanowiły 
2 silniki Ford V8 o mocy 95 KM każdy, napędzane były 
wszystkie koła, a kierowane tylko przedniej i tylnej osi. 
Prototyp miał masę 25 000 funtów i zdołał osiągnąć 
prędkość maksymalną wynoszącą 40 mil na godzi¬ 
nę. W lutym 1942 roku sytuacja militarna na Dalekim 
Wschodzie sprawiła, że Sztab Generalny UDF zalecił za¬ 
kupienie 500 egzemplarzy ciężkich samochodów pan¬ 
cernych Mark VI, obawiano się bowiem, że może dojść 
do japońskiej inwazji. Brytyjczycy doszli do wniosku, 
że południowoafrykańska konstrukcja jest całkiem 
udana, złożyli zamówienie na 250 samochodów, które 
miano dostarczyć jednostkom na Bliskim Wschodzie. 
Konstruktorzy zdecydowali się - co było podyktowa¬ 
ne chęcią jak najszybszego uruchomienia produkcji se¬ 
ryjnej - na opracowanie nowej wieży, która była przy¬ 
stosowana do armaty 2-funtowej oraz sprzężonego ka¬ 
rabinu Browning .30. Dla ochrony przeciwlotniczej na 
stropie wieży zamontowano obrotnicę z dwoma ka¬ 
rabinami Browning .30. Pierścień wewnętrzny wie¬ 
ży był na tyle duży, że można było bez większych pro¬ 
blemów zamontować armatę 6-funtową. W listopa¬ 
dzie prototyp z armatą 2-funtową wysłano do Egiptu 
w celu przeprowadzenia testów jezdnych. W grudniu 
1942 roku do Południowej Afryki stopniowo docie¬ 
rały dostawy podzespołów zamówionych w Stanach 
Zjednoczonych. Zgromadzony zapas sprawił, że można 
było rozpocząć produkcję seryjną i bez przeszkód kon¬ 
tynuować ją do sierpnia 1943 roku, kiedy zamierzano 
wytwarzać wszystkie podzespoły we własnych zakła¬ 
dach. W styczniu 1943 roku gotowy był drugi proto¬ 
typ, który był uzbrojony w armatę 6-funtową. Trwały 


Dane taktyczno-techniane 
South African Armoured Car Mark V 
Masa: całkowita -16 260 kg, własna - brak danych; 
załoga: 4 ludzi; wymiary: długość - 569 cm, szero¬ 
kość - 264 cm, wysokość - 317 cm, prześwit - 30,4 cm; 
rozstaw osi skrajnych - 324 cm, rozstaw kół -155 cm; 
uzbrojenie: armata 2-funtowa lub armata 6-funto- 
wa, dwa karabiny maszynowe Browning .30; opan¬ 
cerzenie: kadłub spawany z płyt walcowanych, płyty 
boczne kadłuba oraz wieży - 20 mm, płyty przednie ka¬ 
dłuba oraz wieży - 40 mm; napęd: dwa silniki benzy¬ 
nowe Albion o mocy łącznej 150 KM przy 3000 obr./min; 
układ napędowy: 4 biegi do przodu i 1 do tyłu; opony: 
10,50x20 run fiat; osiągi: prędkość maksymalna po dro¬ 
dze 65 km/h, zasięg po drodze ze zbiornika zasadnicze¬ 
go 400 km; pokonywanie brodów o głębokości - 45 cm. 


SOUTH AFRICAN 
RECONNAISSANCE CAR 
MARK VI 

W sierpniu 1941 roku zostały zbudowane dwa podwo¬ 
zia do nowego „odchudzonego" samochodu 8-kołowe- 
go, w których wykorzystano osie Marmon-Herringrona 
(przednia i tylna) oraz Warford (dwie osie wewnętrz¬ 
ne). Zbudowane podwozie było typu 8x8, było lżejsze 
niż zaprojektowane do samochodu Mark V oraz po¬ 
zwalało na zwiększenie opancerzenia o 75% w sto¬ 
sunku do samochodu Mark III. W listopadzie 1941 ro- 
ku ukończono budowę nadwozia, które przypomina¬ 
ło swoją bryłą niemieckie samochody 8-Rad. W wie¬ 
ży, która była częściowo odkryta zamontowana został 
ar2-funtowa armata czołgowa, na skutek interwencji 
brygadiera F.R.G. Hoare, który był dyrektorem general¬ 
nym służby technicznej wieża została przebudowana 



STYCZEŃ-LUTY 2016 



^ ' I ' -v« 


5 Widok na przedział załogi w samochodach Mark I i Mark I I, po lewej stronie w kadłubie widoczne jarzmo karabinu 
maszynowego Vitkers, pokrętło pod karabinem służyło do ustawiania kąta podniesienia. 


formacji właściwości jezdne podwozia amerykańskie¬ 
go samochodu 118 były znacznie lepsze niż podwozia 
opracowanego w Afryce Południowej. Hoare zaleciał 
aby skupić wszystkie wysiłki na przebudowaniu nad¬ 
wozia nowego południowoafrykańskiego samochodu 
pancernego do podwozia amerykańskiego t taki po¬ 
jazd skierować do produkcji seryjnej. 

Pomimo takiej decyzji dokończono budowę pierw¬ 
szego prototypu samochodu oznaczonego jako South 


prace nad przygotowaniem produkcji seryjnej, jed¬ 
nakże sytuacja w Afryce Północnej uległa całkowi¬ 
tej zmianie zwycięstwo aliantów było bardzo bliskie. 
Kapitulacja sił włosko-niemieckich w Tunezji sprawiła, 
że Brytyjczycy anulowali kontrakt na 250 samochodów 
Mark VI. Na podobny krok zdecydował się sztab gene¬ 
ralny UDF, w styczniu 1944 roku zgodzono się na kup¬ 
no tylko 100 egzemplarzy z 500, a w październiku zre¬ 
zygnowano nawet z nich 



























Dane taktyczno-techniczne 
South African Armoured Car Mark VI 
Masa: całkowita—12190 kg, własna - brak danych; za¬ 
łoga: 4 ludzi (3 w wieży); wymiary: długość - 548 cm, 
szerokość - 213 cm, wysokość - 249 cm, prześwit - 
30,4 cm; uzbrojenie: armata 2-funtowa sprzężona 
z karabinem maszynowym Browning .30 lub arma¬ 
ta 6-funtowa, dwa karabiny maszynowe Browning 
30 w obrotnicy na wieży, dwa granatniki świec dym¬ 
nych, dwa pistolety Thompson M1928, zapas amuni¬ 
cji: armata 2-funtowa - 80 sztuk, BrowningJO - 4250 
sztuk, 30 granatów dymnych, 300 sztuk do pistoletów 


maszynowych; opancerzenie: kadłub i wieża spawa¬ 
na z płyt walcowanych, płyty boczne i tylne kadłuba 
oraz wieży - 20 mm, płyty przednie kadłuba oraz wie¬ 
ży - 40 mm, płyty tylne kadłuba osłaniające komorę 
silnikową -14 mm, strop kadłuba oraz dno -10 mm; 
napęd: dwa silniki benzynowe Ford V-8 o mocy 95 KM 
każdy przy 3800 obr./min; układ napędowy: 4 biegi 
do przodu i 1 do tyłu; opony: 10,50x20 run fiat; osią¬ 
gi: prędkość maksymalna po drodze 32 km/h, zasięg 
po drodze ze zbiornika zasadniczego 400 km; pokony¬ 
wanie brodów o głębokości - 40 cm. 


SOUTH AFRICAN 
RECONNAISSANCE CAR 
MARK VII 

W lutym 1942 roku ukończone zostały próby z zapro¬ 
jektowaną przez południowoafrykańskich inżynierów 
obrotnicą dla karabinu maszynowego Vickers .303. Po¬ 
wstał wówczas pomysł aby w taką obrotnicę z dwo¬ 
ma karabinami Vickers .50 wyposażyć samochody 
zwiadowcze. Po zbudowaniu obrotnicy dla ciężkie¬ 
go karabinu kalibru 12,7 mm została ona zamonto¬ 
wana na samochodzie South African Reconnaissance 
Car Mark lll> próby wypadły jednak fatalnie i postano- 




I Samochód SARC Mark II w wersji ME - Middle East przeznaczony dla jednostek brytyjskich. Uzbrojeniem był łekki karabin maszynowy Bren, karabin przeciwpancerny Boys 
oraz karabin Vickers303. 
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B W samochodach SARC Mark II ME do obrony przeciwlotniczej służył karabin Vickers .303, który przewożono 
wewnątrz samochodu i w razie potrzeby montowano w specjalnym stelażu na wieży. 


wiono zaprojektować całkowicie nowy typ samocho¬ 
du zwiadowczego, który otrzymał oznaczenie South 
African Reconnaissance Car Mark VII. Prototyp był go¬ 
towy już w czerwcu. Wykorzystano podwozie oraz jed¬ 
nostkę napędowa od samochodu Mark III, zaprojekto¬ 
wano całkowicie nowy kadłub. Zrezygnowano z wieży 
na rzecz otwartego przedziału załogi, po prawej stro¬ 


nie zamontowano otwierane drzwi dla kierowcy, na¬ 
tomiast trzech pozostałych żołnierzy dostawało się do 
wnętrza przez drzwi zamontowane w tylnej płycie ka¬ 
dłuba. Pojazd charakteryzował się niską sylwetką (tyl¬ 
ko 198 cm) oraz małą masą całkowitą (tylko 5080 kg), 
testy porównawcze z samochodami Mark III a póź¬ 
niej z Mark IV wykazały bezsprzecznie, że Mark VII był 



B Kapitan D.R. Ryder szef zespołu konstrukcyjnego, który zajmował się projektowaniem samochodów SARC, Wi¬ 
doczny jest samochód SARC Mark III MFF o imieniu własnym Jiger". 
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zdecydowanie lepszy. W listopadzie 1942 roku sztab 
Generalny podjął decyzję, że samochód nie będzie pro¬ 
dukowany, głównym powodem był fakt, że dyspo¬ 
nowano wystarczająca ilością samochodów Mark III 
i nie ma sensu uruchamiać produkcji seryjnej nowego 
modelu. 

Dane taktyano-techniczne 
South African Amtoured Car Mark VII 
Masa: całkowita - 5080 kg; załoga: 4 ludzi; wymia¬ 
ry: długość - 508 cm, szerokość - 231 cm, wysokość - 
198 cm, prześwit - 28 cm; uzbrojenie: dwa karabiny 
maszynowe Vickers .303 lub Vickers .50; opancerze- 
nie: kadłub spawany z płyt walcowanych, wszystkie 
płyty o grubości 6 mm; napęd: silnik Ford V-8 o mo¬ 
cy 85 KM; układ napędowy: 4 biegi do przodu i 1 do 
tyłu; opony: 9,75x18 run fiat; pojemność zbiorni¬ 
ka paliwa: 35 galonów (159 litry); osiągi: prędkość 
maksymalna po drodze 65 km/h, zasięg po drodze ze 
zbiornika zasadniczego 400 km; pokonywanie brodów 
o głębokości -45 cm. 

SOUTH AFRICAN 
RECONNAISSANCE CAR 
MARK VIII 

We wrześniu 1942 roku Dyrektor Generalny Służby Tech¬ 
nicznej ogłosił wymagania taktyczno-techniczne dla no¬ 
wego samochodu rozpoznawczego. Pojazd miał cha¬ 
rakteryzować się dobrą zwrotnością oraz dużym zasię¬ 
giem wynoszącym 200 mil (320 km), prędkość jazdy 
w terenie do 40 mil na godzinę (ok. 65 km/h), a pręd¬ 
kość maksymalna do 55 mil na godzinę (88 km/h). 
Samochód miał zostać wyposażony w radiostację 
nr 19, uzbrojenie miało się składać z dwóch sprzężo¬ 
nych karabinów maszynowych Vickers .303 lub .50 
przystosowanych do prowadzenia ognia przeciwlotni¬ 
czego lub działka kalibru 20 mm, w drugim warian¬ 
cie uzbrojeniem miał być armata czołgowa kalibru 
40 mm (2-funtowa) sprzężona z karabinem maszy¬ 
nowym Vickers .50. Zapas amunicji dla karabinu .50 
miał wynosić 1000 sztuk, dla karabinu .303 - 1500 
sztuk w wersji pojazdu uzbrojonego wyłącznie w ka¬ 
rabiny maszynowe, natomiast do armaty 2-funtowej 
miał wynosić 35 sztuk oraz 1500 sztuk naboi do karabi¬ 
nu .50. Załoga w samochodach uzbrojonych w karabi¬ 
ny miała się składać z czterech ludzi natomiast w wer¬ 
sji z działkiem z trzech. We wrześniu 1943 roku goto¬ 
wa była makieta samochodu, konstruktorzy wykorzy¬ 
stali podwozie z samochodu ciężarowego Ford F60L, 
zrezygnowano z obrotowej wieżyczki ograniczając się 
do wysokich płyt pancernych ustawionych pod ką¬ 
tem, od góry przedział załogi był całkowicie otwarty. 
Pojazd otrzymał nazwę South African Reconnaissance 
Car Mark VIII. Wstępne testy potwierdziły, że pojazd 
ma znacznie lepsze właściwości jezdne niż samocho¬ 
dy Mark II i Mark Ili. Niestety program został anulowa¬ 
ny z podobnych powodów jak w przypadku samocho¬ 
dów Mark VI i Mark VII. 

POWSTANIE KOMPANII 
SAMOCHODÓW PANCERNYCH 

W 1934 roku rozpoczęto pięcioletni plan moderniza¬ 
cji sił zbrojnych (Union Defence Force) Związku Po¬ 
łudniowej Afryki. UDF składało się z trzech komponen¬ 
tów, sił stałych - Permanent Force - nielicznej forma¬ 
cji, w której służyli zawodowi żołnierze (we wrześniu 
1939 roku było to 352 oficerów i 5033 podoficerów 
i szeregowych), Actlve Citizen Force (ACF), które osła- 
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niały granice, a służba była kontraktowa (we wrześniu 
1939 roku tworzyło Ją 918 oficerów i 12 572 podofice¬ 
rów i żołnierzy) oraz najliczniejszej formacji znanej ja¬ 
ko Defence Rifle Associacion liczącej 122 000 członków 
znanej bardziej jako Commando Force. W skład jedne¬ 
go oddziału Commando wchodziło, co najmniej 600 lu¬ 
dzi, którzy byli powoływani do służby wojskowej wy¬ 
łącznie na czas wojny (była to formacja zajmująca się 
szkoleniem młodzieży w strzelectwie). 

Pamiętna wyprawa przeciwko wodzowi Ipumbu, 
w której użyto samochodów pancernych oraz lotnic¬ 
twa (w sumie zrzucono zaledwie siedem bomb o wa- 
gomiarze 112 kg, a załoga Crossleya nie odegrała zna¬ 
czącej roli) dała asumpt do utworzenia sił, których za¬ 
danie byłaby szybka reakcja na powstałe zagrożenie. 
Problemem były jednak wysokie koszty działania ta¬ 
kiej formacji. Okazało się bowiem, że całkowity koszt 
wyprawy przeciwko Ipumbu wyniósł 3216 funtów, 
a stłumienie tradycyjnymi siłami policyjnymi rebelii 
w Rehoboth w 1925 roku zaledwie 500 funtów szter- 
lingów. Okazało się jednak, że łączny koszt utrzyma¬ 
nia specjalnej jednostki, która mogła by reagować na 
zagrożenia na obszarze całego państwa jest mniej¬ 
szy niż utrzymywanie znacznych sił policyjnych w po¬ 
szczególnych prowincjach. 1 maja 1933 roku utworzo¬ 
no Special Service Battalion (SSB) pod dowództwem 
ppłk. Georga Brinka. Służbę w SSB mogli pełnić wyłącz¬ 
nie żołnierze w wieku 17-22 lata z zaciągu ochotnicze¬ 
go, którzy służyli w Permanent Force, byli kawalerami 
oraz mieli ukończoną szkołę podstawową i cieszyli się 
nieposzlakowaną opinią. Oczywiście zgodnie z doktry¬ 
ną obowiązującą w UDF służbę liniową - z bronią - 
mogli pełnić wyłącznie biali. W połowie 1934 roku stan 
SSB wynosił 1929 ludzi. Służba była bardzo ciężka, żoł¬ 
nierze codziennie mieli zajęcia gimnastyczne (co było 
nowością w UDF), zajęcia strzeleckie oraz z teorii woj¬ 
skowości. Dowództwo mieściło się w Roberts Height 
(Frederik Slegh Roberts był głównodowodzącym w woj¬ 
nie z Burami, w czerwcu 1939 roku nazwę zmieniono 
na Voortrekkerhoogte), a poszczególne pododdziały 
(ok. 500-600 ludzi) rozmieszczono w Durbanie, Cape 
Town, Kimberley, Bloemfontein (w 1935 roku sformo¬ 
wano batalion pionierów, który zajmował się wykony- 
waniem napraw linii kolejowych), Uitenhage, Port Eli¬ 
zabeth oraz Harrismith. Pod koniec 1935 roku w SSB 
służyło prawie 5000 ludzi, a w rok później 6802 szere¬ 
gowych i oficerów, W 1939 roku w SSB sformowano 
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2 Samochody SARCMark II z kompanii samochodów pancernych stacjonującej we Wschodnim Transwalu. Wieże 
samochodów zostały zmodyfikowane poprzez dodanie stożkowego przodu. 




i Samochód SARC Mark V, widoczna wieża z armatą 2-ftmtową (zastosowano odlewaną ostanę armaty jak w czoł¬ 
gach Ćovenanteri Crusader), 


1. i 2, Field Force Battalion, które miały stać się jed¬ 
nostkami szkolnymi podobnie jak sformowana w li¬ 
stopadzie kompania samochodów pancernych, była 
to pierwsza formacja pancerna w składzie Union De¬ 
fence Force. 

W1933 roku Związek Południowej Afryki był podzie¬ 
lony na pięć dowództw okręgów wojskowych (Kom- 
mandemante, Commands), cztery obejmowały pro¬ 
wincje; Transwa!, Wolne Państwo Oranje, Kraj Przyląd¬ 
kowy oraz Natal, a piąty okręg obejmował Roberts 
Height. Ze względu na rozległy obszar okręgu obej¬ 
mującego Kraj Przylądkowy zdecydowano się na wy¬ 
dzielenie szóstego okręgu i ostatecznie zorganizowa¬ 
no dowództwo Kraju Przylądkowego oraz dowództwo 
Prowincji Wschodniej, Oficjalnie taki podział wojskowy 
ZPA obowiązywał od maja 1934 roku, W każdym do¬ 
wództwie okręgu ~ z wyjątkiem Roberts Height, gdzie 
znajdował się Millrtary College - znajdował się ośrodek 
treningowy przeznaczony do szkolenia oficerów oraz 
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szeregowych przeznaczony dla sił stałych jak i Active 
Citizen Force.W tym okresie zapadła decyzja o sformo¬ 
waniu 16 nowych pułków (używano nazwy historycz¬ 
nej, właściwie były to bataliony) ACF, łącznie z 8 już ist¬ 
niejącymi miało być ich 24 (12 przeznaczono do służ¬ 
by w miastach, a 12 na prowincji). Z pułków tych mia¬ 
no formować brygady lub grupy brygadowe dla przy¬ 
szłych dywizji piechoty, które miały stanowić trzon sił 
polowych - Mobile Field Force, W1935 roku w pro¬ 
wincji Iranswai stacjonowało siedem pułków ACF, 


W1938 roku Sztab Generalny podjął decyzję, te w wy¬ 
padku wojny w skład Mobile Field Force wejdą dwie 
dywizje piechoty, każda w składzie trzech brygad. 
Oznaczało to, że należało przystąpić do organizowania 
nowych pododdziałów tak aby po wysłaniu dywizji na 
front w ZPA znajdowały się trzy brygady piechoty. 

W październiku 1939 roku został opracowany etat 
dywizji piechoty, w jej strukturach miał się znaleźć 
komponent pancerny. Trzonem dywizji były trzy bry¬ 
gady piechoty, każda składająca się z trzech batalio- 



2 Prace przy samochodzie SARC Mark V, jednostka napędowa składała się z dwóch 6-cylindowych silników Albion, 


napędzane były wyłącznie dwie wewnętrzne osie. 


każda dywizja miała otrzymać oddział rozpoznawczy 
(początkowo zakładano, że będą to strzelcy konni lub 
oddziały motocyklowe) oraz batalion pancerny w skła¬ 
dzie: dowództwo, trzy kompanie samochodów pancer¬ 
nych (sekcja dowodzenia oraz trzy plutony samocho¬ 
dów pancernych) oraz kompania czołgów lekkich (sek¬ 
cja dowodzenia i trzy plutony czołgów). 31 stycznia 
1940 roku sformowana została No. 1 Armoured Car Com¬ 
pany pierwszy pododdział nowopowstałego South 
African Armoured Corps. 

No. 1 Armoured Car Company powstała przy Mi- 
litary College, miało w niej służyć 6 oficerów oraz 
161 podoficerów i szeregowych. Dowódcą został por. 
I.M.L. Kat-Ferreira, jego zastępcą był por. C. Anderson, 
a ppor. H. Klein pełnił funkcję oficera administracyjne¬ 
go oraz oficera operacyjnego. Równocześnie z rozpo¬ 
częciem formowania kompanii samochodów pancer¬ 
nych z magazynu „wyciągnięto" dwa Crossleye, któ¬ 
re znajdowały się w Military College, które miały po¬ 
służyć do szkolenia ale ich stan techniczny sprawiał, 
że więcej czasu poświęcano ich naprawom niż wyko¬ 
rzystywano je do szkolenia. Pod koniec 1940 roku sa¬ 
mochody weszły w skład sił ekspedycyjnych dowo¬ 
dzonych przez ppłk. H.G. Wilmotta, które wysłano do 
Owambo w Namibii w celu pojmania syna lokalnego 
wodza, podejrzewanego o szereg morderstw. Siły skła¬ 
dały się z 50 policjantów, trzech samochodów ciężaro¬ 
wych oraz dwóch pancernych, otrzymano także wspar¬ 
cie lotnicze w postaci trzech samolotów Wapiti oraz 
jednego Junkersa Ju 52.13 grudnia 1940 roku samo¬ 
loty wylądowały na lotnisku Swartkop i rozpoczęły lo¬ 
ty patrolowe, w dwa dni później do Outjo przybyła ko¬ 
muna motorowa. Do końca grudnia samochody wraz 
z policjantami wykonywały patrole w rejonie Outjo, 
Oukoukuyo i Otjiwarongo. Po dwóch tygodniach uda- 



cztery w Wolnym Kraju Oranje, pięć w prowincji Natal 
oraz po cztery w Kraju Przylądkowym oraz Prowincji 
Wschodniej. Z tych pułków zorganizowano sześć bry¬ 
gad polowych. Pułk (Batalion) składał się z dowódz¬ 
twa oraz trzech kompanii strzeleckich oraz kompanii 
wsparcia. Kompania liniowa składała się z: dowódz¬ 
twa, sekcji przeciwlotniczej, sekcji przeciwpancernej, 
sekcji łączności, sekcji sanitarnej oraz trzech plutonów 
strzeleckich (trzy sekcje strzeleckie - 1 lekki karabin 
maszynowy Lewis oraz 8 strzelców oraz sekcji dowo¬ 
dzenia -jeden karabin maszynowy Lewisoraz3 strzel¬ 
ców). W kompanii wsparcia znajdowały się dwa pluto¬ 
ny, w każdym sześć ciężkich karabinów Vickers 303 
oraz trzy moździerze 3-calowe. Taka organizacja była 
oczywiście czysto teoretyczna i do 1939 roku nie zdo¬ 
łano osiągnąćtakiego etatu (w batalionach znajdowa¬ 
ło się zaledwie sześćYickersów, brak było lekkich kara¬ 
binów maszynowych oraz moździerzy). W maju 1936 
roku rozpoczęto dyskusje nad sformowaniem „pułków 
lekkich" które uzbrojone będą wyłącznie w indywidu¬ 
alną broń strzelecką oraz lekkie karabiny maszynowe 
(zakupiono nawet 1500 karabinów Lewis, jednak by¬ 
ły one w tak złym stanie technicznym, że zrezygnowa¬ 
no z ich wprowadzenia i po niezbędnych remontach 
przekazano je oddziałom policji oraz Commandc) oraz 
„pułki ciężkie" z ciężką bronią maszynową oraz moź¬ 
dzierze, stanowić one miały wsparcie dla pułków lek¬ 
kich. Ostatecznie w 1937 roku zorganizowano takie 
pułki (bataliony) aJe tylko z powodu braku odpowied¬ 
niej ilości uzbrojenia. Na stopie pokojowej w lekkim ba¬ 
talionie było 378 żołnierzy, a w batalionie ciężkim 356. 
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nów [dowództwo, trzy kompanie strzeleckie i kompa¬ 
nia wsparcia), grupy artylerii lekkiej (dywizjon artyle¬ 
rii przeciwpancernej, dywizjon haubic oraz dywizjon 
moździerzy), kompanii inżynieryjnej, kompanii łącz¬ 
ności, kwatermistrzostwa, służb technicznych, podod¬ 
działu sanitarnego oraz plutonu higieny. Dodatkowo 


ło się ująć poszukiwanego i samochody powróciły do 
Military College, 

Poważnym problemem, przed którym staną! Kat- 
-Ferreira byl brak rekrutów, do końca lutego w kompa¬ 
nii było zaledwie.,, 35 oficerów i szeregowych. Dopiero 
w maju 1940 roku gdy rozpoczęła się pełna mobiliza- 
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25 Próby terenowe prototypu samochodu Mark VI (U-4695) uzbrojonego w armatę 6-funtową, w wieży zamontowano drewnianą makietę armaty oraz karabinu maszynowego 
Vickers 303. Pomimo dobrych osiągów samochód nie został przyjęty do służby liniowej. 


cja zaczęto kompletować stany etatowe. W kwietniu 
do 1. kompanii samochodów pancernych przydzielo¬ 
no pierwsze cztery samochody SARC Mark I, a do koń¬ 
ca maja kolejne, także dysponowano 22 pojazda¬ 
mi tego typu. 23 maja 1940 roku sformowany został 
Ist Battalion South African Tank Corps, którego do¬ 
wódca został mjr V.C.G. 0'B. Short. W skład batalionu 
wchodziła No.1 Light Tank Company dowodzona przez 
por. Kat-Ferreira, No. 1 i No.2 Armoured Car Company, 
dowództwo pierwszej objął por. Anderson, a drugą 
mjr Walker oraz trzy kompanie motocyklistów (1., 2. i 
3. Moto Cyde Company). Etat batalionu wynosił 53 ofi¬ 
cerów oraz 1063 podoficerów I szeregowych, ale na 
początku czerwca 1940 roku w batalionie znajdowało 
się zaledwie 326 żołnierzy. 

No.1 LightTank Company została 1 czerwca zaokrę¬ 
towana na transportowiec ss Inchanga i skierowana 
do Durbanu, a następnie do Mombasy, gdzie przybyła 
9 czerwca. Po wyokrętowaniu kompania została skie¬ 
rowana do Nairobi, gdzie miała odebrać 12 lekkich czoł¬ 
gów Mark Ili przysłanych z Egiptu przez Brytyjczyków. 
W liptu do Nairobi przybyło kolejnych 6 oficerów 
i 83 podoficerów i szeregowych. 1 sierpnia 1940 ro¬ 
ku kompania został skierowana na zachód od Gil Gil, 
gdzie znajdowała się Ist SA Infantry Brigade i rozpo¬ 
częta szkolenie (za szkolenie odpowiadał mjr Peebles 
z RAC). 15 sierpnia kompania otrzymała 12 5-tono- 
wych samochodów Ford, które miały służyć do trans¬ 
portowania czołgów (dotychczas używano specjalnych 
lawet holowanych przez 3-tonowe Fordy). 17 sierp¬ 
nia kompania została przydzielona do 24th Go Id toast 
Brigade i rozpoczęła swój szlak bojowy. 

Po klęsce Brytyjczyków w Europie siły LIDF zostały 
postawione w stan pogotowia bojowego, liczono się 
bowiem że ZPA może zostać zaatakowany. Obawia¬ 
no się, że do tego celu wykorzystane terytorium Mo¬ 
zambiku, który był portugalską kolonią. Opracowany 
został Plan „Z" który zakładał zajęcie portu i miasta 
Lourenęo Marąues. 3 czerwca szef Sztabu Generalnego 
wydał rozkaz aby wyposażyć wszystkie dostępne sa¬ 
moloty w wyrzutniki bomb, głównymi siłami ude¬ 


rzeniowymi miała być Ist SA Infantry Division dowo¬ 
dzona przez brygadiera Georga Brinka. W celu roz¬ 
poznania sytuacji do Mozambiku został wysłany mjr 
Pretorius, który w swoim raporcie donosił, że w sa¬ 
mym mieście oraz okolicy żyje prawie 2000 Niemców 
oraz kilkunastu Włochów, w rejonie Nuaneste znajdu¬ 
je się duże lotnisko, na którym mogą swobodnie lą¬ 
dować samoloty transportowe, co więcej tamtej¬ 
si Niemcy rozpoczęli formowanie i szkolenie oddzia¬ 
łów paramilitarnych składających się z ludności tu¬ 
bylczej, która chętnie brała w tym udział (pierw¬ 
sze informacje napłynęły już w styczniu 1940 roku). 
Sygnały były zatem bardzo niepokojące. 11 czerwca 
Ist Battalion Transval Scottisch został skierowany do 
Komatipoort nad granicę z Mozambikiem, podobnie 
jak 13. Dywizjon Bombowy, który miałprowadzićz lot¬ 
niska w Pietersburgu loty rozpoznawcze nad granicą. 


Do Komatipoort została także wysłana No. 1 Armoured 
Car Company, której służba polegała głównie na patro¬ 
lowaniu granicy, a w grudniu 1940 roku została skiero¬ 
wania do Gil Gil i wzięła udział w walkach we Włoskiej 
Afryce Wschodniej. 

Przystąpienie Włoch do wojny sprawiło, że mło¬ 
dzi afrykanerzy masowo zaciągali się do swoich ba¬ 
talionów, co pozwoliło na dynamiczną rozbudowę po¬ 
doddziałów pancernych (z części ochotników z bata¬ 
lionów piechoty formowano kompanie samochodów 
pancernych). Dowódcą nowo utworzonego Armoured 
Fighting Vehide Training Center w Voortrekkerhoogte 
został ppłk AJ. Kenyon weteran Royal Tank Regiment 
z lat Wielkiej Wojny. 15 lipca 1940 roku sformowa¬ 
no drugi batalion pancerny, nazwy obu batalionów 
zmieniono na No.1 i No.2 Armoured Fighting Vehide 
Battalion. W skład każdego batalionu wchodziły trzy 
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kompanie samochodów pancernych oraz jedna kom¬ 
pania motocyklistów, w 1. Batalionie zamiast jed¬ 
nej kompanii samochodów pancernych znajdowała 
się kompania czołgów lekkich, Do końca czerwca zdo¬ 
łano sformować pięć kompanii samochodów pan¬ 


cernych, jedną kompanię czołgów lekkich oraz jedną 
kompanię motocyklistów. W korpusie - South African 
Tank Corps - służyło 122 oficerów, 2265 podoficerów 
i szeregowych oraz 108 żołnierzy służby pomocniczej 
(określani byli jako nie Europejczycy, żołnierze koloro¬ 
wi - Hindusi i Azjaci oraz Murzyni). ■ 

Zgodnie z etatem w każdej kompanii samochodów 
pancernych znajdowały się 22 samochody rozpoznaw¬ 
cze SARC Mark I i Mark II, 14 motocykli solo, 7 motocy¬ 
kli z koszem, 1 samochód osobowy, 11 samochodów 


ciężarowych o ładowności 1 tony oraz 10 samocho¬ 
dów ciężarowych o ładowności 3 ton, W kompanii mo¬ 
tocyklistów miało być 93 motocykle solo, 30 motocy¬ 
kli z koszem oraz 2 samochody ciężarowe o ładowności 


Tradycja formacji motocyklowych w UDF sięgała 
okresu Wielkiej Wojny. W1916 roku został utworzony 
South African Motor Cyciists Corps (A.F.V.T.C), dowód¬ 
cą został płk J.M. Fairweather, który służył w Rand 
Light Infantry i brał udział w walkach w Niemieckiej 
Afryce Wschodniej. Oficerowie oraz szeregowcy, któ- 
rzyweszli w skład Korpusu wywodzili się z Central 
South African Rilwway Engineer Corps oraz Raliway 
and Harbours Rifles, do swojej dyspozycji mieli 400 
motocykli BSA (część z koszem). Sformowane oddzia¬ 


ły wykorzystywane były głównie jako pododdziały 
rozpoznawcze. Przystępując do pięcioletniego planu 
modernizacji UDF rozpoczęto zakupy sprzętu motoro¬ 
wego. W1937 roku zamówiono TO motocykli Norton, 
w rok później kupiono 24 motocykle BSA, a w 1939 
roku 177 sztuk motocykli M20 produkcji zakładów 
BSA. W1940 roku dostarczono z Wielkiej Brytanii 110 
motocykli Matchlesses oraz kolejne 101 sztuk mo¬ 
tocykli M20 oraz 96 motocykli BSA M20 z koszem. 
Największe zamówienie UDF dotyczyło jednak zaku¬ 
pienia w Stanach Zjednoczonych (grudzień 1939 ro¬ 
ku) 156 motocykli HarIey-David$on WLA o pojemno¬ 
ści 1200 cm 3 oraz 2350 sztuk o pojemności 750 cm 3 . 



3 Odznaka SATC wprowadzona we wrześniu 1941 roku, 
wieniec laurowy zwieńczony był głową skocznika 
antylopiego (Springbok), pod sylwetką czołgu znaj¬ 
dowało się motto „Ons ls" Pierwsza wersja odznaki 
miała w tym miejscu litery SATC (South African Tank 
Corps) oraz SATK (Suid-Afrrikaanse Tenk Korps). 


1 tony i 8 samochodów ciężarowych o ładowności 3 ton. 



S Drewniana makieta samochodu SARC Mark VIII, pojazd miał bardzo zbliżoną sylwetkę do Mark VII, zamontowano 
płyty osłaniające obsługę armaty 2-funtowej (zainstalowano oryginalną czołgową armatę oraz karabin Besa). 



35 Jednym z pierwszych zadań kompanii samochodów pancernych było patrolowanie i dozorowanie granicy z Mozambikiem. Sztab Generalny UDF liczył się z możliwością zaata¬ 
kowania przez oddziały złożone z niemieckich kolonistów wspierane przez pododdziały tubylcze. 
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W trakcie kampanii w Abisynii wespół z kompaniami samochodów pancernych współdziałały kompanie motocy¬ 
klowe. Oddziały te cieszyły się dobrą reputacją i były wykorzystywane jeszcze w trakcie walk na Madagaskarze. 


Ostatecznie do kwietnia 1941 roku Sztab Generalny 
UDF zamówił do kwietnia 1941 roku 4500 motocy¬ 
kli Harley-Davidson w tym 1156 sztuk o pojemności 
1200 cm 3 z koszem. Jak wspominano pierwsza kom¬ 
pania motocyklistów (motocyklowa) została sfor¬ 
mowana już w maju 1940 roku głównie dzięki temu, 
że został zmobilizowana przez Policję i służyli w niej 
wyłącznie policjanci. W przypadku pozostałych dwóch 
kompanii - 2. i 3. - było podobnie z tym wyjątkiem, 
że w 3. kompanii motocyklistów nie zdołano zorgani¬ 
zować wszystkich pododdziałów i do lipca sformowa¬ 
no zaledwie jeden pluton. Powodem był brak sprzę¬ 
tu motorowego, dostawy motocykli z Wielkiej Brytanii 
oraz ze Stanów Zjednoczonych pozwoliły na podjęcie 
szkolenia i zorganizowanie pozostałych plutonów. 
Kompanie motocyklowe pełniły rolę rozpoznawczą 
- zastąpiły pułki strzelców konnych - w trakcie walk 
w Afryce Wschodniej oraz na Madagaskarze motocy¬ 
kliści wykazali się brawurą i niespotykanymi umiejęt¬ 
nościami, 

20 łipca 1940 roku No. 2 Armoured Car Company 
oraz No. 2 Moto Cyde Company zostały skierowane do 
Barberton we wsctiodnimTranswalu, gdzie miały rozpo¬ 
cząć trening z 5. Brygadą Piechoty. Pod koniec sierpnia 
No. 2 Armoured Car Company zluzowała No. 1 Armoured 
Car Company we Wschodniej Afryce, natomiast 1. Kom¬ 
pania rozpoczęła zgrywanie z pododdziałami 5. Bryga¬ 
dy. No. 3 Armoured Car Company rozpoczęła przygoto¬ 
wania do dyslokacji do Afryki Wschodniej, gdzie miała 
podlegać 1. Brygadzie Piechoty. No. 4 i No.5 Armoured 
Car Company prowadziły bardzo intensywne szkolenie 
w działaniach terenowych (długie marsze w ubezpiecze¬ 
niu oraz biwaki w buszu). W październiku dowództwo 
SA Tank Coorps oraz A.F.V.T.C zostało przeniesione do 
Kafferskraal niedaleko Premier Minę, a nowym dowódcą 
A.F.V.T.C został ppłk J.P.A. Fusrstenburg, ppłk Kenyon zo¬ 
stał mianowany zastępcą dyrektora Armoured Fighting 
Vehicie Development, biura odpowiadającego za rozwój 
konstrukcji pojazdów pancernych. W listopadzie 1940 
roku korzystając z doświadczeń bojowych opracowano 
nowy etat kompanii samochodów pancernych, obec¬ 
nie w kompanii miało być 3B samochodach pancernych, 
17 oficerów oraz 296 podoficerów i szeregowych, ilość 


pojazdów pomocniczych nie uległa zmianie (co musiało 
sprawiać wiele problemów, ale kompanie współdziałały 
z brygadami piechoty i mogły wykorzystywać ich kom¬ 
panie transportowe). 

Pod koniec 1940 roku dla pododdziałów pancer¬ 
nych rozpoczynała się prawdziwa wojna. No. 1 Light 
Tank Company walczyła w Afryce Wschodniej, No. 2 Ar¬ 
moured Car Company dowodzona przez mjr. C.G. Wal¬ 
kera, No. 3 Armoured Car Company dowodzona przez 
mjr. S.6. Gwillama oraz No.1 Moto Cyde Company 
mjr. R.D. Jenkinsa zostały skierowane do Durbanu skąd 
miały odpłynąć do Mombasy, przybyły tam 6 grudnia. 
Spotkały tak No. 1 Armoured Car Company dowodzoną 
przez mjr H. Kleina oraz No.1 Moto Cyde Company do¬ 
wodzoną przez mjr. C.L. Standera. 

Jednostki zmechanizowane miały wzmocnić znaj¬ 
dujące się już w Kenii siły południowoafrykańskie. 


Kompania czołgów została jeszcze w czerwcu przy¬ 
dzielona do Ist SA Infantry Brigade dowodzonej 
przez brygadiera D.H, Pienaara, w skład której wcho¬ 
dziły trzy bataliony: 1stTransvaal Scottisch (ppłk D.F. 
Smitheman), Ist Royal Natal Carbineers (ppłk L. May) 
oraz Ist Duke of Edinburgt's Own Rifles (ppłk G.T. Se- 
nescall). W październiku przybyła 2nd SA Infantry 
Brigade dowodzona przez brygadiera F.L.A. Buchma- 
na w składzie: Ist Natal Mounted Rifles (ppłk N.D. 
McMillan), Ist Field Force Battalion (ppłk H.P. van 
Noorden) oraz 2nd Field Force Battalion (ppłk C.L. 
Engelbrecht). Równocześnie z drugą brygadą do Kenii 
przybył także sztab oraz część służb z Ist SA Division, 
którą dowodził gen.mjr G.E. Brink. W połowie listopa¬ 
da do Gil Gil, gdzie znajdował się sztab oraz wyzna¬ 
czony rejon koncentracji przybyła 5th SA Infantry Bri¬ 
gade brygadiera B.F. Armstronga w składzie: 3rd Trans- 
vaal Scottish (ppłk W.H. Kirby), 2nd Regiment Botha 
(ppłk J.C. du Preez) oraz Ist South African Irish (ppłk 
J. Dobbs). W grudniu w Kafferskraal sformowano 
Ist SA Division Armoured Figting Vehide Headquqters 
czyli dowództwo oddziałów pancernych przy 1. Połud¬ 
niowoafrykańskiej Dywizji Piechoty, którego dowódcą 
został ppłk G.K. Roodt. Roodt wraz ze swoim sztabem 
przybył do Gil Gil 27 grudnia, jego zadaniem była or¬ 
ganizacja współpracy pomiędzy piechotą a kompania¬ 
mi samochodów pancernych. Ostatecznie No, 1 Armou¬ 
red Car Company został przydzielona do 5. Brygady, 
No. 2 Armoured Car Company przydzielono do 2. Bry¬ 
gady, natomiast No.3 Armoured Car Company zosta¬ 
ła przydzielona do 1. Brygady Południowoafrykańs¬ 
kiej, którą włączono w skład 12th African Infantry Dl- 
vision. 15 listopada 2. pluton samochodów pancernych 
z 2. kompanii, dowodzony przez por. Labuschagne 
otrzymał rozkaz rozpoznania rejonu Wajir az do El Wak, 
30 listopada na szosie Gil Gil - Wajir dwa samochody 
pancerne zostały zaatakowane przez oddział włoskich 
Askarysów, w walce poległ sierż. F.B. Lyness, a czte¬ 
rech żołnierzy zostało rannych, tak rozpoczęła się dla 
„Pancernych Springboków" kampania we Włoskiej 
Afryce Wschodniej. S0 


kers .301 można było wymontować z jarz¬ 
ma i ustawić na trójnogu, które transportowano w przedziale załogi. 
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Zdobyć Madagaskar! 

M adagaskar jest awartą co do wielkości 
wyspą na świecie, jego powierzchnia 
wynosi 592 045 km 2 . Powstał w mezo- 
zoiku w czasie rozpadu prakontynen- 
tu Gondwana.Trzon wyspy stanowi kry¬ 
staliczny cokół z wyraźnymi liniami uskokowymi. Po¬ 
wierzchnia tego bloku wypiętrza się na wysokość do 
1500 m n.p.m. Ponad tę powierzchnię wznoszą się 
dwa dominujące nad innymi pasma gór wulkanicz¬ 
nych: Ankarata (1844 metry) oraz Tsaratanana (2880 
metrów). W środkowej części Madagaskaru wystę¬ 
puje rów tektoniczny, z jeziorem Aiaotra. Wschodnie 
wybrzeże Madagaskaru jest słabo rozwinięte, a wą¬ 
ska nizina nadbrzeżna stromo opada w dno morskie. 

Zarówno wybrzeże, jak i stoki wyżyn są bardzo wilgot¬ 
ne, suma rocznych opadów wynosi ok. 400 mm. Klimat 
jest typu ekwatorialnego, dobowe różnice temperatu¬ 
ry wynoszą zaledwie 5°C. Wyspa porośnięta jest lasa¬ 
mi typu równikowego. Zachodnie wybrzeże tworzy 
szeroki pas płyty osadowej, nachylonej ku Kanałowi 
Mozambickiemu. Wybrzeże ma charakter ingresyjny, 
rzeki uchodzą głębokimi estuariami. Zachodnie wy¬ 
brzeże z wyjątkiem północnego krańca ma klimat su¬ 
chy, suma rocznych opadów nie przekracza 25 mm. 

Długość wyspy wynosi ok. 1600 km, a szerokość w naj¬ 
szerszym miejscu ok. 500 km. 

OPERACJA „IRONCLAD" 
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ZBIGNEW LALAK 



5 maja 1942 roku rozpoczęta się operacja „Ironclad”, której celem byto zdobycie francuskiej 
bazy Diego Suarez. Zwolennikiem zajęcia tej niezwykle ważnej wyspy, administrowanej 
przez przedstawicieli rządu marszatka Philippa Petaina, byt gen. Charles de Gaulle, 
który roztoczył perspektywę łatwego zwycięstwa. Brytyjczycy doskonale zdawali sobie sprawę 
ze strategicznego położenia „Wielkiej Wyspy”, jednak nie chcieli wspólnej operacji z siłami 
Wolnej Francji zwłaszcza mając w pamięci kampanię syryjską. Pomimo zapewnień de Gaulle 
żołnierze francuscy nie przechodzili chętnie na stronę aliantów i walczyli z godną podziwu 
determinacją. Odrzucenie propozycji de Gaullea wcale nie oznaczało, że pomysł zajęcia 
Madagaskaru poszedł w zapomnienie, Churchill nakazał przystąpienie do opracowania wstępnego 
planu operacji desantowej. Zdobycie Madagaskaru stało się priorytetem dla Brytyjczyków 
po utracie Malajów (Francuzi udostępnili swoje lotniska Japończykom dzięki czemu lotnictwo 
bez problemów mogło bombardować brytyjskie wojska), a na Madagaskarze znajdował się 
trzeci co do wielkości naturalny port - Diego Suarez - mogący być doskonalą bazą 
dla forty japońskiej i niemieckiej, a wówczas Indie stałyby się bezbronne. 


Przez lata Madagaskar znajdował się w zaintereso¬ 
waniu Wielkie] Brytanii i Francji. Na wyspie powsta¬ 
ła także silna władza lokalnych plemion maigaskkh. 
Ostatecznie Francuzi w 1896 roku formalnie ogłosili 
aneksję Madagaskaru i uczynili ją swoją kolonią. Lianę 
bunty były tłumione z całą surowością. Francuzi bar¬ 
dzo szybko zorientowali się w strategicznym poło¬ 
żeniu portu Diego Suarez. Zatoka o tej samej nazwie 
od zachodu osłonięta była półwyspem Andraka, a od 
wschodu osłaniał ją półwysep 0 rangę a. Przejście do 
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zatoki zapewniał wąski przesmyk Orangea. Po wpły¬ 
nięciu do Zatoki Diego Suarez okręty znajdowały się 
w bezpiecznym naturalnym schronieniu, dodatkowo 
jednostki mogły zostać rozmieszaone w Innych zato¬ 
kach takich jak: Tonnerre i Francuskiej co oznaczało, że 
schronienie mogła tam znaleźć duża oceaniczna eska¬ 
dra, W 1897 roku na wyspę przybył marszałek Layutey 
oraz gen. Joffre, który miał kierować pracami fortyfika¬ 
cyjnymi garnizonu Diego Suarez, Francuzi wybudowa¬ 
li koszary oraz rozpoczęli rozbudowę portu wojenne¬ 


go w Antsiranie. Obronę wejścia do zatoki miały speł¬ 
niać baterie artylerii nabrzeźnej wzniesione na półwy¬ 
spie Orangea (pięć baterii z armatami kalibru 164 mm, 
100 mm oraz 305 mm - baterie 100-240 mm składa¬ 
ły stę z 4 armat, bateria 305 mm z dwóch), na wschód 
od portu w Antslranie zbudowano kolejną baterię z ar¬ 
matami 100 mm (w późniejszym okresie zamontowa¬ 
no armaty 75 mm). Na półwyspie Diego Suarez zbu¬ 
dowano jedną baterię armat kalibru 240 mm r która 
mogła ogniem na wprost ostrzeliwać wejście do zato- 
























ki Po wschodnie] stronie półwyspu Andaraka zbudo¬ 
wano dwie baterie - jedna kalibru 138 mm i 164 mm 
- które osłaniały swoim ogniem podejście do Zatoki 
Cuorrier i tym samym broniły od wschodu Zatoki Diego 
Suarez. Francuzom sprzyjały także warunki naturalne. 
Wybrzeże porośnięte było w większości lasami namo- 
rzynowymi, które sąokresowo zalewane oraz lianę ra¬ 
fy koralowe, które utrudniały żeglugę. Po klęsce Francji 
wyspa znalazła się w całkowitej izolacji spowodowanej 
brytyjską blokadą. 

Po klęsce Francji Madagaskar znalazł się w trudnym 
położeniu. Gubernatorem Generalnym został socjalista 
Jules Marcel de Coppet, który był zwolennikiem Frontu 
Ludowego. Na wieść o powstaniu Komitetu Wolnych 
Francuzów, na aele którego stanął nikomu bliżej nie 
znany gen. de Gaulle gubernator Madagaskaru poin¬ 
formował swoich współpracowników, że rozważa wy¬ 
powiedzenie posłuszeństwa rządowi francuskiemu. 
Jednak gdy Royal Navy dokonała pogromu w Mers-el- 
Kebir nastroje wśród Francuzów, a szczególnie oficerów 
armii i marynarki stały się antybrytyjskie i gubernator 
wycofał się ze swojej zapowiedzi uznania Komitetu ja¬ 
ko jedynej legalnej władzy i opowiedział się za rządem 
Vichy. Wahanie kosztowało jednak de Coppeta utratę 
stanowiska, na jego miejsce 2 sierpnia 1940 roku zo¬ 
stał mianowany Leon Cayla, który był gubernatorem 
Madagaskaru w latach 1930-1939. Cayla został za¬ 
pamiętany jako dobry administrator oraz organizator, 
który w głównej mierze zajmował się gospodarką wy¬ 
spy. Pierwszym zadaniem, które spadło na barki no¬ 
wego gubernatora było opanowanie rosnących nastro¬ 
jów antyfrancuskich, które wywołała klęska Francji. 
Poważnym problemem była także postawa urzędni¬ 
ków francuskich oraz władz wojskowych, Cayla wspo¬ 
minał; cała administracja opiera się na byłych ofice¬ 
rach i, którzy będą wspierać każdy rząd na czele , którego 
stoi bohater z lat 1914-1918. Nastroje pogłębiła blo¬ 
kada Madagaskaru wprowadzona przez Brytyjayków, 
co sprawiło, że przychylnie nastawiona do swoich bry¬ 
tyjskich sąsiadów ludność francuska znaanie zrady- 
kalizowała swoje oceny i zaaęła sprzyjać Petainowi. 
O nastrojach ludności świadczy raport J.F. Clermonta 
specjalnego wysłannika de Gaulle, który przybył na 
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Madagaskar w listopadzie 1942 roku. Stwierdził on, że: 
większość ludności tubylczej była nastawiona antyrzą- 
dowo, przywódcami starali się być zdeklarowani komu¬ 
niści [prekursorem komunizmu na Madagaskarze był 
Jean Ralaminongo], którzy byli jednak bardzo niechęt¬ 
nie przyjmowani. Jedynymi prawdziwymi gaulistami 
byli Grecy wtym najbardziej zapalczywym byłwłaściciel 
hotelu Glacier niejaki Meilis, który nie krył się ze swoimi 
poglądami dlatego był stale inwigilowany przez policję. 
Drugą grupę stanowili urzędnicy jak mecenas Albertini 
pracujący w Sądzie Apelacyjnym w fananafm, ci jed¬ 
nak , tak jak Albertini zostali na samym początku uwię¬ 
zieni i spędzili cały okres [do inwazji brytyjskiej] w wię¬ 
zieniu. Jak wspominał Cayla rząd francuski zdając sobie 
sprawę, że morze utracić Madagaskar przyjął bardzo 
dobrą taktykę: wszyscy ci, którzy sprzeciwiali się „dzie¬ 
le zbawienia"przez marszałka Petaina byli bezwzględ¬ 
nie represjonowani natomiast ci Francuzi, którzy akcep¬ 
towali władzę otrzymywali lianę przywileje zwłaszaa 
jeśli chodzi o handel. W kwietniu 1941 roku na stano¬ 


wisku gubernatora Leon Cayla został zastąpiony przez 
energicznego Armanda Anneta, który był waeśniej 
gubernatorem Oahomeju. Powodem dymisji był zły 
stan zdrowia oraz wiek Cayala, nowy gubernator miał 
radykalnie poprawićsytuacjężywnościową wyspy oraz 
rozpoaąć „Rewolucję Narodową" 

Według spisu ludności z 1940 roku Madagaskar 
zamieszkiwało nieco ponad 4 min Malgaszy, 50 229 
Europejczyków oraz „ludności zasymilowanej", w tym 
29 869 Francuzów i 17 473„asymilantów" (9615 Hin¬ 
dusów oraz 4144 Chińayków). Wyżywienie ludności 
Madagaskaru zależało wyłąanie od importu żywno¬ 
ści. Pierwszym skutkiem brytyjskiej blokady było spo¬ 
wolnienie gospodarce Madagaskaru. Zgodnie z dany¬ 
mi służby celnej w 1940 roku całkowity eksport wy¬ 
niósł 96 000 ton, w rok później już tylko 75 000 ton i co 
interesujące głównym odbiorcą była Azja (Japonia). 
Eksportowano głównie grafit i mikę, i ilości te nie ozna¬ 
czają jakiegoś gwałtownego załamania gospodarki. 
Zupełnie inaaej kształtowała się struktura importu. 



W1904 roku rząd francuski rozpoaął w koloniach tzw. program przystosowaway, zgodnie z którym ludność tu¬ 
bylca mogła obejmować stanowiska w lokalnej administracji oraz służyć w wojsku. W efekcie tego programu 
w latach 1914-1918 w armii francuskiej służyło 45 000 Malgaszy, na zdjęciu strzelcy malgascy w Tananarive, 
październik 1917 rok. 



Zgodnie z przyjętymi regulaminami w jednostkach stacjonujący di w koloniach żołnierze pochodzenia francuskie¬ 
go (europejskiego) stanowili zaledwie 40 % w oddziałach piechoty. 


W 1939 roku zaimportowano 71 023 ton, co pokry¬ 
wało potrzeby gospodarce oraz żywnościowe wyspy. 
Jednak już w 1940 roku import wyniósł tylko 29 377 
ton, a w 1941 roku zaledwie 11 530 ton. Import do- 
tyaył głównie produktów żywnościowych i ta sytu¬ 
acja wymogła wprowadzenia racjonowania ryżu, mą¬ 
ki oraz kukurydzy, co pozwoliło na opanowanie sytu¬ 
acji. Sytuacja w 1941 roku stała się jednakbardzotrud¬ 
na, policja w raportach informowała, że braki ryżu oraz 
mąki wpływają na nastroje antyrządowe, dodatkowo 
bardzo źle został odebrany fakt, że w żywność moż¬ 
na się było zaopatrywać wyłącznie w sklepach pro¬ 
wadzonych przez Francuzów (chińscy kupcy nie otrzy¬ 
mali koncesji na sprzedaż ryżu). Na początku 1942 ro¬ 
ku nastroje były tak złe, że policja musiała przepro¬ 
wadzić aresztowania wśród urzędników i inteligen¬ 
cji malgaskiej ponieważ kolportowano informacje, że 
Francuzi bez problemu zaopatrują się w żywność bo¬ 
wiem są bogatsi i jeszcze przed wojną zrobili zapasy. 
Kolejny problem został wytworzony wyłąanie przez 
gubernatora, który wydał dekret o podniesieniu po¬ 
datków, oczywiście firmy francuskie miały liczne ulgi, 
Annet znalazł jednak rozwiązanie i wprowadził przepis 
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Samolot sanitarny Potez 29 na lotnisku w lvanto, 1934 rok, kilka takich maszyn znajdowało się na wyposażeniu 
lotnictwa francuskiego w maju 1942 roku. 


o pracy przymusowej wykonywanej przez skazanych 
za niepłacenie podatków, wkrótce kara ta objęła więk¬ 
szość wykroczeń przeciwko Republice. W ten sposób 
starano się ratować gospodarkę Madagaskaru. Annet 
nie był jednak w stanie zatrzymać pogłębiającego się 
kryzysu. W listopadzie 1941 roku zamknięto wszyst¬ 
kie zakłady włókiennicze, bowiem nie miały z czego 
produkować. Zorganizowano równocześnie wielką ak¬ 
cję rozdawania ludności tubylczej niepotrzebnych Fran¬ 
cuzom ubrań. Na początku 1942 roku wszystkie szkoły 
zostały zamknięte i zorganizowano w nich zakłady rze¬ 
mieślnicze, w których pracowali uczniowie. W czerw¬ 
cu 1942 roku gubernator Madagaskaru otworzył wiel¬ 
ką wystawę gospodarczą, na której pokazywano lud¬ 
ności jak domowymi sposobami można zastąpić bra¬ 
kujące produkty przemysłowe. Oczywiście te wszyst¬ 
kie akcje i przedsięwzięcia były wywołane bloka¬ 
dą ekonomiczną jednak część była zgodna z hasła¬ 
mi Rewolucji Narodowej - Travail, Familie, Patrie bo¬ 
wiem Annet był zwolennikiem. Zasięg oraz skutki spo¬ 
łeczne były ograniczone głównie ze względu na odle¬ 
głość od Francji Znamiennym przykładem podnosze¬ 
nia morale oraz zaciskania więzów z„Matką-Francją" 


było wprowadzenie obowiązkowego zakupu portretu 
Marszałka o wymiarach 32x38 cm w cenie 7,5 FF przez 
każdego właściciela domu i powieszenie go w widocz¬ 
nym miejscu. Należy jednak - aby oddać sprawiedli¬ 
wość - wspomnieć o pozytywnych aspektach rewo¬ 
lucji. W1910 roku w Tananariva założono ośrodek ba¬ 
dawczy chorób tropikalnych, Annet nakazał rozpoczę¬ 
cie specjalnego programu zwalczania chorób i higie¬ 
ny wjród ludności malgaskiej. Rozpoczęto szczepienia 
dla dzieci oraz walkę... chorobami wenerycznymi, któ¬ 
re były plagą na Madagaskarze i powodowały podob¬ 
ną ilość zgonów jak malaria. Ważną rolę w krzewieniu 
zasad Rewolucji Narodowej odegrała Francuska Liga 
Kombatantów, która na wyspie miała 2553 członków. 
W Lidze znajdowali się wyłącznie byli żołnierze zarów¬ 
no Francuzi jak i Senegalczycy oraz Malgasze (guber¬ 
nator Cayla ocenia ich jako: tak naprawę była to ban¬ 
daktóra chciała rządzie i wyznawała zasadę - tyiko 
armia). Członkowie Ligi brali bardzo aktywny udział 
w wałkach na Madagaskarze. W czerwcu 1941 roku 
w Le JournaldeMadagascar ukazało się rozporządzenia 
nakazujące zgłoszenie się na posterunki policji wszyst¬ 
kim pochodzenia żydowskiego z dokładnym wykazem 


posiadanych ruchomości i nieruchomości. Jednocześ¬ 
nie opublikowano listę zawodów, których Żydzi nie mo¬ 
gą uprawiać. Akcja zakończyła się zarejestrowaniem 
13 Francuzów oraz 13 obywateli innego kraju, który by¬ 
li pochodzenia żydowskiego. Rozporządzenie guberna¬ 
tora informowało także, że na posterunku policji moż¬ 
na odebrać zaświadczenie potwierdzające przyna¬ 
leżność do „rasy francuskiej" oraz „religii katolickiej". 
Ponieważ nie można było przypisać braków w zaopa¬ 
trzeniu Żydom (tylko dwóch Francuzów było kupcami) 
starano się znaleźć innego „wroga". 7 lutego 1941 ro¬ 
ku w LeJournaideMadagascar ukazał się artykuł o na¬ 
padzie na pociąg i kradzieży transportu ryżu, według 
świadków mieli go dokonać ludzie„ubrani jak masoni". 
To wystarczyło aby 7 października wydać zakaz dzia¬ 
łalności wszystkich tajnych stowarzyszeń, a dla urzęd¬ 
ników rozpoczęto cykl szkoleń, po których mieli bez 
trudu rozpoznać masona i gaullistę. Wszyscy urzędni¬ 
cy musieli także przedstawić zaświadczenie, że nigdy 
nie byli w masonerii 

Głównodowodzącym silami francuskimi na Mada¬ 
gaskarze był gen.bryg. Guillemet, któremu podlegały 
wszystkie oddziały wojskowe na wyspie „Grandę Ile" 
oraz na sąsiednich wysepkach Mayotte. Siłami Mari¬ 
nę Militarie de Madagascar dowodził kmdr. Maerten. 
Podlegał mu port wojenny oraz okręty stacjonujące na 
Madagaskarze. Dowódcą sił lotniczych - nader skrom¬ 
nych - był kpt. Leonetti, któremu podlegały dwie es¬ 
kadry oraz baza lotnicza w lvato. 

Siły Marinę Militarie de Madagascar składały się 
z dwóch awizo kolonialnych: D'Entrecasteaux (PG-79), 
D'lberville (PG-82); krążownik pomocnicy: Bougain- 
ville; okrętów podwodnych: Le Beveziers (Q-179, Lieu- 
tenant deVaisseau B. Richard), Le Heros (Q-170, Lieu- 
tenant de Vaisseau Lemaire), Le Monge (Q-144, Lieu- 
tenant de Vaisseau Marcel Delort), Le Glorieux (Q-168, 
Lieutenant de Vaisseau Bazoche). 

Siły powietrze miały do swojej dyspozycji dużą no¬ 
woczesną bazę lotniczą w lvanto (Base aerienne 181), 
gdzie stacjonowała Groupement Aerien Mixte w skła¬ 
dzie: Escadrille de Chasse 565 (EC 565) - kpt. Bachet: 
17 samolotów Morane Saulnier MS 406 z tego 11 
sprawnych oraz Escadrille de Renseignement 555 
(EC 555) - por. Le Boedec; 6 samolotów Potez 63-11. 
Dodatkowo w 1941 roku sformowano oddział wydzie¬ 
lony GAM, który stacjonował na lotnisku Arrachart 
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(powstało w 1931 roku) w pod dowództwem por, 
Rossigneux dysponował 6 samolotami Potez 63-11, 
5 samolotami MS 406,2 samolotami Potez 25 TO A (sa¬ 
nitarne) oraz kilkoma Potez 29 i Candron C510. 

Trzonem sił lądowych były dwa pułki kolonialne pie¬ 
choty: ler Regiment Mixte Malgaches, 2me Regiment 
Mixte Malgaches oraz dwa kolonialne bataliony cięż¬ 
kich karabinów maszynowych (Bataillon de Tirailieurs 
Malgaches). Pułk piechoty kolonialnej składał się 
l trzech batalionów, z których dwa pierwsze składa¬ 
ły się z żołnierzy pochodzących z kolonii francuskich 
w Afryce (tzw. Senegalczycy), trzeci natomiast skła¬ 
dał się z żołnierzy malgaskich. Oficerami w obu puł¬ 
kach byli Francuzi, podoficerami Senegalczycy lub 
Malgasze. W każdym z batalionów były trzy kompa¬ 
nie strzeleckie, łącznie ok. 800 ludzi. Uzbrojenie indy¬ 
widualne stanowiły karabiny Lebel wz.1886/93 kali¬ 
bru 8 mm. W każdej kompanii znajdowało się 7-8 lek¬ 
kich karabinów maszynowych Hotchkiss wz.1914 ka¬ 
libru 8 mm. W kolonialnym batalionie ciężkich ka¬ 
rabinów maszynowych znajdowały się trzy kompa¬ 
nie CKM w każdej było 5 ciężkich karabinów maszy¬ 
nowych Hotchkis wz.1926 kalibru 7,92 mm. Drugim 
batalionem CKM był 42 bataillon de mitrailleurs dln- 
fanterie colonial w identycznym składzie jak pierw¬ 
szy. Dysponowano trzema pułkami artylerii lekkiej: 



Zdjęcie lotnicze Antsirane wykonane najprawdopodobniej 8 maja 1942 roku, doskonale widoczny basen portowy 
oraz (u dołu) suchy dok, w którym znajdował się niemiecki frachtowiec Wartenfeis , którego załoga została odesła¬ 
na 20 maja do obozu internowania w Durbanie. 



2S HMS Ramiliies okręt flagowy dowódcy Force F kontradm. Edwarda Syfreta. 


i 3 kompania), 2 batalion - brak danych (5., 6. i 7 kom¬ 
pania) oraz 3 batalion - kpt. Thomas (8,9 i 10 kom¬ 
pania), Oddział Rozpoznawczy (Motorowy), dywizjon 
artylerii polowej dowodzony przez mjr. Chariesa. Arty¬ 
lerią nabrzeżną dowodził ppłk Pichon, dysponowa¬ 
no także dywizjonem artylerii przeciwlotniczej osła¬ 
niającym port wojenny. Rozmieszczenie poszczegól¬ 
nych pododdziałów było następujące: Lanivato (Baie 
de Rigny): radiostacja (d'Ambre), 8 i 10 kompania 
3/2 RMM (du Sakaramy), bateria armat polowych 
75 mm (lotnisko Arrachart), 9 kompania 3/2 RMM (pół¬ 
wysep Orangea), 5 kompania 2/2 RMM (d'Ankorika), 
bateria dział polowych 80 mm (Fort dWnkorika), bate¬ 
ria dział polowych 80 mm (Mamelon Vert), bateria na- 
brzeżna kalibru 164 mm (Le Point de Vue), bateria na- 
brzeżna kalibru 100 mm (Poste Opitgue), bateria na- 



21 regiment artilierie iegere coloniale mixte malga- 
che, 23 regiment artilierie Iegere coloniale mixte mal- 
gathe i 32 regiment artilierie Iegere coloniale mixte 
malgache oraz dwoma pułkami artylerii ciężkiej: 221 
regiment artilierie lourde coloniale mixte malgache 
i 282 regiment artilierie lourde coloniale mixte mal¬ 
gache. Na wyposażeniu pułków artylerii lekkiej znaj¬ 
dowały się armaty poiowe Schneider wz,1897 kalibru 
75 mm oraz armaty górskie kalibru 65 mm (dlatego 
pułki był mieszane). W pułkach artylerii ciężkiej znaj¬ 
dowały się armaty kalibru 80 mm {nie miały jednak 
pełnego etatowego wyposażenia, zgodnie z założe¬ 
niami pułki miały otrzymać wyposażenie we Francji), 
Dodatkowo sformowano dwa pododdziały artylerii: 
Groupe autonome d'artillerie coloniale „Emyrne" oraz 
Groupe autonome d'arti13erie cloniaie„Diego Suarez". 

Głównodowodzący obroną Madagaskaru zdawał 
sobie sprawę, że najważniejszym punktem obrony jest 
Diego Suarez dlatego tam zgromadzono największe si¬ 
ły, Dowódą garnizonu oraz jednocześnie rejonu wa¬ 
rownego był płk Eduard Claerebout. Dysponował on 
2me Regiment Mixte Malgaches dowodzonym przez 
płk Rouves w składzie: 1 batalion - mjr. Viennot (1,2 



Do broni! - gubernator Armand Annet wręcza sztandar przedstawicielowi Korpusu Młodzieży na Madagaskarze, 
Tananarive 10 maja 1942 rok. 
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brzeżna kalibru 305 mm (Minę); Antsirane: 6 kompa¬ 
nia 2/2 RMM, bateria armat polowych kalibru 75 mm, 
bateria armat polowych kalibru 75 mm (mobilna), ba¬ 
teria przeciwpancerna kalibru 65 mm, bateria przeciw¬ 
pancerna kalibru 65 mm (mobilna), bateria nabrzeżna 


kalibru 75 mm, bateria armat przeciwlotniczych kali¬ 
bru 90 mm, bateria przeciwlotnicza kalibru 13,2 mm; 
Antanambo: 1 batalion 2me RMM, dwie baterie ar¬ 
tylerii polowej kalibru 75 mm; Diego Suarez (półwy¬ 
sep Andarakaka): 7 kompania 2/2RMM, bateria prze¬ 
ciwpancerna kalibru 65 mm, bateria nabrzeżna kali¬ 
bru 240 mm, bateria nabrzeżna kalibru 75 mm; Zatoka 
Courrier (Windsor Castle); grupa bojowa piechoty, ba¬ 
teria nabrzeżna kalibru 138 mm, drużyna piechoty 
(alarmowa) oraz Ampsindawa: posterunek alarmowy, 
drużyna piechoty. 

Na zachodnim wybrzeżu w Nossi-Be znajdowały się 
dwa plutony sformowane z członków Francuskiej Ligi 
Kombatantów oraz dwie kompanie z 1. pułku mie¬ 
szanego strzelców malgaskich, które znajdowały się 
w Ambajna. Kolejną kompanię tego samego pułku roz¬ 
mieszczono w Majunga. Wschodnie wybrzeże bronio¬ 
ne było przez kompanię piechoty w Tamatave wspiera¬ 
ną przez jedną baterię artylerii górskiej. Druga kompa¬ 
nia strzelców malgaskich rozmieszczona była w Brick- 
aville. W Tananarive znajdował się 3 batalion strzelców 
malgaskich 1 1 RMM r Oddział Rozpoznawczy (motoro¬ 
wy), Groupe autonome d'artillerie colonrale „Emyrne" 
bateria artylerii górskiej kalibru 65 mm, kompania in- 
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żynieryjna (została sformowana w 1940 roku i mia¬ 
ła wałczyć we Francji dlatego nie otrzymała etatowe¬ 
go wyposażenia), w Mevatanana znajdowała się kom¬ 
pania z 1. batalionu strzelców malgaskich natomiast 
w Fianarantsoa znajdowała się kompania CKM z bata¬ 


lionu ckm. Na południu wyspy znajdowały się bardzo 
symboliczne sity, które stanowiły dwie kompanie CKM 
z batalionu malgaskiego, jedna rozmieszczona została 
w Fort Dauphin, a druga wTulear. 

W maju 1942 roku gen. Guillemet dysponował 3800 


żołnierzami w garnizonie Diego Suarez, z czego 800 
byli to rodowici Francuzi oraz 4000 marynarzy, któ¬ 
rzy stanowili załogi okrętów i garnizon portu (nie prze¬ 
chodzili on pełnego szkolenia wojskowego i ich wyko¬ 
rzystanie w walce było raczej niemożliwe). Sity te mia¬ 
ły wsparcie 18 armat polowych kalibru 75 mm, pięciu 
baterii nabrzeżnych, dwóch armaty przeciwlotniczych 
kalibru 90 mm oraz 12 armat przeciwpancernych ka¬ 
libru 65 mm. W pozostałych rejonach Madagaskaru 
łącznie z lotnikami i obsługą naziemną bazy BA-181 
znajdowało się kolejne 8000 ludzi. W razie mobiliza¬ 
cji można było łącznie powołać pod broń 30 000 ludzi 
(Brytyjczycy szacowali możliwości mobilizacyjne na 
45 000). Wydaje się, że sity te byty wystarczające do po- 
wstrzymania ewentualnego ataku jednak jakość wy¬ 
szkolenia żołnierzy malgaskich oraz afrykańskich po¬ 
zostawiała wiele do życzenia i nawet oficerowie fran¬ 
cuscy nie wierzyli w możliwość długotrwałej obrony. 

ZAJĄĆ MADAGASKAR 

Stosunki pomiędzy niedawnymi sojusznikami - Wiel¬ 
ką Brytanią i Francją - byty bardzo złe. Brytyjczycy nie 
byli w stanie zrozumieć dlaczego Francuzi zgodzili się 
na zawieszenie broni i zaprzestanie walki z III Rzeszą 
dysponując znacznymi siłami w swoich koloniach. 
Francuzi zarzucali Brytyjczykom „zdradę w Dunkierce" 
gdy przeprowadzono ewakuację żołnierzy brytyjskich, 
a Francuzi dostali się do niewoli. Kulminacyjny mo¬ 
ment miał miejsce na początku lipca 1940 roku, gdy 
Royai Navy zablokowała flotę francuską w Mers-el- 
-Kebir i w rezultacie walk poległo prawie 1300 francu¬ 
skim marynarzy, a kilkanaście okrętów zostało zato¬ 
pionych i uszkodzonych, Francuzi przeprowadzili na¬ 
lot odwetowy na Gibraltar jed nak jego rezultat był bar¬ 
dziej niż skromny, Do kolejnego starcia brytyjsko-ffan- 




Narada przed drugim natarciem na bazę Diego Suarez od lewej brygadier T .W. Festing, kontradm. E. Syfłet, 
gen. R. Sturgess oraz kpt Howson (szef sztabu Syferta). 





































TECHDIHH 




ilckid 


►> BI W 4 

■J 8 j^S 5 k J Ł£ 


1G/2015 

FjJS!fEHNIM J 


pj;?.e^is!ętn:tk wy ulm cv.y 


Prenumerata 2016 


► Niższa cena, niż w sprzedaży detalicznej 

► Gwarancja niezmiennej ceny 

► Pewność otrzymania każdego numeru 

y Dostawa do domu bez konieczności poszukiwań 


Itfipimói juniftu! Aktywne ipEfemj ochrany pojazdów 


lotniczy MSPD 2015 


uifiJSX=f- .nf-VJ .■>: 


s ONZ na Haiti 


<>' 


GRODNO 1941 


MSPO 2015 

- kjfalodki© LE:np[a';]v' 


Pnycnilii wnłłz.iWykic JMJ 
Kai.Lhiny 5WI L AWS * SdKłr 231 ł£flad| 
więdły eoct^itiS ą ŁirdejmHsm 1915 

Samochód terenowy HONKER 


Rugery LC9 i'ŚR9c 

JĘą* Lebel 

E li ropy 


fecliniica uifljshoma msiorra + numeru specjalne Poligon 

Geną detaliczna 14,99zł Getta detaljczna 

Prenumerata roczna Prenumerata roc 

T WH wy dania r'eg u larrie 1 /201.6 - 6/2016 (6 n u m e rów r w. l; 

TWH numery specjalne 1/2016-6/2016 
(12 numerów, w tym J numery gratis) 150,00 zł 


Prenumerata roczna 1/2016—6/2016 


Slrzal 

14 ł $0 zł Cena detalicz na 

Prenumerata roczna 1/2016-12/2016 


14,50 zł 


(6 nu mero w, w tym 1 numer gratis) 75,00 zł (12 numerów, w.tym 2 numery gratis) 116,00 zł 


Zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie: www.magnum-x.pl 

lub wpłacając należność na konto bankowe: 

97 1030 0019 0109 8503 3001 7796 

Magnum-X Sp. z o. o. Al. Stanów Zjednoczonych 59,04-028 Warszawa 
Ewentualne pytania należy kierować na adres e mail: biuro@magnum-x.pl 



























DZIAŁANIA WOJENNE 





z Escadrille de Chasse 565. 

Malował; Grzegorz Jackowski 

ciężkie i długotrwałe, ostatecznie gen. Henri Dentz 
podpisał kapitulację i Syria wpadła w ręce Brytyjczy¬ 
ków. Brytyjczycy dokonali inwazji na Syrię w oba¬ 
wie, że Niemcy zaatakują poprzez tureckie terytorium 
Egipt. Stawka była bardzo wysoka Niemcy mogli do¬ 
trzeć aż do Kanału Sueskiego i tym samym zabloko¬ 
wać konwoje płynące z Indii na Morze Śródziemne. 
W lipcu 1941 roku rząd Vichy zgodził się na wykorzy¬ 
stywanie baz lotniczych przez lotnictwo japońskie. 
Japończycy zajęli lotnisko pod Sajgonem i w ten spo¬ 
sób mogli bez problemu uderzać na cele w Singapurze 
oraz na Malajach. 7 grudnia 1941 roku Japonia zaata¬ 
kowała bazę amerykańską w Pearl Harbor, było jasne, 
że jest kwestią czasu kiedy zostaną zaatakowane bazy 
brytyjskie, a to oznaczało, że flota cesarska rozpocznie 
także działania na Oceanie Indyjskim, przez który wio¬ 
dły szlaki transportowe do Australii i Nowej Zelandii 
oraz Indii. Zakładając bazę morską na Madagaskarze 
Niemcy oraz Japończycy mogli bez problemu kontrolo¬ 
wać żeglugę z zatoki Perskiej (ropa) do Indii i Australii 
oraz w konwoje z wojskiem zmierzającym do Egiptu 
i Europy (w Afryce walczyły dywizje hinduskie, au¬ 
stralijskie oraz nowozelandzkie). Pozycja strategiczna 
Madagaskaru zatem rosła. W ocenie rządu brytyjskie¬ 
go isamego Churchilla Madagaskar mógł sparaliżować 
brytyjskie poczynienia na Dalekim Wschodzie i Afryce. 
Obawa Churchilla, że Japończycy i Niemcy założą ba¬ 
zę morską na Madagaskarze była tak duża, że w roz- 
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ctiskiego doszło pod Dakarem we Francuskiej Afryce 
Zachodniej. Operacja „Meance" została przeprowadzo¬ 
na przy współudziale sił Komitetu Wolnej Francji na 
czele, którego stał gen. de Gaulle. 23 września 1940 ro- 
ku zespół okrętów wiceadm. Johna Cunnighama (łącz¬ 
nie 16 jednostek w tym dwa pancerniki - HMS Re- 
sofuiion i HMS Bartlom) dotarł w rejon Dakaru, Siły de¬ 
santowe składały się z 4270 Brytyjczyków oraz 2400 
Francuzów, co ciekawe de Gautle nie ufał Churchillowi 
gdy ten go przekonywał, że po zdobyciu Dakaru pozo¬ 
stanie on pod wyłączną kontrolą francuską i spodzie¬ 
wał się że Brytyjczycy zechcą zająć francuską kolonię 
bowiem: nigdy się nie pogodzili z dominującą pozycjg 
Francji w tej części Afrykf. Francuzi postanowili walczyć, 
w rezultacie został uszkodzony ciężki krążownik HMS 
Cumberland oraz pancernik HMSteoMan. W rezulta¬ 
cie dwudniowych walk poległo 166 żołnierzy francu¬ 
skich, a 340 odniosło rany. Brytyjczykom oraz Wolnym 
Francuzom nie udało się zająć Dakaru. W 1941 roku 
doszło do inwazji brytyjskiej na Syrię i Liban. Walki był 
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Żołnierze z 29. Brygady Piechoty w zdobytym Antisirane, 8 maja 1942 roku. 








































mowie z prezydentem Roo$eveltem określił wyspę ja¬ 
ko jedno z największych zagrożeń dla Anglii 

Brytyjski Sztab Generalny już w grudniu 1940 ro¬ 
ku rozważał sytuację, w której porty DIego Suarez oraz 
Antsirane będą wykorzystywane przez niemieckie raj- 
dery. Opracowano raport, który zawierał pewne suge¬ 
stie dotyczące militarnej akcji, uznano jednak, że ak¬ 
cja zbrojna nie wchodzi w rachubę ale należy rozpo¬ 
cząć działania wy wiadowae tak aby kontrolować roz¬ 
wój sytuacji. Zdawano sobie sprawę, że do wykorzysty¬ 
wania portów może dojść praktycznie w każdym mo¬ 
mencie. Realne kształty operacji przeciwko Francuzom 
na Madagaskarze przybrała dopiero 27 listopada 1941 
roku gdy Sztab Generalny zlecił Połączonemu Sztabowi 
Planowania (Joint Planning Staff) przygotowanie na 
podstawie raportu z 1940 roku nowego opracowa¬ 
nia, w którym zostanie zaproponowanie najlepszego 
rozwiązania problemu. 1 grudnia 1941 roku Sztab Ge¬ 
neralny przesłał na ręce Churchilla swoje specjalne 
opracowanie dotyczące sytuacji, w której Niemcy za¬ 
łożą bazę dla swoich okrętów podwodnych w porcie 
Diego Suarez. Szczególną uwagę zwrócono, że Francuzi 
dysponują suchym dokiem zbudowanym w 1936 roku, 
w którym można przeprowadzać remonty jednostek 
o wyporności 28 000 ton. Jako rezultat takiej sytuacji 
podano straty jakie ponosi żegluga w wyniku działań 
ll-Bootów z baz w południowo-zachodniej Francji. 

W Joint Planning Staff powstały trzy warianty ope¬ 
racji zdobycia Diego Suarez. W pierwszym krążownik 
osłaniany przez samoloty z lotniskowca miał wedrzeć 
się do zatoki i dalej do portu, następnie Royal Marines 
mieli opanować Antsirane i wziąć dowództwo francu¬ 
skie do niewoli. Warunkiem powodzenia tej akcji by¬ 
ło całkowite zaskoczenie tak aby francuska artyleria 
nabrzeżna nie zdążyła otworzyć ognia do krążowni¬ 
ka. Druga opcja zakładała przeprowadzanie ciężkie¬ 
go bombardowania lotniczego oraz artyleryjskiego, 
zniszczenia baterii nabrzeżnych i wtargnięcie okrętów 
zespołu desantowego do portu oraz opanowanie go 
przez piechotę morską. Trzecia wersja zakładała, że do 
Zatoki Diego Suarez wejdzie okręt ^charakteryzowa¬ 
ny" na okręt portugalski lub hiszpański i kapitan zgło¬ 
si uszkodzenie jednostki. Wejście miało się odbyć wie¬ 
czorem tak aby Francuzi byli zaskoczeni sytuacją, na¬ 
stępnie o świcie do zatoki miały wejść dwa transpor¬ 
towce pod banderą francuską, na których znajdowały¬ 
by się oddziały Royal Marines i komandosów. Po wej¬ 
ściu do portu na jednym ze statków zamierzano wznie¬ 
cić pożar co miało wywołaćpanikę i tym samym szyb¬ 
kie opuszczenie statku przez komandosów oraz stwo¬ 
rzyć zasłonę dymną dla okrętu wojennego, który miał 
szybko wpłynąć do portu. Właśnie to rozwiązanie zna¬ 
lazło najwięcej uznana w Sztabie Generalnym ale jed¬ 
nak nie zostało zatwierdzone do realizacji. Głównym 
powodem odrzucenia tego wariantu było stwierdza¬ 
nie, że przy jego realizacji warunkiem niezbędnym jest 
całkowite zaskoczenie przeciwnika. Francuzi wpraw¬ 
dzie utrzymywali łączność radiową ze swoim naczel¬ 
nym dowództwem ale do wyspy zawijały także okręty 
podwodne z instrukcjami 1 rozkazami. Czy pojawienie 
się dwóch „francuskich" transportowców, które poko¬ 
nałyby blokadę brytyjską nie wzbudziłoby podejrzeń?, 
a pojawienie się lt portugalskiego"krążownika także nie 
wzbudziłoby podejrzeń? Uznano, że akcja obarczona 
jest zbyt dużym ryzykiem. Oficerowie z Joint Planning 
Staff zaproponowali zatem tradycyjną akcję, lądo¬ 
wanie desantu z morza przy osłonie lotniczej w kilku 
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punktach jednocześnie, a następnie przeprowadzenie 
klasycznej operacji lądowej I zajęcie Diego Suarez oraz 
Antsirane. Plan został przyjęty, tak powstała operacja 
„Bonus" 

Prace planistyczne miały być prowadzone przez trzy 
tygodnie, a następnie założenia zamierzano przed¬ 
stawić Sztabowi Generalnemu; Desant oraz cała ope¬ 
racja lądowa miała zostać przeprowadzona siłami 
dwóch grup brygadowych wzmocnionych dodatkowy¬ 
mi pułkami artylerii oraz przy udziale silnych sił mor¬ 
skich, zamierzano bowiem wykorzystać jeden pancer¬ 
nik oraz dwa lotniskowce. 10 grudnia gen. de Gaulle 
w rozmowie z gen. Alanem Brookiem Szefem Sztabu 
Imperialnego przedstawił swoją sugestię, że Brytyj¬ 
czycy przy udziale Wolnych Francuzów powinni jak 



S Oddziały z 2. pułku mieszanego strzelców malgaskich opuszczają stanowiska bojowe, jak widaćfrancuscy oficero¬ 
wie oraz żołnierze zachowali broń. 


Opracowaniem dokładnych planów operacji miała 
się zająć kwatera główna oraz sztab sił desantowych, 
w składzie której znaleźli się oficerowie piechoty mor¬ 
skiej, Sztabu Operacji Połączonych oraz marynarki. 

Zakładano dwa warianty operacji. W pierwszym 
przypadku celem ataku był Zatoka Diego Suarez i opa¬ 
nowanie portu oraz całego półwyspu. W razie niepo¬ 
wodzenia - wykrycia zespołu przez Francuzów lub 
odparcia sił lądowych - zamierzano zaatakować dwa 
porty w Majunga oraz Tamatave, były to porty cywil¬ 
ne zatem spodziewano się słabej obrony. Oczywiście 
realizacja drugiego wariantu mogła się odbyć wyłącz¬ 
nie w przypadku niezdobycia Diego Suarez (operacja 
miała zostać przeprowadzona w dwa dniu po wycofa¬ 
niu się ze zdobycia Diego Suarez). Sztabowcy zapozna¬ 


najszybciej zająć Madagaskar, bowiem według infor¬ 
macji jakimi dysponują wielu przedstawicieli admini¬ 
stracji oraz wojskowych jest zdeklarowanymi przeciw¬ 
nikami Vichy. Zaoferował także pomoc swojego szta¬ 
bu przy planowaniu operacji a nawet stwierdził, że 
prześle Churchillowi gotowy plan desantu. Akcja po¬ 
winna zostać przeprowadzona tak szybko jak to jest 
możliwe , Brooke przedstawił propozycje de Gaultea 
Churchillowi, który bardzo się interesował takim roz¬ 
wiązaniem, 16 grudnia de Gaulle otrzymał list od pre¬ 
miera, w którym jednoznacznie stwierdzano; taka ak¬ 
cja jest zbędna, Churchill wydal także zalecenia aby 
brytyjskie Instytucje wojskowe nie informowały na 
żadnym etapie Komitetu Wolnych Francuzów o przy¬ 
gotowaniach do operacji „Bonus". 18 grudnia 1941 
roku do Joint Planning Staff wpłynęło pismo, w któ¬ 
rym informowano, że planowanie operacji ma zostać 
ukończone zgodnie z planem, bowiem należy nie¬ 
zwłocznie podjąć przygotowania do operacji. 23 grud¬ 
nia 1941 roku zostali wyznaczeń i oficerowie dowodzą¬ 
cy operacją,,Bonus" Dowódcą sił morskich został kon- 
tradm.IB. Drew, który był jednocześnie głównodowo 
dzącym całej operacji, a dowódcą sił lądowych gen. 
mjr R. Sturgess, który otrzymał do swojej dyspozycji 
102. Royal Marinę Brigadeoraz 36. Brygadę Piechoty, 
wsparciem miały być dwie kompanie komandosów. 


li się także z przysłanym do Churchilla planem opraco¬ 
wanym w sztabie de Gauilea. Pian ten zakładał morską 
blokadę Diego Suarez, główne siły miały zostać wysa¬ 
dzone w porcie Majunga, a następnie szybkim mar¬ 
szem skierować się do Tananarive, które miało zostać 
opanowane przez wcześniejszy desant spadochrono¬ 
wy. W drugim etapie siły inwazyjnie miały skierować 
się drogą lądową do Diego Suarez. Desantowane miały 
zostać wyłącznie oddziały francuskie w sile trzech ba¬ 
talionów piechoty, kompanii rozpoznawczej, dywizjom 
artylerii potowej, kompanii spadochroniarzy, kompa¬ 
nii inżynieryjnej oraz kompanii łączności. Brytyjczycy 
mieli jedynie ograniczyć swój udział do wsparcia mor¬ 
skiego oraz lotniczego. 

Pian ten został uznany za bardzo śmiały i możliwy 
do realizacji ale obarczony dwoma poważnymi błę¬ 
dami. Po pierwsze Diego Suarez było największą ba¬ 
zą wojskową na wyspie i należało się spodziewać, że 
na wieść o desancie zostanie wysłane wsparcie w celu 
likwidacji zagrożenia, blokada przy użyciu okrętów 
Royal Navy będzie nieefektywna w odniesieniu do sił 
francuskich znajdujących się na lądzie. Najprawdo¬ 
podobniej oddziały Vschy nadal znajdowałyby się 
w Diego Suarez, a Wolni Francuzi w Tananarwe i cala 
operacja przyniosłaby sukces polityczny, a nie wojsko¬ 
wy, Po drugie de Gaulle zakładał, że część - jeśli nie 
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21 Żołnierze brytyjscy oglądają zniszczone w czasie nalotu samoloty Potez 63-11, Arrachart 9 maja 1942 roku. 


większość - żołnierzy przyłączy się do jego oddzia¬ 
łów. Niestety rzeczywistość była całkowicie odmienna. 
De Gaulle został skazany za zdradę na śmierć, więk¬ 
szość oficerów w armii Vichy nie podzielała jego po¬ 
glądów, o czym przekonali się Brytyjczycy w Syrii (gen. 
Dentz miał powiedzieć: wszyscy oni [gauliści] to zde¬ 
prawowani karierowicze, nieudacznicy, który nic sobą 
nie reprezentują), fok pokazała przyszłość niewielu żoł¬ 
nierzy z Madagaskaru (Francuzów) zgłosiło swój akces 
do Wolnych Francuzów (głównie lotnicy). Dlatego od¬ 
rzucono plan francuski. Zgodnie z założeniami głów¬ 
nym zadaniem miało być zdobycie Diego Suarez bo¬ 
wiem dawało: rozsądną gwarancję pełnego sukcesu . 
Okazało się jednak, że nie wszyscy są przekonani do tej 
operacji. Gen. Brooke pod koniec grudnia zgłosił swo¬ 
je zastrzeżenia. Argumentował, że operacja pochłonie 
znaczne siły i środki, które mogą być przydatne na zu¬ 
pełne innym odcinku. Nieoczekiwanie jego opinię po¬ 
parło kilku wyższych oficerów, którzy stwierdzili, że po 
zajęciu wyspy koniecznym będzie jej administrowa¬ 
nie, a to oznacza skierowanie oddziałów wojskowych 
do de facto okupacji Madagaskaru, a pamiętać nale¬ 
ży, że pilną koniecznością będzie także zaopatrywanie 
ludności cywilnej w żywność, wyremontowanie znisz¬ 
czonej infrastruktury. W rezultacie tych zastrzeżeń 
operacja „Bonus" została zawieszona do końca stycz¬ 
nia 1942 roku. 

De Gaulle, który był nieświadomy brytyjskich pa¬ 
nów dotyczących Madagaskaru, nie zamierzał się pod¬ 
dawać. 19 lutego 1942 roku na spotkaniu w Foreign 
Office przedstawił kolejny plan zajęcia wyspy, zazna¬ 
czając jednocześnie, że nie chce angażować Royai Navy 
w tą trudną operację i prosi o przekazanie francuskich 
okrętów pozostających w rękach brytyjskich w celu sa¬ 
modzielnego przeprowadzenia desantu na Madagas¬ 
karze. Brytyjczycy w grzeczny ale stanowczy sposób 
odpowiedzieli, że sprawa operacji wojskowej na Mada¬ 
gaskarze nie jest brana pod uwagę w przyszłych wza¬ 
jemnych rozmowach. 

Sytuacja na Dalekim Wschodzie nie napawała opty¬ 
mizmem, Do połowy lutego 1942 roku Brytyjczycy 
utracili Hong Kong, Malaje wraz z Singapurem, a przy¬ 
słowiowym „gwoździem do trumny' 1 było zatopie¬ 
nie przez japońskie samoloty operujące z lotnisk we 
francuskich Indochinach pancerników HMS Prince of 


Waies oraz HMS Repuise. 22 lutego Japończycy zaję¬ 
li Andamany i rozpoczęli bombardowania lotnicze baz 
na Cejlonie. Jednocześnie w Berlinie zostało podpisa¬ 
ne porozumienie pomiędzy Japonią i III Rzeszą, któ¬ 
re zakładało współpracę w zwalczaniu żeglugi alianc¬ 
kiej na Oceanie Indyjskim. Attache morski w Berlinie 


adm. Nomura w rozmowie z adm. Groosem solen¬ 
nie zapewniał, że flota cesarska uderzy w szlaki ko¬ 
munikacyjne anglo-amerykańskie . Nomura 18 lutego 
1942 roku wysłał depeszę, w której pisał: zajęcie wy¬ 
spy [Madagaskaru]! samodzielnie lub w porozumieniu 
[z Niemcami] musi być brane pod uwagę. Rozmowy ja- 
pońsko-niemieckie dotyczące wspólnej akcji przeciw¬ 
ko Madagaskarowi musiały być zaawansowane bo¬ 
wiem adm. Reader w rozmowie z Hitlerem, która od¬ 
była się 12 marca stwierdził, że: Japończycy wiedzą 
o ogromnym strategicznym znaczeniu Madagaskaru. 
Według naszych raportów planują utworzenie bazy 
morskiej na wyspie aby móc atakować Cejlon oraz za¬ 
kłócać szlaki żeglugowe na Oceanie Indyjskim oraz Mo¬ 
rzu Arabskim. Dodatkowo będą mogli bez większych 
problemów zwalczać żeglugę wokół Przylądka [Dobrej 
Nadziei]. Po założeniu bazy Japończycy są gotowi do 
ścisłej współpracy 22 marca ambasador Japonii w Ber¬ 
linie na pytanie o współpracę potwierdził, że Cesar¬ 
stwo jest gotowe do wspólnych akcji i wywiąże się 
ze swoich zobowiązań. Potwierdzenie tych rozmów 
Brytyjczycy otrzymali od Amerykanów, którzy złama¬ 
li japoński kod i bez problemów odczytywali depesze 
z ambasady w Berlinie. W lutym przechwycono depe¬ 
szę, w której streszczono rozmowę ambasadora z mini¬ 
strem Ribbentropem, a dotyczyła ona utworzenia ba¬ 
zy na Madagaskarze, Niemcy oferowali swoje całkowi¬ 
te poparcie oraz współpracę, co ciekawe padło stwier- 


2 Wrak samolotu myśliwskiego Morane-Saulnier MS-406. 
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dzenie, że Japonia powinna wiedzieć, że baza będzie 
funkcjonowała wyłącznie w okresie działań wojen¬ 
nych. Wywiad brytyjski także nie pozostawał bierny. 
Rozkodowano kilkanaście depesz japońskich, w któ¬ 
rych jasno formułowane były zalecenia aby rozpoaąć 
formalne przygotowania do utworzenia takiej bazy. 
Brytyjczykom udało się przejąć depeszę rządu Vichy, 
w której jednoznacznie stwierdzono, że baza morska 
na Madagaskarze: będzie do dyspozycji Cesarskiej Floty. 
18 lutego 1942 roku do Lizbony przybyli mjr Hauki 
Tengo oraz kpt. Hasaki Tugura, którzy mieli rozpoaąć 
ze stroną francuską negocjacje w sprawie udostępnie¬ 
nia bazy morskiej Diego Suarez. Wizyta ta nie uszła 
uwagi Brytyjayków i w raporcie stwierdzono: wzrost 
zainteresowania Japończyków Madagaskarem oznaczać 
może, że [porozumienie] jest sprawą nieodległej przy¬ 
szłości. 

Churchill oaywiście bardzo się interesował tym 
problemem i był przekonany co do jego wagi (w prze¬ 
ciwieństwie do gen. Brooka, który jeszae w marcu 
uważał, że operacja „Irondad" jest marnotrawstwem 
sił). 12 marca spotkał się z Brookiem oraz Lordem 
Mountbattenem, który stał na aele Komitetu Operacji 
Połąaonych. Brooke oaywiście wyraził swoją dale¬ 
ko posuniętą wstrzemięźliwość i był zdania, że opera¬ 
cja jest nader skomplikowana. Mountbatten stwierdził, 
że akcja jest znacznym ryzykiem. Dodatkowy problem, 
który pojawił się w 1942 roku, a który nie występował 
w 1940 roku, był natury politycznej. Po przystąpieniu 
Stanów Zjednoaonych do wojny Wielka Brytania zo¬ 
bowiązała się do wspólnego ustalania działań przeciw¬ 
ko Japońaykom i Niemcom. Amerykanie utrzymywa¬ 
li stosunki dyplomatyane z Francją, nawet wzajemne 
relacje były więcej niż poprawne (znamienny jest fakt, 
że w sławnym filmie „Casablanca" z 1941 roku oficero¬ 
wie Vichy przedstawieni są nieomal jako zakamuflo¬ 
wani alianci). Sytuacja, w której Wielka Brytania sa¬ 
modzielnie przeprowadzi taką akcję bez poinformo¬ 
wania prezydenta Roosevelta była niedopuszaalna. 
Churchill poinformował Roosevelta o planowanej akcji 
i zapewnił, że strona brytyjska nie zamierza przejmo- 
waćadministrowania wyspą, a akcja ma charakter wy- 
łąanie wojskowy. Amerykanie nie byli przekonani co 
do tych obietnic, co sprawiło, że minister Eden na pole¬ 
cenie Churchilla oficjalnie zapewnił, że Wielka Brytania 
nie dąży do zmiany status quo Madagaskaru. Churchill 
poczuł się urażony i w liście do prezydenta USA stwier¬ 
dził, że gdy Amerykanie zwrócą się do Francuzów aby 
solennie obiecali, że nie udostępnią Madagaskaru 
Japońaykom, co Francuzi zapewne obiecają, a na¬ 
wet dadzą słowo honoru podobnie jak w wypadku baz 
w Indochinach, tyle tylko, że w tym aasie Japończycy 
już będą mieli bazę dla swoich okrętów i samolotów. 
16 lutego Churchill otrzymał list od marszałka polne¬ 
go Jana Smutsa premiera Związku Południowej Afryki, 
w którym Smuts przedstawił konieczność jak najszyb¬ 
szego zajęcia Madagaskaru (określił wyspę jako „klucz 
do spokoju na Ocenianie Indyjskim*), słusznie podkre¬ 
ślił, że po utracie wyspy: wszystkie nasze linie komuni¬ 
kacyjne z Imperium zostaną przerwane i znajdziemy się 
w izolacji. Stanowisko Smutsa w prosty sposób przed¬ 
stawiało sytuację, Madagaskar trzeba zająć albo zajmą 
do Japończycy. W tydzień po ostatnim liście Churchilla 
nadeszła odpowiedz od Roosevelta, który zgadzał 
się z argumentacją brytyjskiego premiera i obiecał, 
że nie powiadomi Francuzów o planowanej operacji, 
Churchill mógł działać. 
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2 Desant brytyjski w Zatoce Courrier oraz Ambararata. 

OPERACJA „IRONCLAD” 

14 marca 1942 roku do War Office został wezwany gen. 
Struges, i poinformowano go, że zapadła decyzja o roz- 
poaęciu operacji „Irondad" która ma zostać przepro¬ 
wadzona w pierwszym tygodniu maja. Planowaniem 
operacji mieli się zająć w większości oficerowie pra¬ 
cujący przy operacji „Bonus" Głównodowodzącym na 
polecenie Lorda Mountbattena został kontradm. E.N. 
Syfert, który miał odpowiadać za dowodzenie opera¬ 
cją lądowania natomiast Srtuges miał dowodzić dzia¬ 
łaniami na lądzie oraz po zdobyciu Diego Suarez ob¬ 
jąć funkcję komendanta twierdzy. Przez kilka dni trwa¬ 
ły uzgodnienia bowiem zespół okrętów, który miał 
brać udział w operacji „Irondad" miał zostać utwo¬ 
rzony z okrętów Force H stacjonujących w Gibraltarze. 
Uzgodniono, że flota desantowa, która miała wypły¬ 
nąć ze Szkocji oraz Zespół ,,H r ' stanowiący osłonę, który 
znajdował się w Gibraltarze spotkają się w Freetown, 
gdzie miano ustalić ostatecznie szczegóły. Ponieważ 
zdawano sobie sprawę, że ilość okrętów jest niewy¬ 
starczająca postanowiono włączyć kilkanaście jedno¬ 
stek znajdujących się na wodach południowego Atlan¬ 
tyku i sformowano Force J" 

Siły desantowe miały się składacz 29. Samodzielnej 
Brygady Piechoty Brygadiera Francisa Festinga, która 
wraz z pododdziałami piechoty morskiej oraz koman¬ 
dosów już przygotowywała się do tej operacji (zorga¬ 
nizowano duże ćwiaenia desantowe pod kryptoni¬ 
mem „Exercise 19"). Poaątkowo zamierzano brygadę 
skierować do Konga, które było belgijską kolonią jed¬ 
nak zrezygnowano z tego i postanowiono ją skiero¬ 
wać do Indii, włąaając ją jednoaeśnie w skład sił ma¬ 
jących zająć Madagaskar. Drugą brygadą mająq wal- 


ayć na Madagaskarze była 17. Brygada Piechoty nale¬ 
żąca do 5. Dywizji Piechoty. Brygada dowodział bryga¬ 
dier Tarleton, który otrzymał rozkaz zaokrętowania się 
na statki transportowe w konwoju W.S. 17 i 21 marca 
konwój opuścił Wielką Brytanię. Oaywiście po wyko¬ 
naniu zadania 17. Brygada Piechoty miała zostać skie¬ 
rowana do Indii. Z tych dwóch brygad oraz oddziału 
komandosów utworzono Force 121, główny kompo¬ 
nent sił desantowych. 

Siły brytyjskie były bardzo skromne. 29. Brygada 
Piechoty składała się z czterech batalionów piechoty: 
2nd South Lancashire Regiment 2nd East Lancaśhire 
Regiment Ist Royal Scots Fusiliers oraz 2nd Royal 
Welch Fusiliers, która otrzymała jako wsparcie 455th 
Independent Light Battery wyposażoną w cztery hau¬ 
bice kalibru 3,7 cała oraz dwie 25-funtowe armato- 
-haubice a także 145th Light Anti-AircraftTroop uzbro¬ 
jony w cztery armaty przeciwlotnicze kalibru: 40 mm. 
Brygadę wspierała także kompania „B" wyposażona 
w sześć czołgów lertarcb oraz sześć Yaientine (z tego 
powodu w Szkocji pozostawiono większość pojazdów 
Brygady, zabrakło bowiem miejsca na statkach trans¬ 
portowych). 17. Brygada Piechoty składała się z trzech 
batalionów: 2nd Royal Scots Fusiliers, 2nd Ncrthamp- 
tonshire Regiment oraz óth Seaforth Highianders, a ja¬ 
ko wsparcie artyleryjskie przydzielony został 9th Field 
Regiment Royal Artillery z 12 armato-haubicami 
25-pdr. Oddział komandosów No, 5 Commando skła¬ 
dał się z 3356 ludzi. Force 121 zostały zaokrętować 
ne na cztery duże statki transportowe: Kem, Kamjna , 
Winchester Castie oraz Sobieski, na których znajdowa¬ 
ło się 323 oficerów i 4753 podoficerów i szeregowych 
oraz 115 pojazdów. Dowództwo oraz sztab Force 121 
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Jak widaćten kameleon karłowaty wzbudził duże zainteresowanie wśród mieszkańców Walii i Szkocji. 


S Sztabowcy kontradm. Syfreta dawali im tylko 15% szans na pomyślne wykonanie zadania, na zdjęciu żołnierze 
z5Qth Royal Marines, 


liczył 76 oficerów i 499 podoficerów i szeregowych, 
38 oficerów i 328 podoficerów i marynarzy stanowi¬ 
ło załogę oraz obsługę okrętów desantowych z Royal 
Navy, natomiast w siłach desantowych, które miały 
wylądować na Madagaskarze było 209 oficerów oraz 
3926 podoficerowi szeregowych. Z tych 4000 ludzi tyl¬ 
ko połowa - 29. Brygada Piechoty - przeszła szkole¬ 
nie desantowe, żaden i oficerów i szeregowych służą¬ 
cych w 17* Brygadzie nie przeszedł podobnego szkole¬ 
nia. Struges zarządził, źe po przypłynięciu do Durbanu 
zostaną przeprowadzone ćwiczenia tak aby oficerowie 
i szeregowcy mogli zdobyć minimalne doświadczenie. 
Po przypłynięciu 22 kwietnia do Durbanu Force 121 zo¬ 
stała powiększona do 13. Brygadę Piechoty brygadiera 
V.C Russella oraz kilkanaście transportowców, tym sa¬ 
mym siły brytyjskie wzrosły do 13000 ludzi, 

19 kwietnia 1942 roku Syfret spotkał się w tape 
Tcwn z premierem Smutsem, który zaproponował po¬ 
moc w postaci jednego dywizjonu lotnictwa. Syfret 
chętnie skorzystał z tej oferty, i poprosiło kolejne trzy, 
które stanowiłby „parasol ochronny" nad konwojami 
w drodze na Madagaskar. SAAF już od 21 lutego pro¬ 
wadził operację „Lunatic", czyli długodystansowe lo- 
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ty rozpoznawcze nad Madagaskarem. Jeszcze w lipcu 
1941 roku SAAF rozpoczęła przygotowania do lotów 
rozpoznawczych nad Diego Suarez, Afrykanerzy zwró¬ 
cili się z prośbą do Brytyjczyków aby przekazali odpo¬ 
wiednie maszyny, ci jednak odmówili dlatego operacja 
została wstrzymana. 17 lutego 1942 roku szef Sztabu 
Generalnego UDF gen. van Ryneveid rozkazał rozpo¬ 
częcie lotów. Brygadier CJ. Venter z SAAF wydał rozkaz 
o wyposażeniu dwóch Maryiandóww najlepszy sprzęt 
fotograficzny I skierowanie Ich do tego typu lotów. 
Załoga każdego samolotu składała się tylko z dwóch 
lotników: pilota i nawigatora. Pierwszą załogą byli mjr. 
JAG, Rademan oraz kpt M.J. Uys, natomiast drugą 
sierż. Van Rbyn oraz A. lombaard. Ponieważ Związek 
Południowej Afryki nie znajdował się w stanie wojny 
i Francją van Ryneveld zalecił ścisłą tajemnicę. Ma sa¬ 
molotach zamalowano znaki rozpoznawać, ioty miały 
odbywać się z lotniska Llndil w brytyjskiej Tanganice, 
lotnicy nosili cywilne ubrania i zostali wyposażeni 
w dużą ilość franków francuskich oraz złotych monet, 
Zaiogi zdawały sobie sprawę, że w razie lądowania zo¬ 
staną potraktowane jako szpiedzy i najprawdopodob¬ 
niej rozstrzelani, 1 marca 1942 roku załoga Radaman 


i Uys wykonał pierwszy lot nad Diego Suarez, lot nie 
był udany bowiem zatoka i spora część lądu zasłonięta 
była przez gęste chmury. Drugi tot wykonano 3 kwiet¬ 
nia, pierwszym pilotem był kpt, K.S.P. Jones a drugim 
Uys. Niestety także w tym przypadku zdjęcia zostały 
„zepsute" przez silnie padający deszcz. Loty wykony¬ 
wane były na pułapie 6000 i 12000 stóp i oczywiście 
zwróciły uwagę Francuzów, którzy nie podjęli jakiej¬ 
kolwiek akcji. Okazało się, że Francuzi wzięli południo¬ 
woafrykańskie Marylandy za samoloty japońskie i dla¬ 
tego zrezygnowali z lotów na przechwycenie. Sztab 
kontradm. Syferta otrzymał także mapy bezpiecznych 
torów żeglugowych prowadzących do Zatoki Courrier 
oraz Ambrarrata, które opracowano w trakcie operacji 
„Ceasar" przez siatkę agentów SOE (Special Operation 
Executive) działającą na Madagaskarze. 

W Tananarive w każdy sobotni wieczór śmietanka 
towarzyska zbierała się w domu znanej i bardzo łubia¬ 
nej Berthe Mayer oraz jej męża Percy Mayera. Berthe 
był absolwentką London's Royal School of Miusic 
w klasie fortepianu, Percy urodził się na Mauritiusie 
i był handlowcem. Przed wybuchem wojny udało mu 
się zostać agentem Ford Motor Company. W każdy so¬ 
botni wieczór Mayerowie organizowali spotkanie, na 
którym Berthy śpiewała popularne amerykańskie i fran¬ 
cuskie piosenki, a Percy dbał aby goście mieli pełnie 
kieliszki. Oboje zostali agentami SOE w listopadzie 
1940 roku, byli Brytyjczykami i pomimo dużej sympa¬ 
tii dla Francuzów byli przekonani, że należało kontynu¬ 
ować walkę. Percy zdołał wykupić bilety na statek do 
Cap Town i pod pozorem zamówień handlowych uda¬ 
li się do Południowej Afryki. Tam zgłosili się do Lorda 
Harlech'a, który był Brytyjskim Wysokim Komisarzem 
w ZPA i zaproponowali mu współpracę wywiadow¬ 
czą. Hariech w meldunku określił Percy'ego jako: nie¬ 
zwykle czarującego, nieustraszonego oraz myślącego 
młodego człowieka . Odpowiedź była zwięzła: bierzemy 
go . Ustalono szczegóły i zakres współpracy. Przeszedł 
kurs radiotelegraficzny oraz szyfrowania wiadomości, 
wyposażony w radiostacje powrócił na Madagaskar. 
Jego praca wkrótce przyniosła rezultaty Brytyjaykom 
udało się przechwycić transportowce z 40 000 tona¬ 
mi zaopatrzenia, W marcu 1941 roku Mayer przybył do 
Durbanu gdzie otrzymał kolejne zadanie miał dokonać 
dokładnego rozpoznania wybrzeża w rejonie Majunga. 
Mayer kupił jacht, którym w każdą wolną chwilę wy¬ 
pływał w morze. W styczniu otrzymał wiadomość, że 
ma szczególnie zainteresować się Zatoką Courrier oraz 
bazą Diego Suarez. Mayer zintensyfikował kontak¬ 
ty towarzyskie z oficerami francuskimi.'Dzięki temu 
pik, Claerbout wystawił mu stałą przepustkę aby mógł 
się swobodnie poruszać w rejonie bazy. Zadziwiający 
jest fakt, że Mayer jak powód swoich bardzo częstych 
wycieczek nad Zatokę Courrier podał... kontraban¬ 
dę. W rozmowie z Francuzem stwierdził, że nawiązał 
w Mozambiku kontakty ze szmuglerami, którzy do¬ 
starczają mu ryż oraz alkohol w zamian za części do sa¬ 
mochodów, które zakupił jeszae przed wojną a z po¬ 
wodu braku benzyny na wyspie nikt Ich nie kupuje. 
Oczywiście każda transakcja kończyła się maią uroczy¬ 
stością w kasynie oficerskim. Claerbout wykazał zrozu¬ 
mienie dla handlowca.W kwietniu na Madagaskar SOE 
przerzuciła trzech żołnierzy: kpt. van Vee, który miał 
rozpoznać siły francuskie, sierż. Tannahilla oraz kpr. 
Legga, (który był radiooperatorem) ich zadaniem by¬ 
ło meldowanie o ruchach Francuzów i rozpoaęcie akcji 
dywersyjnych w dniu lądowania. Mayer nawiązał po- 
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SIŁY BRYTYJSKIE W OPERACJI „IRONCLAD” 
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Głównodowodzący: Rear-Admirai E.N. Syfert 

Dowódca Force 121: Major-Generaf RG. Sturgess 

Dowodzący desantem: Capitan GA Garmans-Witliams 

Dowódca sił desantowych: Brigadier F,W. Festing 

Oficer do kontaktów z władzami cywilnymi: Brigadier M.S. Lush 

Force F 

Okręt flagowy: HMS Ramillies (Rear-Admirai E.N. Syfert) 

Lotniskowce: HMS Indomitable (Rear-Admirai D.W. Boyd) - 800 Sqdn: 8 samo¬ 
lotów Fairey Fulmar , 806 Sqdn: 4 samoloty Fairey Fulmar , 880 Sqdn: 6 samolotów 
Hawker SeaHurricane oraz827 i 831 Sqdn:łącznie 24Fairey Albacore; 

HMS lllustrious - 881 Sqdn: 12 samolotów Grumman Martlet, 882 Sqdn: 8 sa¬ 
molotów Grumman Martfet oraz 1 samolot Fairey Fulmar , 810 i 829 Sqdn: łącznie 
20 samolotów Fairey SwordRsh; 

Krążowniki: HMS Denonshire oraz HMS Hermione; 

Niszczyciele: HMSActfire, HMS Anthony, 

HMS Duncan, HMS Inmstmt, mSJavelin, 

HMS Laforey ; HMS Lightning, HMS Lookout, 

HMS Pakenham, HMS Paladin, HMS Panther; 

Korwety: HMS Freesia, HMS Auricula , HMS A llgella, HMS Fritillary, HMS Cienista, 
HMS Cyclamen, 

HMS Thyme, HtASJasmine; 

Trałowce: HMS Cromer, HMS Poole, HMS Romney , HMS Cromarty, HMS Seaham 
i HMS Witerhaven; 

Transportowce szturmowo-desantowe: Winchester Castle, Royal Ulsterman, Keren, 
Karanja, Sobieski; 

Transportowce wojska: Oronsay, Duchess ofAtholi, Franconia; 

Transportowce sprzętu: Empire Kingsley, Thalatta ; Mahout, City of Hong Kong, 
Mairnbank, Mahout; 

Transprtowce czołgów i sprzętu motorowego: Derwentdale,Bachaquero ; 
Tankowiec: Easedale; 

Statek szpitalny: Atlantis; 


Transportowiec amunicji: Greustoke Castle 
[wpłynął do Diego Suarez7 maja, w ładowniach miał: 1000 bomb lotniczych 
o wagomiarze 25Dlb, 500 bomb o wagomiarze 500lb, 2000 000 sztuk amunicji, 

2 wozy łączności oraz 500 ton benzyny lotniczej); 

Siły lotnicze (poza dywizjonami bazującymi na lotniskowcach operujące 
z lotnisk w Kenii): 32. Coastal Reconnaissance Fight - 5 samolotów Maryland, 

36, Coastal Reconnaissance Fight - 5 samolotów Beaufort, 37. Coastal 
Reconnaissance Fight -5 samolotów Maryland i 1 Beaufort, SO.Transport Flight - 
6 Junkersów Ju 52,53.Transport Flight- 6 samolotów Lodestar oraz 54.Transport 
Flight - 6 samolotów Gestor (wszystkie jednostki z SAAF); 

Siły desantowe: 

Forte 121 

Dowództwo i sztab 121 Force; 

29lh Independent infantry Brigade (Brigadier EW. Festing): dowództwo, plu¬ 
ton osłony, sekcja łączności, 2nd South Lancashire Regiment, 2nd ! East Lancashire 
Regiment, Ist Royal Scots Fusilters, 2nd Royal Welch Fusiliers, 455th LIght Battery 
(Royal Artilfery), B Special Service Squadron (Royal Armoured Corsp), 145th Light 
Anti-AiraaftTroop (Royal Artillery), 236 Field Company Royal Engineers (bez jed¬ 
nej sekcji); 

No, 5 Commando; 

17th Infantry Brigade Group (Brigadier G>W.BJarleton): dowództwo, plu¬ 
ton osłony, sekcja łączności, 2nd Royal Scots Fusiliers, 2nd Northamptonshire 
Regiment, 6th Seaforth Highianders, 9th Field Regiment (Royal Artillery), 38 Field 
Company, Royal Engineeres, 141 Field Anbulance, Royal Army Medical Corps; 

13th infantry Brigade (Brigadier V.C Russell, lądowała 6 maja): dowódz¬ 
two, pluton osłony, sekcja łączności, 2nd Battalion The Cameronians, 2nd Royal 
inniskilling Fusiliers, 2nd Wiltshire Regiment, 9Tst Field Regiment, Royal Artillery, 
252 Field Company, Royal Engineers, 164 Field Ambutance, Royal Army Medical 
Corps; 


dóbne kontakty z przedstawicielami władz cywilnych 
w tym z merem Antsirane niejakim Maertenem, któ¬ 
ry w trosce o dobre interesy Mayera poinformował go, 
że Zatoka Courrier została zaminowana. Mayer musiał 
być rzeczywiście niezwykle czarującym człowiekiem 
bowiem w trakcie jednej z podróży w rejonie Diego 
Suarez został zaproszony na pokład okrętu podwodne¬ 


go Beveziers i na pożegnanie poprosił kapitana o ben¬ 
zynę do swojego samochodu i dostał dwa kanistry. 
1 maja 1942 roku Mayer odebrał wiadomość, że wszy¬ 
stko przebiega zgodnie z planem, operacja „Irondad" 
wchodziła w decydującą fazę. 

Głównym celem było Diego Suarez. Lądownie miało 
nastąpić w Zatoce Courrier oraz na południe w Zatoce 



Brytyjczycy zajmują pozycje. 


Ambararata. Zgodnie z rozkazem ogólnym dowódcy 
Force 121 natarcie miało się szybko rozwijać w kierun¬ 
ku głównego celu operacji, podstawowym warunkiem 
aby to osiągnąć było sprawne przeprowadzenie lądo¬ 
wania oraz szybki marsz do Antsirane przez półwysep 
tak aby zaskoczyć Francuzów, Brytyjczycy mieli do po¬ 
konania ok. 20 mil. Wykorzystanie artylerii i czołgów 
miało sprawić wrażenie, że obrońcy walczą ze znacz¬ 
nie liczniejszym przeciwnikiem i stawianie oporu jest 
bezcelowe. Zadbano także o przeprowadzenie operacji 
dywersyjnej. W momencie rozpoczęcia głównego de¬ 
santu krążownik Hermione miał rozpocząć ostrzał wy¬ 
brzeża w Zatoce Anbode Vihibe znajdującej się na po¬ 
łudniowy wschód od Antsirane (ostrzał miał rozpocząć 
się o 4.32, marynarze z krążownika mieli opuścić na 
wodę płonące beczki ze smołą, sugerujące stawia¬ 
nie zasłony dymnej przed desantem), aby dodatko¬ 
wo uwiarygodnić, że ten rejon jest prawdziwym celem 
sił desantowych nad Mahagana zamierzano dokonać 
zrzutu gumowych spadochroniarzy. 

Główny rejon desantu broniony był przez dwie ba¬ 
terie artylerii nabrzeżnej, które znajdowały się nad Za¬ 
toką Courrier. Bateria nr 7 składała się z czterech dział 
kalibru 164 mm, natomiast bateria nr 8 z czterech dział 
kalibru 138 mm. W głębi półwyspu za baterią nr 7 znaj¬ 
dowała się wieża obserwacyjna nazwana przez plani¬ 
stów Windsor Castle, obsługa miała doskonały wgląd 
na zatokę i kierowała ogniem obu baterii. Desant miał 
się odbyć na szerokim odcinku, który wynosił 30 kilo- 
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Dwa schrony bojowe w rejonie głównej pozycji obronnej, jak widać w pierwszym znajdowała się armata ka¬ 
libru 75 mm* 


metrów. Obszar lądowania został podzielony na czte¬ 
ry sektory: na północy „Red" z trzema odcinkami: Red 
North, Red Centre i Red South, kierując się na połu¬ 
dnie na przylądku Basse znajdował się sektor „Blue", 
dalej na południe przy półwyspie Mangoaka był sektor 
„White" i w środku Zatoki Ambararata sektor „Green". 
Desant odbywał się w trzech rzutach, jako pierwsi 
mieli wylądować komandosi z No 5 Commando oraz 
29. Brygada Piechoty, w drugim rzucie 17. Brygada 
Piechoty, natomiast w trzecim 13. Brygada, która osta¬ 
tecznie została desantowana dopiero 6 maja. 

Zadaniem komandosów oraz żołnierzy z 1. kom¬ 
panii z 2nd East Lancashire Regiment, którzy lądowa¬ 
li w sektorze „Red" było opanowanie obu baterii arty¬ 
lerii nabrzeżnej, wyeliminowanie obserwatorów arty¬ 
leryjskich z Windsor Castle; a następnie przemarsz 
przez półwysep i zaatakowanie od północnego zacho¬ 
du Diego Suarez a w razie konieczności wsparcie ata¬ 
ku na Antsirane od północy. Żołnierze po walce na wy¬ 
brzeżu mieli do pokonania odległość 11 mil. Główny 
atak na Antsirane miał wykonać 29. Brygada Piechoty. 
Pierwsza fala desantu składała się z żołnierzy Ist Royal 
Scots Fusiliers i 2nd Royal Welch Fusiliers, którzy mie¬ 
li lądować w sektorach „White" oraz„Green" Po wylą¬ 
dowaniu w sektorze „White" 2nd Royal Welch Fusiliers 
miał skierować się w stronę sektora „Blue", który we¬ 
dług informacji uzyskanych od Mayera został obsa¬ 
dzony kompanią Senegalczyków (6 lekkich karabinów 
maszynowych oraz 6 ciężkich oraz dwa moździerze 81 
mm i cztery 60 mm). Walijczycy mieli za zadanie ude¬ 
rzyć na pozycje francuskie od tyłu t wyeliminować ich 
z walki tak aby oddziały lądujące w tym sektorze nie 
napotkały oporu. Po zabezpieczeniu sektorów desan¬ 
towych oba bataliony miały skierować się marszem 
do Antsirane. Druga fala desantu 29. Brygady, czyli 
2nd South Lancashire Regiment i 2nd East Lancashire 
Regiment miała lądować w sektorach "White" oraz 
"Blue" po czym wyruszyć marszem za Walijczykami 
i Szkotami. 29. Brygada miała jako wsparcie otrzymać 
czołgi z kompanii „B". W drugim rzucie desantu znaj¬ 
dowała się 17. Brygada, której zadaniem było przeję¬ 
cie nadzoru nad sektorami lądowania, zabezpieczyć je, 


a następnie skierować się do Antsirane i przejąć kon¬ 
trolę nad zdobytym miastem. 13. Brygada Piechoty 
stanowiła odwód i miała zostać użyta gdyby walki się 
przedłużały. 5 maja 1942 roku o godzinie 2.00 cztery 
transportowce osiągnęły wyznaczone rejony w Zatoce 
Courrier. Od dwóch godzin na jednostkach wygaszono 
światła, żołnierze przygotowywali się do akcji. 0 godzi- 
niell8 dwa okręty typu LCA skierowały się do sekto- 
ra„Red-South". Gdy jednostki znalazły się blisko swoje¬ 
go celu jedna z nich uderzyła o piaszczystą łachę i osia¬ 
dła na mieliźnie. Nagle dał się słyszeć odgłos potężnej 
eksplozji. Na szczęście nie była to pierwsza salwa z ba¬ 
terii francuskich, jak się okazało załoga jednego z tra¬ 
łowców (HMS Rommney ) spowodowała eksplozję min 
(łącznie trałowce unieszkodliwiły 9 francuskich min). 
Wydawałoby się, że po tym incydencie musi nastą¬ 


pić reakcja Francuzów, na szczęście dla Brytyjczyków 
nic takiego się nie wydarzyło. Kolejna mina wybuchła 
o 3.15 i ponownie Francuzi nie zareagowali. Desant 
odbywał się bez zakłóceń. Gdy Brytyjczycy zachodzili 
w głowę dlaczego Francuzie nie odpowiadają ogniem 
swoich baterii nabrzeżnych w Antsirane doszło do ko¬ 
lejnego niewytłumaczalnego zdarzenia. Parcy Mayer, 
który nie otrzymał potwierdzania, że desant rozpocz¬ 
nie się 5 maja, a zgodnie z planem miał zniszczyć łącz¬ 
ność (chciał wysadzić kabel telefoniczny) postanowił 
dowiedzieć się czy „coś" się dzieje w Zatoce Courrier. 
Uznał, że najlepiej będzie zasięgnąć informacji u ... 
francuskiego żołnierza. Żołnierz natychmiast poinfor¬ 
mował o tym zdarzeniu oficera dyżurnego, a ten kazał 
odnaleźć Mayera. Po rewizji Francuzi znaleźli notatki 
o obronie Antsirane co przesądziło sprawę, o godzinie 
2.40 Mayer został aresztowany i osadzony w areszcie. 

Komandosi wylądowali o 4.30 na godzinę przez 
świtem i szybko skierowali się w kierunku francuskich 
baterii. Komandosi wylądowali na czterech plażach 
(wszystkie w sektorze „Red"), Grupa z sektora „Red- 
North" miała zająć baterię nr 7 i Windsor Castle nato¬ 
miast komandosi z „Red-Centre" i „Red-South" mie¬ 
li wyeliminować z walki baterię nr 8. Bateria nr 7 by¬ 
ła tak dobrze zamaskowana, że komandosi jej w ogó¬ 
le nie zauważyli, dopiero dowódca po pewnym czasie 
zorientował się, że ją ominęli i zawrócił ze swoimi ludź¬ 
mi. Po odnalezieniu baterii komandosi zorientowali 
się, że obsada baterii pogrążona jest w głębokim śnie 
nawet wartownik przez drewnianym budynkiem ko¬ 
szarowym spał. Niestety Brytyjczycy zmuszeni byli ich 
obudzić, szybko zorientowali się, że byli to wyłącznie 
żołnierze senegalscy, którzy nie zamierzają walczyć, po 
zabraniu broni, wyjęciu zamków w armatach koman¬ 
dosi wystrzelili trzy zielone rakiety informując Sayfera 
o wykonaniu zadania. Senegalczycy zostali zamknię¬ 
ci w swoim baraku, kilku komandosów pozostało ja¬ 
ko obsada baterii. Podobny przebieg miała akcja ko¬ 
mandosów atakujących baterię nr 8, choć doszło tam 
do pierwszych walk. Komandosi przecięli kabel tele¬ 
foniczny oraz wysadzili generator prądu, to obudzi- 
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ło załogę. Po oddaniu kilku serii w powietrze nikt nie 
zamierzał stawić oporu, do niewoli zostało wziętych 6 
Francuzów i 90 Senegalczyków. Dwóch francuskich ofi¬ 
cerów zdołało się wymknąć, komandosi po pozosta¬ 
wieniu kilku ludzi do pilnowania jeńców ruszyli w kie¬ 
runku Windsor Castle. Kolumna została ostrzelana 
przez tych dwóch Francuzów, jeden Brytyjczyk został 
ranny w ramię, rezultat tego starcia był oczywiście do 
przewidzenia obaj oficerowie zostali zabici. Okazało się 
także, że bateria nr 8 nie była zagrożeniem dla sił bry¬ 
tyjskich. Bateria nie miała obsady, żołnierze znajdujący 
się w zajętych barakach nie mieli pojęcia o prowadza¬ 
niu ognia artyleryjskiego. 

Po dotarciu w rejon wieży obserwacji artyleryjskiej, 
czyli Windsor Castle okazało się, że pozycja jest sil¬ 
nie obsadzona przez Francuzów, którzy nie zamierza¬ 
ją się poddać. Wieża została wybudowana na dominu¬ 
jącym wzgórzu (wysokość 400 m), podejście było nie¬ 
osłonięte co dawało załodze doskonałe pole ostrzału. 
Pierwszy atak komandosów załamał się w ogniu kara¬ 
binów maszynowych, a do odparcia drugiego Francuzi 
wykorzystali moździerze kalibru 60 mm, Brytyjczycy 
postanowili pozostawić Windsor Castle i skierowali się 
do Diego Suarez. Francuzi bronili się dwa dni i pod¬ 
dali się dopiero gdy oficer francuski przywieziony 
z Antsirany powiadomił ich o kapitulacji wszystkich 
oddziałów francuskich. Komandosi oraz 1. kompania 
2nd East Lancashire Regiment dotarli do wyznaczone¬ 
go punktu (dwie mile do Diego Suarez) o 9.00. Po sfor¬ 
mowaniu kolumny Brytyjczycy ruszyli w kierunku mia¬ 
steczka i dostali się pod ogień Francuzów. Okazało się 
bowiem, że dowódca z Camp de Tirailleus wysłał sil¬ 
ny pododdział, który dysponował czterema karabina¬ 
mi maszynowymi oraz dwoma armatami górskimi ka¬ 
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libru 65 mm aby powstrzymał Brytyjczyków. Wymiana 
ognia trwała kilkanaście minut, Francuzi zoriento¬ 
wali się, że na lewym skrzydle pojawiły się dwa Bren 
Carriery i mogą zostać okrążeni. Wobec czego szybko 
się wycofali do koszar. Po wkroczeniu do Diego Suarez 
wywiązała się dalsza walka, która została zakończona 
po kilkunastu minutach. Okazało się, że Senegalczycy 
nie zamierzają umierać za Francję. Do brytyjskiej nie¬ 


woli dostało się 17 Francuzów i 100 Senegalczyków, co 
ciekawe dowódca brytyjski zgodził się aby nad Camp 
de Tirailleus nadal powiewała francuska flaga, pod 
którą zawieszono Union Jacke. 

BITWA O ANTS1RANĘ 

Dowodzący znajdującą się na Półwyspie Orangea bate¬ 
rią nr 1 kpt. Laporte po zauważeniu ostrzału dokonywa- 
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2 Ostatnie uzgodnienia z Francuzami, w rozmowach brali udział brygadier Lush, kontradm. Syfret, gen. Sturgess, 
brygadier Festin strona francuska była reprezentowana przez płk. Claerbout. 


nego przez krążownik Hermione natychmiast powiado¬ 
mił o tym zdarzeniu sztab w Antsiranie. Płk Claerebout 
zarządził alarm bojowy. 0 5.00 nad Zatoką Diego 
Suarez pojawiły się Swordfishe z 810. i 829. dywizjonu 
FAA. Pierwszy atak wykonało sześć maszyn, ich celem 
było awizo kolonialne D'Entrecasteaux . Na szczęście dla 
tego okręty wszystkie chybiły, ale jedna z nich trafi¬ 
ła krążownik pomocniczy Bougainville (według ofice¬ 
ra medycznego znajdującego się na D'Entrecasteaux f 
rufa krążownika się odłamała i jednostka zaczęła to¬ 
nąć). W pięć minut później kolejna torpeda trafiła krą¬ 
żownik, tym razem w śródokręcie i okręt ogarnął po¬ 
żar. Druga fala brytyjskich samolotów uzbrojona była 
w bomby głębinowe i jako cel wzięła okręt podwod¬ 
ny Le Beveziers . Po ataku, jednostka przechyliła się na 
prawą burtę, wybuchł pożar i okręt zatonął. Na szczę¬ 
ście mary narzy z obu jednostek w większości udało się 
uratować i weszli oni w skład obrony Antsirane. Trzecia 
fala samolotów z HMS liiustriousa została przywitana 
ogniem przeciwlotniczym. W walce wyróżniła się ba¬ 
teria z bazy w Diego Suarez, której dowódca został od¬ 
znaczony Medalem Wojskowym za odwagę. Przed ko¬ 
lejnym nalotem na awizo D'Entrecasteaux Brytyjczycy 
zbombardowali baterię przeciwlotniczą, która znajdo¬ 
wała się w Lazeret i tym razem nalot okazał się sku¬ 
teczny. Awizo zostało celnie trafione bombami i osia¬ 
dło na mieliźnie Andahazampo. Francuzom udało się 
trafić samolot pilotowany przez por. Everetta, który 
musiał lądować awaryjnie na plaży po wschodniej 
stronie zatoki. Pilot oraz nawigator zostali wzięci do 
niewoli i osadzeni w areszcie. Przez cały dzień brytyj¬ 
skie samoloty atakowały awizo, który odniósł bardzo 
ciężkie uszkodzenia (w trzy dni od pierwszego ataku 
trzy samoloty z HMS Indomitabie przeprowadziły os¬ 
tatni atak]. 

Gdy marynarze francuscy próbowali walayć z Bry¬ 
tyjczykami nad Antsirane nadleciały kolejne samolo¬ 
ty. Tym razem ich załogi nie zrzuciły bomb leczy ulotki 
informujące o rozpoczętej operacji wojskowej. Guber¬ 
nator Annet dość sarkastycznie powiedział, że Brytyj- 
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czycy najpierw zaatakowali nasze okręty i zabijali na¬ 
szych marynarzy, a potem nas o tym łaskawie poinfor¬ 
mowali. Ulotki tylko wzmogły antybrytyjskie nastro¬ 
je wśród żołnierzy. Kolejnym celem Brytyjczyków by¬ 
ło lotnisko Arrachart. O 5.00 nadleciały Albacore z 831. 


Dywizjonu, które zrzuciły bomby zapalające, a następ¬ 
nie osiem Sea Hurrucaneów z 880. Dywizjonu rozpo- 
aęło morderczy ostrzał budynków i hangarów. Dzieła 
zniszczenia dopełniło pięć Albacoreów bombardując 
pas startowy. Płonął hangar, w którym znajdowały 
się wszystkie francuskie samoloty. Zostały zniszczone 
dwa Potezy 63-11, oraz wszystkie pięć Moraneów 406, 
przed hangarem zostały spalone dwa Potezy 25 TOE 
oraz dwie maszyny cywilne. W wyniku ostrzału poległ 
por. Rossigneux, który był dowódcą wydzielonego od¬ 
działu lotniczego. 

Otrzymawszy od kpt. Laporta informacje o brytyj¬ 
skim „ataku" Claerebout był przekonany, że główne siły 
brytyjskie uderzą z południowego wschodu. Wydał 
dyspozycje aby wszystkie baterie przystąpiły do ostrza¬ 
łu okrętów przeciwnika. Dowódca krążownika Her¬ 
mione aby wzmocnić to przekonanie wziął kurs na pół¬ 
noc i posuwał się w kierunku przesmyku Orangea, tym 
samym wiążąc baterie francuskie w walce. Bateria z Le 
Point de Vue bardzo dobrze spełniła swoją rolę cel¬ 
nie ostrzeliwujące Hermione ze swoich armat kalibry 
164 mm. Brytyjczyk musiał się wycofać. Claerebout 
starał się nawiązać łączność z oddziałem w Windsor 
Castle, jednak tuż przed swoim aresztowaniem Mayer 
zdołał przeciąć kabel telefoniczny i tym samym po¬ 
zbawił sztab francuski informacji z Zatoki Courrie. 
Claerebout zdecydował się na wysłanie Oddziału Roz¬ 
poznawczego, który miał zapoznać się z sytuacją nad 
zatoką. 

W sektorze „Green" rozpoczął desant batalion Ist Ro- 
yal Scots Fusiliers, który po dotarciu na plaże utwo¬ 
rzył posterunki ubezpieczające. Na północ od Szkotów 



Rozmieszczenie sił brytyjskich w rejonie francuskiej głównej pozycji obronnej. 5/6 maja 1942 roku. 
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rozpoczęli lądowanie Walijczycy z batalionu 2nd Royal 
Welch Fusiliers. Desant obu batalionów przebiegł po¬ 
myślnie bez większych problemów, rozpoczęto wy¬ 
ładunek sprzętu, a przede wszystkim amunicji oraz 
14 Bren Carrierów, z których kilkanaście miano prze¬ 
kazać komandosom. W obu sektorach desantowano 
580 żołnierzy z Ist Royal Scots Fusiliers oraz 512 z 2nd 
Royal Welch Fusiliers. Walijczycy mieli szybkim mar¬ 
szem (jedna kompania) skierować się przylądek Basse 
gdzie znajdowały się stanowiska Senegalczyków i je 
zaatakować tak aby bez problemów można było rozpo¬ 
cząć lądowanie w sektorze „Blue". Niestety tym razem 
obrońcy Madagaskaru nie dali się zaskoczyć. Gdy okręt 
Royal lllsterman zbliżył się do plaży Senegalczycy roz¬ 
poczęli jego ostrzał, kilka pocisków zraniło żołnierzy 
z batalionu 2nd East Lancashire Regiment. Brytyjczycy 
brodząc po pas w wodzie musieli chować się przed na¬ 
silającym się ogniem francuskim. Osłonę swoim kole¬ 
gom podążającym na plażę starało się dać kilku ma¬ 
rynarzy, którzy otworzyli ogień z Brenów. Na szczę¬ 
ście Walijczycy zdecydowanym atakiem zajęli okopy 
Senegalczyków i tak zakończyło się starcie, do niewoli 
wzięto 50 szeregowców oraz 3 oficerów. 

Zgodnie z harmonogramem opracowanym przez 
sztab Force 121 w dwie godziny od rozpoczęcia de¬ 
santu na plażach powinno się znajdować 2400 ludzi 
z 29. Brygady Piechoty. Niestety silny wiatr sprawiał, że 
transportowce nie mogły podejść blisko brzegu. Jeden 
z transportowców LST - Bachaquero - pomimo zrzu¬ 
cenia kotwicy wpadł w dryf, co uniemożliwiało wyła¬ 
dowanie pojazdów. Starano się odholować jednostkę 
i skierować ją do sektora „Red-South", jednak Bachaquero 
osiadł na mieliźnie (na szczęście nie miał przechyłu) co 
pozwoliło na rozpoczęcie wyładunku. Saperzy zbudo¬ 
wali specjalne drewniane tratwy, na które przełado¬ 
wywano sprzęt i odholowywano do brzegu. Tratwy 
holowane były przez żołnierzy, którzy brodzili po szy¬ 
ję w wodzie. W ciągu dwóch godzin udało się przewie¬ 
sić na brzeg trzy Bren Carriery oraz tonę zaopatrzenia, 
trzy inne Bren Carriery niestety wpadły do wody i żoł¬ 
nierze musieli je wyciągać linami, Przypływ, który na¬ 
stąpił popołudniu przerwał wyładunek, ale umożliwił 
zejście z mielizny, o 19*15 silniki zostały uruchomio¬ 
ne i Bachaąuero skierował się do sektora „Red-South" 
Nastąpiły także problemy z trałowaniem podejść do 
sektorów, które prowadzono jeszcze do 6.30. Wszystko 
to sprawiło, że wyładunek 29. Brygady Piechoty miał 
kilkugodzinne opóźnienie. 

Tymczasem komandosi mieli spore problemy ze zdo¬ 
byciem Windsor Castle, Wieża została zbudowana z so¬ 
lidnych kamiennych bloków i ostrzał z Brenów na nie¬ 
wiele się zdawał. 0 11.26 z ciężkiego krążownika 
HMS Oevonshire została katapultowana łódź latają¬ 
ca Worlus t której zadaniem było oznaczenie francu¬ 
skiej pozycji. Załoga Worluso zrzuciła dziesięć flar, któ¬ 
re oznakowały obiekt. Wkrótce potem do ataku przy¬ 
stąpiły Albmrey oraz Sea Hunkaney. Francuzi zosta¬ 
li zbombardowani i ostrzelani z mizernym skutkiem. 
Obrońcy nadal trwali na swoich stanowiskach. Podjęto 
decyzję, że DemshifĘ rozpocznie bombardowanie ar¬ 
tyleryjskie, ale kpt. Glivler otrzymał rozkaz natychmia¬ 
stowego odejścia i udzielenia pomocy załodze trałow¬ 
ca Atiricula, który został uszkodzony w wyniku eksplo¬ 
zji miny. Załogę podjęto, a ciężko uszkodzony trało¬ 
wiec pozostał na kotwicy. Po południu o 15.26 dowód¬ 
ca niszczyciela iohirey otrzymał rozkaz zbombardo¬ 
wania Windsor Castle. Pierwsze pociski padły tuż przy 


podstawie wzgórza, kolejne nieco dalej, po wystrzele¬ 
niu 29 obserwator na niszczycielu zauważył białą fla¬ 
gę. Kpt. Hutton rozkazał nadać sygnał,„opuśćcie pozy¬ 
cje albo wznowiony ostrzał" Francuzi wywiesili kolej¬ 
ną białą Ragę, wobec czego dowodzący komandosami 
kpt. Heron wraz z dwoma żołnierzami ruszyli w stro¬ 
nę francuskich pozycji i zostali ostrzelani, granat ręczy 
wybuchł tuż przed komandosami raniąc Herona oraz 
jednego z komandosów. Wobec takiego obrotu spra¬ 
wy o 16.58 rozpoczęto ponowne bombardowanie ar¬ 
tyleryjskie. Wystrzelono kolejne 36 pocisków, w rezul^ 
tacie ostrzału zniszczono baraki mieszkalne, a jeden 
z pocisków trafił w wieżę. Do bombardowania przyłą¬ 
czyły się niszczyciele Ligbtning i Cromatry, łącznie wy¬ 


strzelono 100 pocisków. Francuzi jednak trwali na swo¬ 
ich stanowiskach. 

Dowodzący batalionem Ist Royal Scots Fusiliers 
ppłk Armstrong po wylądowaniu starał się wydostać 
z pułapki. Dwie jego kompanie zajęte były wyładun¬ 
kiem zaopatrzenia oraz amunicji. Dwie inne starały się 
wyrąbać przejście z plaży, jak wspomniano wybrzeże 
Madagaskaru porośnięte było gęstym lasem namo- 
rzynowym i właśnie on stanowił w tej chwili problem. 
Po uporaniu się z tym Armstrong zarządził natychmia¬ 
stowy marsz w kierunku Anstirane, pomimo sprzeci¬ 
wu swojego zastępcy, który zalecał krótki odpoczynek 
dla skonanych żołnierzy. Walijczycy także mieli podob¬ 
ne kłopoty ale i ich dowódca zrezygnował z odpoczyn- 



5 Kontradm. Syfret oraz płk Claerbout na pokładzie HMS Ramillies. 



Ludność cywilna w rozmowach z Brytyjczykami zachowywała powściągliwość, oczywiście uśmiechy tylko gdy 


pojawiła się kamera (po lewej stronie), 
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ku, oba bataliony dotarty do skrzyżowania dróg w re¬ 
jonie wiosek Ambararata i Mangorky, skąd skierowa¬ 
li się na główną szosę wiodąca do Antsirane i Arrachat 
Okazało się, że marsz nie będzie łatwym zadaniem, 
droga była w fatalnym stanie. Walijczycy mieli skiero¬ 
wać się do Antsirae, a przemoczeni Szkoci na lotnisko. 
Na szpicy jechało kilku cyklistów oraz czterech moto- 


rośnięty wysokimi kaktusami i trawą, przed samym 
Antsirane rozpościerała się rozległa równina z polami 
uprawnymi. W czasie marszu Brytyjczycy zrozumieli 
dlaczego Madagaskar był nazywany także „Czerwoną 
Wyspą" wiatr unosił czerwony pył, który przylepiał 
się do ludzi i pojazdów. Około 8.15 Walijczycy wkro¬ 
czyli do wioski Anamakiana. Patrol z Brenn Carrierem 



Awizo kolonialne D'Entrecasteaux kmdr. Simona uszkodzone 5 maja przez samoloty z lotniskowca tllustrious, 
a następnie ogniem z niszczyciela Laforey, widoczne wieże z działami kalibru 138 mm. 


cyklistów z batalionowego oddziału rozpoznawcze¬ 
go, którym dowodził młody porucznik jadący w swo¬ 
im Bren Carrierze. Po zajęciu Mangorky Brytyjczycy 
skierowali się na główną drogę, byli obojętnie przyj¬ 
mowani przez ludność tubylczą, która ku ich zdumie¬ 
niu witała ich angielskim „good morning" Droga bie¬ 
gła przez wyżynę Anamakina, żołnierze ciągnęli dwu¬ 
kołowe wózki, na których była amunicja i sprzęt. Wokół 
drogi rozpościera! się lekko pofałdowany teren po- 
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wziął do niewoli francuskiego oficera oraz trzech żoł¬ 
nierzy. Kapitan Yyernat został wysłany samochodem 
aby sprawdzić Unię telefoniczną łączącą sztab francu¬ 
ski z baterią nr 7 nad Zatoką Courrier. Armstrong po¬ 
stanowił przekazać Francuzowi list Syfreta do guber¬ 
natora Madagaskaru, w którym wyjaśnione byty po¬ 
wody brytyjskiej akcji, W liście tym znajdowała się 
takie propozycja poddania Diego Suarez bez koniecz¬ 
ności niepotrzebnego przelewania krwi Francuzów 


i Brytyjczyków, zapewniano, że wszyscy oficerowie 
Francuscy zostaną internowani, a cywilni urzędnicy 
pozostaną na swoich stanowiskach. Wszelkie zobowią¬ 
zania finansowe będą regulowane z kasy rządu Jego 
Królewskiej Mości Jerzego VI. Odpowiedź miała zostać 
udzielona przez oficera z białą flagą lub drogą radiową. 
Yvernat powrócił do Antsirane około 9 i przekazał list 
kontradm. Syfreta, przekazał także dokładny meldu¬ 
nek o zbliżających się Brytyjczykach, co pozwoliło płk 
Claerebout na określenie prawidłowego kierunku na¬ 
tarcia oraz sił jakimi dysponują Brytyjczycy. Po walkach 
decyzję Armstronga o wysłaniu oficera z listem uzna¬ 
no za błąd, można było wysłać jakiegoś szeregowe¬ 
go, który z pewnością nie byłby zdolny do precyzyjne¬ 
go określenia sił przeciwnika. Należy jednak zaznaczyć, 
że Claerebout wysłał dwóch gońców jednego do Diego 
Suarez oraz drugiego do baterii nr 1. Pierwszy z nich 
przywiózł informacją, że na Półwyspie Andrakaka 
pojawiły się oddziały brytyjskie natomiast drugi, że 
w domniemanym rejonie desantu nie napotkano na 
Brytyjczyków. Lokalna policja odnalazła pięciu gu¬ 
mowych „spadochroniarzy", co ostatecznie utwierdzi¬ 
ło Claerebouta, że była to akcja mylenia. Kolejną prze¬ 
słanką pozwalającą określić właściwy rejon desan¬ 
tu był brak łączności z „Windsor Castle", co w połącze¬ 
niu z informacjami o Brytyjczykach niedaleko Diego 
Suarez pozwalało na wyciągnięcie takich wniosków. 
Jedyną informacją, jakiej nie posiadali Francuzi doty¬ 
czyła liczebności przeciwnika. W tym przypadku tyl¬ 
ko raport Yvernata pozwolił na uzyskanie pełnego ob¬ 
razu sytuacji (skoro w przodzie byty dwa bataliony to 
na tyłach musiały być co najmniej cztery). Pierwszym 
rozkazem Claerebouta było wysłanie kompanii strzel¬ 
ców szosą naprzeciw Brytyjczykom aby opóźnić marsz 
przeciwnika. Rozkazał także aby trzy kompanie obsa¬ 
dziły pozycje obronne pomiędzy Fort Caimana i Fort 
Bellevue. Wspomniana kompania Senegalczyków, któ¬ 
ra miała opóźnić marsz Brytyjczyków obsadziła pozy¬ 
cję w rejonie wioski Anamakia. Francuzi dość dokład¬ 
nie w poprzednich latach przeprowadzili prace studial¬ 
ne nad obroną swojej bazy i wytypowali kilka rejonów, 
w których zbudowano okopy, stanowiska karabinów 
maszynowych, dla armat oraz stałe betonowe schro¬ 
ny bojowe. Na zakręcie drogi do Antsirany w rejonie 
Col de Bonę Nouvelle na stokach wzgórza zbudowa¬ 
no licznetranszeje i okopy. Pozycja składała się z trzech 
linii obronnych, obsadzonych przez trzy kompanie 
Senegalczyków. Około 11.15 pododdziały 29. Brygady 
Piechoty dotarty w rejon Col de Bonę Nouvelle. Załoga 
jadącego na przodzie Bren Carrier otworzyła ogień do 
samochodów stojących na drodze, byty to ciężarów¬ 
ki/ które przywiozły Senegalczyków, jeden z kierow¬ 
ców został ranny. Festing wydał rozkaz zajęcia pozy¬ 
cji obronnej. Dwie kompanie Walijczyków okopały się 
i sporadycznie ostrzeliwały Francuzów. Nie znając sił 
francuskich Festing postanowił wezwać jako wspar¬ 
cie czołgi. 

Wspomniane czołgi należały do kombinowanego 
oddziału sformowanego z 8 i C Special Service Squa- 
dron. Jeszcze w marcu 1942 roku kpt. P.G, Llowellyn 
Palmer oraz 3 oficerów i 13 podoficerów z kompanii 
C zostało przydzielonych do 29. Brygady Piechoty ja¬ 
ko pododdział wsparcia, wraz z mjr. 1E.S. Simonem 
oraz 3 oficerami i 21 podoficerami ze kompanii 8 zo¬ 
stał sformowany specjalnie na potrzeby Operacji 
Jronclad". Dysponowano sześcioma czołgami lekki¬ 
mi Tetrarch oraz sześcioma czołgami piechoty Mark III 
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Żołnierze piechoty morskiej z 50th Royal Marines brali udział także w operacji „Jane" 18 września 1942 roku, 
czyli desancie w Tamatave. 


Valentlne. W dowództwie kompanii (we wszystkich 
dokumentach określono że była to kompania B) znaj¬ 
dowały się jeden Tetrarch oraz trzy Yalentine , dyspo¬ 
nowano jednym plutonem czołgów Valentine (3 sztu¬ 
ki) oraz dwoma plutonami czołgów Tetrarch (w jed¬ 
nym były 3 czołgi w drugim 2 wozy). Kompania zo¬ 
stała rozmieszczona na trzech okrętach transporto¬ 
wych, niestety cztery wozy zostały zaokrętowane na 
Bachaąuero, który miał spore problemy co sprawi¬ 
ło, że wyokrętowanie kompanii znaanie się opóźniło. 
Około 10 dwa czołgi Yalentine i jeden Tetrarch pod do¬ 
wództwem mjr. Simona wyruszyły z plaży, kpt. Palmer 
wraz z jednym czołgiem Yalentine pozostał i miał kie¬ 
rować wyładunkiem pozostałych czołgów po czym wy¬ 
ruszyć za dowódcą. Simon wraz ze swoimi maszynami 
zjawił się w rejonie Anamakia około południa, otrzy¬ 
mał rozkaz aby natychmiast wesprzeć piechotę w na¬ 
tarciu na Francuzów. Natarcie Walijczyków miało być 
wspieranie także ogniem dwóch haubic z 455 dywi¬ 
zjonu. Brytyjczycy ruszyli do ataku, Czołgi nie mo¬ 
gły dać oczekiwanego wsparcia, działa 2-funtowe nie 
nadawały się do niszczenia pozycji piechoty, jedyne co 
mogli zrobić to zbliżyć się na odpowiednią odległość 
i ostrzeliwać Francuzów z karabinów maszynowych. 
Natarcie załamało się w silnym ogniu przeciwnika, co 
ciekawe brygadier Festing, który uczestniczył w nim 
dostał się pod silny ogień i musiał wraz swoim zastęp¬ 
cą opuścić Universal Carriera, który został uszkodzony 
i wkrótce spłonął. Po południu w rejon walk przybył 
batalion 2nd South Lancashire Regiment, desantował 
się ok 8.30, o 15.00 w rejon walk zdołały dotrzeć czte¬ 
ry czołgi Yaientine, które miały wesprzeć Walijczyków 
w kolejnym natarciu. Jednak realnym wsparciem by¬ 
ło przybycie pozostałych haubic z 455 dywizjonu, 
który miał odegrać główną rolę w planowanym ata¬ 
ku. Brytyjczycy położyli silny ogień z haubic na pozy¬ 
cje Francuzów, co pozwoliło Walijczykom na kolejny 
szturm wzgórza, tym razem zwycięski. Francuzi ko¬ 
sztem dwóch zabitych oficerów oraz kilkunastu Sene- 
galczyków powstrzymali marsz 29. Brygady przez cen¬ 
ne 5 godzin, co pozwoliło na przygotowanie obro¬ 
ny na pozycji głównej. Walijczycy byli jednak zmęcze¬ 
ni całodniowymi walkami i ich miejsce na szpicy zaję¬ 
li Szkoci, którzy ochoczo ruszyli do walki. Szkotów pro¬ 
wadziły czołgi, załogi dwóch Tetrarchów oraz dwóch 
Valentinów zdołały zniszczyć ogniem karabinów dwa 
francuskie samochody ciężarowe oraz jeden osobo¬ 
wy, którego kierowca meopatrzenie wyjechał na dro¬ 
gę. Brytyjczycy zbliżali się do głównej francuskiej po¬ 
zycji obronnej, gdzie znajdowały się schrony bojo¬ 
we z armatami kalibru 75 mm. Dwa Tetrarchy prowa¬ 
dziły 29. Brygadę, za nimi jechały Valentiney f brytyj¬ 
skie czołgi znalazły się w odległości ok. 350 metrów 
od francuskich armat W tym momencie na czołgów 
kolumny wysunął się Yalentine mjr Simona, który zo¬ 
stał trafiony jako pierwszy, zaraz potem pocisk trafił 
w Tetrarcha kpt. Llowellyna Palmera, na którym zawie¬ 
szono olbrzymią brytyjską flagę, Kolejne pociski tra¬ 
fiały w czołgi i ostatecznie cztery I lakniine oraz dwa 
Tetrarchy zostały zniszczone. Ranny mjr Simon dostał 
się do niewoli, a jego obowiązki przejął kpt Palmer. 
Głównym powodem klęski Brytyjczyków była ich pew¬ 
ność, że Francuzi nie dysponują bronią przeciwpancer¬ 
ną mogącą zniszczyć 1 /alentiny. Szkoci nie dotrzymali 
kroku czołgom, zanim zjawili się na miejscu było już po 
walce. W trawie ukryli się czołgiści, którzy wymonto¬ 
wali karabiny maszynowe ze swoich wozów i bronili się 


przed wzięciem do niewoli. Dodatkowym problemem, 
byli Senegalczycy, którzy wykorzystując dobrą znajo¬ 
mość okolicy ostrzeliwali maszerujących Brytyjczyków, 
kilku żołnierzy zostało rannych. Brygadier Festing wraz 
z mjr. Armstrongiem oraz Stockwellem mieli ciężki 
orzech do zgryzienia. Masakra czołgów uzmysłowiła 
im, że przed frontem 29. Brygady jest silna linia obron¬ 
na, o której nie mieli żadnych informacji, jeniec por. 
Philippe z 1 batalionu 2. Pułku Mieszanego Strzelców 
Malgaskich nie był zbyt rozmowny i nie udzielił Bry¬ 
tyjczykom żadnych informacji. Problemem dowódcy 
29. Brygady był także brak dokładnych map, okazało 
się, że brytyjskie mapy są bardzo niedokładne (Fest¬ 
ing ze złością komentował tą sytuację, że w sklepie 
w Antsiranie można było kupić dużo lepsze mapy i to 
tylko z 5 franków). Jednego Brytyjczycy byli pewni 
Francuzi byli dobrze przygotowani do walki i nie za¬ 
mierzali się poddać. 

Drugie natarcie 29. Brygady rozpoczęło się o 1730. 
Niestety okazało się, że plonowanie zostało źle przy¬ 
gotowanie. Jako pierwsze do natarcia ruszyły czołgi 
kpt. Pal mera (Armstrong określi! to: zobaczyliśmy no¬ 
wą szarżę lekkiej brygady), co prawda najpierw posta¬ 
wiono zasłonę dymną, ale Francuzi cierpliwe poczekali 
i zniszczyli Yalentine Palmet oraz kolejnego Tetrarcho. 
Palmer wraz z dwoma czołgistami zdołał się wydostać 
z wozu, uciekając zobaczył jak jeden z nich został ran- 
ny i podbiegł do niego próbując wynieść go spod ob¬ 
strzału, niestety obaj zostali trafieni pociskiem kali¬ 
bru 75 mm. Za swój czyn kpt. Palmer został pośmiert¬ 
nie odznaczony Krzyżem Wiktorii. Szkód z kompanii C 
batalionu Ist RoyaJ Scots Fusiliers uderzyli na pozy¬ 
cje Francuzów. Po lewej stronie szosy posuwał się je¬ 
den pluton, a po prawej dwa, kompania D stanowi* 
ła drugi rzut natarcia. Początkowo droga biegła nie¬ 
co do góry, co sprawiło, że ostrzał francuski był nie¬ 
zbyt intensywny, dopiero gdy teren obniżył się i mo¬ 
gli dostrzec zabudowania Antsirany Szkoci mogli zoba¬ 
czyć pozycje Francuzów. Kapral Bufferfield tak to opi¬ 
sał: kiedy zbliżyliśmy się do miast wciąż było jasno, na¬ 


gle przed nami powstała duża otwarta przestrzeń , szli¬ 
śmy niczego się nie spodziewając, pozwolili nam podejść 
na odległość strzału i zaczęło się, ogień spadł na nas ze 
wszystkich możliwych stron. Jako pierwszy szedł plu¬ 
ton por. Thompsona, który znajdował się ok. 90 me¬ 
trów od pozycji francuskich, wielu zostało rannych, 
Bufferfield tak to wspominał: chaos nie do opisania, 
jęki i krzyki rannych, ktoś z naszych strzela, Thompson 
został ranny dwukrotnie, sanitariusz go obandażował, 
a on został dowodząc nami. Szkoci natknęli się na rów 
przeciwczołgowy głęboki na 120 cm i prawie 2 metry 
szeroki. Kompania D próbowała przedostać się na pra¬ 
we skrzydło, jednak zapadł zmrok i dowódca postano¬ 
wił pozostać na dotychczasowych pozycjach. Pojawił 
się także batalion 2nd South Lancashire Regiment, 
którego dowódca chciał kontynuować natarcie, każ¬ 
dy ruch jego żołnierzy powodował ostrzał z karabi¬ 
nów maszynowych i po kilku próbach zrezygnował. 
Armstrong wydał rozkaz zaniechania wszelkich dzia¬ 
łań ofensywnych. 

Armstrong osobiście powiadomił brygadiera Fes- 
tinga o sytuacji, i w wyniku decyzji dowódcy 29. Bry¬ 
gady wszelkie działania zostały wstrzymane. Ko¬ 
lejne natarcie miało nastąpić rano 6 maja. Batalion 
2nd South Lancashire Regiment miał zluzować Szko¬ 
tów, ale dopiero nad ranem, przez noc Szkoci mieli 
przeprowadzić patrole rozpoznawcze i wziąć „języ¬ 
ka 1 ' aby można było uzyskać jakieś informacje. Plan 
Festinga o szybkim zdobyciu Antsirane załamał się cał¬ 
kowicie. Jako główną przyaynę festing uważał wal¬ 
ki w rejonie Coi de Bonne Nouvelle, owe pięć godzin 
pozwoliło Francuzom na zorganizowanie obrony i przy¬ 
gotowanie się do odparcia brytyjskiego natarcia. Fes¬ 
ting zdawał sobie sprawę, że przyczyn było więcej, 
oba natarcia Armstronga praktycznie odbyły się bez 
wsparcia artyleryjskiego, 25-funtowe armato-haubke 
utknęły gdzieś w rejonie sektorów desantowania i do 
dyspozycji były tyiko haubice z 455. dywizjonu, uży¬ 
cie czołgów okazało się całkowitą katastrofą, ale głów¬ 
nym powodem porażki był brak informacji o obrc- 
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nie Diego Suarez. Brytyjczycy nie mieli pojęcia o be¬ 
tonowych schronach bojowych, które zaczęto budo¬ 
wać jeszcze w 1909 roku, gdy komendantem twierdzy 
Diego Suarez był gen. Joffre. W kolejnych latach sys¬ 
tem ten został rozbudowany, zbudowano system oko¬ 
pów i magazynów amunicyjnych, położono kable tele¬ 
foniczne także sztab miał bezpośredni kontakty z do¬ 
wódcą pozycji. Jak te informacje mogły ujść uwadze 
wywiadowi? Okazało się, że większość tych informa¬ 
cji została przez oficerów Eastern Command w Nairobi 
zignorowana t zaklasyfikowana jako „prawdopodob- 
ne-niepotwierdzone" Okazało się, że pozycja ta miała 
9 kilometrów długości, blokowała wejście do Antsirany, 
składała się ze systemu okopów i transzei, chronionych 
zasiekami z drutu kolczastego, biegła od Fortu Caimans 
na zachodzie do Fortu Bellevue na wschodzie. Oba for¬ 
ty były chronione od morza gęsto porośniętymi brze¬ 
gami. Wzdłuż rowu przeciwpancernego rozmieszczo¬ 
no dwanaście schronów betonowych, z których aż po¬ 
łowa wyposażona była w armaty 75 mmm, a pozosta¬ 
łe w karabiny maszynowe, dodatkowo były tak zama¬ 
skowane, że nie można było ich dostrzec z powietrza. 

Festing w swoim meldunku przygotowanym dla 
gen. Strugesa stwierdził, że nie jest w stanie wykonać 
kolejnego natarcia, żołnierze byli przemęczeni (brak 
pojazdów sprawił, że przez 20 mil musieli transporto¬ 
wać amunicję na dwukołowych wózkach lub nieść ją 
na ramionach), szczególnie wyaerpany był batalion 
walijski oraz szkocki. O godzinie 18 w rejon walk do¬ 
tarł batalion 2nd Royal Scots Fusiliers z 17. Brygady 
(zgodnie z harmonogramem miało to nastąpić około 
11) postanowiono, że zostaną wycofani ranni i następ¬ 
nego dnia natarcie zostanie wznowione. Wciąż napły¬ 
wali żołnierze z 17. Brygady, których mijali ranni i kon¬ 
tuzjowani żołnierze z 29, Brygady, jak zapisano w kro¬ 
nice batalionu 6th Seaforth Highlanders: walki musia¬ 
ły być ciężkie i zażarte, mijali nas ranni, którzy leżeli wy¬ 
łącznie na noszach. Ranni byli odsyłani na statek szpi¬ 
talny Atlantis. Festing otrzymał rozkaz przeprowadze¬ 
nia klasycznego natarcia ze wsparciem artyleryjskim 
oraz wszystkich innych możliwych sił w tym lotnictwa 
i Royal Navy. 

W nocy Brytyjczycy mieli możliwość odpoczynku, 
który był przerywany przez Senegalczyków ostrzeli- 
wujących rejon postoju 29. Brygady. Po godzinie 2.00 
pierwsze patrole wystawnie przez lst Royal Scots Fu¬ 
siliers wyszły przeczesać okolicę, pierwszym dowodził 
osobiście Armstrong, rozkaz był jasny - nękać Fran¬ 
cuzów tak aby nie mogli zorientować się, w którym 
miejscu uderzą główne siły. W planie opracowanym 
przez brygadiera Sturgesa atak miał zostać przepro¬ 
wadzony przez dwa bataliony; 2nd East Lancashire 
Regiment oraz lst Royal Scots Fusiliers (choć pierw¬ 
szoplanowe zadanie otrzymał batalion 2nd East Lan¬ 
cashire Regiment), na skrzydle miał uderzyć batalion 
2nd South Lancashire Regiment a batalion 2nd Royal 
Welch Fusiliers był w odwodzie. Żołnierze pierwszo- 
rzutowych batalionów wymaszerowali jeszcze w no¬ 
cy, w trzech kolumnach. Batalion 2nd East Lancashire 
Regiment jako lewoskrzydlowy miał uderzyć na wąski 
pas pomiędzy Fort Caimans, a plażą. Po przełamaniu 
obrony posuwać się dalej plażą i wejść od południowe¬ 
go zachodu do Antsirany (punktem orientacyjnym był 
cmentarz znajdujący się pod miastem). Po przełama¬ 
niu obrony batalion 2nd Royal Welch Fusiliers wspiera¬ 
ny przez pozostałe czołgi oraz grupę żołnierzy na Bren 
Ca rri erach miał błyska wianie wkroayć do miasta (ja¬ 


ko wsparcie miało zostać wykonane bombardowanie 
lotnicze). Na prawym skrzydle znajdowały się lst Royal 
Scots Fusiliers oraz 2nd South Lancashire Regiment, 
których zadaniem było nękanie pozycji francuskich 
wiążąc w walce Senegalczyków, akcja nękająca miała 
rozpocząć się o 4.00 i trwać do 5.00. W pół godziny póź¬ 
niej miało nastąpić główne natarcie. Wsparciem arty¬ 
leryjskie zapewniały dwie baterie: 19 i 28/79 z 9. puł¬ 
ku artylerii potowej, trzecia (20.) znajdowała się jesz¬ 
cze w drodze na pozycje 29. Brygady. 0 3.00 batalion, 
lst Royal Scots Fusiliers dotarł na pozycje. Jako pierwsza 
miała uderzyć kompania B oraz D, za którymi posuwać 
się miała kompania C, na lewym skrzydle w częściowej 
styczności z 2nd East Lancashire Regiment znajdowała 
się kompania A oraz dowództwo batalionu. Wsparcie 
stanowił pluton moździerzy 3 calowych, które zostały 
przydzielone do kompanii C. Batalion 2nd East Lanca¬ 
shire Regiment w trakcie domarszu na pozycje utracił 
styczność z kompanią A Szkotów, pododdziały pogubi¬ 
ły się w ciemnościach i dopiero o 4.30 dowódca zdołał 
częściowo opanować powstały chaos. W tym czasie ba¬ 
talion 2nd South Lancashire Regiment rozpoaął swoje 
działania. Kompanie A oraz B jako ostatnie dotarły na 
pozycje ale bez jednego plutonu z kompanii A gdyż ten 
się zgubił, w kompanii B jeden z plutonów wszedł na 
pozycje francuskie i wdał się w walkę, poległ dowódca, 
a pięciu żołnierzy zostało rannych. Najdalej wysunięta 
była kompania C, która rozmieszczona została tuż przy 
plaży, maszerując dostała się pod silny ogień z Forty 
Caimans i została zatrzymana. Dowódca kompanii D 
miał jak najszybciej dołączyć do kompanii C i wesprzeć 
ją w walce. Kompania dostała się pod ciężki ogień ale 
po udanej akcji zlikwidowała zagrożenie i dołączyła 
do kompanii C. Po zaciętej walce oddziały ppłk. Westa 
znalazły się za linią obronną Francuzów i zajęły kosza¬ 
ry w Ana Bazaka, które na szczęście dla nacierających 
Szkotów okazały się opuszczone, z wyjątkiem jednego 
budynku, z którego zostali ostrzelani. Dowódca kom¬ 
panii B wysłał jeden pluton do zlikwidowania tego za¬ 
grożenia, a sam rozpoaął atak na pozycje Francuzów. 
W trakcie tego mjr Northcote został ciężko ranny i wraz 
z trzema innymi oficerami i kilkoma szeregowymi do¬ 
stał się do niewoli, Festing nie miał żadnych wiado¬ 
mości o sytuacji Szkotów oraz o batalionie 2nd South 
Lancashire Regiment, nie wiedział że jeszae zanim 
fozpoaęło się główne natarcie jego batalionu związa¬ 
ne zostatały w ciężkich walkach pomimo to posta nowił 
wydać rozkaz rozpoaęcia natarcia. 

0 5.30 nad Antsirene pojawiły się brytyjskie samo¬ 
loty, które rozpoaęły bombardowanie. Piloci Sword- 
fishe mieli także za zadanie oznaayć flarami schro¬ 
ny bojowe oraz stanowiska francuskiej artylerii tak 
aby Festing mógł zorientować się w położeniu fran¬ 
cuskiej Unii obrony. Okazało się, że schrony są tak do¬ 
brze ukryte, że tylko jednemu pilotowi udało się zrzu¬ 
cić farę sygnalizacyjną w odległości ok. 150 mętów 
ad schronu. Pozostali nie odnaleźli stanowisk obrony. 
Francuzom udało się zestrzelić jeden brytyjski samolot, 
który na oaach Szkotów rozbił się na plaży. Pik Eduard 
Claerebout zdając sobie sprawę, że Brytyjczycy zaata¬ 
kują, a możliwości obrony są niewystaraająee rozkazał 
zniszczyć dwa duże zbiorniki z ropą dla okrętów, skład 
paliw (benzyna i smary) dla pojazdów oraz instalacje 
służące do przepompowy wania ropy. 

Na godzinę przed rozpoczęciem natarcia przez Szko¬ 
tów skromna brytyjska artyleria rozpoczęła ostrzał 
francuskich pozycji. Ogień dodał nieco otuchy Szko- 
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tom, jako pierwsza do ataku ruszyła kompania B, jed¬ 
nak gdy tylko żołnierze wyskoczyli z rowu przeciwpan¬ 
cernego dostali się pod silny odstrzał z karabinów ma¬ 
szynowych oraz moździerzy. Jednak metr po metrze 
Szkoci parli do przodu. Na prawo od kompanii B nacie¬ 
rała kompania D, która musiała zdobyć pozycje fran¬ 
cuskie znajdujące się na lekkim wzniesieniu. Pomimo 
ognia także posuwali się do przodu. Natarcie 2nd East 
Lancashire Regiment rozwijało się na prawym skrzydle 
francuskiej obrony bardzo powoli głównie z powodu 
silnego flankującego ognia. Pluton pod dowództwem 
por. Arnolda, z kilkoma Bren Carrierami, miał oskrzy¬ 
dlić Francuzów i zlikwidować stanowiska karabinów 
maszynowych. Niestety Arnold zbyt wcześnie wykonał 
zwrot i wjechał wprost pod ogień francuskiej artylerii, 
pięć transporterów zostałzniszczonych, a Arnold z ran¬ 
nymi musiał się szybko wycofać. Z masakry pozostały 
tylko trzy Bren Carriery, co znacznie ograniczyło moż¬ 
liwości ofensywne batalionu. Atak plutonu Arnolda 
sprawił oraz straty jakie poniesiono Festing wydał roz¬ 
kaz wstrzymania natarcia i powrotu na pozycje wyj¬ 
ściowe. Oba bataliony poniosły dotkliwe straty i mu¬ 
siały zostać wycofane. Batalion Szkotów był rozpro¬ 
szony, zaledwie 120 ludzi zdołało dotrzeć na pozycję 
wyjściową. Żołnierze walczyli w kilkuosobowych ze¬ 
społach daleko w głąb linii francuskich drużyna sierż. 
Knoxa zapędziła się tak daleko, że cały 8 maja walczy¬ 
ła z Francuzami i dopiero około północy zdołała się wy¬ 
cofać, a właściwie tylko Knox, bo tylko on pozostał ży¬ 
wy. Determinacja Szkotów w walce była ogromna, por. 
Reyner zdołał dotrzeć w pobliże schronu z armata ka¬ 
libru 75 mm i postanowił go zniszczyć. Zaatakował 
schron wrzucając granat przez otwór strzelnicy, nie¬ 
stety osłaniała go specjalna siatka, od której granat się 
odbił, Reyner po raz drugi chciał wrzucić granat ale zo¬ 
stał zabity przez Francuzów, za ten cyn został odzna¬ 
czony Krzyżem Wojskowym. Brytyjczycy zdołali jed¬ 
nak uzyskać pewne sukcesy. Ppłk West dowódca 2nd 
South Lancashire Regiment zdołał obsadzić kompanią 
B szosę do Antsirane co oznaczało odcięcie Francuzów, 
którzy zdawali sobie sprawę z zagrożenia i przepro¬ 
wadzili kilka prób zniszczenia kompani mjr. Osboma. 
Brytyjczycy zdołali utrzymać swoje pozycje czym unie¬ 
możliwili przybycie uzupełnień z Antsirany. Szczęście 
sprzyjało także „zagubionemu" plutonowi z kompanii 
A, który był dowodzony przez por. Halla, okazało się, że 
Brytyjczycy dotarli do dwóch budynków koszarowych, 
które zajęto bez jednego wystrzału, do niewoli trafiło 
250 Senegalczyków. Hall pozostawił 7 ludzi jako straż¬ 
ników i ruszył ze swoim plutonem dalej. Dotarł na po¬ 
zycje artylerii, które zaatakował. Francuzi wpadli w pa¬ 
nikę, odgłosy strzelaniny spowodowały, że spłoszyło 
się 100 mułów i koni jucznych co jeszcze bardziej spo¬ 
tęgowało chaos na szosie. W rezultacie idące jako uzu- 
pełnienie z Antsirany dwie kompanie Senegalczyków 
musiały zawrócić i obrońcy na głównej pozycji obron¬ 
nej pozostali bez wzmocnienia. 

Dowodzący działaniami lądowymi gen. Sturgess 
wezwał do swojego sztabu brygadierów Festinga oraz 
Tarł eto na aby omówić sytuację. Stwierdził, że natar¬ 
cie zostało w 90% przegrane i nawet sukcesy batalion 
ppłk. Westa nie zmieniają obrazu sytuacji. Stwierdził, 
że siły francuskie zostały źle oszacowane, co spra¬ 
wiało, że siły brytyjskie okazały się niewystarczające. 
W pierwszym meldunku do Churchilla Strugess oznaj¬ 
mił premierowi, że straty mogą wynieść 1000 pole¬ 
głych, na domiar złego kończyły się zapasy paliwa oraz 




wody pitnej. Strugess zastanawiał się jak dużymi si¬ 
łami dysponują Francuzi, szczególnie w Camp d'Am- 
bre gdzie stwierdzono obecność wojska, które w każ¬ 
dej chwili mogło przedostać się na tyły 29. Brygady, 
co oznaczałoby, że Brygada zmuszona będzie walczyć 
na dwóch kierunkach. Ustalono, że Festing będzie nę¬ 
kał Francuzów przez cały dzień, a następnie jego bry¬ 
gada zostanie zluzowana przez 17. Brygadę, która 
świeżymi siłami zaatakuje ponownie. Flota miała pro¬ 
wadzić stały ostrzał pozycji na Półwyspie Orangea, 
a lotnictwo bombardować Antsirane, 

Walki prowadzono przez cały dzień. Brytyjczycy bro¬ 
nili się przed atakami Senegalczyków, którzy przepro¬ 
wadzali wypady na izolowane grupy brytyjskich żoł¬ 
nierzy. W wielu przypadkach dochodziło do walki na 
bagnety oraz granaty ręczne, a nawet na noże, Szkoci 
okazali się godnymi przeciwnikami Senegaiczyków. 
Lotnictwo prowadziło bombardowanie miasta i pozy¬ 
cji francuskich, brygadier Festing o 15JO postanowił 
sprawdzić jaki był skutek działań lotniczych. Wysłano 
kilka silnych patroli, które zdołały przejść przez pozy¬ 
cje obrońców, pomimo, że rano napotkano na zacię¬ 
ty opór. Równocześnie Strugess rozkazał wysłać do 
Camp dAmbre silny patrol aby rozpoznać sytuację, na 
szczęście dla Brytyjczyków stacjonujący tam Senegal- 


czycy (288 żołnierzy) zostali całkowicie zaskoczeni 
w trakcie marszu i nie stawiali oporu. Zagrożenie dla 
29. Brygady minęło. Kolejne natarcie zamierzano prze¬ 
prowadzić jeszcze tego samego dnia. Strugess popro¬ 
sił kontradm. Syferta o włącznie do operacji żołnie¬ 
rzy z 50, Royal Marines, którzy pod dowództwem kpt. 
Martina Price mieli wylądować w Antsiranie od stro¬ 
ny morza, a przerzucić miano ich na niszczycieli HMS 
Anthony, Zadaniem Royal Marines było zdobycie ko¬ 
mendantury oraz sparaliżowanie centrali łączności. 
Wsparciem dla piechoty morskiej mieli być koman¬ 
dosi z Mo.5 Commando, którzy mieli przeprawić się 
przez zatokę i wylądować na nabrzeżu razem z Royal 
Marines. Sayfer liczył się, że niszczyciel zostanie za¬ 
topiony, a komandosi i oddział Pricea zdziesiątkowa¬ 
ni. Na niszczycielu zamontowano dodatkowe karabiny 
maszynowe. 019.45 niszczyciel rozpoczął podejście do 
Zatoki Dtego Suarez, płynął z prędkością 20 w. i ku zdu¬ 
mieniu kmdr. Hodgesa - dowódcy okrętu - bez pro¬ 
blemu dotarł w rejon baterii nr 1 i 2, wówczas zapa¬ 
lił się reflektor, który zaczął szukać wrogiej jednostki. 
Francuzi nie czekając aż obsługa refie kto rów znajdzie 
okręt otworzyli ogień do słabo widocznej sylwetki. 
Krążownik Dmnshire natychmiast nakrył obje bate¬ 
rie ogniem swoich 8-calowyeh dział, druga salwa krą- 
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żownika „zgasiła' 7 reflektor umilkły także baterie arty¬ 
leryjskie. Brytyjczycy zbliżali się do nabrzeża, niestety 
nie mogli liczyć na pomoc komandosów, którzy zdołali 
znaleźć tylko dwie łodzie i nie byli w stanie się przepra¬ 
wić Hodges ze względu na silny prąd i nieznajomość 
portu nie chciał ustawić się burtą przy nabrzeżu i Royal 
Marines musieli desantować się przez pomosty na ru¬ 
fie. Price zdołał zebrać wszystkich ludzi i ruszył w stro¬ 
nę swojego celu. Bez problemów dotarli pod budynek 
komendantury, prowadząca drużyna por. Powella zo¬ 
stała ostrzelana przez Francuzów ale po wrzuceniu kil¬ 
ku granatów i ostrzelaniu okien z Brenów Francuzi wy¬ 
wiesili białą flagę. Royal Marines wdarli się do budyn¬ 
ku. Francuzi złożyli broń, z aresztu uwolniono 53 żoł¬ 
nierzy (w tym 3 oficerów) wziętych do niewoli oraz 
trzech lotników FAA. Oswobodzono także Mayera, któ¬ 
ry powiedział że właśnie został skazany na śmierć i wy¬ 
rok miano wykonać 9 mara rano. W arsenale znalezio¬ 
no 3000 karabinów, znaczną ilość amunicji oraz grana¬ 
tów ręcznych. Z niszczyciela Anthony przekazano mel¬ 
dunek: operacja zakończona pomyślnie - baterie arty¬ 
lerii nadal w walce. 

Natarcie 17. Brygady miało rozpocząć się gdy zaj¬ 
dzie słońce, jednak termin opóźniono o dwie godziny 
ze względu na akcję piechoty morskiej. Niestety przy¬ 
gotowania do akcji od samego początku przebiegały 
bardzo źle. Brygada całością sił dotarła w rejon wyj¬ 
ściowy zaledwie na godzinę przed rozpoczęciem natar¬ 
cia powodem tego opóźnienia był wyczerpujący marsz 
znad Zatoki Courrier, jak wspominał jeden z oficerów 
batalionu 6th Seaforth Highlanders: maszerowaliśmy 
przez cały upalny dzień i pod wieczór wszyscy byli wy¬ 
kończeni, byłem nieprzytomny ze zmęczenia. Natarcie 
nie zostało jednak odwołane. Na prawym skrzydle miał 
nacierać batalion 2nd Northamptonshire Regiment, na 
lewym 6th Seaforth Highlanders wzmocniony kom¬ 
panią A z batalionu 2nd Royal Welch Fusiliers, w od¬ 
wodzie pozostawał batalion 2nd Royal Scots Fusiliers. 
Natarcie zostało poprzedzone atakiem artyleryjskim 
o 20.15 i w 15 minut później 17. Brygada rozpoczęła 
swój bój. Brytyjczycy zdołali bez większych strat osią¬ 
gnąć pozycje francuskie. Brytyjczycy zaczęli zdoby¬ 
wać poszczególne schrony bojowe, pierwsze dwa zo¬ 
stały zasypane granatami i ich załogi poległy, przy ko¬ 
lejnych załogi wywieszały białe flagi i poddawały się. 
Brytyjczycy dotarli do wewnętrznej linii okopów, bry¬ 
gadier Tarleron wydał rozkaz do ataku na bagnety. 
Walka z Senegalczykami była bardzo ciężka i okrut¬ 
na* 0 23.00 zdołano osiągnął przedmieścia Antsirany, 
wówczas dowódca 17. Brygady rozkazał wprowadzić 
odwodowy batalion 2nd Royal Scots Fusiliers orazpo¬ 
zostałe kompanie z batalionu Walijczyków. Około 1.00 
Szkoci dotarli do kwatery płk. Eduarda Claerebout, któ¬ 
ry został wzięty do niewoli wraz z kmdr. Martenem. 
O 1.45 Claerebout wydał rozkaz zaprzestania walki. 
Twierdza Diego Suarez została poddana. 


OPERACJA „1RONCLAD” 
- ZAKOŃCZENIE 


Zdobycie głównej pozycji obronnej nie zakończyło walk 
nad Zatoką Diego Suarez. 17. Brygada wraz z okrętami 
rozpoczęła likwidację pozycji francuskich na Półwyspie 
Orangea. Trzydniowe walki kosztowały Brytyjczyków 
109 poległych oraz 283 rannych, straty francuskie 
wyniosły ok. 700 poległych i rannych oraz 6000 jeń¬ 
ców. Samoloty brytyjskie wykonały 361 lotów bojo¬ 
wych, w czasie których zrzucono 236 bomb (76 zapa- 



We wrześniu 1942 roku w obawie przed desantem Japończyków Churchill wydał rozkaz do całkowitego zajęcia 
Madagaskaru. W operacji„Stream-Laine-Jane"brała udział29. Brygada Piechoty (operacja,,Stream"- lądowanie 
w Majunga) oraz nowa 22, East African Brigade (operacja „Jane"- lądowanie w Tamatava), po zajęciu portów 
do walki włączyła się (operacja„Laine") południowoafrykańska 17. Brygada Piechoty (229 oficerów, 2291 pod¬ 
oficerów i szeregowych oraz 1686 żołnierzy służby pomocniczej). 29 września 1942 roku 7. Brygada Piechoty 
dowodzona przez brygadiera G.T. Senescalla w składzie: Pretoria Regiment (ppłk. C.L Engelbrecht), First City Re¬ 
giment (ppłk. Noel Getliffe), Pretoria Highlanders (ppłk. Mason) oraz kompania A z 1. Armoured Car Commando 
(mjr. W.G. Vos) przeprowadziła desant na portTulear (operacja„Rose") znajdujący się na południowowschodnim 
wybrzeżu Madagaskaru, była to jedyna samodzielna operacja desantowa przeprowadzona przez Union Defence 
Force w II wojnie światowej. W czasie walk prowadzonych od września do listopada 1942 roku Francuzi zniszczyli 
ponad 1 200 mostów (w 1946 roku straty oszacowano na 36 min FF), 6 listopada 1942 roku gubernator Armand 
Annet podpisał kapitulację. 


łających i 160 burzących). Okręty Royal Navy wystrze¬ 
liły 669 pocisków artyleryjskich z czego trzecią część 
w waice o Windsor Castie. Stracono jedną jednostkę 
(trałowiec Aurkuia), 8 maja 1942 roku o 17.30 pan¬ 
cernik HMS Ramiflies wpłynął do Zatoki Diego Suarez. 
Płk Eduard Claerebout został internowany I całą woj¬ 
nę spędził w Wielkiej Brytanii, za swoje męstwo został 
awansowany do stopnia generała brygady. Zgodnie 
z wcześniejszymi postawieniami Brytyjczycy zgodzi¬ 
li się aby Francuzi i Senegataycy opuścili Antsirane, 
20 maja na statku do Durbanu znalazło się 111 fran¬ 
cuskich oficerów, 836 francuskich podoficerów i sze¬ 
regowych [głównie marynarze), 402 Senegalczyków, 


55 Niemców, 70 Włochów oraz 7 francuskich urzędni¬ 
ków. Wszyscy oni zostali rozmieszczeni w obozach in¬ 
ternowania. Przed wysłaniem Francuzów do Durbanu 
na spotkanie przybył specjalny wysłannik gen. de 
Gaullea, który namawiał swoich rodaków do wstąpie¬ 
nia w szeregi Forces Francaises Liberes, na walkę u bo¬ 
ku Brytyjczyków nie zdecydował się żaden Francuz. 
Operacja„Irondad” była tylko wstępem do zajęcia całej 
wyspy. W walkach na Madagaskarze wzięły udział jed¬ 
nostki południowoafrykańskie, dla których była to je¬ 
dyna operacja desantowa w II wojnie światowej w ja¬ 
kiej uczestniczyły. 
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WOJNA NA MORZU 



P onieważ rząd lii Rzeszy nie chciał, by flota 
francuska zasiliła Royal Navy, dotyczące jej 
warunki rozejmu byty łagodne. Artykuł VIII 
umowy z Compiegne stwierdzał, że - za wy¬ 
jątkiem części do dyspozycji rządu francus¬ 
kiego dla ochrony interesów w koloniach - okręty zo¬ 
staną zebrane w wyznaczonych portach, zdemobili¬ 
zowane i rozbrojone pod nadzorem niemieckim lub 
włoskim (10 czerwca wojnę Francji wypowiedzia¬ 
ły Włochy, 2 tygodnie później podpisany został osob¬ 
ny rozejm). Za wyjątkiem części „kolonialnej" wszyst¬ 
kie jednostki poza wodami terytorialnymi miały zostać 
niezwłocznie ściągnięte do Francji. Niemcy złożyli so¬ 
lenne zapewnienie, że nie użyją zebranych okrętów do 
celów wojennych (wyjątek stanowiły jednostki ochro¬ 
ny wybrzeża i trałowce), a z chwilą zawarcia pokoju 
nie będą domagać się ich wydania. Artykuł X zobowią¬ 
zywał rząd Petaina m.in. do zapobieżenia opuszczaniu 
Francji przez oraz przerzutowi broni, wyposażenia, okrę¬ 
tów i samolotów za granicę. Miał on także zabronić oby¬ 
watelom Francji dołączania do sił zbrojnych państw wal¬ 
czących z III Rzeszą, przy czym Niemcy ostrzegli, że ła¬ 
miący zakaz będą traktowani jak partyzanci. 





Flota Vichy 1910-12 
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WOJCIECH HOLICKI 

Na mocy rozejmu, który został podpisany w Compiógne 
22 czerwca 1940 r., nieokupowana część terytorium pokonanej 
Francji utworzyła terytorium państwa będącego kontynuacją 
III Republiki. Mogły na nim znajdować się nieliczne oddziały 
lądowe, bez broni ciężkiej i ze słabym lotnictwem. 

Tym samym jedynym realnym atutem rządu marszałka Pćtaina, 
osiadłego wkrótce potem w kurorcie Viehy, stała się Marinę 
Nationaie, której okręty w zdecydowanej większości znajdowały 
się poza zasięgiem zwycięzców. Ryła nim do listopada 1942 r., 
kiedy to - reagując na aliancką inwazję w Afryce Północnej 
- Niemcy zajęli strefę nieokupowaną. 


STAN POSIADANIA 
Krótko po tym, jak zakończyła się I wojna światowa, 
1 stycznia 1919 r. marynarka wojenna Francji miała 21 
okrętów liniowych, 27 krążowników pancernych i lek¬ 
kich, 273 niszczyciele i torpedowce oraz 50 okrętów 
podwodnych; łączna wyporność jej jednostek, z będą¬ 
cymi w budowie, wynosiła 715 000 t.Tym samym ustę¬ 
powała wielkością tylko brytyjskiej i amerykańskiej. 
Dużo gorzej wyglądał jej stan jakościowy, duża część 
tych jednostek była mocno przestarzała, stąd wiele 
wycofano z użytku krótko po demobilizacji, z przezna¬ 
czeniem na złom. 

Jako kraj z licznymi koloniami i terytoriami zamors¬ 
kimi Francja musiała mieć silną flotę, a ponieważ naj¬ 
cenniejsze z posiadłości znajdowały się w Af yce Pół¬ 
nocnej* akwenem o kluczowym znaczeniu było Morze 
Śródziemne. Oznaczało to rywalizację z Włochami, a po¬ 
nieważ już w 1922 r. doszedłdo władzy mający ambicje 
imperialne Benito Mussolini, w latach międzywojen¬ 
nych obie strony reagowały szybko na swoje poczyna¬ 
nia i flota francuska zaczęła stanowić niemal lustrzane 
odbicie włoskiej. Mimo częstych zmian rząduw Paryżu 
na rozbudowę i modernizację Marinę Nationaie z regu¬ 
ły nie żałowano pieniędzy. Niewielka liczebnie, konser¬ 
watywna i zwarta kadra oficerska marynarki, w której 
panowały specyficzne patriarchaIno-koteżeńskie sto¬ 
sunki, potrafiła tworzyć atmosferę sprzyjająca wycią¬ 
ganiu z budżetu możliwego maksimum. Wielkie zna¬ 
czenie miał również fakt, że mimo nieustannych zmian 
rządu przez połowę okresu międzywojennego (lata 
1919-20,1925-30 i 1932-33) ministrem marynarki 
był Georges Leygues (1857-1933). Ten adwokat z za¬ 
wodu odznaczał się oddaniem sprawie i energiczno¬ 
ścią działań, powodzeniu których sprzyjała pozycja bez¬ 
partyjnego eksperta i umiejętne korzystanie z dobrych 
układów z prasą. To on w 1920 r. przedstawił parla¬ 


mentowi Statut Nava! czyli plan długofalowy rozwoju 
Marinę Nationaie (uchwalony przez Izbę Deputowa¬ 
nych 4 tata później), który przewidywał wybudowanie 
do 1942 okrętów liniowych o łącznym tonażu 175000 ts, 
lotniskowców (60000 ts), krążowników (210000 ts), ni¬ 
szczycieli (180000 tS), okrętów podwodnych [126000 ts) 
i jednostek pomocniczych (99000 ts). 

Jego protegowanym był Franęols Darlan (1881- 
-1942), w chwili śmierci Leyguesa wiceadmirał. 
W 1937 r. Darlan został szefem sztabu marynarki wo¬ 
jennej i - korzystając z faktu, że po zawarciu traktatu 
morskiego z Wielką Brytanią Niemcy przystąpili do roz¬ 
budowy Kńegsmarine - przeforsował istotne zwięk¬ 
szenie funduszy na potrzeby floty. Doprowadził rów¬ 
nież do tego, że wyższe stanowiska dowódcze obej¬ 
mowali wyłącznie jego wybrańcy, W połowie 1939 r., 
gdy mianowany został admirałem floty (amiral de la 
flotte, tytuł przywrócono z myślą o nim), miał nad nią 
pełnię władzy 1 . Powszechne jest przypisywanie mu 
anglofobii, jednak bardziej przychylni historycy pi¬ 
szą, że - jako patriota i jednocześnie człowiek bardzo 
ambitny - Darlan boleśnie odczuwał swoją nierów- 


noprawną pozycję w kontaktach z Brytyjczykami (ich 
protekcjonalność dała o sobie znać już we wspólnych 
działaniach w okresie wojny domowej w Hiszpanii). 
Wzięło się stąd ograniczanie ich do niezbędnego mi¬ 
nimum, co miało później negatywne konsekwencje. 
Waszyngtoński traktat rozbrojeniowy z 1922 r. zepch¬ 
nął Francję na pozycję mocarstwa kategorii trzeciej, 
wspólnie z Włochami. Ponieważ miała okręty linio¬ 
we wyłącznie budowy przedwojennej, pozostali sy¬ 
gnatariusze zgodzili się by mogła czasowo zachować 
10 o łącznym tonażu 221170 ts (limitem francuskim 
i włoskim było 175000 ts) i rozpocząć wymianę sta¬ 
rych na nowe już w 1927 r. Limit tonażu lotniskowców 
dfa Paryża ustalono na 60000 ts, Francuzi nie dopuścili 
natomiast do przyjęcia ograniczeń wyporności łącznej 
i liczebności mniejszych jednostek oraz okrętów pod¬ 
wodnych. 

Traktat londyński z 1930 r, przedłużył zakaz budo¬ 
wy nowych okrętów liniowych do końca 1936. Francja, 
która nie skorzystała ze wspomnianej klauzuli (mogła 
położyć stępki pod 2 pancerniki, jeden w 1927 i jeden 
w 1929), zgodziła się zostać sygnatariuszem tej części 
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umowy, jednak tak jak Włochy odmówiła przyjęcia pro¬ 
ponowanych ograniczeń ilościowych. W1932 r., reagu¬ 
jąc na zbudowanie w Niemczech pancernika y/ kieszon- 
kowego^Det/fsc/y/tJ/Jc/, Francuzi położył i stępkę pod /jr peł- 
nowymiarowy", szybki Dunkerque , wprowadzony do 
służby dopiero 5 lat później. W 1939 r. dołączył do 
niego bliźniaczy Strasbourg . Z kolei reakcją na poczy¬ 
nania Włochów, których w Paryżu uznawano za bar¬ 
dziej prawdopodobnego przeciwnika, było rozpoczęcie 
w połowie lat 30-tych budowy Richelieu, uzbrojonego 
również w 8 ulokowanych w dwóch wieżach dziobo¬ 
wych armat, jednakże kalibru 380, a nie330 mm. Miały 
do niego dołączyćJerm Bart (zwodowany już po wybu- 


Ustanawiając Iimit wyporności standardowej (10000 ts) 
i kalibru artylerii głównej (203 mm), traktat z 1922 r. 
przyniósł pojawienie się krążowników „waszyngtoń¬ 
skich" Francuzi zbudowali 7 takich okrętów: 2 typu Du- 
quesne (wprowadzone do służby w 1928), 4 typu Suf- 
fren (1930-32) \Algerie (1934). Wszystkie miały 8 armat 
w czterech wieżach, wysokie osiągi i dobre własności 
morskie, ale pierwszych 6 należało do najsłabiej opan¬ 
cerzonych okrętów w swej kategorii. Natomiast Al- 
gerie, jeden z ostatnich jej przedstawicieli, dzięki zba- 
lansowanej charakterystyce i bardzo dobremu opance¬ 
rzeniu uznawany jest powszechnie za jeden z najbar¬ 
dziej udanych krążowników „waszyngtońskich" Fran¬ 



Francuzi zbudowali 32:12 typu Bourrasque , 14 niemal 
identycznych typu l/Adroit i 8 większych, szybszych 
i silniej uzbrojonych (3x11130 mm, 7 wt) typu Le HardL 
Marinę Nationale miała również tuzin 600-tonowych 
torpedowców typu La Meipomene . 

Francuska flota podwodna była we wrześniu 1939 r. 
piątą co do wielkości na świecie, liczyła 77 jedno¬ 
stek. Największą z nich był jedynak Surcouf, uzbrojo¬ 
ny oprócz wyrzutni w dwie armaty 203 mm w rucho¬ 
mej wieży. Duże okręty, „1500-tonowce" (od traktato¬ 
wego limitu wyporności) o oceanicznym zasięgu, nale¬ 
żały do typów Requin (9) i Redoutable (udany projekt 
sprawił, że zbudowanych zostało 31, w trzech seriach). 



S Pancernik Dunkerque , pierwszy z trzech nowoczesnych pancerników Marinę Nationale. Stanowił trzon bojowy floty wraz z bliźniaczym Strasbourgiem i wprowadzo¬ 
nym do służby tuż przed zawarciem rozejmu, silniej uzbrojonym Richelieu , którego nieukończony bliźniak, Jean Bart, został w ostatniej chwili ewakuowany ze stoczni 
w St. Nazaire do Casablanki. 


chu II wojny światowej, w marcu 1940 r.), Clemenceau 
(stępkę położono w styczniu 1939 r.) i Gascogne (w je¬ 
go przypadku doszło tylko do zamówienia). 

We wrześniu 1939 r. oprócz trójki nowoczesnych 
pancerników w skład Marinę Nationale wchodziły je¬ 
szcze 3 zbudowane w latach 1912-16 jednostki typu 
Bretagne ( Bretagne , Lorraine \Provence) oraz dwie ty¬ 
pu Courbet (Courbet i Parts), wprowadzone do służby 
w 1913. Artylerię głównątych pierwszych tworzyło 10 ar¬ 
mat kal. 340 mm w pięciu wieżach; Lorraine po 1935 r. 
j miał tylko 8, ponieważ wieżę na śródokręciu zastąpiła 

j katapulta i hangar dla wodnosamolotów. Była to część 

l modyfikacji (na wszystkich jednostkach unowocze¬ 

śniono napęd, uzbrojenie i wyposażenie), które pod¬ 
nosiły ich wartość bojową, jednak nie na tyle, by sta- 
| ły się równorzędnym przeciwnikiem dla zmodernizo¬ 

wanych pancerników włoskich (ustępowały im zwłasz¬ 
cza prędkością). Ulepszane w podobnym zakresie, ma¬ 
jące 12 armat 305 mm Courbet i Paris były w chwili wy- 
j buchu II wojny jednostkami szkoleniowymi. 

| Francuzi długo nie byli zainteresowani lotniskowca- 

mi.Jedynak5eomzaaąłpowstawaćnapoczątkul914r. 
i jako piąty pancernik typu Normandie i po traktacie wa¬ 

szyngtońskim, który zezwalał na nadawanie nieukom 
aonym okrętom nowej postaci, wszedł do służby 13 lat 
później Jak jak inne wczesne lotniskowce miał status 
jednostki doświadczalnej, ze wszystkimi ograniczenia¬ 
mi wynikającymi z pierwotnego przeznaczenia. Mimo 
modernizacji w połowie lat 30-tych był nadal jednost¬ 
ką powolną i praktycznie nadającą się jedynie do ro¬ 
li transportowca samolotów. Powinny były go zastąpić 
2 niezbyt udołnie zaprojektowane okręty typu Mre , 
stępkę pod pierwszy położono pod koniec 193B r, 
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cusko-włoski układ o ograniczeniu zbrojeń morskich 
z 1931 r. sprawił, że pozostał,,jedynakiem". 

Marinę Nationale miała także 12 krążowników lek¬ 
kich - oprócz trzech jednostek typu Duguay-Trouin 
(1923-24) i sześciu typu La Gallisonniere (1933-36) 
były to minowy Pluton (1929), szkolny Jeanne d‘Arc 
(1930) i tmile Bertin (1933). Od „premierowej" trój¬ 
ki (Marinę Nationale nie posiadała wcześniej jedno¬ 
stek tej kategorii) zaczęła się powojenna moderniza¬ 
cja Marinę Nationale, były to pierwsze na świecie lek¬ 
kie jednostki z armatami w czterech wieżach. Pluton, 
pomyślany bardziej z myślą o szkoleniu (stąd armaty 
138,6 mm) i transporcie wojska, świadczył o tym, że 
Francuzi nie przywiązywali uwagi do broni minowej. 
Mogący również stawiać miny Emile Bertin miał lide- 
rować niszczycielom, był pierwszym okrętem francu¬ 
skim z trzema armatami w wieżach, stanowił wzorzec 
dla kolejnych projektów krążowników. 

Miano kontrtorpedowca (contre-torpilleurs) nosiły 
okręty dużo większe od „zwykłych" niszczycieli (torpif- 
leurd H estadre), które przez dłuższy czas były specjalno¬ 
ścią Francuzów; zbliżone wypornością do małych lek¬ 
kich krążowników, miały silniejsze uzbrojenie i wyso¬ 
ką prędkość. Zaczęło się od typu Chaco! (6 jednostek) 
w programie z 1922 r., a następnie zamówiono jeszcze 
cztemkominowe typy Guepard Aigle l \fauquelin (rów¬ 
nież po 6) i szóstkę wyjątkowo szybkich jednostek typu 
Le Fantasgue. W1934 r. rozpoczęto budowę pierwszych 
dwóch jednostek typu Mogador, mających być towa¬ 
rzyszami nowych pancerników, stąd o,.atlantyckim"za¬ 
sięgu i uzbrojonych nie w 5, lecz 8 armat kal, 138,6 mm 
(4xil) oraz 10 wyrzutni torpedowych kaL 550 mm. Na¬ 
tomiast średniej wielkości niszczycieli „eskadrowydf 


Natomiast jednostki o zasięgu „śródziemnomorskim" 
należały do serii 600 (od wyporności, 10 okrętów) i 630 
(16) oraz typu Minerve (4). Podaną wyżej liczbę dopeł¬ 
niała szóstka stawiaczy min typu Saphir. Osobliwą ce¬ 
chą większości francuskich okrętów były wyrzutnie ru¬ 
chome i w dodatku zróżnicowanego kalibru (torpedy 
400 mm były przeznaczone do zatapiania statków). 

Do służby poza metropolią przeznaczone były awi- 
za kolonialne (aviso colonial), większe, silniej uzbrojo¬ 
ne i o większym zasięgu niż jednostki określane rów¬ 
nież tą nazwą przez Francuzów, a klasyfikowane w in¬ 
nych flotach jako kanonierki, eskortowce lub trałowce 
(w tym przypadku aviso dragueur des mines). Ósemka 
zbudowanych w pierwszej połowie lat 30-tych awiz 


maty 138,6 mm, mogła stawiać miny i dzięki nieduże¬ 
mu zanurzeniu operować na płytkich wodach. 

„KATAPULTA” 

W pierwszych miesiącach II wojny światowej Marinę 
Nationale straciła 22 większe jednostki. Zaczęło się 
od Plutona, który mlai postawić zagrody obronne pod 
Casablanką i 13 września 1939 r. (nie był to piątek...) 
wyleciał tam w powietrze, gdy po odwołaniu zadania 
wyładowywano z niego miny; zginęło wówczas ponad 
180 ludzi, w tym dowódca okrętu. 24 marca 1940 r. 
w tejże bazie eksplozja własnej torpedy zniszczyła ni¬ 
szczyciel La Railleuse, a 30 kwietnia identycznego pe¬ 
cha miał stojący w Greenock wielki niszczyciel Maille 
Breie. Pierwsza strata w trakcie akcji bojowej przyszła 
3 maja, kiedy to bombowce nurkujące Luftwaffe zato¬ 
piły biorącego udział w ewakuacji z Namsos Bisona; 
ó dni potem U-9 storpedował u wybrzeży Holandii 
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okręt podwodny Doris, Do końca maja, podczas dzia¬ 
łań na wodach kanału La Manche, listę strat powięk¬ 
szyło 6 niszczycieli (w tym 2 wielkie), a 1 czerwca pod 
Dunkierką niemieckie bombowce zatopiły kolejny. 
18 czerwca był prawdziwie czarny dla Marinę Natio¬ 
nale, ponieważ w opuszczanym Breście trzeba było za¬ 
topić 4 okręty podwodne, niszczyciel i awizo, na minie 
pod tą bazą zatonął eskortowiec, a w Lorient własna 
załoga zatopiła kolejny. Doszło też wówczas do jedynej 
straty na Morzu Śródziemnym - na postawioną pod 
tunezyjskim Sfaxem obronną zagrodę minową wpadł 
okręt podwodny Morse. Natomiast w dniu podpisania 
rozejmu z Niemcamito samo spotkało koło Hartlepooi 
korwetę La Bostioise 1 . 

Wobec katastrofalnego dla Francji przebiegu walk 
obronnych z Wehrmachtem, najważniejszym proble¬ 
mem Brytyjczyków stał się dalszy los jednostek Marinę 
Nationale, bowiem wpadnięcie ich w ręce Niemców 
oznaczało zasadniczą zmianę stosunku sił morskich 
na niekorzyść Royal Navy. Mimo solennego zapewnie¬ 
nia Darlana, że nie wyda floty wrogowi, bo byłoby to 
sprzeczne z tradycja mi i honorem, dla nowego premie¬ 
ra Wielkiej Brytanii, Winstona Churchilla, bardziej li¬ 
czyło się odrzucenie w połowie czerwca przez admirała 
sugestii skierowania jej do portów brytyjskich. 

Zostawszy ministrem marynarki w rządzie marsz. 
Petaina, Darlan, który wcześniej mówił o nieposłu¬ 
szeństwie w razie poproszenia o rozejm, wobec per¬ 
spektywy zrobienia wielkiej kariery politycznej zmie¬ 
nił front. W połączeniu z treścią art. X umowy rozejmo- 
wej powszechna opinia, że nie bronili oni zbyt zażar¬ 
cie Francji i porzucili ją sprawiła, że namawianie przez 
Brytyjczyków dowódców sił Marinę Nationale w Oranie, 
Casablance i Bizercie do wypowiedzenia mu posłuszeń¬ 
stwa zakończyło się niepowodzeniem. Z kolei Churchill, 
gardzący „kapitulantami" i wiarołomcami (angielsko- 
-francuska umowa z 28 marca 1940 r. przewidywało, że 
żadna ze stron nie zawrze osobnego zawieszenia broni 
lub traktatu pokojowego z III Rzeszą), nie ufał za grosz 
Petainowi i Darlanowi (bezpodstawnie, bo ten wydał 
rozkaz zapobiegający zajęciu floty). Przeforsował więc 
operację w celu przejęcia lub zniszczenia okrętów fran¬ 
cuskich, której nadano kryptonim,,Catapult". 

3 lipca w portach brytyjskich znajdowały się 2 pan¬ 
cerniki [Courbet \Paris), 2 wielkie niszczyciele, 8 nisz¬ 
czycieli i torpedowców, 7 okrętów podwodnych oraz 
200 mniejszych jednostek. Najcięższe jednostki były 
w Afryce Północnej: dowodzona przez adm, Marcela- 
Bruno Gensoula Force de Raid (i Ounkerque t Stmbourg, 
Bretagne i Prnence oraz 6 wielkich niszczycieli i Com- 
mandant Teste ) stała w Mers-el-Kebir koło 0ranu> na¬ 
tomiast w egipskiej Aleksandrii kotwiczyły Lorraine , 
krążowniki ciężkie Duquesne, Suffren i Toumlle, krą¬ 
żownik lekki Duguay-Trouin, 2 niszczyciele 13 okręty 
podwodne, tworzące Eskadrę„X"pod komendą wadm, 
Rene-Emile'a Godftaya. 

Bazujący w Gibraltarze Force „H w (krążownik linio¬ 
wy Hood\ pancerniki Mont i Resolution, lotniskowiec 
Ark Royof, 2 krążowniki lekkie oraz 11 niszczycieli) zo¬ 
stał wysiany pod Mers el-Kćbir. Jego dowódca, wadm. 
James Somendlle, przestawił Gensoulowi przygotowa¬ 
ne w Londynie ultimatum. Były w nim ujęte 3 opcje: 
przyłączenie się do walki z Niemcami 1 Wiochami, od¬ 
płynięcie do portu brytyjskiego ze zredukowanymi 
załogami, które pod dotarciu na miejsce zostaną nie¬ 
zwłocznie repatriowane oraz odpłynięcie do portu fran¬ 
cuskiego na Karaibach (przykładowo na Martynikę), 


Polegli francuscy marynarze na pokładzie pancernika Ounkergue. 


wie siłą. O 17.54, wobec fiaska nerwowych negocja¬ 
cji, do którego przyczyniły się błędy po obu stronach 
(np. użycie pośredników o stosunkowo niskich ran¬ 
gach), brytyjskie okręty otworzyły ogień. Miały zdecy¬ 
dowaną przewagę dzięki swobodzie manewru, więk¬ 
szemu kalibrowi artylerii głównej i tem t i?Dunkerque 
i Strasbourg stały rufą ku morzu, a tym samym nie mo¬ 
gły od razu użyć swojej. 

Po tym, jak spadła pierwsza salwa (wystrzeli! ją 
faso/utio/t), zgodnie z deklaracją Gensoul rozkazał od¬ 
powiedzieć ogniem i wyjść z portu. Spośród pancerni¬ 
ków to drugie udało się zrobić tylko Strasbourgowi, po- 


skorupy wpadły do wnętrza prawej jej połowy, wybi¬ 
jając obsługę i niszcząc mechanizmy. Inny przebił pas 
burtowy, przeciął podstawę prawoburtowej wieży ar¬ 
tylerii średniej i wybuchł nad maszynownią dziobo¬ 
wą, wywołując pożary (zapaliło się m in. kilka ładun¬ 
ków miotających), powodując duże straty wśród zało¬ 
gi i wymuszając opuszczenie maszynowni (dostały się 
do niej trujące gazy). Kolejny pocisk przebił pas bur¬ 
towy niedaleko, przebił dolny pokład pancerny, zbior¬ 
niki paliwa, grodzie przeciwtorpedowe i zrykoszeto¬ 
wał na kotle w kotłowni nr 2, niszcząc większość pa- 
rociągów. Nie wybuchł, ale gorąca para zabiła całą jej 
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gdzie - co równ ież obejmowało repatriację - okręty zo¬ 
staną rozbrojone lub powierzone pod opiekę Stanom 
Zjednoczonym. Alternatywy były dwie: zatopienie 
własnych okrętów (Gensoul dostał na to 6 godzin) lub 
użycie przez Brytyjczyków siły dla niedopuszczenia by 
wpadły w ręce wroga. 

Gensoul odrzucił ultimatum, deklarując, że nie od¬ 
da okrętów Niemcom ani Włochom, a na siłę odpo- 


prowadzonemu przez dowódcę po mistrzowsku przez 
między rzędami okrętów. We flagowy Dimkerque, któ¬ 
ry ruszył za nim, trafiły w krótkich odstępach 4 poci¬ 
ski. Pierwszy uderzył w hangar dla wodnosamolo¬ 
tów, którego ściany były zbyt cienkie by aktywować 
zapalnik. Za moment celne były aż 3 pociski z salwy 
Hooda . Jeden z nich zrykoszetował na dachu górnej 
wieży dziobowej (nr II), ale odłamki pancerza i część 


O Jedno ze zdjęć ilustrujących dramat w Mers-el-Kebir - ostrzeliwany przez jednostki brytyjskiej Force,,H" pancernik 
Bretagne na krótko przed zagładą. Wraz z nim zginęła ogromna większość załogi. 
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obsadę. Wyłączenie z użytku części urządzeń napędo¬ 
wych, awarie sieci elektrycznej (z tego powodu prze¬ 
stały działać m Jn* systemy kierowania ogniem) i urzą¬ 
dzeń hydraulicznych oraz wycieki paliwa ze zbiorni¬ 
ków sprawiły, że wyjście okrętu w morze stało się ryzy¬ 
kowne. Gensoul rozkazał więc stanąć w miejscu, gdzie 
wzgórza osłaniały go choć trochę od strony morza. 

Provence otworzył ogień już o 16.58, strzelając nad 
flagowcem. Odpalił łącznie 23 pociski z wież dziobo¬ 


wych i rufowej dolnej, większość salw była zdecydo¬ 
wanie za krótka. Jedna spadła niedaleko Hooda, odłam¬ 
ki zraniły na nim dwóch marynarzy. 017.03, zaraz po 
tym, jak wielki odłamek pocisku, który wybuchł na 
Dunkerque, wyłączył z użytku dalocelownik, Provence 
został trafiony w rufę i szybko konieczne stało się za¬ 
lanie komór amunicyjnych obu wież. Kolejne bliskie 
wybuchy rozszczelniły rufową część kadłuba tak bar¬ 
dzo, że krótko po północy okręt zatonął na płytkiej wo¬ 
dzie. Zginęło trzech członków jego załogi, kilku zosta¬ 
ło rannych. 

Najgorszy los spotkał Bretagne , w który trafiły 4 po¬ 
ciski. Dwa uderzyły równocześnie w rufę okrętu, powo¬ 
dując wybuch między wieżami i ogromny pożar, w któ¬ 
rym mogło zginąć około 350 ludzi. Wdzierająca się do 
kadłuba przez wielką dziurę w sterburcie woda (mo¬ 
gło to być nawet 3001 na minutę) zapobiegła eksplo¬ 
zji całości amunicji w komorach. Drugi pocisk przebił 
się do maszynowni rufowej, zabijając całą jej obsłu¬ 
gę. Siedem minut potem w pancernik trafiły 2 kolej¬ 
ne. Jeden uderzył w podstawę masztu dziobowego, 
wywołując pożar amunicji plot., a drugi w śródokrę¬ 
cie, podpalając paliwo w zbiornikach. W rezultacie do¬ 
szło do wybuchu komory, po 30 sekundach od niego 
Bretagne przewrócił się do góry dnem przez prawą 
burtę j zatonął. Była wówczas 17,09, wraz z nim zgi¬ 
nęło 37 oficerów oraz 940 podoficerów i marynarzy 
(cała załoga liczyła 1130 ludzi). Zaraz potem Gensoul 
zasygnalizował poddanie się i Brytyjczycy przerwa¬ 
li ogień. 

Mogador, który prowadził wychodzące z bazy nisz¬ 
czyciele, został trafiony w rufę. Pocisk rozerwał się 
w wodzie, ale po drodze spowodował wtórną eksplo¬ 
zję bomb głębinowych, Zniszczeniu uległo 30 m nad¬ 
wodnej części kadłuba, okręt utracił napęd i ster (wlęk- 
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szych uszkodzeń nie odniosły natomiast wały napędo¬ 
we i przekładnie), wybuchł na nim spory pożar. 

Ponieważ Brytyjczycy zagapili się, a samoloty z Ark 
Royal zrzuciły miny magnetyczne w złym miejscu, 
Strasbourg i 4 niszczyciele {Kersaint miał niesprawną 
turbinę i pozostał w bazie) bez problemu uciekły po 
wyjściu w morze na wschód. Do zmierzchu formacja 
ta była trzykrotnie atakowana z powietrza, ale niesku¬ 
tecznie, a zestrzelone zostały 2 dwupłatowe Swordfishe 


(francuski myśliwiec strącił wcześniej jeden Skua, zgi¬ 
nęło dwóch lotników, co oznaczało całość ofiar śmier¬ 
telnych po stronie Royal Navy podczas tej części ope¬ 
racji). Potem Force „H" ruszył z powrotem do bazy, bo 
Sommerville obawiał się nocnych ataków podwod¬ 
nych. Nazajutrz piątka okrętów Marinę Nationaie do¬ 
tarła doTulonu. 

Operacja „Grasp" czyli zajmowanie jednostek fran¬ 
cuskich w portach Wielkiej Brytanii, została przepro¬ 
wadzona bardzo sprawnie. W jej trakcie doszło rów¬ 
nież do przelewu krwi, ale na o niebo mniejszą skalę 
- zbyt nerwowe poczynania brytyjskiego oficera, któ¬ 


ry kierował akcją na stojącym w Pórtsmouth krążowni¬ 
ku podwodnym Surcouf doprowadziły do starcia, któ¬ 
rego rezultatem była śmierć jednego Francuza i trzech 
Brytyjczyków 3 . 

W Aleksandrii sprawy poszły jeszcze inaczej. Po pa¬ 
ru zwrotach akcji Godfroy i dowodzący Flotą Śródziem¬ 
nomorską adm. Andrew Cunningham zawarli, w du¬ 
żej mierze dzięki łączącym ich przyjaznym stosunkom, 
dżentelmeński układ. Ten pierwszy po otrzymaniu ulti¬ 
matum zadeklarował, że zatopi swoje okręty, a osta¬ 
tecznie - mimo wieści o tym, co się stało w Mers-el- 
-Kebir i rozkazu Darlana o przebiciu się na morze - 
zgodził się 7 lipca wyładować paliwo ze swoich okrę¬ 
tów, wymontować zamki armatnie i głowice torpe¬ 
dowe oraz zredukować załogi. Nic więc dziwnego, że 
mimo niewykonania poleceń z Londynu Cunningham 
odebrał gratulacje. 

Dowiedziawszy się o masakrze w Mers-el-Kebir 
(zginęło tam łącznie 1297 jego podwładnych, około 
350 zostało rannych) rozwścieczony Darlan wydał roz¬ 
kaz koncentracji floty koło Balearów, z zamiarem ataku 
na Force,,H" i zajmowania wszystkich statków z brytyj¬ 
ską banderą. Ponieważ oznaczało to wypowiedzenie 
wojny Wielkiej Brytanii, inni członkowie rządu nie do¬ 
puścili do jego wykonania. Działania odwetowe obej¬ 
mowały ostatecznie wyjście zTulonu dwóch grup okrę¬ 
tów podwodnych (miały zaatakować Force „H", zosta¬ 
ły odwołane do bazy, gdy okazało się, że formacja ta 
jest z powrotem w Gibraltarze), wypad z Dakaru jesz¬ 
cze jednej pary (celem nieudanej próby ataku był pa¬ 
trolujący pod bazą krążownik ciężkie Dorsetshire) i na¬ 
lot na Gibraltar w nocy 4 lipca (zupełnie nieszkodliwy). 

W następnych dniach Royal Navy robiła swoje. 4 lip¬ 
ca okręt podwodny Pandora zatopił płynące z Algieru 
do Bizerty awizo kolonialne Rigaultde Genouilly (po¬ 
nieważ atak ten oznaczał nadinterpretację rozkazów, 
Brytyjczycy przeprosili później za to oficjalnie Fran¬ 
cuzów). Zanim zostały sprecyzowane, tego samego 
dnia Proteus natknął się na Commandant Teste , któ¬ 
ry zniknął na swoje szczęście we mgle, zanim brytyj¬ 
ski okręt wyszedł na pozycję do strzału. 6 lipca, wobec 
przechwycenia komunikatu, w którym pomniejszono 
rozmiary uszkodzeń Dunkerąue r samoloty z Ark Royal 
zaatakowały pancernik. Torpedy trafiły najpierw w sto- 



Lorratne, bliźniak Bretagne, okręt flagowy eskadry bazującej w Aleksandrii, gdzie negocjacji przebiegły zupełnie 
inaczej niż w Mers-el-Kebk 



S Mogador, jeden z dwóch najnowszych (drugim był Volta) wielkich niszczycieli. Trafiony przez ciężki pocisk stracił 
nadwodną część rufy i wielu marynarzy, skończył potem na dnie bazy tulońskiej. 


























WOJNA NA MORZU 






Redoutable, początek serii 17 oceanicznych okrętów podwodnych francuskiej floty, do której należały zatopione pod Dakarem przez Brytyjczyków Persie i 
oraz m.in. Poncelet i Monge . Ostatecznie z grupy tej tylko dwie jednostki stanęły po stronie aliantów. 


jący przy nim holownik Esterel (zatonął natychmiast 
wraz z właśnie ewakuowanymi marynarzami) i jed¬ 
nostkę pomocnicą TerreNeuve (859 BRT), na której by¬ 
ło 50 bomb głębinowych. Gdy nadleciała kolejna fala 
Swordfisbów , jeden ze zrzuconych przez nie podwod¬ 
nych pocisków uderzył w burtę Dunkerque dokładnie 
nad miejscem zatonięcia Terre ileuve, powodując bar¬ 
dzo silną eksplozję wtórną. W rezultacie jego kadłub 
został uszkodzony na długości 20 i wysokości 12 m, 
a liczba zabitych w atakach na Mers-el-Kebir wzrosła 
do 1297. Dwa dni potem 6 maszyn torpedowych z lot¬ 
niskowca Hermes zaatakowało stojący w Dakarze pan¬ 
cernik Richelieu , Trafienie w rufę spowodowało uszko¬ 
dzenia steru, wałów napędowych i turbogeneratorów, 
jednak na okręcie nikt nie zginął. 

Był to ostatni etap operacji „Catapult". Hitler uznał 
ją za szaleństwo, tymcasem przyniosła ona Brytyj¬ 
czykom niewątpliwe korzyści, bo wykazana przez nich 
determinacja w kontynuowaniu walki zrobiła wiel¬ 
kie wrażenie w Waszyngtonie i stolicach krajów euro¬ 
pejskich poza strefą wojny, co miało swoje konsekwen¬ 
cje. Flota Francji, w której według vichystowskich i nazi¬ 
stowskich propagandzistów miano nigdy nie zapomnieć 
„zdrady Mers-el-Kebir", skorzystała również - Niemcy 
i Włosi, zobaczywszy, że będzie walczyć z Royal Navy 
i bronić kolonii, przestali żądać pełnej realizacji art VIII. 

„GROŹBA” 

Gdy Kamerun i Afryka Równikowa opowiedziały się za 
Ruchem Wolnej Francji, chcący przeciągnąć pozostałe 
kolonie i stacjonujące w nich wojska na swoją stronę 
de Gatille wpadł na pomysł zajęcia Dakaru. Ponieważ 
oznaczałoby to zdobycie dogodnej bazy dla Royal Navy 
i jednocześnie eliminowałoby zagrożenie, iż zaczną 
ją wykorzystywać okręty podwodne wroga, Churchill 
zgodził się na to. Przeforsował jednak bezpośredni de¬ 
sant, a nie - tak jak chciał de Gaulle - lądowanie w oko¬ 
licach Konakry (Gwinea Francuska] i marsz wzdłuż wy¬ 
brzeża na północ Ponieważ Wielka Brytania nie była 
wstanie wojny z Francją Vichy, główną rolę miały ode¬ 
grać siły Wolnych Francuzów (niecałe 4 tys. żołnierzy, 
3 awiza), natomiast niewiele liczniejsze oddziały bry¬ 
tyjskie powinny były wkroczyć tylko w razie koniecz¬ 
ności. Operacji, do której wsparcia wyznaczono do¬ 
wodzony przez wadm. Johna Cunninghama Force„M" 
(Ark Royal' pancerniki Sorhm i Resolution, 3 krążowni¬ 
ki ciężkie, 2 lekkie, 10 niszczycieli 1 2 eskortowce) otrzy¬ 
mała kryptonim „Menace" (groźba). 


Dużo wcześniej, 29 czerwca 1940 r., odbyło się pierw¬ 
sze posiedzenie komisji (jej siedzibą było Wiesbaden), 
która zgodnie z art. 22 rozejmu nadzorowała wykony¬ 
wanie jego postanowień. W jej trakcie reprezentant 
Francji, wadm. Felix Michelier, dostał od Niemców zgo¬ 
dę na to, by we flocie„kolonialnej"znalazło się 14 okrę¬ 
tów podwodnych: 6 w Maroku i Algierii oraz po 4 w In- 
dochinach i Syrii. Potem, chcąc odzyskać panowa¬ 
nie nad zbuntowanymi koloniami, rząd Vichy uzyskał 
w Wiesbaden zielone światło na wysłanie do Dakaru 
trzech krążowników typu La Gallissonniere (były ni¬ 
mi Georges Leygues, Gloire i Montcalm) i trzech wiel¬ 
kich niszczycieli typu Le Fantasque . Formacja, dowo¬ 
dzona przez kadm. Celestina Bourrague'a, opuściła 
Tulon 9 września i bez przeszkód dotarła do Dakaru. 
18 tm. Georges Leygues , Gloire i Montcalm wyruszy¬ 
ły do Libreville (obecnie Gabon) z zadaniem przywró¬ 
cenia porządku; wysłano tam również krążownik lek¬ 
ki Primauguet i zbiornikowiec z paliwem na drogę po¬ 
wrotną. Nazajutrz oba zespoły zostały przechwycone 
przez krążowniki Cunninghama, żądające pod groźbą 
otwarcia ognia zawrócenia do Casablanki. Bourrague 
uznał, że misja jest niewykonalna i rozkazał to zrobić, 
co oznaczało niełaskę Darlana, Mający niesprawną tur¬ 
binę Gloire oraz Primaguet i jego „podopieczny" po¬ 
płynęły do wskazanego portu, natomiast Montcalm 
i Georges Leygues po zapadnięciu zmroku uciekły nie¬ 
chcianej eskorcie I dotarły do Dakaru, wzmacniając je¬ 
go obronę. 

Rano 23 września Force„M"i statki z wojskiem zja¬ 
wiły się pod bazą. Nadzieje na jej bezkrwawe zdoby¬ 
cie okazały się płonne, miejscowy gubernator i do¬ 
wódcy wojskowi mimo apeli radiowych i ulotek zdecy¬ 
dowali się na stawienie oporu. Ogień najpierw otwo¬ 
rzyły baterie nadbrzeżne i około 11.00 trafiony został 
w maszynownię pociskiem kał. 240 mm krążownik 
ciężki Cumberland, który musiał wycofać się z dalsze¬ 
go udziału w operacji. Gdy Brytyjczycy zaczęli odpo¬ 
wiadać, i portu wyszedł okręt podwodny Persie r który 
spróbował zaatakować krążownik lekki Dragon , pozo¬ 
stając na powierzchni. Ostrzelany i wrezultatie chowa¬ 
jący się pod wodę napastnik został obłożony bombami 
głębinowymi przez niszczyciele Ingiefield i Foresight. 
Odniesione uszkodzenia sprawiły, że zatonął, niemal 
całą załogę (bez jednego pechowca) uratowały wysła¬ 
ne na pomoc eskortowce Surprise i Calaise. 

Wkrótce potem próbę desantu w leżącym na pół¬ 
nocny wschód od Dakaru Rufisgue spróbował ode¬ 


przeć wielki niszczyciel L'Audacieux. Okręt ten znalazł 
się pod ogniem z australijskiego krążownika ciężkie¬ 
go Australia oraz niszczycieli Greyhound i Fury. Wielo¬ 
krotnie trafiony zapłonął, przed zatonięciem uchro¬ 
niło go wyrzucenie się na brzeg; zginęło 72 członków 
jego załogi. Należący do floty Wolnych Francuzów Com~ 
mandant Duboc nie zdołał wejść do Rufisąue wobec 
napotkania ostrzału z brzegu. Pojawienie się nad por¬ 
tem bombowców Vichy, a na redzie wewnętrznej Da¬ 
karu obu krążowników francuskich spowodowało rezy¬ 
gnację z kolejnej próby lądowania. 

Nazajutrz, po tym jak w nocy miejscowy gubernator 
odrzucił ultimatum Cunninghama, siły alianckie zaczę¬ 
ły działać energiczniej. Niedługo po wschodzie słońca 
niszczyciel Fortune wykrył szykujący się do ataku na 
pancerniki okręt podwodny Ajax r który zdołał wyjść 
na powierzchnię po tym, jak poważnie uszkodziły go 
bomby głębinowe. Został zatopiony przez własną zało¬ 
gę, którą w komplecie uratowali Brytyjczycy. Naloty na 
Richelieu nie przyniosły trafień, pancernik został tylko 
nieznacznie uszkodzony przez 2 bliskie wybuchy bomb 
(użycie torped było niemożliwe), natomiast w ich trak¬ 
cie Ark Royal utracił aż 8 maszyn, w tym dwie-trzy za 
sprawą artylerii plot. pancernika. Pociski, które wy¬ 
strzeliły Barham i Resolution, również nie były celne, 
natomiast otwarcie ognia z wież dziobowych francu¬ 
skiego okrętu zakończyło się uszkodzeniem trzech luf 
w nr 2 po pierwszej salwie (powodem były przedwcze¬ 
sne eksplozje pocisków). Wobec tego Richelieu uży¬ 
wał tylko artylerii średniej* uzyskując jedno trafienie 
w Barhama. 

Rano 25 września, po tym, jak Churchill odrzucił 
propozycję Cunninghama i de Gaulle'a, by Force„M" 
i Wolni Francuzi wycofali się, brytyjskie okręty wzno¬ 
wiły ostrzał Dakaru. Mimo lepszej widzialności nadal 
nie przynosiło to pożądanego rezultatu, a Resolution 
został ok. 09.00 poważnie uszkodzony przez torpedę 
wystrzeloną z okrętu podwodnego Beveziers f który za¬ 
czaił się w nocy w miejscu, z którego Brytyjczycy pro¬ 
wadzili ogień poprzedniego dnia. W rezultacie odnie¬ 
sionych uszkodzeń brytyjski pancernik musiał się wy¬ 
cofać z akcji. W pojedynku z osamotnionym Barhamem 
Richelieu wystrzelił 20 pocisków, z których jeden był 
celny; brytyjski okręt, który odpalił ich dużo więcej, 
uzyskał ten sam rezultat. W tej sytuacji alianci zdecy¬ 
dowali się na odwrót. 

Tego samego dnia I nazajutrz bombowce Vichy, 
w tym należące do Aeronavale maszyny typu Martin 



































8 Wypad z Casablanki przeciwko siłom inwazyjnym skończył się dia Francuzów fatalnie - na zdjęciu z tej akcji krą¬ 


żownik lekki Primaguet, który niedługo później musiał wyrzucić się na brzeg. 




167F-A3, dokonały nalotów odwetowych na Gibraltar. 
Ich rezultatem były niewielkie szkody w porcie i zato¬ 
pienie trawlera uzbrojonego Stella Sirius. 

Z wojskowego punktu widzenia operacja „Menace" 
była porażką Brytyjczyków, którzy niczego nie zwo¬ 
jowali, a mieli poważnie uszkodzone duże okręty. 
Politycznie to fiasko oznaczało osłabienie pozycji de 
Gaulle'a, dalsze pogorszenie stosunków Londyn-Vichy 
i dostarczenie kolejnej porcji amunicji anty-brytyjskiej 
propagandzie. Darlan uzyskał natomiast większą swo¬ 
bodę dysponowania siłami w Maroku i Senegalu, zgo¬ 
dę na użycie do obrony jednostek w Algierii, Tunezji 
i Lewancie oraz utworzenie w Tulonie Force de Haute 
Mer (Eskadra Pełnomorska, inaczej Groupe Strasbourg) 
jako zespołu szybkiego reagowania, złożonego prawie 
z Vą bazujących tam jednostek'. 

KOLEJNE MIESIĄCE 

3 października rząd Petaina, starający się o zgodę Lon¬ 
dynu na dowóz żywności z Afryki (gwarantowano, że 
nie dostanie się ona w ręce Niemców), otrzymał w od¬ 
powiedzi od Brytyjczyków, którzy ogłosili blokadę Francji 
metropolitalnej i kolonii (ze względu na brak sił i niechęć 
do prowokowania Francuzów była realizowana pobież¬ 
nie), ostre ostrzeżenie przed kolejnym atakiem na bazę 
lub okręt Royal Navy. Na notę z Waszyngtonu, przestrze¬ 
gającą przed jakimkolwiek układem z Niemcami, który 
pozwalałby na użyciefloty francuskiej przeciwko Wielkiej 
Brytanii, z Vichy powtórzono, iż nie zostanie ona wyda¬ 
na nikomu. Doszło do tego przypomnienie o pomocy ze 
strony Londynu dla „buntowników" de Gaulle'a i zapew¬ 
nienie, że nie będzie działań przeciwko Brytyjczykom, 
o ile ci powstrzymają się od prowokacji. 

Miesiąc później wierny Vichy, leżący między Kame¬ 
runem i Kongo Francuskim Gabon stał się następnym 
celem dla Wolnych Francuzów. 7 listopada, w trakcie 
rozpoczętej przez ich niewielkie siły inwazji, ubezpie¬ 
czający ją brytyjski eskortowiec (sloop) Milford zato¬ 
pił okręt podwodny Poncelet; zginął tylko jego dowód¬ 
ca “V Dwa dni potem Somgnan de Bram, awizo gaul- 
listów, stoczyło pod zdobywanym LibreWlle bratobój¬ 
czy bój z hYtimaym Bougamilk; po kilkunastu minu¬ 


tach wymiany ognia okręt Vichy zapalił się, a następnie 
zatonął na płytkiej wodzie. Idące na pomoc Gabonowi 
z Dakaru awizo d%ervllle i okręt podwodny Beveziers 
zostały zawrócone do bazy. 

Kilkanaście dni wcześniej do Dakaru dotarły 4 okrę¬ 
ty podwodne; Niemcy zgodzili się również na wzmoc¬ 
nienie obrony powietrznej bazy. 19 grudnia idące tam 
okręf podwodny Sfax (zginęło 65 z 69 ludzi załogi) 
oraz zbiornikowiec z 35001 paliwa i amunicji zostały 
zatopione pomyłkowo przez f/-37. W styczniu 1941 r. 
4 okręty podwodne dotarły na Madagaskar. 

W tym samym czasie Brytyjczycy coraz ostrzej zwal¬ 
czali vichystowską żeglugę, zdobywając pod Oranem 
4 statki w konwoju ze słabą eskortą. Gdy pod koniec 
marca okręty Royal Navy spróbowały wyłuskać kolej¬ 
ny (miał wieźć do Marsylii duży ładunek kauczuku), 
Darlan zażądał z Wiesbaden zgody na eskortę lotni¬ 
czą dla konwojów. W marcu, już jako zastępca Petaina 
w roli głowy państwa, a także minister spraw zagra¬ 
nicznych, wydał rozkaz zatapiania się w razie groźby 
zdobycia przez Brytyjczyków. 

Pod koniec maja admirał wynegocjowałz Niemcami 
uzgodnienia, idące najdalej w kierunku pełnej kolabo¬ 
racji. Podpisane przez niego tzw. protokoły paryskie 
przewidywały m.in. ewentualne tankowanie U-Boo- 
tów w Dakarze. Do zamiany ich w obowiązującą umo¬ 
wę nie doszło, ponieważ Darlan chciał poszerzenia uzy¬ 
skanych koncesji o zwolnienie z nadzoru rozejmowe- 
go Prnence i Commandanta Teste oraz zgodę na bu¬ 
dowę grupy jednostek lekkich (6 niszczycieli i 7 tor¬ 
pedowców). Ze strony Vichy skończyło się ostatecz¬ 
nie na przerzuceniu części wspomnianych ciężarówek 
z Marsylii do Tunisu, w konwojach na początku 1942 r. 

OD LEWANTU 
DO MADAGASKARU 

Na początku kwietnia 1941 r. w rezultacie zbrojnego 
przewrotu Irakiem zaczął rządzić pro-nazistowski Ra- 
szid Ali, Za zgodą Vichy na lotniskach syryjskich za¬ 
częły niedługo potem uzupełniać zapas paliwa wy¬ 
syłane tam samoloty transportowe Luftwaffe, wobec 
czego w Londynie postanowiono zająć francuskie po¬ 
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siadłości na Bliskim Wschodzie. Do wspierania ope¬ 
racji wyznaczony został silny zespół okrętów Floty 
Śródziemnomorskiej, któremu Marinę Nationale mo¬ 
gła przeciwstawić niewiele - w portach libańskich ba¬ 
zowały tylko wielkie niszczyciele Valmy i Guepard , eskor¬ 
towiec San, okręty podwodne Cafman, Morse i Souff- 
leur oraz grupa jednostek pomocniczych. 

W dniu jej rozpoczęcia, 8 czerwca, Cafman bezsku¬ 
tecznie zaatakował krążownik lekki Ajax. Nazajutrz 
I faimy i Guśpard poważnie uszkodziły brytyjski nisz¬ 
czyciel Janus (trafiło w niego 5 pocisków, musiał zo¬ 
stać odholowany do Hajfy), a a podczas odwrotu do 
Bejrutu trafiły rtzJackala . W nocy 16 czerwca do brze¬ 
gów Libanu dopływały wysłane zTulonu za zgodą Niem¬ 
ców, wiozące amunicję wielkie niszczyciele Chevalier 
Paul i Vauquelin. Gdy okręty te miały do pokonania 
jeszcze około 50 Mm, zostały zaatakowane przez tor¬ 
pedowe Swordfishe i pierwszy z nich poszedł na dno. 
Zginęło sześciu członków jego załogi, rozbitków i lot¬ 
ników z zestrzelonej przy tej okazji maszyny uratowa¬ 
ły w nocy I faimy i Guepard, które przy powrocie do ba¬ 
zy starły się z parą niszczycieli przeciwnika. 17 czerw¬ 
ca, niedługo po dotarciu do Bejrutu, Vauquelin został 
uszkodzony przez bomby, natomiast 5 dni później Gue- 
parda podczas nocnej walki trafił pocisk z nowozelan¬ 
dzkiego krążownika lekkiego Leander . Krótko po połu¬ 
dniu 25 czerwca brytyjski okręt podwodny Parthian za¬ 
topił pod Bejrutem Souffleura (zginęło 52 Francuzów, 
kilku zdołało dopłynąć do brzegu). 

9 lipca Valmy, Guepard i Vauquelin wyszły w rejs do 
Salonik. Po dotarciu tam zabrały na pokłady batalion 
żołnierzy Vichy i ruszyły z powrotem do Bejrutu, ale 
po tym, jak zostały wykryte przez brytyjski samolot 
200 Mm od celu, zgodnie z otrzymanym rozkazem po¬ 
płynęły doTulonu. 12 lipca, wobec nieodległej kapitu¬ 
lacji sił lądowych w Lewancie, Cafman i Morse odpły¬ 
nęły do Bizerty. Elan dotarł do Turcji, gdzie został in¬ 
ternowany. 

W czerwcu i lipcu flota handlowa Vichy straciła 3 nie- 
eskortowane statki zdobyte przez okręty Royal Navy: 
2 na Atlantyku Południowym i jeden na Antylach. 
W tym czasie możliwe stało się postawienie zagród mi¬ 
nowych broniących bazę w zatoce Diego Suarez (Ma¬ 
dagaskar). W pierwszych dnia listopada, krótko po 
zgodzie rządu na przerzut małych jednostek Kriegs- 
marine na Morze Śródziemne przez rzeki i kanały stre¬ 
fy nieokupowanej, 2 krążowniki i 2 krążowniki po¬ 
mocnicze zdobyły u wybrzeży Afryki Południowej ca¬ 
ły konwój płynący z Madagaskaru (5 statków, łącz¬ 
nie 39680 BRT), który osłaniało tylko awizo D%erville 
(Brytyjczycy pozwolili mu odpłynąć). Krokiem odweto¬ 
wym był rozkaz, by idące na wyspę okręty podwodne 
LeGlorieux i Le Hśros zaatakowały napotkane jednostki 
alianckie. Wykonał go drugi z nich, zatapiając norweski 
frachtowiec ThodeFagelund (5757 BRT). 

21 stycznia 1942 r. Darlan rozkazał siłom w kolo¬ 
niach afrykańskich prowadzić działania zaczepne w ra¬ 
zie naruszenia 20-milowej strefy przybrzeżnej, w tym 
zdobywania napotkanych tam statków brytyjskich. 
Warunkiem braku ich podjęcia była tylko możliwość 
starcia z wyraźnie silniejszym przeciwnikiem, atako¬ 
wane miały być również jednostki Wolnych Francuzów. 

MADAGASKAR 

Gdy pod koniec kwietnia 1942 r. z Durbanu wychodzi¬ 
ły w morze transportowce z oddziałami mającymi zdo¬ 
być Madagaskar, siły osłonowe Royal Navy [pancernik 
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s 20 lutego 1942 r., po podniesieniu i naprawach, silnie eskortowany Dunkerque dotarł z Mers-el-Kebir do Tulo- 
nu. Włosi postawili na nim kreskę i jeszcze dodatkowo zniszczyli, obcinając m.in. lufy armat. W1944 r. Niem¬ 
cy wyciągnęli go z doku i kontynuowali rozbiórkę, w trakcie której był bombardowany; wrak został sprzedany 
do ostatecznego złomowania w 1958 roku. 


Ramillies, lotniskowce lllustrious i Indomitable, 2 krą¬ 
żowniki, 11 niszczycieli i szereg mniejszych jednostek) 
miały miażdżącą przewagę nad mogącymi bronić wy¬ 
spy - były to wówczas jedynie awiza D'lberville i D'Entre- 
casteaux, okręty podwodne Beveziers, Le Glorieux, Le He¬ 
ros i Le Monge oraz 2 krążowniki pomocnicze. 

Osiemnastka Swordfishów, która wystartowała krót¬ 
ko przed świtem z Indomitable, zaatakowała około 
06.00 jednostki w zatoce Diego Suarez. Maszyny uzbro¬ 
jone w torpedy zatopiły kotwiczący tam krążownik po¬ 
mocnicy Bougainville 1 (trafiły go dwie), podwodne 
pociski wymierzone w D'Entrecasteux przeszły nato¬ 
miast pod jego dnem. Beveziers, który w momencie za¬ 
skakującego ataku miał na pokładzie 2/3 załogi, zszedł 
pod wodę i usiłował opuścić zatokę. Zrzucone z samo¬ 
lotów bomby głębinowe uszkodziły go poważnie, więc 
dowodzący nim por. R. Richard wydał rozkaż wynu¬ 
rzenia. Ewakuująca się załoga okrętu, który szedł już 
na dno, została ostrzelana z powietrza, zginęło pię¬ 
ciu ludzi, trzech odniosło rany. Ocalali marynarze za¬ 
silili piechotę broniącą wyspy, podczas walk na lądzie 
w ciągu następnych dwóch dni śmiertelnie ranny zo¬ 
stał Richard, zginęło jeszcze sześciu jego pod władnych. 

D'Entrecasteaux f który niezostał trafiony także przez 
bomby i zestrzelił jednego Swordfisha, zajął pozycję 
u wejścia do zatoki i do końca dnia prowadził ogień 
do przeciwnika. Ataki lotnicze nie przynosiły pożąda¬ 
nego rezultatu, podobnie jak kilka salw wystrzelonych 
przez pancernik. Nazajutrz około 12,30 ómSwordfishe 
810. Dywizjonu zaatakowały okręt, uzyskując jedno 
trafienie bombą w jego dziób. Dowódca nabierające¬ 
go powoli wody awiza wydał wówczas rozkaz wyrzu¬ 
cenia się na brzeg. 014.45 odnalazła D , Entrecasteaux 
szóstka maszyn z lilustmusa i zrzuciła kolejne bomby, 
powiększając szkody, ale Francuzi uparcie się odgryza¬ 
li i w trakcie ataków samolotów z Indomitable^ uszko¬ 
dzili 3 z nich. 

Le Glorieux stał 5 maja w porcie Majunga, około 
350 Mm od Diego Suarez. LeHćros w chwili ataku znaj¬ 
dował się jakieś 500 Mm od wyspy, eskortując sta¬ 
tek, Le Monge robił to samo (szedł na wyspę Reunion). 
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Pierwszy z nich nazajutrz dotarł w rejon, gdzie krąży¬ 
ły brytyjskie lotniskowce i widziano z niego oba, ale 
za każdym razem odległość do celów była zbyt duża. 
Zauważony rano 7 maja lllustrious znajdował się rów¬ 
nież za daleko, oba lotniskowce pojawiały się na ho¬ 
ryzoncie jeszcze dwukrotnie. 9 maja, po bezowocnym 
krążeniu przez cały poprzedni dzień, Le Glorieux ode¬ 
brał wiadomość o końcu walk. Tydzień później, zgod¬ 
nie z otrzymanym rozkazem, zawinął do Port-Androka, 
gdzie był już D'lberville. Obie jednostki odpłynęły po¬ 
tem doTulonu. 

Krótko przed świtem 7 maja idący w położeniu na¬ 
wodnym Le Heros dotarł od zachodu do zatoki Courrier 
niedaleko Diego Suarez. Został wówczas wykryty przez 
wyposażonego w radar Swordfisha i w trakcie zanurza¬ 
nia się obrzucony bombami głębinowymi. Rozmiar od¬ 
niesionych uszkodzeń wymusił wyjście na powierzch¬ 
nię i wydanie przez dowódcę okrętu rozkazu ewaku¬ 
acji. W wodzie znalazło się 72 ludzi i zanim do rozbit¬ 
ków 5 godzin później podpłynęły 2 okręty Royal Navy, 
niszczyciel Pakenham oraz korweta Jasmlne, za spra¬ 
wą rekinów przepadło 19 z nich (wyłowiono tylko jed¬ 
no ciało). 

Jeszcze większego pecha miałie Monge . W nocy 
z 7 na 8 maja okręt ten dotarł pod Diego Suarez od 
wschodu i o 07,56 wystrzelił torpedy do indomitable , 
który uniknął trafienia tylko dzięki ostremu skrętowi 
[jeden z pocisków przeszedł kilkadziesiąt metrów od 
jego dziobu). Do kontrataku ruszyły niszczyciele Acf/Ve 

1 Pantber, zrzucone bomby głębinowe posłały napast¬ 
nika na dno wraz z całą załogą (69 ludzi). 

„POCHODNIA” 1 LACONfA 

8 listopada, w dniu alianckiego lądowania w Afryce 
Północnej (operacja Jorcłf), w Casablance, najważ¬ 
niejszej bazie sił Vichy na wybrzeżu Atlantyku, znaj¬ 
dowały się Jean Bart , mający jedną sprawną wie¬ 
żę z armatami 380 mm, krążownik lekki Primaguet, 

2 wielkie niszczyciele, 7 niszczycieli, 8 awiz kolonial¬ 
nych, 11 trałowców i 11 okrętów podwodnych. Dowo¬ 
dzący nimi wadm. Mkhelier postanowił stawić opór 


i w morze wyszły najpierw 4 okręty podwodne. Trzy 
inne, Amphitrite, Oreade i La Psyche[ uległy zniszczeniu 
podczas ataku lotnictwa pokładowego, który rozpo¬ 
czął się godzinę potem, o 08.04. W tej sytuacji 2 okrę¬ 
ty podwodne wyszły w morze bez torped, Le Tonnant 
zdołał zabrać kilka przed opuszczeniem bazy. 

Gdy do baterii nadbrzeżnej przyłączył się Jean Bart; 
odpowiedział mu amerykański pancernik Massachu¬ 
setts i jedna z jego salw spowodowała unieruchomie¬ 
nie wieży. Rozpoczęty niedługo potem wypad siedmiu 
okrętów w celu zaatakowania jednostek desantowych 
spotkał się ze zdecydowaną kontrakcją sił osłono¬ 
wych. Z grupy trzech pierwszych na dno poszedł nisz¬ 
czyciel Fougueux, a wielki niszczyciel Milan musiał wy¬ 
rzucić się na brzeg, by uniknąć jego losu. Grupa z Pri- 
maguetem skończyła jeszcze gorzej: po starciu i powro¬ 
cie do bazy atakowany również z powietrza krążownik 
wyrzucił się na brzeg i spłonął (zginęło 45 członków je¬ 
go załogi), to samo zrobił wielki niszczyciel Albatros, 
a 2 niszczyciele przewróciły się w porcie w rezulta¬ 
cie odniesionych uszkodzeń. Potem krążownik lekkie 
Brooklyn zatopił niszczyciel Boulonnais i jedyną spraw¬ 
ną jednostką nawodną w bazie pozostał LAIcyon. Tego 
dnia przepadł też bez śladu jeden z okrętów podwod¬ 
nych, LaSibylle . 

10 listopada Jean Bart, na którym wieżę naprawio¬ 
no, został trafiony przez dwie bomby i zatonął na płyt¬ 
kiej wodzie, z pokładem nad powierzchnią. Trzy okręty 
podwodne wykonały nieskuteczne ataki, jeden z nich, 
Meduse, został uszkodzony przez samoloty i wyrzu¬ 
cił się na brzeg. 11 listopada, gdy Casablanka skapi¬ 
tulowała, samoloty z lotniskowca eskortowego Suwa- 
nee posłały na dno z całą załogą Sldi Ferrucb. 13 listo¬ 
pada idącego do Dakaru Le Conqueranta zatopiła łódź 
latającą, 2 dni potem Le Tonnant poszedł na dno pod 
Kadyksem za sprawą własnej załogi. Amazone i Antio- 
pe dotarły do Dakaru, Orphee powrócił do portu. 

Próba wysadzenia desantu w samym porcie w Ora¬ 
nie (operacja „Reservist") przez jednostki Royal Navy 
zakończyła się masakrą - stojące tam niszczyciele za¬ 
topiły kanonierki Walney i Hartland, niemal wszyscy 
znajdujący się na nich żołnierze amerykańscy zostali 
zabici lub ranni. Nazajutrz, wobec zbliżania się do por¬ 
tu oddziałów alianckich, Francuzi zatopili m.in. okręty 
podwodne Ariane, Ceres t Dianę i Pallas . Uciekające do 
Tulonu jednostki nawodne starły się z brytyjskim krą¬ 
żownikiem lekkim Aurora i niszczycielami - w rezul¬ 
tacie tpemer, Tornade i Tramontane musiały wyrzucić 
się na brzeg, a eskortowiec LaSurprise zatonął (zginęło 
50 łudzi). Uszkodzonego Typhona zatopiła własna za¬ 
łoga, Do południowej Francji zdołał przedrzeć się tylko 
okręt podwodny fresne/ (dotarłtam 13 listopada), któ¬ 
ry nieskutecznie zaatakował brytyjski krążownik lekki 
Jamoica. Dwa inne zostały zatopione z całymi załoga¬ 
mi przez niszczyciele brytyjskie: Acteona posłał na dno 
eskortowy Westcott, a Argonautę Achates* 

Zdobycie Algieru poszło bardzo gładko, do walk do¬ 
szło tylko przy wdzieraniu się tam brytyjskich niszczy¬ 
cieli Broke \ Malcolm (nieudana operacja „Terminal" 
pierwszy z nich zatonął 10 listopada). DoTulonu ucie¬ 
kły stamtąd 2 okręty podwodne, Caiman \ Marsouim 

Niecałe 2 miesiące przed operacją Jorch", 12 wrze¬ 
śnia, U-156 zatopił w rejonie na północny wschód od 
Wyspy Wniebowstąpienia brytyjski transportowiec La- 
conia [19695 BRT), który miał na pokładzie 1800 jeń¬ 
ców włoskich. Niemcy zwrócili się o pomoc w akcji ra¬ 
towniczej do rządu Vichy i z Dakaru wyszły w morze 
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Gloire , awizo Oumdnt d"Urville i trałowiec Annamite, 
które 17 tm. przejęły z U-Bootów, holowanych przez 
nie łodzi i włoskiego okrętu podwodnego Cappellini 
1083 ludzi. 

EPILOG W TULONIE 

Po wynegocjowanym z jego udziałem rozejmie (był, ra¬ 
czej nieprzypadkowo, akurat w Algierze), Darlan spró¬ 
bował namówić adm. Laborde'a, dowódcę bazujących 
w Tulonie sił pełnomorskich (Les Forces de Haute Mer, 
FHM), by ten zabrał swoje okręty do Dakaru i przeszedł 
na stronę aliantów, laborde, będący zapiekłym anglo- 
fobem, nie zdecydował się na to. 

11 listopada, 2 dni po tym, jak rząd Vichy pozwo¬ 
lił Niemcom wejść do Tunezji, oddziały Wehrmachtu, 
działające według przygotowanych już dawno planów 
- Hitler wydał dyrektywę przewidującą to już pod ko¬ 
niec 1940 r - wkroczyły do strefy nieokupowanej; rów¬ 
nocześnie Włosi zajęli Riwierę Francuską i wylądowali 
na Korsyce. Krok ten uzasadniany był oficjalnie jako za¬ 
pobiegawczy, dla odparcia desantu aliantów, formal¬ 
nie Francuzi mieli nadal swobodę rządów administra¬ 
cyjnych. Deklarujący dotrzymywanie rozejmu Niemcy 
nie zajęli Tulonu i terenów wokół bazy, warunkiem dal¬ 
szego kontrolowania floty przez rząd Vichy były brak 
jakichkolwiek działań przeciwko siłom Osi i przyłącze¬ 
nie się do ich akcji w razie inwazji. 

Francuzi słusznie nie wierzyli w zapewnienia z Ber¬ 
lina, ale jednocześnie bali się konsekwencji opuszczenia 
Tulonu przez swoją flotę (dotarcie do Afryki Północnej 
było możliwe dzięki gromadzonym w tajemnicy zapa¬ 
som paliwa). Ostatecznie więc, by nie dopuścić do ich 
wpadnięcia w obce ręce, de Laborde polecił przygoto¬ 
wać okręty do samozatopienia. Gdy więc 27 listopada ra¬ 
no Niemcy rozpoczęli operację„Lila"i do miasta wjechały 
czołgi 7. Dywizji Pancernej, wzmocnione oddziałami wy¬ 
dzielonymi z II. Korpusu SS, 10 minut po tym, jak sforso¬ 
wały one bramę do bazy, o 05.30, admirał rozkazał nadać 
z flagowego Strasbourga sygnał nakazujący realizację 
przygotowanych zawczasu instrukcji. 

Poza otwarciem zaworów dennych obejmowały one 
dokonywanie zniszczeń za pomocą ładunków wybu¬ 


chowych* uszkadzanie urządzeń napędowych i rozmai¬ 
tych mechanizmów, systemów kierowania ogniem. 
Gęści uzbrojenia (zamki, lufy) oraz demolowanie drob¬ 
niejszych elementów wyposażenia. W trakcie akcji mia¬ 
ły miejsce krótkie starcia, w ich rezultacie zginęło kilku¬ 
nastu marynarzy, ponad 20 zostało rannych. Niemcom 
niewiele udało sięjednakzwojować- 

Flagowiec FMH zatonął w basenie portowym na rów¬ 
nej stępce, jego pokład pogodowy pozostał nad wodą; 
de Laborde w geście daremnego protestu pozostawał 
na mostku aż do otrzymania wyraźnego rozkazu od sa¬ 
mego marszałka. Na remontowanym w suchym doku 
Dunkerque także zniszczone zostały najważniejsze ele¬ 
menty uzbrojenia i wyposażenia. Dowódca Prnence 
po odebraniu z Vichy wydanego przez premiera Lavala 

1 ministra marynarki Abriala polecenia wstrzymania 
akcji zaczął się wahać, ale widząc co się dzieje na pozo¬ 
stałych jednostkach i nadjeżdżające czołgi, nie odwo¬ 
łał rozkazu. Sygnał de Laborde'a dotarł również na jed¬ 
nostki będące w stoczni w Seyne i w Zatoce Szpitalnej, 
został wykonany. 

Ogółem w bazie zatonęły lub uległy zniszczeniu 
3 pancerniki, 4 krążowniki ciężkie [Algerie płonął 20 dni, 
a rozerwany przez eksplozję magazynu głowictorpedo- 
wych Dupleix 10), 3 lekkie (Marsellaise przewrócił się, 

2 pozostałe zablokowały suche doki), 17 wielkich nisz¬ 
czycieli, 12 niszczycieli, transportowiec wodnosamo¬ 
lotów, 15 okrętów podwodnych, 8 eskortowców, 9 jed¬ 
nostek patrolowych i 19 pomocniczych. Kilka starszych 
niszczycieli, stojących w dokach z niekompletnymi za¬ 
łogami, uległo nieznaanemu uszkodzeniu. 

Marynarze z Tulonu, początkowo uznani za jeńców 
wojennych przez Niemców, zostali uwolnieni, gdy rząd 
Vichy zagwarantował Niemcom pomoc przy podno¬ 
szeniu zatopionych okrętów. W „oczyszczenie" bazy 
włożono wiele trudu, ale do służby we flocie włoskiej 
i Kriegsmarine tylko nieliczne jednostki, najwyżej wiel¬ 
kości wielkiego niszczyciela. 

Nie wszyscy dowódcy posłuchali rozkazu - z bazy 
Mourillon na wschodnim końcu portu ruszyło ku wyj¬ 
ściu 5 okrętów podwodnych. Były nimi Casabianca, Iris , 
Le GIorieux f Marsouin i Venus, które po przerwaniu sie¬ 


ci przeciwtorpedowej i zapory bonowej znalazły się na 
otwartym morzu. Zaraz potem ostatni z nich został 
trafiony bombą z samolotu Luftwaffe, która nie wybu¬ 
chła, ale sprawiła, że przestał się nadawać do zejścia 
pod wodę. W tej sytuacji jego dowódca wydał rozkaz 
zatopienia okrętu. Uszkodzenia w rezultacie bliskich 
wybuchów odniosły Le Glorieux i /r/s, ale oba zdoła¬ 
ły uciec - pierwszy do Oranu (dołączył do aliantów), 
a drugi do Barcelony (został internowany). Casabianca 
i Marsouin zawinęły do Algieru, gdzie powitano je en¬ 
tuzjastycznie. 

KARAIBY 

1 aerwca 1940 r. Bearn oraz Emile Bertin i Jeanne 
d'Arc zawinęły do Halifaksu (Kanada), przywożąc tam 
łącznie 506 1 złota z zapasów Banku Francji. W dro¬ 
dze powrotnej lotniskowiec miał na pokładzie skrzy¬ 
nie z samolotami produkcji amerykańskiej - były to 
bombowce nurkujące Curtiss SBC-4 Heffdiver (44 egz.), 
myśliwce Curtiss H75A-4 Hawk (15) i Brewster B339 
(6, dla lotnictwa belgijskiego) oraz obserwacyjne Stin- 
son 105 Yoyager (25). Powieści o rozejmie jego dowód¬ 
ca skierował okręt do Fort-de-France na Martynice. 

10 aerwca Emile Bertin wyszedł z Brestu, wioząc 
kolejne 2861 złota. Osiem dni potem był w Halifaksie 
i tam jego dowódca odebrał rozkaz udania się z ładun¬ 
kiem na Martynikę. Śledzony przez brytyjski krążow¬ 
nik ciężki Devonshire okręt dotarł tam 24 aerwca, zło¬ 
to trafiło do magazynu w miejscowym forcie Desaix, 
gdzie pozostawało do końca wojny. Na Martynice zna¬ 
lazł się również7eo/me d"Arc 

W planie operacji "Catapult" ujęte było zatopienie 
trójki okrętów na Karaibach. Osobista interwencja pre¬ 
zydenta Roosevelta zapobiegła temu, jednak wyspa 
była cały aas pod nadzorem Royal i US Navy, Krą¬ 
żowniki wyszły w morze tylko dwukrotnie na krótkie 
ćwiaenia, po razie w 1941 i 1942 r. W połowie maja 
1942 r. na żądanie Amerykanów, uważających, że ich 
załogi są zbyt pro-vichystowskie, wszystkie okręty zo¬ 
stały rozbrojone. 

Po operacji „Torch" adm. Georges Robert, wysoki 
komisarz Vichy na Atlantyku Zachodnim, nie zamie¬ 
rzał przyłączyć się do aliantów, wobec aego w kwiet¬ 
niu 1943 r. Amerykanie przestali zaopatrywać Antyle 
Francuskie. Robert otrzymał wówczas rozkaz (w rze¬ 
czywistości pochodzący z Berlina...) zatopienia pod¬ 
ległych mu jednostek i złota, ale nie wykonał go, de¬ 
cydując się przy tym także na okłamanie rządu Lavala. 
Nie Chciał jednak również zrezygnować ze swojej wła¬ 
dzy i przekazał ją reprezentantowi de Gaulle'a dopie¬ 
ro w połowie lipca, po buncie jednego z oddziałów na 
Martynice. W tym czasie, od 30 aerwca, Biarn i krą¬ 
żowniki wchodziły już w skład floty Wolnych Fran¬ 
cuzów. 

DALEKI WSCHÓD I PACYFIK 
Siły Marinę Nationale były tam niewielkie. W Indochi- 
nach, a konkretnie w Sajgonie, bazował od 1935 r. krą¬ 
żownik lekki Lamotte-Picquet; w aerwcu 1940 c miej¬ 
scową eskadrę tworzyły wraz z nim awiza Ąmiraf Char- 
ner i Marne oraz krążownik pomocniczy Aramis, Na rze¬ 
ce Jang cy i wodach przybrzeżnych operowały 4 kano- 
nierki, natomiast za bezpleaeństwo francuskich po¬ 
siadłości na wyspach Pacyfiku odpowiadało awizo Du~ 
mantdVrviM 25 września, 6 dni po tym jak na Nową 
Kaledonię dotarł australijski krążownik lekki Adelaide 
z reprezentantem de Gaulle'a na pokładzie, ten ostat- 
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Zatopiony w Tulonie pancernik Provme> Włoskie ekipy ratownicze podniosły go w lipcu 1943 r„ został potem użyty 
przez Niemców do zablokowania portu, podniesiony ostatecznie w kwietniu 1949 i następnie złomowany. Wymonto¬ 
wane z niego dwie armaty kal. 340 mm posłużyły do utworzenia baterii w pobliskim Saint-M and rier-sur Mer. 
















ni okręt odpłynął do Sajgonu, zabierając miejscowego 
gubernatora i tych, którzy postanowili być nadal wier¬ 
ni rządowi Vichy. 

Krótko przedtem, 20 września, gubernator Indochin, 
wadm. Jean Decoux, zmuszony był podpisać umowę 
zezwalającą Japończykom na korzystanie z portu Haj- 
fong i stacjonowanie w jego pobliżu oddziałów armii 
cesarskiej. Zanim do tego doszło, Decoux próbował 
wzmocnić swoje siły, żądając bezskutecznie od rzą¬ 


du Petaina uzyskania zgody Brytyjczyków na prze¬ 
rzut 4000 żołnierzy z Dżibuti i samolotów z Martyniki 
(byty to zakupione w USA myśliwce, znajdujące się na 
Mamie), 

Pod koniec roku, korzystając z osłabienia Francji, 
rząd sąsiedniego Syjamu (obecnie Tajlandia) postano¬ 
wił zająć indochiny Francuskie- Na wtargnięcie na te¬ 
ren obecnej Kambodży Decoux postanowił odpowie¬ 
dzieć mocno i 16 stycznia 1941 r., po wykryciu przez 
samolot rozpoznawczy jednostek przeciwnika w rejo¬ 
nie na południe od wyspy Ko Chang {Zatoka Syjamska), 
wysłał do ataku swoje okręty. Nazajutrz o świcie La- 
motte-Piquet i 4 awiza (oprócz wspomnianej wyżej trój- 

HfS I STYCZEŃ-LUTY 2016 


ki do zespołu należało jeszcze Tabure) dotarły od za¬ 
chodu na kotwicowisko. Rezultatem około półtorago¬ 
dzinnego starcia było zatopienie torpedowców Chon- 
buri i Songkla oraz ciężkie uszkodzenie okrętu pancerne¬ 
go obrony wybrzeża Dbonburi, który po południu spo¬ 
czął na dnie płycizny w ujściu pobliskiej rzeki. Ta śmia¬ 
ła akcja, zakończona sukcesem w dużej mierze dzię¬ 
ki kiepskiemu wyszkoleniu syjamskich artylerzystów, 
nie miała większego znaczenia, ponieważ 31 stycznia 


Japończycy wymusili na obu stronach konfliktu zakoń¬ 
czenie działań bojowych, a umowa o zawieszeniu bro¬ 
ni pozwoliła Syjamowi zachować zaanektowane tereny. 

29 lipca 1941 r. japońska piechota morska zajęła 
zatokę Camranh i 2 dni później Detmm podpisał umo¬ 
wę zezwalającą na korzystanie przez siły zbrojne Ce¬ 
sarstwa z baz w południowej części Indochin [doprowa¬ 
dziło to stopniowo do jej faktyczne] aneksji). We wrze¬ 
śniu Lamtte-Piąuet popłynął do Osaki na remont, po 
powrocie do Sajgonu został pod koniec 1942 r. wycofa¬ 
ny do rezerwy. Stał w zatoce Camranh jako hulk szko¬ 
leniowy, 12 stycznia 1945 r, zatopiły go tam bomby 
z amerykańskich samolotów pokładowych. W pierw¬ 


szej dekadzie marca, gdy Japończycy zażądali podpo¬ 
rządkowania im sił zbrojnych Francji w Indochinach, 
Amiral Charner, Marne i grupa mniejszych jednostek 
poszły na dno za sprawą własnych załóg. 

***** 

Chociaż Laval i de Laborde bronili się twierdzeniami 
o zapobieżeniu przejęcia floty, a tym samym obronie 
honoru kraju i żołnierskiego, dla większości obywate¬ 
li Państwa Francuskiego bezprecedensowe wydarzenia 
wTulonie oznaczały katastrofę. Rząd Vichy utracił swój 
jedyny atut i wiarygodność wobec Niemców. Nadal jed¬ 
nak działał, korzystając z faktu, że pozostawały mu wier¬ 
ne niektóre kolonie i dysponował po rozwiązaniu armii 
rozejmowej kilkutysięczną milicją. 

Hitler nie przejął się fiaskiem operacji „Lila". Nie 
zmartwili się również alianci. De Gaulle ze zrozumia¬ 
łych względów silnie skrytykował fakt, że w ówcze¬ 
snej sytuacji de Laborde nie wybrał ucieczki do Afryki 
Północnej, natomiast dla Darlana, którego pozycja 
w negocjacjach z nimi uległa drastycznemu osłabie¬ 
niu, był to dotkliwy cios. Nie przeżywał go długo, bo 
24 grudnia został zastrzelony w zagadkowych okolicz¬ 
nościach wswej algierskiej kwaterze (jak dotąd nie ma 
dowodów, że stali za tym alianci). Skorzystał na tym 
de Gaulle, któremu podporządkowano siły podlegają¬ 
ce dotąd admirałowi. 

Dowodzący zespołem w Aleksandrii Godfroy pozo- 
stawałdługo legalistą, twierdząc, że prędzej zatopi swo- 
je okręty niż zdradzi prawowity rząd Francji. Skapitulo¬ 
wał dopiero w połowie maja 1943 r., wobec dezercji 
wynikających z ograniczenia do minimum dostaw na 
jego okręty, a potem zablokowania wypłaty żołdów. 
4 lipca jego eskadra opuściła Egipt i niecałe 2 miesiące 
później dotarła do Dakaru. Wyremontowane i zmo¬ 
dernizowane w USA okręty stały się trzonem floty de 
Gaulle'a, pod koniec roku do służby wrócił Richelieu. E9 

PRZYPISY 
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1) Nśechętni Bartonowi mM. Je Mannę National? byte Jego lennem (to cytat 
ide &auH*'aL a. podlegli mu wyżsi pfkciDwie tworzą kWbyADnftmit:& Fran- 
pfc, przyjaciele Francis], 

2) Byt lo Jedyny zbudowany dla Marinę Nattama le okręt typu Po wer. który Francuzi 
zdąiyll przejąć. CkOj^go zatonięcia doszło podcz»prib odbiorczych. 

3) Zdarzenie to fet^ szcnsgóiowo opisane w potafeconym Surcoufowl artykule 
W. Wolickiego, w numerze spetjalup MStO nr 2^2015. 

A) Epizod ten by! tematem artybhiW. HolickJcgo w TWH nr 6/201S. 

S) Był to zbudowany tuz przed wojną bananowiec motorowy Yięrnr Sclraekher 
(Ammli który zastaI ponownie wprowadzony do służby pod koniec 1941 r., 
i nową nazwą l uzbrojeniem [3 armaiy 130 mm oni po dwie 75 i 37 mm). 



E Krążownik lekki LamottePiąuet, okręt flagowy francuskiej eskadry w Indochinach, pogromca syjamskiego pan¬ 
cernika obrony wybrzeża Dhonburi. 


Żjr&dto fctograflU Internat. 
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GRZEGORZ NOWAK 


IIII fWarspite byt pancernikiem należącym do 
ni IVI 3serii pięciu okrętów typu Queen Elizabeth. 
Tę piątkę pancerników - nazywanych czasem do dziś 
nieco żartobliwie, jednak nie bez pewnej dozy słusz¬ 
ności, „Dziećmi Churchilla" który byt ich gorącym orę¬ 
downikiem, a szczególnie ich uzbrojenia w armaty 
kal. 381 mm i napędu paliwem ciekłym - zbudowano 
w okresie kulminacji morskiego wyścigu zbrojeń, jaki 
miał miejsce w pierwszych latach XX wieku między 
Niemcami a WielkąBrytanią. Można zaryzykować twier¬ 
dzenie, że na długiej liście pancerników, począwszy od 
wprowadzenia do służby MSDreadnoughtw 1906 ro¬ 


ku, poprzez coraz doskonalsze, nowo wprowadzane 
do służby okręty typów Orion, King Georgie V czy Iron 
Duke, te typu Queen Elizabeth były swoistym Ukoro¬ 
nowaniem tej okrętowej ewolucji do czasu wybuchu 
pierwszej wojny światowej. 


Brytyjczycy, jako naród 
nierozerwalnie związany 
z morzem, zapewne 
po dziś dzień żaiują, że jedynym 
większym, zachowanym 
okrętem - pamiątką z czasów 
chwały Royal Navy 
z łat li wojny światowej 
- jest lekki krążownik Belfast, 
podczas gdy na złom oddano 
wszystkie pancerniki. 

A przecież to Wielka 
Brytania, która zbudowała 
Dreadnoughta, uważana 
była za ich ojczyznę. 

Z całą pewnością 
na zachowanie jako 
okręt-pomnik zasługiwał 
jeden z najsłynniejszych 
i najpracowitszych okrętów 
liniowych, uczestnik obu 
wojen światowych, jakim był 
pancernik Warspite. 


Moment wodowania pancernika Warspite 26 listopada 1913 roku. 
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S Fotografia wykonana w 1915 roku na której widać jeszcze końcowy etap prac wyposażeniowych na pancerniku 
Warspite. 


Realizując kolejne programy budowy pancerników 
i krążowników liniowych w kolejnych latach budże¬ 
towych, na rok 1912 zaplanowano stworzenie trzech 
następnych pancerników i jednego krążownika linio¬ 
wego. Dokumentacja techniczna była gotowa i czeka¬ 
ła jedynie na akceptację Rady Admiralicji. Ta jednak na 
wieść o tym, że w USA przystąpiono do budowy pancer¬ 
ników uzbrojonych w najpotężniejsze wówczas arma¬ 
ty na świecie kal. 356 mm, podjęła decyzję o wstrzy- 


tów w armaty jeszcze większego kalibru niż 356 mm, 
czyli w 15-calowe (381 mm). Był tylko jeden problem 
- takich armat jeszcze fizycznie nie było! Na deskach 
kreślarskich istniały, jednak nie rozpoczęto jeszcze żad¬ 
nych prób, nie zbudowano ani jednego prototypu. Mi¬ 
mo tego faktu Churchill naciskał na przyspieszenie prac 
zarówno nad samymi armatami, jak i nowymi wieża¬ 
mi dla nich. Proces ten jednak wymagał czasu, które¬ 
go w zasadzie także nie było. Pierwszy Lord Admiralicji 


nowych armat kal. 381 mm była dzięki nowym i cięż¬ 
szym pociskom i tak cięższa, niż salwa 10 armat Iron 
Duke kal. 343 mm. Planowano montaż czterech wież 
dwudziałowych, ustawionych w „superpozycji" czyli 
dwie na dziobie - jedna nad drugą - i dwie na rufie 
w tym samym układzie. Rezygnacja z piątej wieży na 
śródokręciu dawała pokaźne oszczędności tonażowe 
oraz sporo dodatkowej przestrzeni w kadłubie, którą 
można było wykorzystać do zainstalowania potężniej¬ 
szej siłowni okrętowej. Pojawiła się więc możliwość 
uzyskania o wiele większych prędkości dla nowych 
pancerników, niż powszechnie akceptowane 21 węz¬ 
łów. Zakładając, że nowe okręty będą rozwijać około 
25 węzłów, przy uwzględnieniu wymiarów i wyporno¬ 
ści kadłuba, planowano instalację siłowni zdolnej do 
osiągnięcia mocy około 70 000 KM, czyli porównywal¬ 
nej z tą krążownika liniowego Lion. Obliczenia wyka¬ 
zały, że nawet przy 75 000 KM, ale przy kotłach opa¬ 
lanych węglem nie będzie możliwe osiągnięcie pręd¬ 
kości 25 węzłów. Pozostawała więc ewentualność za¬ 
stosowania dla kotłów paliwa płynnego (oleju), co wy¬ 
dawało się bardzo obiecującym rozwiązaniem. Wiązało 
się z tym faktem wiele zalet, takich jak mniejsza prze¬ 
strzeń dla zbiorników paliwa niż dla bunkrów węglo¬ 
wych, skracał się czas podnoszenia pary w kotłach, 
zmniejszona o 50% została obsada kotłowni, poza tym 
odpadały takie problemy jak czyszczenie palenisk czy 
usuwanie popiołów, co oznaczało zmniejszenie stopnia 
zanieczyszczenia okrętów. 

Węgiel jednak był łatwo dostępny na terenie Wysp 
Brytyjskich, natomiast ropa naftowa musiała być spro¬ 
wadzana. Problem jednak rozwiązał sam Churchill, na- 



maniu realizacji tego projektu, który był w istocie nie¬ 
znaczną modyfikacją pancerników typu Iron Duke uzbro¬ 
jonych w armaty kal, 343 mm. Amerykańskie okręty 
miały mieć aż ID armat kal. 356 mm, podczas gdy no¬ 
we drednoty brytyjskie również 10, ale mniejszego ka¬ 
libru, co jednoznacznie w oczach Admiralicji dyskredy¬ 
towało ich budowę. 

Ówczesny Pierwszy Lord Admiralicji, którym był nie 
kto inny, jak piastujący ten urząd od 1911 roku 37-let- 
ni wówczas Winston Churchill, z właściwą sobie deter¬ 
minacją rozpoczął kampanię na rzecz opracowania 
nowych projektów pancerników, które byłyby kolej¬ 
nym skokiem jakościowym i przewyższałby swoimi 
parametrami te amerykańskie, a także potencjalnych 
przeciwników. Chodziło głównie o uzbrojenie okrę- 


zmuszony został w związku z tym do podjęcia'decy¬ 
zji o położeniu stępek pod kolejne pancerniki z arma¬ 
tami 15-talowymi r nie mając właściwie żadnych gwa¬ 
rancji na sukces eksperymentów z nowymi działami. 
Postawił tym samym na szali całą swoją dobrze rozwi¬ 
jającą się karierę polityczną i podjął decyzję o zamó¬ 
wieniu kompletu armat 15-calowych dla czterech pan¬ 
cerników oraz jednej dla celów eksperymentalnych 
z terminem dostawy o cztery miesiące wcześniejszym. 

Projekt nowego pancernika nadal był oparty w du¬ 
żej mierze na sprawdzonych rozwiązaniach dla okrę¬ 
tów typu Iron Duke, jednak z uwagi na planowaną in¬ 
stalację nowych, większych wież i armat 15-caiowych, 
zrezygnowano z zabudowy piątej wieży na śródokrę¬ 
ciu, Chodziło o to r że wyliczona salwa burtowa ośmiu 


kłaniając Rząd do zakupu pakietu większościowego 
udziałów w firmie, która miała prawa do eksploatacji 
złóż ropy z terenów ówczesnej Persji (dzisiejszy Iran). 
Tak więc nowe pancerniki, których budowa miała być 
rozpoczęta jeszcze w 1912 roku, miały być napędzane 
paliwem płynnym. Z wielu szkiców projektowych do 
realizacji zatwierdzony został projekt , r R3" który cha¬ 
rakteryzował się wypornością 31 300 ton std, kadłu¬ 
bem długości 196,37 m (całkowita), 27,58 szerokości 
i zanurzeniem 8,76 m przy wyporności normalnej, zaś 
przy pełnej - 9,75 m> Moc siłowni okrętowej miała wy¬ 
nosić 75 000 KM, a prędkość maksymalną obliczono na 
25 węzłów. Każdy z nowych okrętów miał być uzbrojo¬ 
ny w 8 armat kaL 381 mm oraz 16 armat kal. 152 mm 
jako artyleria średnia. Opancerzenie miało składać się 
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z burtowego pasa pancernego o grubości 330/152 mm 
(na śródokręciu), 152 mm na dziobie, 102 mm na rufie* 
Grodzie poprzeczne zamykające cytadelę miały mieć 
grubość 152/102 mm, barbety - 254/102 mm, a wie¬ 
że artylerii głównej - 330 mm (czoło), 280 mm (ściany 
boczne), 127 mm (dach). Pokład górny miał być chro¬ 
niony przez pancerz o grubości 51/32 mm (śródokrę¬ 
cie), dziobowy - 25 mm, pokład główny - 32 mm 
(dziób i rufa) i 25 mm (śródokręcie). 

Ponieważ z projektu i przyjętych założeń wyłaniał 
się obraz szybkiego pancernika, w połowie 1912 roku 
podjęto decyzję o rezygnacji z budowy krążownika li¬ 
niowego zgodnie z pierwotnym planem, a zatwierdzo¬ 
no budowę czterech pancerników, a nie trzech plano¬ 
wanych wcześniej. Jednocześnie w tym samym cza¬ 
sie brytyjskie kolonie na Malajach zadeklarowały po¬ 
krycie kosztów stworzenia jeszcze jednego pancerni¬ 
ka tego typu. W planach budżetowych na lata 1914- 
-1915 przewidziano środki na budowę jeszcze szóstej 
jednostki tej serii. 

Churchill jako Pierwszy Lord Admiralicji miał pra¬ 
wo proponować nazwy dla nowych pancerników, jed¬ 
nak jego propozycje zwyczajowo zatwierdzał monar¬ 
cha, w związku z czym pojawił się tu pewien pro¬ 
blem. Churchill zaproponował dla nowych okrętów na¬ 
stępujące nazwy: Queen Elizabeth, King Henry V, King 
Richardil Oliver Cromwell. Jednakże nazwisko 0livera 
Cromwella było dla panującego wówczas króla Jerze¬ 
go V nie do przyjęcia, wobec czego Churchill zmuszony 
został do zmiany nazwy na Valiant. Z proponowanych 
pozostała jedynie Queen Elizabeth, natomiast King Ri¬ 
chard i przemianowano na Warspite, a King Henry V na 
Barham. Piąty okręt, z racji deklaracji finansowych Ma¬ 
lajów, otrzymał nazwę Maiaya, a do budowy szóstego, 
który miał się nzzymćAgincourt, nigdy nie doszło. 

Ponieważ nas interesuje tutaj pancernik Warspite, 
od tego momentu nie będziemy zajmowali się pozo¬ 
stałymi jednostkami tego typu, z których w zasadzie 
każdy zasługuje na odrębne i obszerne opracowanie. 
Stępkę pod niedoszłego Richarda i położono w stoczni 
Devonport Dockyard dnia 31 października 1912 roku. 
Uroczyste wodowanie kadłuba przeprowadzono 26 li¬ 
stopada 1913 roku, a matką chrzestną została żona 
znanego polityka Austena Chamberleaina* Po wybu¬ 
chu wojny światowej prace wyposażeniowe na pancer¬ 
niku nabrały tempa i oficjalnie przekazano go do służ¬ 
by 8 marca 1915 roku. Cykl prób odbiorczych z powo¬ 
du trwania konfliktu został skrócony do niezbędnego 
minimum. Na próbach stoczniowych, które Warspite 
przeszedł 11 kwietnia 1915 roku u zachodnich wy¬ 
brzeży Irlandii, przez półtorej godziny utrzymywał 
moc 56 580 KM i osiągnął przy tym prędkość 24,1 w. 
Podczas kolejnej, dwugodzinnej próby i przeciążeniu 
maszyn osiągnięto moc 75 510 KM i prędkość 24,65 w. 
Wyniki okazały się więc zbliżone do projektowanych. 

Pierwszym dowódcą pancernika Warspite został ko¬ 
mandor Philpotts, a okręt 13 kwietnia dołączył do 2. Dy¬ 
wizjonu Pancerników Grand Fleet z bazą w Scapa Flow. 
Swoją służbę zaczął od kilku pechowych wydarzeń. 
17 września 1915 roku wszedł na mieliznę, płynąc do 
Rosyth, na szczęście zszedł z niej „o własnych siłach". 
Zakres uszkodzeń sprawił jednak, że okręt musiał zo¬ 
stać dokowany i w okresie od 22 września do 20 listo¬ 
pada poddany remontowi. Później dołączył do składu 
nowo utworzonej 5. Eskadry Pancerników Grand Fleet, 
której dowódcą mianowano kontradm. Hugh Evan- 
Thomasa. W jej skład, poza Warspite, wchodziły jego 
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siostrzane okręty - Queen Elizabeth i Braham , który 
wszedł do służby w październiku. 3 grudnia doszło do 
kolizji Warspite i Bahama, w wyniku której pierwszy 
z nich ponownie znalazł się w stoczni Devonport, gdzie 
usunięto uszkodzenia. Na Wigilię Bożego Narodzenia 
1915 roku już był z powrotem w Scapa Flow. Z począt¬ 
kiem 1916 roku do 5. Eskadry Evan-Thomasa dołączy- 
ła Mataya i Valiant. 

0 ile rok 1915 i pierwsze miesiące 1916 roku upły¬ 
nęły pod znakiem pewnej bezczynności dla Grand Fleet 
bazującej w Scapa Flow, o tyle maj przyniósł wresz¬ 
cie przełom. Brytyjska Grand Fleet, na wieść o wyj¬ 
ściu w morze niemieckiej Hochseeflotte, opuściła Sca- 


niemieckiej floty, po czym na widok pancerników nie¬ 
mieckich rozpoczął manewr odwrotu, który odbywał 
się pod gradem wrogich pocisków Warspite i Valiant 
uniknęły trafień, jednak mniej szczęścia miały Barham 
i Maiaya . Niebawem jednak kilka ciężkich pocisków 
dosięgło także i Warspite f a. Uszkodziły one przedział 
maszynki sterowej. Kiedy eskadra Evan-Thomasa dołą¬ 
czyła do sił głównych Grand Fleet, znalazła się na koń¬ 
cu szyku okrętów liniowych i w ten sposób nadal by¬ 
ła w zasięgu armat niemieckich okrętów. Na Warspite 
zaciął się ster, co było wynikiem wcześniejszego trafie¬ 
nia. Wykonując dwie pełne, przymusowe cyrkulacje, 
zainkasował osiem trafień w nadbudówki i kadłub, 



Ślady po niemieckich pociskach po Bitwie Jutlandzkiej w maju 1916 roku. 



pa Flow, a eskadra krążowników liniowych wiceadm. 
Beatty'ego wyszła z zatoki Firth of Forth. Tak się zło¬ 
żyło, że 5. Eskadra Pancerników Evan-Thomasa, bez 
Queen Elizabeth przechodzącej przegląd w doku, znaj¬ 
dowała się akurat w bazie Rosyth z powodu udziału 
we wspólnych manewrach z krążownikami liniowymi 
Beatty'ego. 31 maja doszło do starcia floty brytyjskiej 
i niemieckiej; zwanego w historii Bitwą Jutlandzką. 
Pierwsze starły się krążowniki liniowe obu flot, co za¬ 
owocowało zatopieniem brytyjskich okrętów Indefati- 
gable, a niebawem Queen Mary. Niebawem do walki 
weszły cztery pancerniki Evan-Thoma$a, jednak w tym 
czasie nadciągnęły siły główne Hochseeflotte z pancer¬ 
nikami, które stanowiły śmiertelne zagrożenie dla krą¬ 
żowników liniowych. Beaty wycofał swoje okręty, jed¬ 
nak Eyan-Thomas, nie odebrawszy sygnału o odwro¬ 
cie, jeszcze jakiś czas kontynuował natarcie w kierunku 


jednak powyżej linii wodnej. Maszyny pozostały w peł¬ 
ni sprawne, jednak okręt nie mógł rozwijać prędkości 
większej niż 16 węzłów, bowiem groziło to zalaniem 
przedziałów turbin. Manewrowanie także stanowiło 
spory problem i wzwiązku ztym Evan-Thomas nakazał 
Warspitebwi wycofanie się z walki i powrót do Rosyth. 
Okręt w czasie całej akcji wystrzelił 259 pocisków kal. 
381 mm, uzyskał 13 trafień, jednak doznał uszkodzeń 
i stracił 14 członków załogi zabitych i 17 rannych. 

Po koniecznym remoncie 23 lipca 1916 roku War¬ 
spite dołączył do Grand Fleet. Swoisty pech nie opusz¬ 
czał okrętu. W czasie wyprawy jednostki na Morze Pół¬ 
nocne na Warspite znowu zaciąłsięster,jednaktym ra¬ 
zem nie doszło do kolizji Powracając jednak do Scapa 
Flow, 24 sierpnia został staranowany przez bliźniacze¬ 
go Yalianta. Obydwa okręty powędrowały do stocz¬ 
ni, a pod koniec września - po remoncie - powróciły 
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Pancernik Warspite na Morzu Północnym w 1916 roku. 
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do Grand Fleet. Do 'końca wojny, mimo faktu, iż Grand 
Fieet wielokrotnie wychodziła w morze, Warspite nie 
miał okazji do starcia z okrętami niemieckimi. Po za¬ 
kończeniu konfliktu Grand Fleet została rozwiązana. 
Z jej sił wydzielono Flotę Atlantycką (późniejsza Home 
Fleet) oraz Flotę Śródziemnomorską. Warspite wszedł 
w skład tej pierwszej, podobnie jak pozostałe okręty 
typu Oueen Elizabeth . Okres od 1919 do 1924 roku to 
udział w rejsach szkolnych i ćwiczeniach na morzu. 
W lipcu 1924 roku Warspite wziął udział w rewii floty 
na wodach Spithead. Niebawem pancernik ten powę¬ 
drował do stoczni, gdzie jako pierwszy z pięciu okrę¬ 
tów swojego typu miał zostać poddany swej pierwszej 
przebudowie. 

W zakres modernizacji wchodziło przede wszyst¬ 
kim dobudowanie bąbli przeciwtorpedowyćh, przez 
co okręt zwiększył szerokość do 31,67 m. Na zewnątrz 
bąbli zainstalowano stępki przeciwprzechyłowe. Zmo¬ 
dernizowano i rozbudowano nieco nadbudówkę dzio¬ 
bową, powiększając platformy i osłaniając mostek ka¬ 
pitański, a przede wszystkim połączono dwa komi¬ 
ny w jeden szeroki w kształcie „kalosza", co miało za¬ 
pobiegać zadymianiu pomostów wieży dowodzenia. 
Zainstalowane zostały także cztery armaty przeciwlot¬ 
nicze kal. 102 mm na pojedynczych lawetach. 

W kwietniu 1926 roku remont został zakończony 
i Warspite powrócił do służby, stając się od 21 maja 
okrętem flagowym Floty Śródziemnomorskiej. 12 lip- 
ca 1928 roku pancernik znów miał pecha - w pobli¬ 
żu greckiej wyspy Skiathos na Morzu Egejskim nadział 
się na podwodne skały, których nie było. na mapach. 
Znów znalazł się w stoczni w Portsmouth, gdzie do li¬ 


S Pancernik Warspite w 1920 roku na kotwicowisku w Portland. 


ści. Z nadbudówek pozostała tylko podstawa dziobo¬ 
wej wieży dowodzenia, a na niej zabudowano zupełnie 
nowej konstrukcji zwartą nadbudówkę, dla której wzo¬ 
rem były wieże dowodzenia pancerników typu Nelson. 

Na śródokręciu zainstalowano na głównym pokła¬ 
dzie poprzeczną katapultę dla wodnosamolotów oraz 
hangary z pomieszczeniami warsztatowymi dla nich. 
Na dachu tej sporych rozmiarów nadbudowy znalaz- 


E Widok na zmodernizowany w latach 1924-1926 pancernik Warspite na fotografii z 1931 roku 
zmiany wwieź. 


- widoczne 


stopada naprawiano uszkodzenia. Po remoncie w ma¬ 
ju 1930 roku Warspite wszedł w skład 2. Dywizjonu 
Pancerników Floty Atlantyckiej. W latach 1932—1933 
wchodził był częścią Home Fleet, a 23 grudnia został 
czasowo wycofany ze służby czynnej i skierowany na 
swoją drugą, tym razem gruntowną, przebudowę. Pla¬ 
ny modyfikacji miały zupełnie zmienić sylwetkę oraz 
charakterystykę pancernika, któremu zdemontowano 
niemal wszystkie nadbudówki, a także maszty i kalo- 
szowaty komin, Z kadłuba wymontowano całą siłow¬ 
nię i kotły, ponieważ planowano zastąpić je zupełnie 
nowymi urządzeniami o znacznie większej wydajno- 
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ły się stanowiska dla czterech ośmtolufowyth działek 
przeciwlotniczych kal 40 mm, zwanych popularnie 
POM-POM-ami. Zamiast czterech zdemontowanych, 
pojedynczych armat plot. kal. 102 mm zainstalowa¬ 
no otery zdwojone stanowiska uniwersalnych armat 
kal. 102 mm Mk XVI L/45. W owym czasie taka bateria 
przeciwlotnicza wydawała się potężnym orężem w po¬ 
tencjalnej walce z samolotami przeciwnika. Na pancer¬ 
niku pozostawiono jedynie 8 armat artylerii średniej 
kal. 152 mm, które były ulokowane w kazamatach, po 
4 na każdej burcie. Zmodernizowano także wieże arty¬ 
lerii głównej oraz mechanizmy mocowania armat, któ¬ 


re teraz mogły zwiększyć kąt podniesienia lufy z do¬ 
tychczasowych 20 stopni, aż do 30 stopni. 

Koszty tej gruntownej przebudowy starego okrętu 
zamknęły się w 2 800 000 funtów szterlingów, co było 
kwotą wyższą, niż nakład pieniężny włożony w budo¬ 
wę okrętu w 1915 roku. Po modernizacji na próbach 
pancernik był w stanie rozwinąć prędkość prawie 24 wę¬ 
złów. Dzięki bardziej ekonomicznym maszynom zna¬ 
cząco wzrósł zasięg okrętu - z 8 400 Mm (przy prędko¬ 
ści 10 w) do 14300 Mm przy tej samej prędkości. 

8 marca 1937 roku zmodernizowany pancernik War¬ 
spite po raz pierwszy od trzech lat wyszedł w morze. 
Po zakończeniu prób stoczniowych powrócił oficjal¬ 
nie do linii 29 czerwca 1937 roku. Swoisty pech na¬ 
dal nie opuszczał okrętu. W marcu 1938 roku, podczas 
ćwiczebnych strzelań z artylerii głównej przy maksy¬ 
malnym kącie podniesienia luf, kilka pocisków spadło 
bardzo blisko liniowca pasażerskiego, który należał do 
Royal Mail linę, którego nie zauważono z powodu 
mgły. Podczas tych rejsów ćwiczebnych często okręt 
trapiony był różnego rodzaju awariami i usterkami me¬ 
chanizmów, Kiedy już ze sporym opóźnieniem wobec 
wcześniejszych planów Admiralicji pancernik dotarł 
na Maltę w połowie stycznia 1938 roku i objął funk¬ 
cję okrętu flagowego Floty Śródziemnomorskiej, pech 
dalej dawał o sobie znać. W lutym obsada jednego ze 
stanowisk POM-POM-ów podczas ćwiczeń, wbrew roz¬ 
kazom, otworzyła ogień do rękawa holowanego przez 
samolot w niebezpiecznie bliskiej odległości od dzio¬ 
bu okrętu. Pociski przeleciały cel i poleciały w kierunku 
portu w La Vaietta. Szczęśliwie pociski nie zabiły niko¬ 
go, spadły bowiem na tereny niezabudowane. 

Warspite pozostawał okrętem flagowym Floty Śród¬ 
ziemnomorskiej, która była skoncentrowana od 1938 
roku, aż do listopada 1939 roku. W tym aasie brał 
udział w manewrach floty na Morzu Śródziemnym, 
W sierpniu pancernik złożył krótką wizytę w Istambule, 
Kiedy 3 września 1939 roku Wielka Brytania wypo¬ 
wiedziała wojnę hitlerowskim Niemcom, pancerniki 
1. Eskadry Floty Śródziemnomorskiej - Warspite, Sar - 
ham i Maiaya - znajdowały się w bazie Royal Navy 
w Aleksandrii. W poiowie września siły główne wy¬ 
ruszyły w morze, aby prewencyjnie zademonstrować 
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swoją siłę i obecność na wodach wokół Krety, jednak 
okręty, mimo pełnej gotowości bojowej, nie napotka¬ 
ły żadnych okrętów włoskich, których zachowanie mo¬ 
głoby świadczyć o jakikolwiek agresywnych zamia¬ 
rach Włochów. Kiedy stało się oczywiste, że Mussolini 
nie przyłączy się do wojny, Admiralicja zdecydowała 


Brytyjczykom przyszło zapłacić za ten sukces utratą 
dwóch własnych okrętów tej klasy - Hardy i Hunter. Nie¬ 
wątpliwym sukcesem brytyjskiego zespołu było zato¬ 
pienie nie tyle niszczycieli, ile transportowca RauenfelSj 
który w/dz/zaopatrzenie, a przede wszystkim amunicję 
dla walczących niemieckich oddziałów piechoty. 


S Widok z wieży dowodzenia na pokład dziobowy Warpite na zdjęciu z przełomu lat 20 i 30 XX wieku. 



Aby zatopić pozostałe okręty niemieckie i przepro¬ 
wadzić przygotowania do wysadzenia desantu, Admi¬ 
ralicja skierowała 13 kwietnia do Narwiku pancernik 
Warspite oraz 9 n iszczycieli - Forester, Hero , Icarus, Be - 
douin , Eskimo, Cossack, Kimberley, Foxhound i Punjabi. 
W drodze do Narwiku zespół brytyjski został zaata¬ 
kowany torpedami przez U-25, jednak bezskutecznie. 
W wąskich fiordach doszło do walki na niewielkich dy¬ 
stansach z pozostałymi siedmioma niemieckimi nisz¬ 
czycielami, które nie miały większych szans. Torpedy 
niszczycieli brytyjskich oraz pociski kal. 381 mm z ar¬ 
mat pancernika po kolei rozstrzeliwały i topiły cztery 
kolejne niemieckie okręty. Zapędzone w głąb wąskie¬ 
go fiordu przez pancernik i niszczyciele, bez możliwo¬ 
ści jego opuszczenia, trzy pozostałe okręty niemieckie 
nie miały żadnych szans. Ich własne załogi zatopiły je 
jeden po drugim, same ewakuując się na brzeg. Zwy¬ 
cięstwo Brytyjczyków, mimo utraty dwóch niszczycie¬ 
li, było miażdżące. Nie mniej jednak okręty zmuszo¬ 
ne zostały do opuszczenia wąskich fiordów z uwagi na 
znaczne zagrożenie atakami samolotów Luftwaffe. 

Podczas tych manewrów pancernik Warspite został 
zaatakowany przez U-48, jednak żadna z wystrzelo¬ 
nych torped nie trafiła w okręt. 19 kwietnia Warspite 
znalazł się na celowniku Huntera Priena, słynnego do¬ 
wódcy U-47, który zatopił w bazie Scapa Flow pancer- 


się na odwoływanie kolejnych dużych okrętów z rejo¬ 
nu Morza Śródziemnego i przerzucania ich tam, gdzie 
były o wiele bardziej potrzebne. Najpierw pancernik 
Malaya opuścił Aleksandrię, a następnie 27 paździer¬ 
nika zrobił to Warspite. 

Zanim jednakzgodniezotrzymanymirozkazamido- 
łączył do sił Home Fleet, wyruszyłz bazy w Gibraltarze 
poprzez Atlantyk do kanadyjskiego Halifax, skąd 18 li¬ 
stopada udał się w drogę powrotną, osłaniając kon¬ 
wój HX 9. W czasie tego rejsu, który - to ciekawostka 
- okazał się pierwszym i zarazem ostatnim w karierze 
bojowej Warspitća rejsem poprzez Ocean Atlantycki - 
został odwołany z eskorty konwoju i skierowany do, jak 
się miało okazać bezowocnych, poszukiwań niemiec¬ 
kich okrętów liniowych Scharnhorst i Gneisenau , któ¬ 
re usiłowały przedostać się na Atlantyk, Pancernik, za¬ 
niechawszy nie przynoszących żadnych rezultatów po¬ 
szukiwań, dotarł do bazy w Greenock. 7 grudnia zo¬ 
stał okrętem flagowym Home Fleet, przejmując ten ty¬ 
tuł od uszkodzonego 4 grudnia na minie magnetycznej 
pancernika Nelson, który musiał iść do stoczni na re¬ 
mont. W związku z tym przebywał w bazie Scapa Flow 
na Orkadach do wiosny 1940 roku, 

9 kwietnia pancernik Warspite, którego załoga na¬ 
zywała pieszczotliwie „Old Lady" czyli „Starsza Pani" 
[lub „Starsza Dama"), w asyście niszczycieli Maori, 
Ashonti oraz Fortune opuścił kotwicowisko w Scapa 
\ wyruszył na spotkanie sił głównych Home Fleet, które 
już znajdowały się u wybrzeży Norwegii. Zespół skie¬ 
rowany został bezpośrednio w rejon norweskiego por¬ 
tu Narwik, który 9 kwietnia został szybko opanowany 
przez hitlerowskie oddziały strzelców przetranspor¬ 
towanych na pokładach 10 niszczycieli Kriegsmarine, 
Poranek następnego dnia przyniósł Niemcom niemiłą 
niespodziankę w postaci ataku pięciu brytyjskich nisz¬ 
czycieli 2. Flotylli, które należały do typu H -Hamk, 
Hunter t Hostiie, Hotspur i flagowy Hardy. W wyniku 
starcia Niemcy stracili dwa niszczyciele Anton Schmitt 
I Wilhelm Heidkamp, które poszły na dno zatopione oraz 
jeden ciężko uszkodzony Oiether m Boeder, jednak 





Wielka przebudowa trwa - rok 1937 widoczny nowa wieża dowodzenia i nadbudówka hangarowa ze stanowi¬ 
skami dla Pom Pomów. 
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S Pancernik Wars pite po zakończonej modernizacji w drodze na Maltę w 1938 roku. 


nik Royal Oak. Dwie wystrzelone torpedy, mimo nie¬ 
wielkiej odległości, chybiły, a jedna z nich eksplodowa¬ 
ła w kilwaterze pancernika, co sprawiło, że niszczyciele 
eskorty rzuciły się do szalonego kontrataku, zmuszając 
U-47 do ucieczki. Pod koniec kwietnia pancernik ostrze¬ 
liwał przez trzy godziny pozycje niemieckie w Narwiku, 
po czym otrzymał rozkaz powrotu do Scapa Flow, a na¬ 
stępnie został skierowany do Clyde. Tam pobrał zapasy 
i stosowny ekwipunek tropikalny, po czym 30 kwietnia 
wyszedł w morze, kierując się via Gibraltar na Morze 
Śródziemne, rzucając kotwicę w Aleksandrii 10 maja 
1940 roku. Wysłanie WarspMa na ten akwen wiązało 
się z rosnącą pewnością Admiralicji o rychłym przystą¬ 
pieniu Włoch do wojny. Do Warspite'a niebawem dołą¬ 
czył w Aleksandrii pancernik Maiaya. 12 czerwca 1940 
roku, w dwa dni po wypowiedzeniu Wielkiej Brytanii 
przez Mussoliniego wojny, obydwa pancerniki oraz lot¬ 
niskowiec Eagle w eskorcie pięciu krążowników i flotyl¬ 
li niszczycieli opuściły Aleksandrię i skierowały się w re¬ 
jon włoskich wybrzeży. Nie napotkano jednak żadnych 
przeciwdziałań ze strony włoskiej floty, co przekona¬ 
ło Brytyjczyków o dość pasywnym charakterze woj¬ 
ny z Włochami na tym etapie. Sytuacja uległa zmia¬ 
nie po kapitulacji Francji, kiedy panowanie na Morzu 
Śródziemnym bez francuskiej floty mogło dla Royal 
Navy stanowić poważny problem. 

Aby temu zapobiec, należało wzmocnić sity morskie 
w rejonie Morza Śródziemnego. 25 czerwca utworzo¬ 
ny został specjalny zespół okrętów zwany tf Force H tf , 
który miał bazować w Gibraltarze i zastąpić okręty 
francuskie. Tymczasem 7 lipca eskadra stacjonująca 
w Aleksandrii wyruszyławmorzezzadaniem ochrony 
dwóch konwojów z ewakuowanymi kobietami i dzieć¬ 
mi z zagrożonej Malty. W drodze powrotnej okręty by¬ 
ty atakowane przez włoskie lotnictwo, ale Warspite do¬ 
znał tylko nieznacznych uszkodzeń. 9 lipca doszło do 
spotkania brytyjskiego zespołu z włoską flotą złożo¬ 
ną z dwóch pancerników Giulio (esore i (antę Di Cavaur 
w asyście 7 krążowników ciężkich, 12 lekkich oraz 24 ni¬ 
szczycieli. Warspite, który znajdował się na czele bry¬ 
tyjskiego zespołu, a tuż za nim Maiaya, otworzył ogień 
do widocznych już z odległości 25 kilometrów wło¬ 
skich pancerników. Można powiedzieć, że pech, z ja¬ 
kiego Warspite słynął, został pogrzebany już pod Nar¬ 
wikiem, kiedy żaden z niemieckich okrętów podwod- 
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S Warspite podczas remontu w USA pod koniec 1941 roku. 


nych nie był wstanie go skutecznie storpedować. W star¬ 
ciu z Włochami dopisało mu niesłychane szczęśdą, bo¬ 
wiem z dystansu ponad 23 kilometrów trafił pociskiem 
kat. 381 mro w kotłownię pancernika Giulio Cesare, ni¬ 
szcząc cztery kotły, co spowodowało zmniejszenie pręd¬ 
kości flagowego okrętu wrogiego zespołu do IB węz¬ 
łów. Włoski dowódca unikał starcia i stawiając zasło¬ 
nę dymną, skutecznie oderwał się od atakujących Bry¬ 
tyjczyków. Walka ta przeszła do historii jako bitwa 
u przylądka Stilo, W drodze powrotnej do Aleksandrii 
zespół brytyjski atakowany był przez włoskie lotnic¬ 
two, jednak bez rezultatów. 

W sierpniu wraz z pancernikami Malaya i Ramilies 
oraz krążownikiem Kent, Warspite brał udział w ostrze¬ 
liwaniu fortyfikacji w rejonie Sardu. We wrześniu 
uczestniczył w eskorcie konwojów na Maltę. W czasie 
jednego z rejsów szczęście znów mu dopisało, gdyż 
manewrując w czasie ataków lotnictwa włoskiego, 
uniknął czterech torped. W październiku ponownie es¬ 


kortował konwoje płynące na Maltę. W listopadzie War¬ 
spite wraz z innymi pancernikami osłaniał lotnisko- 
wiecfcmous,którego5ivo/rffisAedokonatyniezwykle 
skutecznego nalotu na włoską bazę wTarencie, W nocy 
z 18 na 19 grudnia wraz z Valiantem ostrzeliwał port 
w Valona (Albania), a w styczniu wraz z Barhamem 
\ Vaiiantem pozycje włoskich wojsk w Bardii. W nocy 
31 stycznia w stojący na kotwicowisku w Aleksandrii 
pancernik Warspite uderzył niszczyciel Greyhound . Na 
szczęście niewielkiemu uszkodzeniu uległ tylko frag¬ 
ment bąbla przeciwtorpedowego, co udało się prowi¬ 
zorycznie naprawić własnymi siłami, W lutym 1941 ro¬ 
ku Warspite ponownie brał udział w eskorcie konwo¬ 
jów na Maltę. 

Pod koniec marca brytyjskie samoloty rozpoznaw¬ 
cze wykryty na morzu silny zespół włoskiej floty z pan¬ 
cernikiem Vittorio Wneto na czele. Natychmiast Alek¬ 
sandrię opuściły pancerniki brytyjskie wraz z krążow¬ 
nikami i niszczycielami eskorty. Do spotkania z wrogi- 






























mi okrętami doszło w nocy z 28 na 29 marca * Pancernik 
Warspite, idący na czele szyku wraz z Valiantem i Bar% 
hafnem, otworzył ogień do najbliższego krążownika 
włoskiego, którym był Fiume. Pociski wystrzeliwane 
z niewielkiego dystansu 2-3 kilometrów trafiały w cel 
bezbłędnie, zamieniając szybko włoski okręt w płoną¬ 
cy wrak. Po oddaniu kolejne salwy pancerniki brytyj¬ 
skie przeniosły ogień na drugi krążownik - lara - któ¬ 
ry podobnie jak Fiume został szybko wyeliminowany 
z walki. Tonący okręt został dobity torpedą przez nisz¬ 
czyciel Jervis. Trzecią ofiarą był krążownik Pola, który 
opuszczony przez załogę został zatopiony torpedami 
niszczycieli Jervis \Nubian. Starcie to, zakończone zwy¬ 
cięstwem Brytyjczyków, przeszło do historii jako bitwa 
u przylądka Matapan. 

21 kwietnia Warspite, Valiant i Barham ostrzeliwa¬ 
ły Trypolis. W maju pancerniki Cunninghama miały za¬ 
pobiec niemieckiemu desantowi na Kretę.Tu 21 maja 
Warspite stał się celem ataku trzech myśliwców Bf-109, 
które wyposażono w bomby o masie 250 kg. Dwie 
z nich nie osiągnęły celu, ale trzecia przebiła pokład 
dziobówki i wybuchła w kazamacie armaty 152 mm na 
prawej burcie pancernika. Zniszczenia na pokładzie by¬ 
ły spore, za burtę wyrzucone zostało dziobowe, zdwo¬ 
jone stanowisko armat 102 mm, a dwie armaty kal. 
152 z kazamat zostały uszkodzone. Zginęło 38 mary¬ 
narzy, a kolejnych 31 było rannych. Pancernik zmuszo¬ 
ny był do powrotu do Aleksandrii, gdzie planowano 
dokonać prowizorycznych napraw. 26 czerwca połata¬ 
ny Warspite opuścił Aleksandrię i wyruszył w długi rejs 
do USA, gdzie miał przejść gruntowny remont w znaj¬ 
dującej się nad Pacyfikiem stoczni Puget Sond Navy 
Yard. Pokonał Kanał Sueski i zawijając w czasie rejsu 
do Kolombo (na Cejlonie), Singapuru, Manili, a także 
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i Warspite na Oceanie Indyjskim w 1942 roku. 


do amerykańskiej bazy Floty Pacyfiku Perl Harbor na 
Hawajach, dotarł do Puget Sond 11 sierpnia. 

W czasie tego remontu w Bremerton, który prze¬ 
prowadzono od sierpnia do grudnia 1941 roku, nie tyl¬ 
ko usunięto uszkodzenia spowodowane wybuchem 
bomby, ale dokonano kilku dość istotnych modyfika¬ 
cji na okręcie. O ponad 2 metry wydłużona została 
platforma sygnałowa, poszerzono mostek admiralski, 
a jego przednią część zamknięto po bokach ścianka¬ 


mi z dodatkowymi oknami. Stanowiska armat 102 mm 
otrzymały stalowe osłony przeciwodłamkowe. Zde¬ 
montowano wszystkie kaemy Vickersa, a na ich miej¬ 
sce zainstalowano o wiele skuteczniejsze działka plot. 
Oerlikona 20 mm w liczbie 11 sztuk. Ponadto okręt 
otrzymał radary typów 281,284,271,285 i 282. Pan¬ 
cernik zyskał też nowe malowanie - dwukolorowy, seg¬ 
mentowy kamuflaż złożony z kolorów jasnoszarego 
507C i średnioszarego 507B (patrz plansza barwna). 







Pancernik Warspitew całej okazałości na zdjęciu z kwietnia 1942 raku podczas postoju na Seszelach. 
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Komisyjne przejęcie okrętu nastąpiło 28 grudnia 
1941 roku w Seattle. W czasie, kiedy trwał remont 
pancernika w USA, na Morzu Śródziemnym zatopiony 
przez okręt podwodny U-331 został Barham, a pan¬ 
cerniki Queen Elizabeth i Valiant zostały na wiele mie¬ 
sięcy wyeliminowane z akcji po ciężkich uszkodze¬ 
niach, jakie spowodowały ataki włoskich płetwonur¬ 
ków w bazie w Aleksandrii. W ten sposób do dyspozy¬ 
cji Brytyjczyków w rejonie Morza Śródziemnego pozo¬ 
stawał jedynie Malaya oraz wyremontowany Warspite, 
który opuścił Stany Zjednoczone 7 stycznia 1942 ro¬ 
ku i z miejsca został okrętem flagowym Eastern Fleet 
z bazą na Cejlonie. Długa podróż pancernika przez Pa¬ 
cyfik przerwana była jedynie wizytą w Sydney, po czym 
okręt pokonał Ocean Indyjski i 22 marca 1942 roku za¬ 
winął do Trincomalee. Tam 27 marca swoją flagę wy¬ 
wiesił na nim dowódca Floty Wschodniej - adm. Som- 
merWlle. 

Kiedy Japończycy w kwietniu 1942 roku dokonywa¬ 
li słynnego rajdu na Ocean Indyjski, podchodząc pod 
brytyjskie bazy na Cejlonie, Warspite w składzie sił,/or¬ 
ce A" znajdował się na morzu, przez co uniknął ataków 
lotniczych pokładowych samolotów japońskich, któ¬ 
re zapisały na swoim koncie zatopienie lotniskowca 
Hermes oraz dwóch ciężkich krążowników Dorsetshire 


i CornwalL Ponieważ bazy na Cejlonie przestały wyda¬ 
wać się Brytyjczykom bezpiecznym schronieniem dla 
okrętów Wschodniej Floty, zostały one przebazowane 
czasowo do Kilindini (na południu Kenii). Tymczasem 
kolejną operacją dla Warspite'a miała stać się akcja pod 
kryptonimem,Jronclad". 

Madagaskar to wyspa, na której w czasie II woj¬ 
ny światowej, jakby się mogło na pozór wydawać, nie 
działo się nic istotnego i zapewne wiele osób ma nie¬ 
wielkie rozeznanie w tym, co stanowiło istotę alianc¬ 
kiej operacji określonej kryptonimem „Ironclad". Wys¬ 
pa ta była dawną kolonią francuską, której guberna- 
tofw 1940 roku, po upadku Francji, zadeklarował swo¬ 
je poparcie dla francuskiego rządu Vichy marszałka Pe¬ 
tainem, będącego w istocie rządem marionetkowym, 
którego istnienie opierało się na kolaboracji nie tylko 
z hitlerowskimi Niemcami, ale i Japonią. Dla Brytyj¬ 
czyków, którzy po upadku Francji walczyli z Hitlerem 
samotnie, miało to istotne znaczenie, wyspa leżała 
bowiem w pobliżu szlaków żeglugowych brytyjskie¬ 
go imperium, którego statki nieustannie podąża¬ 
ły z Atlantyku na Ocean Indyjski, opływając Przylądek 
Dobrej Nadziei. Wizja utworzenia przez Niemców i Ja¬ 
pończyków baz dla okrętów podwodnych lub lotnisk 
spędzała sen z oqy premierowi Wielkiej Brytanii. 


Churchill zdawał sobie w pełni sprawę ze znacze¬ 
nia strategicznego Madagaskaru, jednak w 1940 roku 
niewiele mógł zrobić, kiedy losy Wysp Brytyjskich wa¬ 
żyły się w powietrznej Bitwie o Anglię i kiedy istnia¬ 
ło realne zagrożenie niemieckiej inwazji na wyspy. 
Kiedy okazało się, że Luftwaffe nie jest w stanie wy¬ 
walczyć przewagi w powietrzu i kiedy Hitler zmuszony 
został do odłożenia na czas bliżej nieokreślony inwa¬ 
zji na Wielką Brytanię, Dowództwo Royal Navy zaczę¬ 
ło coraz poważniej myśleć o zagrożeniu, jakie stano¬ 
wił Madagaskar. Przezcałyjednak rok 1941 Royal Navy 
zaangażowana była w Bitwę o Atlantyk, co skutecznie 
angażowało i wiązało większość sił morskich do ochro¬ 
ny konwojów i przeciwdziałania niemieckim rajzerom 
oraz U-Bootom. Sytuacja jednak diametralnie zmieniła 
się 7 grudnia 1941 roku z chwilą nalotu Japończyków 
na Perl Harbor - amerykańską bazę na Hawajach. To 
oznaczało wojnę na Dalekim Wschodzie nie tylko dla 
USA, ale i dla Imperium Brytyjskiego. Zaledwie w dwa 
dni po druzgocącym nalocie Japończyków na amery¬ 
kańską bazę straszliwy cios spadł na Brytyjczyków. Oto 
nowoczesny pancernik Prince Of Wales oraz krążownik 
liniowy Repulse , które w tym czasie stanowiły trzon bry¬ 
tyjskich sił w rejonie Malajów, zostały zatopione 10 grud¬ 
nia na pełnym morzu przez japońskie samoloty, które 
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startowały z francuskich baz w Indochinach podleg¬ 
łych Vichy, w związku z tym u Brytyjczyków istniała 
niebezpodstawna obawa, że i port w Diego Suarez na 
Madagaskarze, który także znajdował się pod protek¬ 
toratem Vichy, może stać się bazą dla japońskich czy 
niemieckich okrętów podwodnych, co stanowiłoby 
śmiertelne zagrożenie dla alianckiej żeglugi w tym re¬ 
jonie świata. 

Royal Navy zgromadziła więc pod koniec kwietnia 
spore siły morskie do zapewnienia osłony desantu na 
Madagaskar. Wśród okrętów, poza pancernikami War- 
spite i Ramilies , znajdowały się lotniskowce lllustrious 
i Indomitable, krążownik ciężki Devonshire, niszczycie¬ 
le Active f Anthony, Duncan , lnconstant,Javelin, Laforey, 
Lightning, Lookout , Pekenham, Pafadin i Panther oraz 
7 korwet, 4 trałowce oraz jednostki desantowe i trans¬ 
portowe, wśród których był także polski statek Sobies¬ 
ki . 5 maja około 4.30 rozpoczęło się lądowanie wojsk 
brytyjskich oraz Wolnych Francuzów w rejonie Diego 
Suarez (dziś Antseranana) oraz Antsirane, gdzie znaj¬ 
dowała się francuska (Vichy) baza lotnicza. Samoloty 
z lotniskowca illustrious przeprowadziły rajd na lotni¬ 
sko w Diego Suarez i port, zatapiając francuski okręt 
podwodny Bśv&iers oraz krążownik pomocniczy Bou- 
gainviile f a także slup kolonialny D'Entrecasteaux. Po 
stronie aliantów ucierpiała korweta Auricula , która 
weszła na minę i odniosła tak poważne uszkodzenia, 
że następnego dnia zatonęła. Walki z oddziałami Vi- 
chy trwały 3 dni, po czym opór został przełamany. 
22 czerwca na przyczółku wylądowała 22. Wschod- 
nioafrykańska Grupa Bojowa, w kilka tygodni później 

7. Brygada Zmotoryzowana i 27. Rodezyjska Brygada 
Piechoty. 

Jak bardzo ważnym portem dla aliantów okazał się 
Diego Suarez, przekonano się niebawem, kiedy 30 ma¬ 
ja japoński miniaturowy okręt podwodny M-20b t prze¬ 
transportowany przez okręt-matkę i-20 f storpedował 
brytyjski pancernik Ramiiiies . Ponadto flotylla japoń¬ 
skich okrętów podwodnych zatopiła w sumie 23 statki 
transportowe płynące z zaopatrzeniem dla brytyjskiej 

8. Armii. W tej sytuacji Churchill, choć dość niechęt¬ 
nie, wyraził zgodę na przeprowadzenie działań, które 
miały na celu zajęcie całej wyspy. Druga faza otrzy¬ 
mała kryptonim „Steam-Line-Jane" i rozpoczęła się 
10 września. W osiem dni później przeprowadzony 
został desant w rejonie Tamatawy (dziś Toamasina), 
mniej więcej pośrodku odcinka wschodniego wybrze¬ 
ża Madagaskaru. Tę operację ubezpieczał Warspite oraz 
lekki krążownik holenderski Jacob van Heemskerck 
w asyście ośmiu niszczycieli ze wsparciem lotniczym, 
jakie zapewniał lotniskowiec illustrious . Odcięte i po¬ 
zostawione w głębi wyspy po zakończonej fiaskiem 
kontrofensywie oddziały francuskie Vichy zostały 5 li¬ 
stopada 1942 roku zmuszone do kapitulacji. 

Tymczasem Warspite powrócił do bazy w KilindinL 
Przez kolejne miesiące operował na Oceanie Indyjskim, 
prowadząc patrole I odbywając rejsy szkolne, dzięki 
czemu załoga okrętu miała nieco oddechu od wo¬ 
jennej służby. W lutym 1943 roku pancernik dołączył 
do eskorty konwoju płynącego z Australii do Wielkiej 
Brytanii. 10 maja Warspite został dokowany w Gree- 
nock i poddany przeglądowi, po czym popłynął do Sca- 
pa Flow. Nie zabawił tam długo, bo już 17 czerwca 
wraz z pancernikiem Mmt opuścił kotwicowisko i wy¬ 
ruszył do Gibraltaru, gdzie oba okręty dotarły 23 czerw¬ 
ca. Weszły tam w skład 1. Eskadry Pancerników, któ¬ 
ra stanowiła część „Force H" Pod koniec czerwca pan- 
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cerniki popłynęły do Algieru, a stamtąd wyruszyły 
do Aleksandrii, aby 7 lipca wraz z lotniskowcem For - 
midable oraz pancernikami Rodney i Nelson, które po¬ 
wracały właśnie z Oranu, wraz z liczną eskortą wyru¬ 
szyć w morze w rejon Sycylii, gdzie trwały przygoto¬ 
wania do lądowania piechoty w ramach zaplanowanej 
operacji „Husky". 

17 lipca zaplanowano dla Mmta i Warspite'a bom¬ 
bardowanie pozycji niemieckich w rejonie Katanii, jed¬ 
nak opuszczając La Valetta na Malcie, pierwszy z pan¬ 
cerników utknął w sieciach ochronnych, przez co w ak¬ 
cji wziął udział jedynie Warspite. Z powodu kłopotów 
z zacięciem się steru przybył on na miejsce mocno 
spóźniony, jednak ostrzał artyleryjski był bardzo efek¬ 
tywny. Następnego dnia pancernik powrócił na Maltę. 
We wrześniu Warspite i Valiant ostrzeliwały pozycje 
włoskich baterii nadbrzeżnych, które były rozlokowa¬ 
ne wewnątrz Cieśniny Mesyńskiej. Następnie wraz Nel¬ 


sonem i Rodney'em oraz lotniskowcem Formidable opu¬ 
ściły Maltę i skierowały się na wody Zatoki Neapo- 
litańskiej, gdzie miały osłaniać lądowanie wojsk pod 
Salerno (Operacja„Avalanche"). 

Po podpisaniu 8 września przez Włochy kapitulacji 
włoskie okręty opuściły swoje bazy i oczekiwały na peł¬ 
nym morzu w ustalonym miejscu na przejęcie przez si¬ 
ły adm. Cunninghama. W ten sposób Warspite miał 
okazję wziąć pod swoją„opiekę" dawnego przeciwnika 
spod Stilo, pancernik Giulio Cesare , który został dopro¬ 
wadzony na Maltę, podobnie jak inne większe włoskie 
okręty. Ponieważ Niemcy przypuścili pod Salerno kon¬ 
tratak, już 14 września Warspite i Valiant wyszły w mo¬ 
rze, opuszczając Maltę w towarzystwie lotniskowca 
Formidable oraz okrętów eskorty i skierowały się z peł¬ 
ną prędkością do Zatoki Salerno. Pojawiły się tam na¬ 
stępnego dnia i od razu przystąpiły do ostrzeliwania 
wskazanych pozycji niemieckich. 


OkołoM.OO, po trwającym godzinę intensywnym 
ostrzale, pancernik Warspite opuszczał już swoją po¬ 
zycję i wówczas właśnie został zaatakowany przez 
12 samolotów Fw-190 specjalnej wersji szturmowej. 
Ściągnęły one na siebie całą uwagę artylerzystów pan¬ 
cernika, umożliwiając tym samym przeprowadzenie 
ataku bombowcom Dornier Do-217. Samoloty te zrzu¬ 
cały z wysokiego pułapu specjalne bomby kierowa¬ 
ne typu FX-1400. Około 14.30 dostrzeżono trzy takie 
bomby lecące na wysokości około 1800 metrów. Nie 
było szans na uniknięcie trafienia, bowiem od chwi¬ 
li ich dostrzeżenia do momentu trafienia minęło około 
10 sekund. Dwie z bomb wybuchły w wodzie po prawej 
burcie pancernika. Jedna z nich uszkodziła bąbel prze- 
ciwtorpedowy i poszycie dna na wysokości kotłowni nr 
5. Trzecia trafiła w hangar i przebijając wszystkie ko¬ 
lejne 6 pokładów, eksplodowała w dnie podwójnym 
pancernika w rejonie kotła nr 4. Kocioł został zniszczo- 
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ny całkowicie, a przez wielką dziurę w dnie, o wymia¬ 
rach mniej więcej 6 x 2,5 metra, natychmiast dosta¬ 
ło się do kadłuba około 5000 ton wody Zalała ona je¬ 
den z przedziałów turbin oraz pięć z sześciu kotłow¬ 
ni. Przy tak wielkich rozmiarach uszkodzeń nie było na 
szczęście wielu ofiar, bo zginęło zaledwie 9 marynarzy, 
a 14zostało rannych. 

Przy pomocy jedynego zdolnego do wytwarzania 
pary kotła uruchomiono nieuszkodzone turbiny i w ten 
sposób udało się niewielką prędkością wyprowadzić 
osadzony mocno w wodzie pancernik na pełne mo¬ 
rze, gdzie jednak został wzięty na hol przez amerykań¬ 
ski holownik, a niebawem dołączyły do niego dwa ko¬ 
lejne i dzięki nim udało się dowlec Warspite'a do odle¬ 
głej o 300 mil Malty. W związku z dużym zagrożeniem 
ze strony niemieckiego lotnictwa cały pochód osłaniały 
cztery niszczyciele, w tym także polski Ślązak oraz lek¬ 
ki krążownik plot. Delhi 

Na Malcie pancernik prowizorycznie został zabez¬ 
pieczony tak, aby mógł na holu dojść do Gibraltaru. 1 li¬ 
stopada, pod eskortą tych samych jednostek, opuścił 
Maltę i po trwającym tydzień rejsie na holu dotarł do 
celu, po czym już 12 listopada został w Gibraltarze do¬ 
kowany. Naprawy trwały do marca 1944 roku, po czym 
pancernik wyruszył w rejs do Wielkiej Brytanii o wła¬ 
snych siłach. Zniszczonej kotłowni nr 4 nie naprawio¬ 
no i okręt mógł rozwinąć maksymalnie 21 węzłów. 
16 marca Warspite wszedł do doku w Rosyth na dalszy 
remont. Ponieważ zbliżał się termin planowanego lą¬ 
dowania w Normandii, pancernik miał być naprawio¬ 
ny tylko w takim zakresie, w jakim to było konieczne, 
czyli nadal nie zreperowano jego kotłowni, a zadbano 
jedynie o sprawność artylerii, choć niezupełnie się to 
powiodło. Wieża „X" na rufie nie nadawała się do użyt¬ 
ku i taką ją pozostawiono, bowiem nie było już czasu 
na dalsze prace. Pancernik rozpoczął 27 kwietnia serię 
ćwiczeń przed planowaną inwazją. 

Warspite wyznaczony został do niszczenia celów 
u ujścia Sekwany w składzie zespołu z pancernikiem 
Ramillies, z którym dwa lata wcześniej operował na 
Oceanie Indyjskim i pod Madagaskarem, monitorem 
Roberts, krążownikami Mauritius, Arethusa, Frobisher, 
Danae , Scylla , polskim Dragonem i pod osłoną 13 ni¬ 
szczycieli. Pancernik wyszedł w morze 2 czerwca 
i w chwili rozpoczęcia operacji,,Overlord''znajdowałsię 
na pozycji 11 mil na zachód od Hawru. Około 5.30 ja¬ 
ko jeden z pierwszych okrętów rozpoczął ostrzał batertt 
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nadbrzeżnych w Benervil!e. Niemcy odpowiedzieli ata¬ 
kiem torpedowym wykonanym przez cztery torpedow¬ 
ce, jednak mimo wystrzelenia przez nie aż 24 torped, 
żadna nie trafiła w pancernik, Do końca tego pamięt¬ 
nego dnia, jak również przez kolejny, Warspite nadal 
ostrzeliwał wybrzeże w rejonie Benervilie i Villerville, 
gdzie rozlokowane były niemieckie baterie nadbrzeż¬ 
ne, które były uzbrojone w armaty kaL 155 mm. 

Ponieważ na okręcie szybko wyczerpała się amuni¬ 
cja, zmuszony był on do powrotu do Portsmouth, jed¬ 
nak już 9 czerwca ponownie znajdował się na pozy¬ 
cjach, wspierając wojska amerykańskie, 13 czerwca 
kolejne pechowe zdarzenie przytrafiło się pancerniko¬ 
wi. Pod jego rufą eksplodowała mina, która między in¬ 
nymi zablokowała stery okrętu. Z prędkością 16 wę¬ 
złów okręt wykonał bardzo ciasne koło, po czym za¬ 
stopował z 6-stopniowym przechyłem na prawą bur¬ 
tę. Następnego dna z dużym przegłębieniem na ru¬ 
fę, rozwijając zaledwie 7 węzłów, Warspite wyruszył 
w drogę do Rosyth, gdzie w doku okazało się, że usz¬ 
kodzenia są bardzo poważne. Rozerwany na długości 
45 metrów był bąbel przeciwtorpedowy, także dno ze¬ 
wnętrzne było wfatalnym stanie, a co najgorsze od sil¬ 
nego wstrząsu ucierpiały mechanizmy napędowe oraz 
sprzęt elektryczny i radiowy* 

Remont okrętu w Rosyth miał charakter doraźny. 
Wały napędowe wewnętrzne były zdeformowane i nie¬ 
wiele zrobiono, aby je naprawić. Jeden z czterech wa- 





Smutne resztki wraku pancernika Warspite podczas holowania. 


łów w ogóle pozostał nieczynny. Kiedy okręt wydo- 
kowano i przeprowadzono próby w morzu, okazało 
się, iż może rozwinąć maksymalnie jakieś 15 węzłów. 
25 sierpnia pojawił się w pobliżu Brestu, gdzie ostrze¬ 
liwał pozycje niemieckie w głębi lądu. 10 września zli- 


DANE TAKTYCZNO-TECHNICZNE PANCERNIKA WARSPITE 
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Wyporność: 

(1915) pełna: 33410 ton; (1917) pełna: 33 670 ton; (1926) std: 30800 ton, 
pełna 35 060 ton; (1937) pełna: 36096 łon 

Wymiary: 

Długość całkowita: 194,9 m, z galeryjką rufową 1%,5 m, między pionami 182# m 

Szerokość max,: 27,6 m r i bąblami 31 r ó7 m (od 1926) 

Zanurzenie: od 8,45 do 9,67 m 

Maszyny: 

(1915) 24 kotły Yarrowi 4 Turbiny Parsonsa, moc maszyn 75 800 .KM 
(1937) 6 kodów Admiralicji, 4 Turbiny Parsonsa, moc maszyn80 000 KM 

Prędkość m a 

24,5;w, (1919), rzeczywista max,: [1937) 23,84 w. 

Zapas paliwa: 

(1937)3 501 ton 

Zasięg: 

14 300 Mm (10 w.) 


[1937) 

pas burtowy: 330-127 mm (śródokręcie), 152 mm (dziób) j 102 mm (rufa) 
grodzie poprzeczne: 152-102 mm 

Opancerzenie: 

[JUiYiawy. 14/ Ji im ir 

wzdłużna grodź przeciwtorpedowa: 51 mm 
barbety: 254-107 mm 

wieże art gł.: 330 mm (czoło), 280 mm (ściany), 108 mm (dach) 
kazamaty art, średniej: 152—51 mm 
tenlrala bojowa: 76-38 mm 

Uzbrojenie: 

(1937) 

Sarmat kal.381 .mm (4 a II) 

Sarmat kal. 152 mm [Buf) 

8 armat plot. kaL 102 mm (4 x II) 

32 działka plot. kal. 40 mm PGM-POM (4 x VIII) 

16 kaemów Vkkersa kal, 12,7 mm (4 x IV) 

1 katapulla, 2 wodnosamoloły 
(1944) 

8 armat kal, 381 mm (4x11) 

8 armat plot. kal 102 mm (4x11) 

32 działka płot kal 40 mm PGM-ROM (4 x VIII) 

35 działek Oertikon kai, 20 mm (4 x II i 27 x 1) 

1 katapulta, samoloty usunięte w 1943 raku 




kwidował ogniem artyleryjskim baterie nadbrzeżne 
w pobliżu Hawru. W obu tych przypadkach armaty 
głównego kalibru strzelały na maksymalny zasięg, ale 
ogień był korygowany przez samoloty obserwacyjne. 

Swoją ostatnią akcję bojową Warspite przeprowa¬ 
dził 1 listopada 1944 roku, kiedy to wspierał ogniem 
artyleryjskim lądowanie brytyjskiej piechoty morskiej 
na holenderskiej wyspie Walcheren położonej u ujścia 
rzeki Skaldy. Blokowała ona dostęp do portu w Ant¬ 
werpii. Po tej akcji pancernik powrócił do Portsmouth 
i tam pozostawał bezczynnie, oczekując na swoje dal¬ 
sze losy, 1 lutego z powodu swojego stanu technicz¬ 
nego przeniesiony został do rezerwy, otrzymując kate¬ 
gorię/". Wtedy właśnie powstał pomysł o zachowaniu 
tego zasłużonego okrętu liniowego w charakterze po¬ 
mnika dla przyszłych pokoleń. Niestety, nie udało się 
ani zebrać odpowiednich środków na ten cel we wła¬ 
ściwym czasie, ani przekonać Admiralicję do tego po¬ 
mysłu, w efekcie czego 31 lipea 1946 roku ogłoszono 
oficjalnie, że pancernik idzie na złom. W lutym 1947 
roku jego rozbiórkę powierzono firmie Metal Industries 
Ltd w Faslane (niecałe 30 mil od Glasgow). 18 kwiet¬ 
nia Warspite opuścił Portsmouth na holu. W dwa dni 
później z powodu bardzo trudnych warunków at¬ 
mosferycznych pancernik zerwał się z holu i dryfując 
osiadł na skałach w pobliżu Prussia Cove w Mounfs 
Bay (Kornwalia). „Starsza Pani" jak się okazało, mia¬ 
ła swój trudny charakter i w żaden sposób nie dawa¬ 
ła się z owych skał ściągnąć. W końcu na wpół zatopio¬ 
ny okręt sprzedano firmie Bennet & Brevis z Bristolu. 
W lipcu 1950 roku wrak wreszcie został ściągnię¬ 
ty ze skal i odholowany do niewielkiej, osłoniętej za¬ 
toczki w pobliżu Marazion, gdzie osadzony na płyciź- 
nre mógł być w końcu stopniowo rozebrany na złom. 
We wrześniu 1955 roku, a więc po 40 fatach od wej¬ 
ścia pancernika do służby, resztki kadłuba kupiła firma 
Wolverhampton Metal Co. Ltd„ która zakończyła zło¬ 
mowanie w następnym roku. 

Taki był smutny koniec najsławniejszego brytyjskie¬ 
go pancernika II wojny światowej, który był jednocze¬ 
śnie bohaterem I wojny światowej. Pozostaje nam dziś 
tylko żal, że nie udało się go zachować jako okrętu-mu- 
zeum dla przyszłych pokoleń. Z pewnością żałują tego 
dziś także t Brytyjczycy, 
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Szeregowy z 1. Południowoafrykańskiej Dywizji 
Piechoty (Ist South African Infantry Division), i 
oporządzenie wz.1937, na hełmie widoczny * 

żółtoniebieski romb, który był symbolem 5 
1. Dywizji, uzbrojeniem indywidualnym był m 

karabin SMLE No.l Maik III. Na naramienniku ^ 
pomarańczowy pasek noszony przez wszystkich 
żołnierzy południowoafrykańskich. 


Sierżant szef kompanii 
zSpecial Service Battalion 
(Spesiaaldiens Bataljon), 


na hełmach brytyjskich), 
charakterystyane 
dla żołnierzy 
południowoafrykańskich 
wysokie opinacze. 


Poruanik South African Air Force, 
na hełmie widoczna odznaka SAAF 
oraz błękitny kwadrat noszony 
przez lotników. 


Union Defence Force 
Unie-Verdeigingsmag 


Arnoltl HiiItfynsM 



1936 rok, na głowie hełm 



korkowy wprowadzony J 



po pierwszej wojnie 

. Eg 


światowej (wzorowany był 














